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WSTĘP. 


Wszystkie ciałą ziemskie dzielą się na martwe 
czyli nieżyjące i ną żyjące. Do pierwszych należą 
ciała kopalne inaczćj minerałami zwane, do drugich 
rośliny i zwierzęła. e trzy wielkie działy jestestw 
przyrodzonych zowią Królestwami przyrodzenia. Jest 
zatóm Królestwo kopae, roślinne i zwierzęce. Po- 
dług tego i historyja npturalna, którćj przedmiotem 
- jest'opisanie wszystkich ciał ziemskich, dzieli się na 
trzy oddzielne części, to|jest: na naukę o ciałach ko- 
palnych czyli Wineralogijją naukę o roślinach czyli 
Botanikę, i naukę o zwierzętach czyli Zoołogiją. 
szystińe zwierzęta pod względem wewnętrznćj 

budowy, dzielą się na cztery główne działy: 

I. Zwierzęta kręgowe, to jest takie, których ciało 
i członki utrzymuje słup kręgowy kościsty lub chrzą- 
stkowaty, i te mieszczą w sobie: Zwierzęta ssące; 
Pilaki, Gady, i Ryby. 

H. Zwierzęta stawowate, niemające kościoskładu 
- wewnętrznego, a części ciała miękkie utrzymuje po* 
Zoologija. - 1 
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krycie zewnętrzne, które niekiedy bywa dość twarde, 
i stanowi zewnętrzny kościoskład. Ciało tych zwie- 
rząt składa się z oddzielnych, stawami z sobą połą- 
czonych części, i tworzących gatunek ruchomych 
pierścieni. W tym dziale mieszczą się: Owady, Pa- 
jaki, Skorupiaki i Robaki obrączkowate. 

NI. Zwierzęta miękkie czyli Mięezaki, różnią się od 
dwóch poprzedzających niedostatkiem tak wewnę- 
trznego jak zewnętrznego kościoskładu. Ciało ich 
miękkie, gętkie, łatwo ściągające się, u największćj 
liczby pokrywa skorupa wapienna, muszłą zwana. 

IV. Zwierzokrzewy, mają powiększćj części ciało 
skórkowate, niekiedy zaś galaretowate, kształtu kro- 
pek, nitek, pęcherzyków lub*rurek. Żyją wolno lub 
stale do miejsca przyrosłe: są proste, pojedyncze lub 
krzaczkowate, albo gałęziste, bez żadnych części sta- 
łych; albo tóż osadzają na sobie lub wewnątrz wa- 
pienne, rogowe lub chrząstkowate odnogi i rurki. 
Największa liczba tych zwierząt, kształtem powierz- 
chownym podobna jest dostoślin, ztąd poszło ich na- 
zwanie. Z przyczyny rozłożenia członków w kształ- 
cie promieni, zowią je Promieniakami. 

Poniąważ jestestwa przyrodzone są zbyt liczne; 
w ich więc opisywaniu musiano zaprowadzić taki 

, porządeń, któryby nistylko podawał dogodny sposób 
poznaniajsamych jestestw, lecz i wyszukiwanie ich 
w spisie ogólnym ułatwiał. Ztądto poszedł podział 
zwierząt, koślin i minerałów na poddziały, czyli gro- 
mady (klasży), gromad na rzędy, rzędów na rodzaje, 
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rodzajów=na galunkes// Osobno także opisują się or- | 


gana czyli członki zwierząt i roślin, a ztąd powstała 
osobna nauka Organografiją lub Anatomiją zwana. 
Osobno znowu opisuje się przeznaczenie, czyli dzia- 
łalność członków jestestw żyjących, a opisanie to 
stanowi naukę Fizyjolvgii. 

Główne organa czyli członki wwierząt doskonal- 
szych a mianowicie człowieka, są: kości, mięsa czyli 
muskuły, nerwy, naczynia krwionośne i trzewia. 

Kosci są rusztowaniem ciała zwierzęcego, stano- 
wią jego podstawę i nadają mu postać. Do nich jest 
przytwierdzone ciało czyli mięso, które nie jest bryłą 
jednostajną, lecz składa się z mnóstwa osobnych ca- 
łośći, zazwyczaj podłużnych, muskułami zwanych. 
Są one obdarzone własnością kurczenia się i wycią- 
gania, i mocą tą nadają ruch ciału zwierząt. Po- 

|. wiedzićć więc można, że mięsa są sznurami ciała ` 
zwierzęcego, służącemi do nadawania ruchu. 

Nerwy są narzędziami czucia. Najgłówniejszym 
erwem jest mózg, który się znajduje w głowie, prze- 
dłuża się w kość pacierzową i tam nosi nazwisko 
szpiku. Z tego głównego śiedliska. czucia, rozcho- 
dzą się nerwy właściwe, w postaci sznurów lub nici, 
które rozmaicie się z sobą plącząc; przerzynają w ró- 
żnych kierunkach ciało zwierzęce. Końce ich,.aż do 
skóry dochodzą i tam się rozpościerają, z tego po- 
wodu każde miejsce ciała zwierzęcego jest obdarzo- 
ne czuciem. Skóra zwierząt pokryta jest delikatną 
błonką, która się naskórkiem (epiderm) zowie. 
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Z naczyń krwionośnych, najgłówniejszóm jest ser- 
ce. Jestto worek mięsny, u zwierząt doskonalszych 
na komórki podzielony. Jako z włókien mięsnych 
zbudowany, posiada własność ściskania się i rozdy» 
mania, którato działalność jego nazywa się biciem 
serca. Z serca rozchodzą się arterye, czyli kanały 
rozprowadzające krew po całém ciele, i w nićm zgro- 
madzają się znowu wszystkie żyły, czyli kanały spro- 
wadzające krew z całego ciała. 

Z sercem łączą się płuca, będące zbiorem dro- 
bnych pęcherzyków, samowolnie się także ściskają- 
cych i rozdymejących. Krew arteryjna, czyli wycho- 
dząca z serca, i rozlewająca się po ciele, jest koloru 
czerwonego, i zdatna do utrzymania życia; żyłowa 
zaś, czyli do serca wracająca, jest czarna i niepoży- 
wna. Ostatnia wróciwszy do serca przechodzi do 
płuc, przez oddychanie zamienia się w krew czerwo- 
ną czyli żywiącą, wraca napowrót do serca, a ztam- 
tąd po całém ciele się rozlewa. Gdy w czasie oddy- 
chania wciągamy w siebie powietrze, komórki płu- 
cowe rozdymają,sję, i napełniają powietrzem, którego 
jedna część koc wana, łączy się ze krwią 
czarną, i zamienia ją w czerwoną. Po odeteknieniu, 
komórki się ścisktją i przez to reszta powietrza, Hq a% 
letroragem zwana, niezdatna do utrzymania życia, 
z płuc wychodzi. —< j 

Z trzewiów, najęłówniejszym jest żołądek do tra- 
wienia przeznaczony. Pokarm w gębie drobi się zę 
bami, mięsza się językiem ze śliną, którćj dostareza- 
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ja gruczołki wyściełające wnętrze gęby. Ztamtąd 
kanałem pokarmowym dostaje się do żołądka, który 
znajduje się w brzuchu, i tak jak serce, jest torbą 
z włókien mięsnych zbudowaną. W żołądku mię- 
sza się znowu z tak zwanym sokiem gasirycznym 
i wtenczas przybiera postać papki. Ztąd przecho- ` 
dzi do kiszek, ina samym początku, mięsza się z żół- 
cią, którćj dostarcza wątroba, w okolicy żołądka 
leżąca. Tak przeistoezony, zowie się młecznikiem, 
1 przebiega cały kanał kiszkowy. W przebiegu tym, 
kiszki wysysają z niego eząstki pożywne, a reszta 
nieużyteczna odchodzi. Ze krwi, po całćm ciele krą- 
żącćj, powstaje wszystko: z nićj pochodzą kościi mię- 
sa, z nićj biorą wzrost trzewia, nerwy i naczynia 
krwionośne, z nićj tworzą się wszystkie soki we- 
wnątrz ciała zostające, i ciecze wychodzące ze- 
wnątrz, do czego służą osobne organa, czyli członki. 
I tak: gruczołki w okolicy oka leżące, wyrabiają łzy 
— błona pokrywająca wnętrze nosa, sz/uz—gruczoł- 
ki ślinowe, ślinę— wątroba, żółć—nerki, mocz, zniój 
także powstaje poł, it d. 

Good ANO 

Jo Mo € 
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DZIAŁ PIERWSZY. 
ZWIERZĘTA KRĘGOWE, 


(AN. VERTEBRATA, I1IO3BOHOSHBIA). 


ZWIERZĘTA SSĄCE. 


(MAMMALIA, MaEkonurAtonita). 


Zwierzęta ssące mają krew czerwoną ciepłą, od- 
dychają za pomocą płuc. Młode rodzą się żywe, 
i karmią się przez mnićj więcćj długi czas mlekiem 
swych matek; z téj przyczyny zowią się ssącemi. Naj- 
większa ich liczba jest usposobiona do~ chodze- 
nia po ziemi; niektóre jednak jak niedoperze, mogą 
się wznosić w powietrze, za pomocą błon łączących 
nogi. Inne przeciwnigggnają te członki tak krótkie, 
że im tylko na wzór płetw rybich służą do pływania 
w wodzie. Takiemi są: wieloryby, delfiny, polfisze, 


pod nazwiskiem więlory) i 
ciało pokryte nagą skórą, i mnićj lub więcćj wło- 
sami są okryte. W szczegó żyjące w kra- 
jach gorących, mają pokrycie z rzadkich i krótkich 


Te jedne tylko mają 
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włosów, a zamieszkujące okolice przybiegunowe, 
długim i gęstym są pokryte włosem. Wszystkie ssą- 
ce, wyjąwszy człowieka, mają cztery nogi, i ztąd po- 
spolicie czworonożnemi się zowiąjju z 
i wodnych tylko, jak już wyżćj powie 
są tak krótkie, i w skórze ukryte, iiahowicie tyl- 
ne, że bardziéj do rybich płel, j 
dobne. 

Wszystkie prawie, próczųrówkojadów, łuskowców, 


i 


niektórych wielorybów i Kilku innych majątzęby, a te 


są trojakie: przednie, kły i trzonqwe.CNajyiększa część 
ma ciało zakończone ogonemju %delu służy on do 
obrony od uprzykrzonych owadów, vxwielu małpom 
zaś do chwytania gałęzi i bezpieśzneg trzymania się 
na drzewach, 3f 
W téj gromadzie więļe i zwierząt, które noszą 
rogi na głowie, jako hrońjzaczepną lub odporną. 
W niektórych rodzajach np.) u sarny, jelenia, samce 
są tylko rogate, w innyc s) jak u owiec, kóz, i sa- 
mice mają rogi, ale mnie ste od samczych. — Nako- 
niec wiele jest ssących, i máją worki lub toreb- 
ki do różnego użycia. h óje małpy, skrzeezki, 
susły, mają u pyska tor 
pokarmu. Dydelfy i każłgury, mają pod brzuchem 
worki do ukrywania nowynarodzonych dzieci. 
fZwierzęta ssące pod względem pożytków, najwa» 
żniejszemi są dla człowieka; wiele hoduje się jako 
domowe zwierzęta, i z tych y ib mięso, mléko, 


skóry, i t. d. albo téż obracamy ich siłę do uprawy 
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roli i dźwigania ciężarów. Skóra wielu ssących już 


to sama bez sierści, już tóż wraz z nią w różny spo" 
sób się przyprawia. Skóry zwierząt drapieżnych, 
a gó A olie zimnych, opatrzone gęstym 
włosem, uży ają się na futra zimowe i szczególnićj 
dla północnićj Ameryki, Azyi i Europy ważnym są 
przedmiotem handlu Pod względem futer, ważnę* 
mi są różne gatunki niedźwiedzi, a szczególnićj ezan- 
ny amerykański, szop, rosomak, pies sybirski, 4 lis 


te ma nazwiska. Kot czarnj rbit i kanadyjski, da- 
je futra zwanę Jonaty, niewłaściwie Genetami zwa- 

szych hays z rodzaju zbika, ją- 
koto: tygrysów, panter, lampartów, kuguarów, i t. d. 
używają się na pokrowce dla koni. Wiwera azyja- 
tyeka zwana Zibàta (Viverra Zibetha) żyjąca na wzór 
naszych łasie, dostarczą szezególnego płynu do aptek, 
pod nazwiskiem Zżeć znanego. Sączy się on z wo- 
reczka pod ogone będącego, a potóm oczyszczo- 


ny i wysuszony na słóńe 'w/ołowianych pudełkach 
do handlu się rozsy (fu względem futer ważna 


jest między drapieżnemi cała rodzina łasie jakoto: 


kuna leśna i domowa, tehórz, łaska, soból, wydra 
pospolita i morska, gronośćaj, kałanek, norka. Zwie- 
rzęta ssące wodne i ziemnowodue, dostarczają głó- 
wnie tłuszczu, tranem zwanego, a mors ozyli koń 
morski oprócz tęgo kłów, z których różne przedmio» 


4y się wyrabiają) Ze awierząt kopytowych i przeżu- 
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wających głównie pożyteczną jest skóra, która sto- 
sownie się garbuje, i do różnych celów używa. Z tych 
także zwierząt otrzymuje się łój, a mięso główny 
pokarm dła człowieka stanowi. Z sierści wielbłąda 
i dromedara, różne wyrabiają się tkani 


ostatnich 
` górzystćj 
gatunków, 


trwałe, cienkie i lekkie, zwane Ałpaka. 
czasach starano się przyswoić Alpaki 
Szkocyi. Rodzaj jelenia liczy wiejć 
których mięso jest jadalne, a skóry 
ja przedni rzemieńł (Piżmowiec dostarcza piżma; 
a rogi wielu zwierząt gorącą wodą zmiękczone, na / 
różne rzeczy się wyrabiają.) Li 
lop zamieszkujące górzyste okblice Europy, Azyi 

i Afryki, ją wyborne mięso, łój, i skóra dobry rze- 
mień wydźje. W żołądku nie tdrych znajdują sięw” 
kulki włąsiste zwane bezoaranf, /przedtóm jako śro- 
dek Jekarski, dziś jako żółta fi rba w malarstwie uży-_ 
wanej(O% bez zaprzeczenia do najużyteczniejszych 
z pomiędzy zwierząt przeżuwających należy. Od- |: 
miany afrykańskie są pospolicie bez rogów, długiemi 
itłustemi ogonami opatrzone.) W Azyj sa owce 

z długiemi uszami i ogonami tak ciężkiem że na kót- 
kach muszą być podtrzymywane. W Europ przytra-„/ 
fiają się owce o wielu rogach, bo od 3—8. (Z owcy 
domowćj wszystko jest użyteczne, a głównie wełna. 
Wszystkie odmiany owiec, dają pospolicie grubą 
wełnę, przez staranne jednak hodowanie i żywienie 
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owiec, otrzymujemy z nich bardzo cienką wełnę, jak 
tego dowodzą hiszpańskie merynosy, i niemieckie 
zwane elektoralne. Owca bucharska dostarcza ba- 


U ranków zwanych v Tarh ami; handel niemi najwię: 


Szy Łięba się w Tartaryi, Persyi i Południowćj 
Rossyi. | 4 W*handlu rozróżniają wełnę na: prima, któ- 
ra pochódzi z boków szyi, z karku, z przednich i tyl- 
nych łopatek; secunda i tertia, strzyże się z innych 
części ciała, a najgorsza wełna zwana quarta pocho- 
dzi z nóg pod. kolanami. Najlepsza wełna pochodzi 
z owiec od 2 do 6 lat mających. Anglija najwięcćj 


f “wyrabia materyj wełnignychy o bardzo użyte- 


„mych między domowemi zwierzętami należy wół, 
przyswojony we węzystgich okolicach ziemi, wyją- 
wszy najzimniejsze: i i najgorętsze. Rassy w górzy- 
stych krajach hodowane dają więcćj mleka, na ró- 
wninach zaś lepsze dają RURA i łój obfity) Sr otrzy- 


Æ co do siły przewyższa konia, lecz niższy jest od nie- 
480 w wytrzymałości i szybkości. Nietoperze na wy- 
spie Jamajce żyjące4 wydają gnój, który stanowi do- 


bry nawóz pod uprawę trzciny cukrowćj, i zwany 
tam jest guano. + 
Człowiek. | 
(Homo, HeaoBbk*). 
Człowiek pod względem ciała, stoi na czele zwie- 
rząt. Główną jego cechą zewnętrzną jest urządze- 
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nie rąk i nóg. W istocie wszystkie te cztery człon- 
ki są u niego zakończone pięcią palcami, lecz u gór- 
nych czyli rąk, palec wielki nie na jednćj z innemi 
leży płaszczyznie, i może przybierać położenie prze- 
ciwległe czterem innym. Nogi zakończone krótkie- 
mi palcami, niewiele zginać się mogącęmi. Palec 
wielki dłuższy i grubszy od innych, na jednćj z nie- 
mi leży płaszczyznie, i stawać naprzeciw nich nie 
może. Nogi wygodnie utrzymują ciężar człowieka, 
lecz nie można ich użyć ani do łażenia po drzewach, 
ani do chwytania przedmiotów; a ponieważ ręce nie 
służą do chodu, sam więc tylko człowiek jest zwie- 
rzęciem prawdziwie dwunożnćm i dwuręcznem. 

Lubo cały ród ludzki jest w sobie we wszystkich 
zmysłowych cechach doskonale równy, dają się je- 
dnak w nim spostrzegać pewne rysy, które go mię- 
dzy sobą statecznie rozróżniają. Różnice te pokole- 
niami nazwano. Najwyraźniejszych pokoleń ludzi 
jest trzy: białe czyli kaukazkie, żółte czyli mongolskie, 
i czarne czyli murzyńskie. 

Pokolenie białe, do którego i my należymy, znaj- 
duje się na całćj kuli ziemskićj,j a w szczególności 
w eałój Europie prócz Laponii, w zachodnićj Azyi, 
i lndyjach przedgangesowych; w północenćj Afryce, 
w Ameryce, mianowicie w Stanach Zjednoczonych, 
w licznych nareszcie osadach Australii, tudzież na 
wyspach zaludnionych od Europejczyków. Pokole- 
nie białe celuje nad inne piękną owalną głową. 
Z niego powstały najwyżćj uobyczajone ludy. Od- 
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znacza się kolorem eiała białym i włosami długiemi, 
prostemi, po największćj części ciemnemi. 

Pokolenie żółte, odznacza się wypukłemi policzka- 
mi, płaską twarzą, małemi, ukośnie otwierającemi 
się oczami, i oliwkowatym kolorem ciała. To poko- 
lenie zajmuje całą Azyją, prócz zachodnićj, tudzież 
Indyj przed Gangesem. Obyczajowość jego na je- 
dnym zawsze zostaje stopniu. 

Pokolenie czarne, zaludnia całą Afrykę, prócz pół- 
nocnych brzegów, i Nową Holandyją. Kolor jego 
jest czarny, włosy krótkie, kędzierzawe, czaszka z bo- 
ków ścieśniona, nos przypłaszczony. Zbyt naprzód 
podane szczęki i wielkie wargi, zbliżają go do małp. 
Ludy to pokolenie składające, nie wyszły dotąd ze 
stanu pierwiastkowój dzikości. 

Do tych pokoleń doliczają jeszcze niektórzy poko- 
lenie małajskie, mieszkające na półwyspie Malaka, 
i na niektórych wyspach oceanu Spokojnego i Indyj- 
skiego; lecz barwa jego brudno-kasztanowata, nie 
rozróżnia go dostatecznie od mieszkańców wscho- 
dnio-azyjatyckich. Pierwotni Amerykanie, którzy 
piąte pokolenie stanowić mieli, już prawienie istnie- 
ja, bo w małój liczbie mieszkają tylko w lasach Ame- 
ryki. a 
Najpiękniejszy w świecie lud jest perski z sąsie- 
dnim kaukazkim. U tego niewiasty, a u tamtego 
mężczyzni są najdorodniejsi. Najszpetniejsze poko- 
lenie, do którego i Kałmucy należą, jest mongolskie. 
Najroślejsi są w południowćj Ameryce Patogończycy, 
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a prawdziwemi niedorostkami są Samojedy, bo ich 
wzrost równa się tylko dwunastoletnim naszym dzie- 
ciom. 


Zwierzęta Czwororęozne czyli Małpy. 
(Quadrumana, Ilernepopykia uan oGe3banki. ) 


Małpy kształtem ciała najpodobniejsze są do czło- 
wieka, różnią się zaś od niego, że ich członki tylne 
nie są nogami jak u człowieka, ale zakończone pra: 
wdziwą ręką, u którćj palec wielki może przybierać 
położenia przeciwległe czterem innym. W ogólności 


małpy z trudnością chodzą po ziemi zwłaszcza wy- `| 


prostowane, lecz bardzo zręcznie łażą po drzewach, 


i dlatego tóż wszystkie są mieszkańcamilasów w kra- ; 
jach gorących. Jest ich bardzo wiele rodzajów, z któ- 


rych opiszemy następujące. 

, Oranigutang (Simia Satyrus, Opauryrauv). Eu- 
ropejczykowie zwiedzający odwieczne lasy Wscho- 
dnich Indyj, wyspę Borneo, Kochinchinę i półwysep 


< Malakkę, spotykali w tych miejscach osobliwsze 


| 


zwierzę, które krajowcy w języku malajskim nazwa- 
li orangutang, co znaczy istolę rozumną. Teraz jest 
ono już rzadkie, wkrótce może z powierzchni ziemi 
zniknie, jak wiele innych zwierząt, których kości ko- 
palne świadczą o ich bycie w świecie starożytnym, 
Kształtem głowy i objętością mózgu Orangutang naj- 
podobniejszy jest do człowieka. Wysokość jego 4 
stóp dochodzi, ciało rudym włosem pokryte, twarz 
Zoologija. 2 
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goła, nieco błękitnawa, uda i golenie krótkie, ręce 
bardzo długie. Jest to zwierzę łagodne, łatwo się 
przyswaja, i przywięzuje do osób mających koło nie- 
go staranie. 
Jakkolwiek bądź naturaliści i podróżopisarze wie- 
le o pojętności i zmyślności Orangutanga pisali, zda- 
„je się wszakże że wiele tych podań jest przesadzo- 
nych, a dokładniejsze spostrzeżenia przekonywają, że 
pojętność tćj małpy, nie przechodzi pojętności psa 
pospolitego. 
W dzikim stanie nie wiele robiono postrzeżeń 
w obyczajach Orangutanga, najwięcćj zbierano je 
z żyjących w niewoli po zwierzęłarniach (menaże- 
ryjach) w Europie. Ten gatunek małpy przebywa 
w niedostępnych lasach większych wysp oceanu In- 
dyjskiego, żywi się głównie owocami, zdaje się je- 
dnak, że zjada jajka i drobne ptaszki w gniazdach, 
jak to sądzić można z jego kłów długich. Dawniejsi 
podróżopisarze podają nawet, że Orangutang głodem 
zmuszony, opuszcza górzyste okolice, zchodzi na 
brzegi morza, i zjada muszle i skorupiaki, zwane 
krabbami. lodyjanie polują na te małpy jedynie dla 
chowania, i przyuczenia ich do niektórych posług do- 
mowych. Pospolicie łapią je w sidła, oswajają, uczą 
chodzić na tylnych rękach, przedniemi wykonywać 
niektóre czynności gospodarskie, jakoto: myć naczy- 
nia kuchenne, podawać wodę, obracać rożen i t. d. 


Szympans, (Sim. Troglodytes, Tporaogurs). Ró- 


żni się od Orangutanga tém, że ma uszy większe, do- 
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wolnieruchome, i brwi, których brakuje poprzedza- 
jacem gatunkowi: wreszcie tém że ma ręce krótsze. 
Opisary powyżćj Orangutang zbliża się najwięcćj do 
człoweka kształtem głowy i objętością mózgu, ro- 
dzaj z: który teraz opisujemy, więcćj mu jest podo- 
_bny wadzą pojmowania. 

Każlego, ktokolwiek po raz pierwszy widział 
Szympansa, niezawodnie uderzyło wielkie jego po- 
dobierstwo do człowieka nie tylko z powierzchowne- 
go ksźałtu, ale nadto z ruchów i czynności, tudzież 
z niektórych zwyczajów. Różne też nazwania, dawa- 
ne tćj małpie przez ludy afrykańskie, mają źródło 
w tém do człowieka podobieństwie. Jedni ją zowią 
pongo co znaczy u murzynów wielkie bóstwo lasów. 
Inni nianują tę małpę cojas morros albo quojas mo- 
rm, co w języku angolskim oznacza człowieka leśne- 
go. W kraju Kongo dają jéj miano emjoko, z które- 
go to wyrazu Buffon zrobił francuzkie joko, a które 
w języku krajowców znaczy miłcz, Zródła ostatnićj 
nazwy łatwo się domyślimy, wiedząc, że murzyni 
w Kingo utrzymują, iż Szympans dla tego tylko nie 
nie nówi, że się boi, ażeby go ludzie nie zamienili 
w niewolnika i do ciężkićj nie używali pracy. 

Spostrzeżenia w obyczajach Szympansa za naszych 
czasćw robione były w zwierzętarni ogrodu bota- 
niczrego paryzkiego, gdzie hodowana samica była 
małpeczką łagodną, dobrą, a nawet przymilającą się: 
||  pozmwała doskonale ludzi do nićj często przycho- 
ii dzącch, i tym się bardzićj jak innym przymilała, Pła- 
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kała jak dziecko, skoro się jćj sprzeciwiano: chowa- 
ła się w kąt izby, i przez chwilę się dąsała, lecz za 
najmniejszym znakiem okazanćj przyjaźni, przestawa- 
ła się gniewać, ocierała łzy i powracała chętnie do 
osoby, która ją poprzednio rozgniewała. Jakkolwiek 
była jeszcze młodą, bo dopiero miała półtrzecia ro- 
ku, pojęcie w nićj dość już było rozwinięte: dowo- 
dem tego mogą być dwa następujące przykłady. 

Jeden z odwiedzających zwierzętarnią zdjął ręka* 
wiczki, i położył je na stole: porwała je natychmiast 
małpa, chciała na ręce włożyć, czego jednak doka- 
znć nie mogła, bo rękawiczkę z lewćj ręki, chciała 
włożyć na prawą. Ostrzeżono ją w czóm błądzi, i od- 
tąd nigdy się już nie myliła, pomimo że ją niekiedy 
zwieść chciano. 

Drugi dowód pojętności Szympansa przedstawia 
nam następująca okoliczność. Werner, jeden z naj- 
sławniejszych malarzy przedmiotów históryi natural- 
nój w Paryżu, miał sobie poruczonćm odrysowanie 
tćj małpy. Szympans niezmiernie się zdziwił, widząc 
swój obraz tak szybko powstający pod ręką biegłego 
mistrza, i chciał podobnie rysować. Podano mu więc 
papier i ołówek: usiadł z powagą przy stoliku swe- 
go nauczyciela, i zrobił niezmiernie ucieszony, kilka 
niezgrabnych kresćk; lecz mocno przyciskając ołów- 
kiem, złamał u niego koniec, i tém się mocno zmar- 
twił. Dla ułagodzenia Szympanse, zastrugano ‘mu 
znowu ołówek, m nauczony doświadczeniem, mnićj 
już nim przyciskał. Widząc jak malarz dotykał ust 
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ołówkiem, chciał toż samo robić: nie przestał jednak 
na lekkićm jego zwiłżeniu. lecz go zębami ugryzł. 
Niepodobieństwem mu było tego zabronić, co wła- 
* śnie stało się powodem, że Szympans porzucił nau- 
kę rysunku. Widział także, iż kobićta, która nad nim 
ma dozór, bardzo często szyje, probował i tćj robo= 

ty, lecz zawsze się ukłuł w palce: rzucał wówczas 
- robotę, a dla pocieszenia się, wskakiwał na wycią- 
gnięty sznur, i okazywał zręczność w skokach, ja- 
kichby najśmielszy skoczek na linie nie był w stanie 
wykonać. Ten Szympans miał przy sobie psa i kota, 
i te bardzo kochał: kładł je w swćm łóżku, jednego 
po prawćj, drugiego po lewéj stronie, a sam umiał 
nad temi stworzeniami zwierzchnią władzę zacho- 
wywać, i gdy tego było potrzeba, surowo je karcił, 
makłariając do posłuszeństwa i do zgodnego życia 
między sobą. Miał także zwyczaj co dzień myć twarz 
i ręce zimną wodą, co bez wątpienia wraz z ostrym 
klimatem, tyle różnym od afrykańskiego, było przy- 
czyną słabości piersiowćj Szympansa, w skutku któ- 
rój życie zakończył. Taż sama słabość dotknęła 
Orangutanga, który późnićj był w zwierzętarni, równie 
jak i dawniejszych Szympansów u Buffona i Cesa- 
rzowćj Józefiny się znajdujących. 

Wysokość młodego Szympansa podają na 2 i pół 
stopy. dorosłe jednak 5 stóp, a może i więcćj docho- 
dzą. Szympans paryzki, jakkolwiek bardzo młody, 
był już 2 i pół stopy wysoki, a matka nosiła go je- 
zeae na rękach. 

2* 
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Szympans, podobnie jak Orangutang, musiał być 
liczniejszy w dawnych czasach: przebywał na całóm 
pobrzeżu zachodnićj Afryki aż do gór Atlasu, i bez 
wątpienia temu to gatunkowi przypisać należy nastę- 
pującą okoliczność. Na lat 336 przed Chrystusem, 
Kartagińczykowie pod dowództwem Hannona, wylą- 
dowali na jednę wyspę przy zachodnićm pobrzeżu 
Afryki leżącą, i ujrzeli na nićj mnóstwo małp; a bio- 
rąc je za nieprzyjaciół, uderzyli na nie; małpy zaś nie 
mogąc wytrzymać natarcia w otwartćm polu, schroni- 
ły się między skały, i stąd dzielnie się kamieniami bro- 
niły. Zdołano ich trzy złapać, lecz te broniły się z ta- 
ką zaciętością, że niepodobieństwem było zachować 
je żywo. Hannon wziął te małpy za kobićty dzikie, 
włosami porosłe, kazał z nich ściągnąć skóry i do 
Kartaginy odesłać. Złożono je w kościele Junony, 
gdzie w 200 lat późnićj oglądali je Rzymianie, po 
zdobycia tego miasta. Bardzo jest do prawdy podo- 
bném, że powieści dawniejszych o Satyrach, Faunach, 
„Sylwanach i innnych bóstwach leśnych, mają źródło 
w źle znanym opisie tego małp gatunku 

Szympans ma twarz płaską, ogorzałą, gołą, podo- 
bnie jak uszy, ręce, piersi i część brzucha. Resztę 
ciała pokrywają włosy twarde, czarne lub ciemne, 
lecz rzadkie: na głowie tylko ma bardzo długą czu- 
prynę, z tyłu i z boków wiszącą. Po ziemi, trzyma- 
jąc się prosto, chodzi z kijem w ręku, który mu służy 
za podporę, tudzież za broń zaczepną i odporną. Te 
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małpy żyją małemi gromadami w głębi lasów, tam 
robią sobie wyborne szałasy z gałęzi i liści, dla 
chronienia się przed skwarem słońca i deszczem. 
Tym sposobem tworzą niejako osady, a napastowane 
od ludzi, słoniów lub dzikich zwierząt wzajemnie 
udzielają sobie pomocy. W takich napadach skoro 
jedna z małp zostanie ranioną czy to strzałą z łuku, 
czy kulą karabinową, towarzyszki wydobywają z bo- 
ku kulę lub strzałę, opatrują ranę przeżutemi zioła- 
mi i zwięzują łykiem. Szczególniejszą jeszcże rzeczą 
cechującą pojętność Szympansów, jest to, że grzebią 
w ziemi ciała zmarłych towarzyszek. Kładą one tru- 
pa w wygrzebany dół, pokrywają liściami, gałęziami, 
kamieniami i cierniem, dla ochronienia go przed 
żarłocznością kien i panter, które w nocy pan 
ją ciała zmarłych ludzi. 

Szympansy przebywają w skałach tylko w czasie 
nocy niepogodnych, i gdy są słabe, a w innym czasie 
sypiają zawsze na drzewach. Matka wielką okazuje 
czułość do dziecka, pieści je ustawicznie, i wielkie 
ma o miém staranie. Gdy idzie niedaleko, trzyma je 
na ręku; jeżeli zaś dłuższą ma odbyć drogę, sadza je 
na kark a to trzyma się matki rękoma i nogami, na 
wzór dzieci murzynów. Osobliwszą jeszcze o Szym- 
pansach okoliczność podaje Brosse, w opisie swćj 
podróży do kraju Angola. Szympansy, mówi on, po- 
rywają często młodych murzynków i murzynki, uno- 
szą je ze sobą na drzewa, i starannie żywią. Qzynią 
to jak powyższy wędrownik wspomina,najwięcćj dla 
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tego, aby miały towarzystwo. Dodaje przytóm, że 
sam widział w Loango murzynkę, która trzy lata ra- 
zem z temi małpami przebywała, a murzynek: or- 
szaku podróżnego Batleł od Szympansa porwany, żył 
z temi małpami przez 13 miesięcy, po upłynieniu 
których, wrócił do doma wesół, dobrze wypaszony, 
ichwalił niezmiernie obchodzenie się z nim towa- 
rzyszów. | 

Magot, (Sim Sylvanus, Oówknoseanaa oGesbana). 
Wielkość tój małpy jest różna. pospolicie jednak nie 
przenosi 18 cali długości. Głowa jej wielka, pysk 
szeroki i wystający, nos spłaszczony, twarz goła ko- 
lora cielistego, ma wielkie u pyska torebki i mocne 
kły. Grzbiet okryty włosem koloru żółto-złotego, 
nieco z czarnym pomięszanego, pręgami czarnemi po- 
przecinany, brzuch zaś szaro-żółtawy. Ręce czarnia- 
we, z wierzchu włosami okryte; żyje w Barbaryi i 
Egipcie. 

Ze wszystkich małp do Europy sprowadzanych, ta 
jest najpospolitsza. Bez wątpienia, gęste jćj pokrycie 
wielce się przyczynia, że ta małpa łatwićj znosi 
ostrość europejskiego powietrza, i dłużćj żyje w na- 
szych zwierzętarniach jak inne gatunki. Utrzymują 
niektórzy, że żyje dziko w Hiszpanii, w okolicy Gi- 
brałtaru: zapewnienia wszakże Anglików, polujących 
często w tych miejscach, nie potwierdzają tego mnie- 
mania. | 

Mało jest zapewne niedźwiedziarzy, oprowadzają- 
eych te zwierzęta po Europie, którzyby nie mieli ze 
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sobą przynajmnićj jednego Magota, lecz gdy co na 
nim prócz właściwych mu w dzikim stanie wybry- 
ków chcą wymódz,to chyba zdołają biciem. W mło- 
dym tylko wieku ulega człowiekowi: dorosły broni 
się odważnie, a szczególnićj, gdy się z nim źle obcho- 
dzą. Łwyciężony przemocą. staje się smutnym, i zwy- 
kle umiera. Niekiedy jednak, gdy się z nim dobrze 
obchodzą, żyje dłużćj, ale życie jego jest prawdziwie 
napół martwóm. Siedząc na tylnych rękach, a prze- 
dnie na kolanach wsparłszy, zostaje w ciągłem osłu- 
pieniu, nieczuły ani na przymilenia się, ani na upo- 
mnienia. Obojętnie spogląda na wszystko, 60 się 
dzieje wokoło niego: jeżeli się zaś na chwilę z tego 
odrętwienia ocknie, to jedynie dla zaspokojenia 
głodu. 

Magot żyjący na wolności, zupełnie jest innym: 
wtedy okazuje się najżywszą najswawolniejszą i naj- 
zmyślniejszą małpą. Dzikie koty i rysie są jéj uaj- 
większemi nieprzyjaciołmi: wdzierają się bowiem na 
drzewa i spiące Magoty pożerają. Żyje licznemi gro- 
madami i lubi towarzystwo nawet w niewoli. W tym 
stanie chętnie do siebie przyjmuje małe zwierzęta, 
przenosi je wszędzie z sobą, trzyma na ręku, i nie- 
chętnie je oddaje. Matki okazują wielkie przywią- 
zanie do młodych: nie opuszczają ich, bronią odwa- 
żnie, i często w tćj obronie giną. Najmilszćm ich za- 
trudnieniem jest głaskać młode, iskać je, i wybierać 
z nich wszelkie nieczystości, jakie tylko znajdą. W dzi- 
kim stanie Magoty żywią się owocami i liśćmi, a/ 
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w niewoli jedzą wszystko. Ponieważ są niedowie- 
rzające, cokolwiek więc jeść mają, oglądają wprzód, 
obracają na wszystkie strony i wąchają, Przed je- 
dzeniem z przezorności napełniają żywnością owe 
torebki, o którycheśmy wyżćj wspomnieli: w pie tak- 
że chowają różne drobne przedmioty, które potaje- 
mnie schwycą. Magot w gniewie, nadzwyczaj kłapie 
szczękami, i drży wargami: wszelkie poruszenia wy- 
konywa raptownie, głos wydaje mocny i krzykliwy, 
który się łagodzi, skoro małpa uspokajać się zaczyna. 

Oprócz powyższych rodzajów, na wspomnienie 
zasługują: 

Gibbon (Hylobates), żyje na Sumatrze. 

Pawian (Cynoceptalus), niektóre z tego rodzaju 
długoogoniaste, należą do największych i najzłośli- 
wszych. Żyją tylko w Afryce. 

Wyjec (Mycetes), wydaje gruby wyjący głos, szcze- 
gólnićj rano i wieczorem, mieszka w Brazylii. 

Krętogon (Callithrix) w południowćj Ameryce, 
są to małpy średnićj wielkości; ogonem długim cze- 
piają się drzew, i tak zwieszone kołyszą. 


Ma poriwiets albo Maki (Lemur), są niewiel- 
kie gafanki w Azyi i Afryce żyjące. 


Zwierzęta latające 


(Chiroptera, Kpuaonoria). 
/ Główną cechą tych zwierząt, które w ogólności 
| (Niedoperzami nazywają, jest błona na bokach ciała 
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łącząca wszystkie cztóry nogi, tudzież palce w ten 


sposób, że u większćj liczby tworzy prawdziwe 
skrzydła, za pomocą których mogą się wznosić, jak 
ptaki w powietrze. palę cztóry znaczniejsze 


rodzaje, z których/dwa pietwsze właściwe są gorącćj 
Ameryce, dwązaś > pospolitemi są w całćj 
1e Zaje ; 


\ Straszydło ( (Spectrum, Ilyrano). Niedoperze ten 
rodzaj składające, mają na nosie dwa wyrosty: jeden 
w kształcie liścia, drugi końskićj podkowy. Wszyst= 
kie żyją w lasach południowéj Ameryki, szczególnićj 
w Gujanie i Paraguaj. Kształtem i włosistóm pokry- 
ciem, podobne są do szczurów i myszy, lecz wielkie 
skrzydła błonowe, dostatecznie je odróżniają. Sąto 
zwierzęta nocne, mają małe oczy, i nie mogą znosić 
dziennego światła, dla tego téż dzień przepędzają 
w najciemniejszych miejscach, jakoto: w wypróchnia- 
łych drzewach, w szparach skał, zwykle zawieszone 
na tylnych nogach, z głową na dół spuszczoną, i śpią 
w téjże postawie, W nocy wychodzą z tych kryjówek 
dla szukania żywności, którą stanowią owady, a szcze- 
gólnićj motyle nocne. 

_ Upiór (Wampir), (Vampyrus, Bawnupr). Wszy- 
stk ąqtpienia na samo wspomnienie nazwiska 
tego niedoperza, stają przed oczami owe przeraża- 
jące powiastki, jakiemi nas zastraszali podróżopisa- 
rze, opisując Upiora. Między innemi Condamine, tak 
pisze o nim: „„Niedoperze wysysające krew mułów, 
koni a nawet ludzi spiących, są pospolitą klęską 
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w wiela krajach gorącćój Ameryki. Wielkość ich jest 
niekiedy zadziwiająca. W okolicy Boria wyniszezyły 
one bydło, którego hodowlą zaprowadzili Missyjona- 
rze.“ lany podróżopisarz daléj jeszeze posuwa swe 
opisy. Te niedoperze, mówi on, są wybornemi pi- 
jawkami: całą noe ezychają na krew ludzi i bydła, i 
jeżeli ludzie śpiący na ziemi, nie okryją się do- 
brze od stóp do głów; niezawodnie spodziewać się 
mogą że ich zakłują. Jeżeli nieszczęściem zakłucie 
nastąpi w żyłę, natenczas ci biedni wśród snu umie- 
rają, z przyczyny ucbodzenia krwi z rany tak małćj, 
` że jéj nawet dostrzedz trudno. Szczęściem jest dla 
ludzi, jeżeli Upiór wachlując skrzydłami nad śpiącym, 
mimowolnie obudzi go ze snu twardego, 

Jak dalece wszystkie te opisy są przesadzone, a: 
nawet zupełnie błędne, przekonywają nas podania 
nowszych podróżopisarzy, i amerykańskich naturali- 
stów. Podług ostatnich Upiór jest wielkości sroki, 
pokrycie jego jest eiemno-rude , wyrost na nosie 
w kształcie liścia: nie wysysa on krwi ani z ludzi, ani 
ze zwierząt. Język ma brodawkowaty i wysuwalny, 
który mu służy do wyciągania owadów z pod kory, 
co Upiorom jest wspólne zę S/raszydłami i ianemi 
niedoperzami. Żywi się owadami, czasem owocami; 
i ze wszystkich niedoperzy najzręcznićj łazi po ziemi. 

Niedoperz (Vespertilio, Heroubipw albo nerysaa 
Mkiurz), fen rodzaj liczy mnóstwo gatunków, które 
po wszystkich częściach ziemisą rozrzucone. Opisze- 
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my ten największy ż europejskich gatuńków Mysza: 
kiem (V. marinus) zwany. Ma on uszy owalne, dła- 
gie jak głowa: z wierzchu myszaty lub szaró-popie= 
laty, pod spodem szaró białawy. : 
Niedóperz ten u nas w jednétħh tylko miejscu 
się znajduje, to jest w grocie Jerzmąnowskićj pod 
Ojcowem, ale w tak licznėm zebraniu, że pó kilka 
lab kilkanaście tysięcy przyczepionych kupami do 
, sklepienia groty często spotkać można; a kopce ich 
_ gnoju tak duże jak największe mrowiska, rozrzucone 
po rózmaitych punktach groty świadczą, że óddawna 
- tam już siedlisko obrały. 
Buffon w opisie tego niedoperza, tak się wyraża: 
| „Wszystkie niedopefze unikają światła, kryją się 
w miejscach ciemnych, wylatują ż nich w nocy, a prze- 
dedniem powracają do śwych kryjówek, i wnich ca- 
| ły dzień, do murów przyczepione, zostają. Ruch nie- 
doperza w powietrzu, nie tak lotem, jako raczćj ga- 
tunkiem niezgrabnego unoszenia sięsnazwać można. 
Nie lata nigdy wysoko, i widocznie lot swójz trudno- 
ścią zmieniać może. Niedoperze i nie latają szybko, 
i nie kierują się dobrze: zwykle lot ich jest wężyko- 
waty i nagle zmieniany. W locie łapią muchy, koma 
ry, a hadewsżystko chrabąszcze i ćmy czyli motyle 
nočne, któremi się żywią.** 

Wszystko, ćó tu sławny naturólista powiedział, 
daje się słasznie zastosować do gatunków pomniej- 
sżych: cö się zaś tyczy większych, rzecz się ma prze- 
ciwnie. Niedoperze większe latają dość wysoko i 

Zoologija : j 3 
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szybko, a w powietrzu kierują się z równą a niekie- 

dy większą łatwością, jak ptaki. Jeżeli zaś mniejsze 

gatunki niedoperzów mają lot ukośny i wężykowaty, 

nie pochodzi to z niedoskonałości ich lotu, jako ra- 
. czćj ztąd, że niedoperze, uganiając się za owadami, 

kierują swój lot w powietrzu stosownie do lotu 

owadów. 

N. wielkouch (V. auritus, ymarumii neronwpb). 
Kolot jego jest szary, lecz z wierzchu ciemniejszy 
jak pod spodem. 

Poznać go łatwo, i od inrych niedoperzów odró- 
żnić można, po wielkich uszach, równających się 
długości ciała. Wielkouch jest bez wątpienia pod 
względem powierzchowności szczególniejszćm stwo- 
rzeniem, W spoczynku uszy jego składają się w po- 
przek i skracają się, przez co przykrywają kanał słu- 
chowy. Tym sposobem wcale prawie ich nieznać, 
a przynajmnićj mają wówczas kształt zwyczajny. 
Pospolitszym jest jak zwyczajny niedoperz, dłużćj je- 
dnak od niego Spia i lata bardzo szybko. Po ziemi 
zręczniéj łazi jak inne niedoperze, a często drapie 
się po starych murach z taką łatwością, jak myszy. 
Lot wielkoucha jest nieregularny i niestały, tak, że 
i parę sążni nie przeleci w tym samym kierunku: raz 
wzlatuje w górę, to znowu prawie dotyka ziemi. 
Zwraca się to wprawo to w lewo, odlata, powraca, 
a to wszystko tak niespodzianie, że go trudno dośle- 
dzić oczami. Jak wszystkie niedoperze, tak i Wiel- 
kouch jest bardzo ciekawy, i chcąc go w jakie miej- 
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sce zwabić, dość jest machać białą chustką naskiju 
okręconą, wówczas ciągle około tego przedmiotu 
latać będzie, dopóki mu nie spowszednieje. 

Ogromne uszy, któremi go obdarzyło przyrodzenie 
nie są mu bezużyteczne. Pomijając. zdanie sławne- 
go Cuviera, że wielkie uszy niedoperzom służą ra- 
czój do macania przedmiotów, a tém samém chro- 
nią ich od ciągłego uderzamia się o załamki ciaśnin, 
w których pospolicie przebywają, wnieść można, że 
słuch wielkoucha jest bardzo doskonały, gdyż jeżeli 
u niego niezupełnie wzrok zastępuje, to przynajmnićj * 
wiele temu zmysłowi jest pomoćny. W istocie jak- 
że przypuścić, aby wielkouch tak małemi oczami, 
i prawie zupełnie ukrytemi we włosach, mógł, zwła- 
szcza w noc ciemną dostrzedz w locie drobne owa- 
dy, któremi się żywi. Z pewnością utrzymywać mo- 


| żna, że ich nie widzi, lecz doskonale słyszy ich brzę- 


czenie, rzuca się wtedy w ową stronę, którą mu słuch 
wskazuje; robi tysiączne zwroty tu i owdzie, dopóki 
wreszcie słaby jego wzrok nie odkryje mu przedmio- 
tu, za którym się upędza. To nam równie tłómaczy 
owe nagłe i liczne zwroty, które wielkouch w swym 
locie w różne wykonywa strony. 

Następujące gatunki są u nas aśjycśgóliihia: 

N. mięsny (V. serotinus), brunatno śniady 
z wierzchu, żółtawy od spodu, błony skrzydłowe” ma 


szerokie, największy po myszaku. Znajduje się wszę- 


dzie prawie przy budynkach, wcześnie wieczorem 


| wylatuje. 5 
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N. zwyczajny (V. noctula) rudawy, błony ma 
daleko węższe od poprzedzającego i w ogólności 
jest szczuplejszy od niego, Bardzo pospolity po Ja- 
sach i budynkąch, nieraz po dziuplach starych drzew 
za obrazami po kościołach i w szczelinach starych 
murów po kilkadziesiąt par we dnie znajdujemy. 

N. karzelek (V. pipistrellus). Najmniejszy z kra- 
jowych gatunek, z barwy do poprzedzającego dosyé 
podobny. 

* ` N. wąsalek (P, mystacinus). Cokolwiek większy 
„ od karzełka,brunatpo śniady, lata wieczorami po nad 
samą powierzchnią wód. 

Oprócz tego znajdują się jeszeze rzadsze: N, Do- 
benlona (V, Daubenlonii). N. Zeissłera (N, Leisslerii). 
N. dwubarwny (V. discolor), N. Kuhla (V. Kuhlii), i 
N. mopsżk (V. barbastellus), Ten ostatni uszy ma sze- 
rokie, stykające się na czole, twarz puchatą co mu 
nadaje postąć do mopsa podobną. Kolor jego.prawie 
czarny, posiany srebrzystemi końcówkami włosów 
na wierzchu ciała. 3 ` 

Kończąc opis tych osobliwszych zwierząt, wspo- 
mnióć nam jeszcze wypada o zastarzałym u nas prze- 
sądzie, to jest, o owćj próżnćj obawie, jaką niedope- 
rze w nas pospolicie wzbudzają. Powszechnćm jest 
mniemaniem, że wkręcają się ludziom we włosy, i 
dlastego widząc wieczorem latające, z pewną odrazą 
od nich uciekamy. To jest zupełnym błędem, który 
powstał zapewne ztąd, że lot ich jest zwrotny, i bar- 
dzo często nizki, przy czćm pora wieczorna, W któ” 
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w 


rój się zwykle ukazują, wiele się do tego przestrachu 
przyczynia. Tak na pozór przestraszająee stworze- 
nia, należą raczćj do bardzo użytecznych, wytępiając 
mnóstwo owadów, które im na pożywienie służą. 
| _Podkowiee (Rhinolophus), składający się z kilku 
 abanych dotąd gatunków, które na pozór są podobne 
do niedoperzy, ale skład całćj głowy mają zupełnie 
| odmienny. Nozdrza ich nie są umieszczone na koń- 
. cu alez wierzchu pyska, i etoczone błoną kształt ` 
| podkowy mającą; oprócz tego mają jeszcze wyrost 
ki skórne'na czole i uszy szerokie, ostrokończyste, 
| bez listków wewnątrz które niedoperze cechują. Są 
| to zwierzątka bardzo wątłe i delikatne, pokryte dła- 
_“ gim, jedwabistym, bardzo miękkim włosem. W Eu- 
| ropie znajdują się trzy gatunki, z których największy 
| P. zwyczujny (R. ferrum equinum), przez Linneusza 
| tak nazwany od błony podkowiastćj wyżćj wspomnia- 
| mój, i do rodzaja niedoperza zaliczony. U nas znaj- 
duje się jeden z mniejszych gatuńków P. dwuliscien- 
ny (R. hyposyderos) i to tylko w niektórych grotach 
i szczelinach między skałami w powiecie Olkuskim; 
dnie przepędza w nich gromadnie przyczepiony tyl- . 
| nemi nóżkami do ścian lub sklepienia kupkami, tak 
jak niedoperze. 


Zwierzęta Owadożerne. 


(Insectivora ILniocHoxoqania). * 


Są to zwierzęta w ogólności drobne, powiększćj 
części na.krótkich nogach, kopią nory podziemne, 
. 


http://rcin.org.pl 


x 


B 


+ 30. 
w których gnieźdżą się i przęsiadują, w nocy tylko na 


„żer wychodzą: gatunki północne przepędzają zimę 


w uśpieniu. Głównym ich pokarmem są owady i ro- 
baki, niektóre jednak jadają korzonki roślin. Jedne 
są lądowe, inne wodne. Odzież mają rozmaitą, od 
najdelikatniejszćj równającćj się aksamitowi, do gru- 
bych i ostrych koleów jeża stopniowo przechodzącą. 

Kret (Talpa, Kpor»). Pospolitym jest w całćj 


„Europie: długość jego wynosi sześć cali; futerko ma 


czarno-lśniącego koloru, bardzo miękkie, a ogon 
krótki. Rozmaite są jego odmiany, i tak kret pstry, 
mający futerko biało i czarno centkowane; biały, żół- 
ty, którego sierść jest płowa, mnićj lub więcćj żółta; 
wreszcie popielaty, ma futerko jednostajnego popie- 
latego koloru. 

„Krety, mówi Cuvier, znane są wszystkim z życia 
podziemnego, i z ukształcenia wybornie zastosowa- 
nego do tego sposobu życia. Przedńie ich łapy koń- 
czą się gatunkiem szerokich rąk, mogących się zwra- 
cać w tył inaprzód: palce mają niewyraźne, ale mo- 
enemi, długiemi i ostremi zakończone pazurami. Te- 
mi to łapami, tak wybornie ziemię kopać uinieją. 
Do rycia ziemi i do podnoszenia jéj w górę, używa- 
ja przedłużonego i ostrokończystego pyszczka. Słuch 
ich jest doskonały, lubo uszu zewnętrznych im nie- 
dostaje; oczy mają bardzo małe, i tak we włosach 
ukryte, iż rozumiano dawnićj, że ich zupełnie kre- 


_ tom brakuje. Szczęki mają słabe; pożywieniem ich 


są owady, robaki i miękkie korzonki, 
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Krety lubią grunt miękki, łatwy do kopania, nie 
kamienisty, w lecie nieco wilgotny a w zimie suchy. 
Gorące pustynie i zimne okolice, zupełnie kretów 
nie mają. Kretowisko zakładają pod murami, drze- 
wami? płotami. Jestto nora 18 cali głęboka, dość 
obszerna, sklepiona ziemią ubitą, zmięszaną ze szczą- 
tkami drzew i korzeni, by woda deszczowa nie prze- 
siąkała. Osobliwszego sposobu używają dla zebrania 
ziół na wysłanie nory. Z korzonków sądzą one, czy 
roślina będzie do tego celu przydatna, a znalazłszy 
taką, ogryzają *korzonki aż do samćj nasady łodygi; 
potóm ująwszy pyszezkiem za koniec łodygi, ciągną 
ją za sobą, dopóki całój rośliny do swćj nory nie 
wprowadzą. Zwyczajne podkopy kretów nie idą głę- 
bićj nad 6 cali pod ziemią; lecz jeżeli w kopaniu na- 
trafią nieprzebytą zawadę, zagłębiają się wtenczas 
kilka łokci w ziemię, i nie rzadko zdarza się znaleźć 
* podkop pod posadą murów, a nawet pod łożyskiem 
małych strumyków przechodzący. Wszystkie podko- 
py od jednego do drugiego kretowiska, poiwartięnć 
są'w kierunku prostym. 

Kret żywi się robakami ziemnemi i korzonkami, 
codziennie więc musi kopać; co zaś jest osobliwo- 
ścią, że roboty swe w stałych godzinach odbywa. 
I tak, o wschodzie słońca zaczyna pierwszą robotę, 
i pracuje prawie godzinę; następnie o godzinie dzie- 
wiątój z rana, w południe, o trzecićj po południu, a 
o zachodzie słońca najgorliwićj pracuje: w innych. 
godainach spoczywa. Ponieważ rzadko na wierzch 
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ziemi wychodzi, dla tego tóż niewielą ma nieprzyja- 
ciół. Największą klęską dla tego zwierzęcia jest wy- 
lew rzek, i dla tego to w czasie nagłych wezbrań 
wody, widzićć można krety pływające i ratujące się 
na miejscą wyższe. Dostawszy się na wierzchsziemi, 
wtenczas tylko ucieka, gdy ziemia jest tak twarda, 
że się w nią wryć nie może; inaczćj z taką szybkością 
wkopuje się w ziemię, że postrzegłszy kreta o kilka- 
naście kroków, wprzód nim zdążymy w to miejsce, 
już się kret zapewno wryje. Życie kreta jest słabe: 
małe nawet uderzenie, a szczególnićj w nos, zabija 
go natychmiast. 

Zwierzę to jest klęską dla rolników, szczególniój 
zaś w ogrodach, Kretowiska na łąkach nie dozwala- 
ja kosić nizko trawy, zkąd wynikają znaczne straty 
siana, Wreszcie podkopy kretów są powodem na 
drogach lub tamach przepływania wody w te miejsca, 
którę od niej zabezpieczone mićć chcemy. Na wygu- 
bienie tych szkodników różne obmyślano środki. Ło- 
wią się w żelaza, trują, wykopują rydlami gdy 
, ziemię w górę wyrzucają ; leoz najskuteczniejszy 
sposób nczyszczenia łąk z kretów, jest zalanię łąki 
wodą; wtenczas się bowiem wszystkie w norach wy- 
duszą. 

W Afryce południowój znajduje się kilka gatun- 
ków kretów mających odzież świetną z metalicznóm 
połyskiem, jedyny przykład w tój gromadzie. © 

Kretomysz (Sorex). Zwierzątka drobne, odzna- 
czające się przedłużonym ostrym pyszczkiem jak 


http://rcin.org.pl 


y?’ 


33 


u kretów; szezupłe, podługowate, okryte drobną, gę- 
sta, podobną do krecićj odzieżą.) W kraju naszym 
mamy z tego rodzaju 6 gatunków z których: 

gK. karzelek (S. pygmaeus), jest najmniejszym 
ze wszystkich zwierząt ssących, waga jego 40 gran 
nie przechodzi. 

K. pospolity (S. tetragonurus) podobny do tam- 
tego ale większy, odznacza się czworograniastym 
ogonem, jest najpospolitszy. 

K. pajączek (S. araneus) znany pod nazwiskiem 


- piszezka, zakrada się do domów i szkody w sukniach 


wyrządza. 

- K. białawy (S. leucodon), dosyć pęd także 
do mieszkań ludzkich zachodzi. 

Dwa zaś ostatnie k.wodny (5. fodiens). i i K. Sło 
ślarz (S.ciliatus) największe, czatno, żyja po Por 
i miejscach błotnistych. 

_Chochól. (Mygale, Buxyxo. ri). Długość tego 
zwierzęcia wynosi 15gali. Włos na grzbiecie szaro- 
popielaty. albo brunatny, pod brzuchem biało sre- 
brzysty, bardzo gęsty, zbity do wydry podobny. Nie 
ma wcale uszów zewnętrznych, a oczy bardzo małe. 
Pysk przedłużony w kształcie bardzo giętkićj trąby 
i tym ustawicznie porusza; nogi oprócz błon, kończą 


„ się strzępiami ostrych włosów które dopomagają i mu 


„do pływania, Ogon krótszy ód ciała, nabrzmiały przy 
osadzie, z boków ścieśniony, szeroki, płaski, łuska- 
mi drobnemi okryty. 

F 
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Chochół przy nasadzie ogona ma 7 lub 8 pęche- 
rzyków, z fałdów skóry utworzonych obok siebie, jak 
łuski pod brzuchem wężów ułożone, koloru żółtego; 
za naciśnięciem każdego, sączy się z nich płyn gę- 
sty i tłusty. Cieczą tą przesiąknięte jest całe ciało, a 
tym sposobem włosy nie przepuszczają wody. Zapach ` 
tego płynu jest mocny, przejmujący, piżźmowy, łatwo 
się udziela przedmiotom w dotknięciu z nim będą- 
cym; mówią nawet, że szazupaki i inne większe ry- 
by żywiące się chochółami, tym żapachem są przeję- 
te. Ogonki chochółów, pod imieniem ogonków piż- 
mowych znane, kładą się między futra, dla uchronie- 
nia ich od uszkodzeń moli podczas lata, 

Chochóły żyją w całćj Rossyi, a mianowicie w po- 
ładniowój części tego państwa: są one tam pospolite 
nag, brzegami stawów, jezior i rzek; robią dość zrę- 
eznie jamy, do czego wybierają brzegi dość wyniosłe 
i spadziste, którychby woda nie zalewała, a znalazł- 
szy dogodne miejsce, kopią pod wodą norę tak głę- 
boką, aby przy najniższym- stanie wody, otwór się 
z nićj nie wynurzał. Nory chochółów, które są tak 
szerokie jak królików, idą w kierunku ukośnym, 
w miarę posuwania się w brzegi. Żywią się owadami 
i robakami, a szczególnićj pijawkami; pyszczkiem nad- 
zwyczaj ruchomym, zręcznie łapią zdobycz, i poże- 
rają pod wodą, w czóm óżnią się od innych zwierząt 
wodnych. Rzadko pływają po powierzchni wody, a 
dla oddychania wystawiają tylko z nićj pyszczki. Fu- 
tra chochołów zwane wychochłami, są przedmiotem 
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kupczenia, nie należą jednak do pięknych, a ztąd 
zwykle do obszewek kożuchów i czapek od PY: 
syjskich mieszkańców używane. 


Jeż. (Erinaceus, Ex»). Znany powszechnie Jeż 


pospoliły, odinacza się krótkiemi uszami: ciało ma 
okryte rogowemi, ostremi kolcami. Mieszka w umiar- 
kowanćj Europie. Naturaliści opisując jeża euro- 
pejskiego, szczególną mu przypisują” zmyślność 
w zbieraniu owoców, któremi się jéż żywi. Mówią 
oni, że jóż* włazi na drzewa owocowe, szczególnićj 


/ na jabłonie, zrywa jabłka, i rzuca je na ziemię; na- 


stępnie złazi z drzewa, a przewróciwszy się na grzbiet 
tarza się po ziemi, zbiera na kolce spadłe jabłka, 
i zanosi je do nór podziemnych. W opisie tym kilka 
popełniono błędów. W istocie jóż nie włazi na drze- 


- wa i nie może na nie włazić, bo nie ma tęgich pazu- 


a A 


==". ë 


rów do chwytania; nie zbiera jabłek na kolce, ale 
znosi je w pysku; wreszcie, nie robi sobie sam nór 
podziemnych. Rzeczywiście zwierzę to zamieszkuje 
wydrążenia pod korzeniami drzew, w rozpadlinach 
skał, pod kamieniami, a nawet na równćj ziemi, pod 
gęstemi krzakami, wśród mchu i suchych liści, które 
sobie zgromadza. Do owych to miejse chroni się na 
zimę, w nich zasypia, robi gniazdo, i wychowuje 
młode, których miewa od 4 do 7. 

Młode po urodzeniu, są biało-różowe; już na skó- 
rze ich dostrzedz można kropki ciemniejszego kolo- 
ru, które są zarodami kolców, a skoro dojdą wielko- 
ści kurzego jaja, już są zupełnie kolcami okryte. Do- 
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póki ssą, matka starannie je pielęgnuje; potóm wię- 
cćj się niemi nie zajmuje. Jéż nie ma na obronę 
przeciwko nieprzyjacielowi, ani ostrych pazurów, ańi 
strasznych zębów; ucieczką (6ż ratówać się nie mo- 
że, bó chociaż prędko chódzi, biegać jednak nie 
umić, W kolcach wszakże dało mu przyrodzenie 
dostateczną bróń przeciwko wielu zwierzętom, i dla 
tego jóż na widok kuny, ptaka drapieżnego dub in: 
nego nieprzyjaciela, nie ucieka, lecz zwija się w kłąb | 
ża pomocą potężnych muskułów grzbietnych, chowa 
pysk i nogi pod siebie, nastawia nieprzyjacielowi 
śwój kolezysty pancerz, który go dostatecznie broni, 

Jeże pływają dość zręcznie, żywią się owocami, 
a najwięcćj owadami; osobliwością zaś jest, że beg 
najmniejszego niebezpieczeństwa zjadają po kilka- 
dziesiąt kamtaryd, gdy tymczasem jedna, okropne 
sprawia bóle psu lub kotowi, a kilka dostateczne 
byłyby do zabicia człowieka. Jeże żyją samotnie 
w ustroniach, i dla tego rzadko się zbliżają do mie- 
szkań ludzkich. Chowanć w domu, nie przyswajają 
się i nie przywiężują do osób, a przy zdarzónćj spo- 
sobności wydobywają się na wolność. 


Zwiórzęta Drapieżne. 


(Carnivora Xnmasa). 


7 W góry ina dole mają pó 6 zębów przednich, kły 
od nich dłuższe, ostrokończyste. Pazury albo są stá- 
| le ma końcach palców utwietdźone, ałbó wysuwółne. 
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yvWszystkie są chciwe krwi, silne, szybkie i trudno 
m oswoić.się dają, Wiele zpomiędzy nich w nocy na ado-, 
bycz wychodzi, i mają oczy w ciemności święcące. | 
a Rzęd ten składa się ze czterech rodzin dobr 
różnionych: Ha y 
GPierwsza — iskt 
„ {Corcoleptididae), u 
tylko gatunku Wzkław coleptes) żyjącego w po- 
łudniowćj i środkowćj Amerych,tóm odznaczającego 
„się od innych drapieżnych, że ma 05z4n chwytny , słu- 
 żący mu do zawięszanią się na gałęziac 
(R rugą. rodzinę stanowią N Niedźwiedziaste (Ursidae), 
między któremi. najanaKOmilszy jest rodzaj Niedźwie- 
„dzia (Ursus), cechujący się ciałem grubóm, pyskiem 
mnićj więcćj przedłużonym, i kudłatą odzieżą. Nogi 
„mają na stopie, pięciopalcowe, podeszwy papie, pa- 
„zury szponiaste, ostre. Ogon krótki lub mierny, Ro- 
kę „dzaj „ten. dzielą na cztery podrodzaje, to jest: Nie- 
`déwiedzie. właściwe (Ursus), Borsuki (Meles), Szopy 
k Progyoph i i Rosomaki (Gulo). 
Rodzina 3. Žbikowate (Felidae). Tu należą rodzaje: 
ies, ichnejmon, hyena i żbik. 
(ję Rodzina 4, Wysmukłe | (Mustellinae). Ciało tych 
zwierząt jest gibkie j poruszenia bardzozwinne, są wy- 
smukłe i mogą przesuwać się przez najciaśniejsze 
Qtwory, byleby tylko głowa się mieściła; łapy mają 
ostremi uzbrojone pazurami i dobrze łażą po drze- 
„wach. „ Zyją samotnie, wychodzą z kryjówek powię- 
„kszćj części nocną porą, są bardzo drapieżne, żyją 
Zoologija» 4 


| 
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więcój krwią jak mięsem i dla tego znaczne niekiedy 
wyrządzają szkody. Niektóre większe gatunki dają 
kosztowne futra. ) 

k a Z rodziny opiszemy ważniejsze rodzajei ga- 

„ki SEI Ak OO j jei g 

E ai Meqąsiqt). To zwierzę 'za- 
mieszkuje okolice górzystej leśne w całéj Europie, 
a w części Azyją i Afrykę-ŚPługość 5 stóp dochodzi, 
a wysokość, podobnie jak barwa jego pokrycia, roz- 
maita bywa.” Czoło powyżój oczu wypukłe, pysk ku 
końcowi cieńszy, tępo się kończy, Kutro nieco weł- 
niaste, pospolicie brunatne, niekiedy brunatno-świe- 
tne, z odbiciem prawie srebrzystóm. Są także i nie- 
dźwiedzie płowe; lub jasno-żółtawe, a czasem zupeł- 
nie białe. 

Niedźwiedź brunatny, znany jest w całćj Europie, 

a do upowszechnienia go przyczyniają się wielce tak 
zwani niedźwiedziarze, oprowadzający często po na- 
szych miasteczkach-młodo złowione, i oswojone nie- 
dźwiedzie. Uczą ich doskonale chodzić, a nawet na 
tylnich łapach tańczyć. Jakkolwiek. tak oswojone 
niedźwiedzie, posłuszne są rozkazom swego pana, za- 
wsze przecież wykonywają je mrucząc, ż wyrażnóm 
oburzeniem; dlatego tóż zwykle im niedowierzają, 
ikładą na pysk kaganiec. Niedźwiedzie żyją w la- 
sach pojedynczo, wychodzą z nich tylko głodem 
przyciśniene. Legowiska zakładają w jaskiniach 
i rozpadlinach skał, a częscićj w wydrążeniach sta- 
rych drzew. W nich niedźwiedź cały dzień spoczy* 
wa, a w nocy wychodzi szukać żywności. 
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Lubo postawa niedźwiedzia jest ciężka i niezgra- 
bna, przecież zwierz ten okazuje wiele zręczności, 
szczególnićj w łażeniu po drzewach. Uzbrojony mo- 
cnemi zębami, nie jest wszakże drapieżnym, i tylko 
głodem zmuszony lub w obronie życia, śmiało napa- 
da na żywe zwierzęta. Pospolicie żywi się buczyną, 
jagodami, nasionami roślin, korzeniami, a jagody ja- 
rzębiny, berberysu 1 w ogólności owoce kwaskowate 
przekłada nad inne. W końcu zimy, będąc zgłodnia- 
ły, gdy wyjdzie ze swego ukrycia, nie znajdując na 
ziemi śniegiem jeszcze okrytćj pokarmu, rzuca się na 
trzody”zwierząt. Pewną jednak jest rzeczą, że dla lu- 
dzi nie jest niebezpieczny, wyjąwszy przypadek, kie- 
dy jest zaczepiony. Okazuje się wtedy nieustraszo- 
nym; ufny w siłę nie ucieka, lecz zapala się gniewem, 
i biada nierozważnemu strzelcowi, jeżeli się odważy 
nań natrzóć, nie będąc pewnym, że jednym razem 
śmierć mu zadać potrafi. Zraniony staje się stra- 
sznym, i walka fó7poczęta zawsze siĘTończy śmiercią 
jednego lub drugiego, jeżeli nie obu razem. 

i WEyropis ją na niedźwiedzia z bronią palną 
i psami: robią nań podobne zasadzki i obławy, jak 
na wilki. Niedźwiedź nie przepędza ziniy*w AWrę- 
twieniu, jak sądzili niektórzy, lecz śpi przez parę mie- 
sięcy. Jeżeli w jesieni ma dostatkiem żywności, 
i jeżeli z początkiem zimy jest tłusty, wystarcza mu 
to do utrzymania się przez całą zimę przy życiu. Mi- 
mo niezgrabnego kształtu, okazuje wiele zmyślności, 
-przebiegłości, i rzadko wpada w zastawione zasadzki. 


a 
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Wszelki rowy przedmiót, wzbudza w ńim hieńfność, 
z uwagą mu się przypatraje, nim się doń zbliży: pod: 
chodzi zwolna, porusża go, obraca na wsżystkie stro: 
ny, i odchodzi, skörð przedmiot na nić ma się 'hie' 
przyda. Tak samo postępuje, znalazłszy nieżywe ' 
zwierzę lub człowieka. 

Przedtem niedźwiedź kasztanowaty póspołśtszym 
był w Europie, i polowania nań większe przedstawia: 
ły korzyści, mianowicie ż futer i tłuszczu,” któremu 
łatwowierni przodkowie nasi, cudowne przypisy- 
wali własności leczenia reumatyzmów i mnóstwa in- 
nych chorób. > 

Oprócz tego niedźwiedzia, żyje w Europie niedż- 
wiedź czarny i pirenejski; ostatni jednak; żyjący ' 
w górach Asturyi, za odmianę naszego jestprzeż wie- 
lu uważany. W innych częściach ziemi są: niedź: ' 
wiedź sybźrski, tybetański, wargówiec, żyjący wgs” 
rach Indostanu; czarny a kański, *dostarezający > 

rey otych futer ZEN TES Twych. tudzież - 
niedźwiedź biały czyli polarny, żyjący w krajach przy- 
biegunowych Europy, Azyi i PAR ry A 
NI Pioda lotór, Anote). Kolor $ókry-' 
cia szaró- brunatny, pysk biały z brunatną pręgą mig- 
dzy oczami, ogon brunatnemi i białemi oznaczony: 
pierścieniami. Wielkóścią równa się lisowi. Włos 
na szopie jest długi, miękki, gęsty; oczy'ma wielkie, 
żóbto-zielonawe, żywe; ciało krótkie, zwinne. Skóki 
jego są nagłe i lekkie, pazury ostrokończyste; łatwo” 
wdrapuje się na drzewa, 1 
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Szop jest zwierzęciem podejrzliwćm, dlatego nie 
opuszcza lasów, i nie zbliża się do mieszkań ludz- 
kich. Przebywa w górzystych lasach nad strumyka: 
mi, gdzie o witą znajduje żywność w szezurach wo- 
deth! i gadach; zjada tóż ryby, raki, nawet owady, 

w braku tych, owoce i korzenie główkowe; lecz 
WORA! jego pokarmem są plasie jaja, i sa- 
me ptaki, po k które z wielką zręcznością wyłazi na 
drzewa, i i prawie nigdy się w ich szukaniu nie zawo- 
dzi. Zwierzę to zanurza w wodzie,” a raczój óbmy- 
wa wszystko, co ma zjeść; w razie tylko głodu, jé 
pokarm na sucho, i taki jaki mu' się zdarzy. Szop, 
zamieszkuje Amerykę północną. Skóry jego dają 
znane wszystkim futra. Oprócz tego gatunku, żyje 
w Ameryce południowćj szop rako erny. 

N. Borsuk (Meles Taxus, Bopeysa). Szaro bru- 
natny z wierzchu, czarny pod spodem; z każdój stró- 
ny, głowy ma podłużną czarną pręgę nad oczamii usza- 
mi, a pod temi drugą pręgę białą. Borsuk jest zwie- 
rzęciem podejrzliwć ém, ociężałóm i samotnóm. Kopie 
nory w ziemi, unika światła, bo trzy części swego 
życia przepędza pod ziemią, i wychodzi tylko dla szu- 
kania pokarmu. Mając ciało podłużne, nogi krótkie, 
pazury, szezególnićj u przednich nóg długie i silne, 
łatwićj od innych zwierząt kopie nory, które mu czę- 
sto lis podstępem zabiera. Borsuk nie jest drapie- 
inym, i żywą zdobycz łapie tylko w braku ziarna, 
jagód i innych owoców. W tym przypadku odkopu- 
je gniazda os ziemnych, trzmielów, i RADY * z nich 
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miód. Łapie myszy, węże, i inne gady, zjada takie 
owady; lecz nad wszystko przekłada winogrona, i kło- 
sy niedojrzałćj kukurydzy. Z gniazd kuropatwi:h 
wypija jaja. ma nawet wybierać młode króliki z nór 
podziemnych. Młodo złowiony łatwo się ugłaskać 
daje, bawi się z psami, i równie jak one chodzi a 
swym panem i słucha jego rozkazów. W domu cho- 
wany, łatwo się wyżywić daje, jé bowiem wszystko 
co mu się podoba, jakoto: mięso, jaja, sér, masło, 
chléb. ryby, owoce. 

Borsuk nie jest nigdzie zbyt pospolity, ale żyje 
w całóćj Europie, i umiarkowanćj Azyi. Jestto zwie- 
rzę ostrożne. i niełatwo wpada w zastawione nań 
zasadzki. Połują na borsuka. albo wyganiając go 
dymem z nory, podobnie jak lisa, albo tóż odkopu- 
jąc norę. W drugim razie trzeba mićó-debrze=uło- 
żonego psa jamnika, który wytropiwszy borsuka 
w norze, w nićj go przytrzymuje, a tymczasem 
strzelec prędko rydlem odkopuje ziemię. Jeżeli pies 
nie jest dobrze do takiego polowania ułożony, a do- 
ścignie borsuka w jamie, ten zapalczywie się broni, 
a strzelec zwrócić psa musi. Zdarza się często, że 
borsuk usłyszawszy psa wdzierającego się do nory, 
obsuwa przed nim ziemię, i przecina mu wejście. 

Użytki z borsuka są ograniczone; skóra jego uży- 
wa się na torby myśliwskie i siodła; tłustość przed- 
tóm zachwalano w lekarstwach, a mięso w niektó- 
rych okolicach bywa jadalne. 

N. Rosomak (Gulo borealis, Pocowaxa). Cała 

Lm" 
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postawa tego zwierzęcia podobna jest do wyżła, lecz 
nogi ma nierówne krótsze.) Piękne futro rosomaka 
drogo jest cenione w Rossyi, i szczególnićj na czapki 
i zarękawki jest używane. Kolor jego jest ciemno- 
kasztanowaty, w pośród którego na grzbiecie znajdu= 
je się wielka plama ciemniejsza, a niekiedy koloru 
bledszego. 

Rosomak zamieszkuje najzimniejsze okolice Eu- 
ropy i Azyi; pospolity jest w Laponii i pustyniach 
Syberyi. Żyje samotnie, w norach, w gruncie su- 
chym; wieczorem tylko wychodzi na zdobycz, którą 
stanowią młode renifery, i inne mniejsze zwierzęta. 
Żyjąc w okolicach, w których odbywają się łowy so- 
boli, gronostajów i innych kosztowne futra dających 
zwierząt; obchodzi pozastawiane sidła, i pożera za- 
stawioną w nich ponętę. Gdy mu tćj zdobyczy za- 
braknie, szuka reniferów, idzie za ich śladem, i na- 
pada śpiące. - Innym razem zasadza się na renifery, 
gdy te wytropionemi ścieżkami wychodzą z lasów, 
paść się na równiny. Siada wtenczas na gułęzi, a gdy 
renifer wraca do lasu, skacze mu na grzbiet, i tak się 
w niego wpija silnemi pazurami i zębami, że biedny 
renifer zrzucić go z siebie nie może, i staje się jego 
pastwą. 

Rosomak nasyciwszy się do woli swą zdobyczą, 
resztę, jeżeli może, unosi z sobą w głąb lasu i ukry- 
wa w krzakach na czas późniejszy. Jeżeli zaś zabi- 
tego renifera unieść nie może, przykrywa go na miej- 
scu suchemi gałęziami i liśćmi. lone zwierzęta dra- 
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pieżne, jakoto: wilk, lis, mają podobny zwyczaj, ukry- 

wania resztek. 'piepożartójędobyozy, lecz czy dlatego, 
że, miejsca tego znaleźć nie mogą, czyli tóż z obawy, 
aby się nie zdradziły, nie wracają nigdy po owe, 
schowane resztki, Przeciwnie rosomak głodem przy- 
ciśniony, wraca do ukrytćj zdobyczy, i resztę poże- 
ra. W czasie głodu odkopuje na cmentarzu ciała 
zmarłych, i niemi się żywi. Czasami obchodzi je- 
ziora, i rzeki, zjada młode bobry, a w zimie, dostaje 
się do ich chat, rozwala je i pożera stare. Rosomak 
na zimę nię zasypia. 

„Pies (Caniś, Oówykuogennaq Co6axa). Pies doma- 
wy różni się od wilka, szakala i innych dzikich od- 
mian, agonem mnićj więcćj na bok skręconym. 

Pies! Nićmasz człowieka, coby na ten wyraz, nie 
wspomniał milę tęgo wesołego towarzysza igraszek 
dziecinnych; pewnego i czujnegą stróża domu, nie- 
zbędnego pomocnika łowów, przewodnika podróży, 
nieustraszonego w niebezpieczeństwie obrońcy, nie- 
kiedy zbawcy życia, a zawsze bezstronnego przyja- 
ciela, z równóćm poświęceniem gotowego dzielić 
szczęście, jak niedolę swojego pana. Dla okazania 
swego przywiązania temu który go wychował, i od 
którego pierwsze odebrał pieszczoty, gotów jest zro- 
bié największe poświęcenie. Niebezpięczeństya, 
trudy, głód, niewygody, niczém są dla psa, jeżeli 
je ponosi z panem lub dla pana; a w pracy, nąd wła- 
sne siły jest mu pomocnym: ciągnie wóz, porusza 
koła, strzeże trzody i tysiączne inne spełnia posługi. 
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W obronie swego paña; nie zna”trwogi i niebezpie» - 
czeństwa: rzuca się nieustraszony, napada z wście-;/ 
kłością,'i do ostatnićj chwili życia odważnie wałczy.; * 
Broni go od zwierząt drapieżnych, dziesięćkroć od; 
siebiesilniejszych, wydziera go z rąk mordercówi: 
jeżeli żaś ocalić go nie potrafi, żyje, ale tylko w chę. 
ci pomszczenia się. Czuwa przy nim gdzie jest. ra=,.. 
niony i opuszcza go tylko na chwiłę, jedynie dla.przy- 
niesienia mu pomocy. 

Pies ratuje pana swego z pośród bałwanów:wo= 
dnych: tchem i ciałem swóm go ogrzewa, gdy: wraz . 
z nim w otchłaniach śniegu zagręznie; wreszcie nie 
myśli o właśnóm ocaleniu, ale raczćj o wybawieniu , 
pana." Pies podoba sobie tam, gdzie się panu podo= 
bas'bez żalu opuszcza wraz iz nim. dawną „siedzibę, , 
i chętnie z pysznego pałacu książąt przenosi się do» 
` lichójnędzarza lepianki. Pies żyje tylko życiem swe». 
go pana, a skoro mu go śmierć ; okrutna, wyrwie, . 
czołga się na jego grobie, nie ustępuje ani na chwi- : 
lę z niego, aż z żalu i smutku skończy ina nim życie. ` 

Pies ile kocha swego pana, tyle okazuje dla niego + 
szlachetności. Cierpliwie znosi niewdzięczność i złe. 
obchodzenie się, które często za swe usługi i przy-. 
wiązanie odbiera. Gromiony, upokarza się, skowy- 
czy 'i jęczy: okiem błagalnćm i łagodnóm prosi o prze: 
baczenie za błąd którego często nie popełnił. Pełzao 
się u nóż nielitościwego"pana, liże musręce; stara, 
się go zmiękczyć i gniew jego załagodźić, .ale: nigdy” 
nie'odważa'się'opierać siłą chociaż niesprawiedliwą, 
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a często i barbarzyńską znosić musi karę. Śmiertel- 

nie raniony, rzuca jeszcze ostatnie na swego pana 
* spojrzenie błagalne i tkliwe. Pies idzie z człowie: 

kiem we wszystkie okolice ziemi, i podobnie jak on 

ulega wpływowi miejscowego powietrza; niema tóż 

pewnie zwierzęcia więcćj mającego odmian itak do- 

brze odznaczonych, jak rodzaj psa. 

Znaczniejsze są: 

1. Brytan pospolity (C. mollosus, Mopaaunka), 
używany głównie do strzeżenia gospodarstwa. 2. Duń- 
ski wielki, największy ze wszystkich: maści płowo- 
czarniawćj, poprzeczniepręgowany. 3. Chart (C.le- 
porarius, Xaprr). 4. Pies owczarski (C. domesticus, 
Osuapka). 5. Szpic francuzki, wiele ma odmian, 
a wszystkie pokojowe. 6. Szpic angielski. 1. Szpic 
szkocki. 8. Pudel (C. aquaticus, Ilyaem). 9. Pies 
neffundlandzki, (C. terrae novae, HoBo-Qyuananackaa 
C). 10. Pies gończy (C. sagax, venaticus, Bucaoyxaa 
Coôaka). 11. Jamnik czyli Taks (C. vertagus, Bsr- 
mawk»). 12. Pies sybirski i Eskimosów, do zaprzę- 
ży sanek używany. Futra psów sybirskich z długim 
czatnym włosem, dosyć są piękne i w handlu się przy- 
trafiają. 13. Mops (C. Fricator, Moncv). 14 Wyżeż. 

P. Wilk (C. Lupus, Bok»). Pokryty jest włosem 
płowo-szarym, na przednich nogach ma pręgę czarną, 
ogon prosty. Na północy znajduje się niekiedy od- 
miana zupełnie biała. Zamieszkuje całą Europę, 
wyjąwszy Angliją. è 

Od najdawniejszych czasów rzec można, wilk jest 
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klęską owczarń i postrachem pasterzy. Ma on budo- 
wę silną, jest wytrzymały, kilkanaście mil ubiedz 
może jednćj nocy, a głód kilka dni znosi. Siłę ma 
większą jak pies domowy największy. Wilk syty 
chroni się w lasy, w nich we dnie śpi, w nocy wy- 
chodzi dla szukania żywności. Równo ze świtem 
wraca w gęstwinę; lecz jeżeli w swym powrocie do- 
ma jakićj przeszkody, lub go dzień zajdzie nim doj- ` 
dzie do lasu, staie się nadzwyczaj ostrożnym, i ró- 
inemi kryjówkami stara się dostać do zarośli. Wilk 
zgłodniały staje się odważnym i nieustraszonym, 
a jeżeli wypada, to i podstępnym. Wychodgi wten- 
czas z lasów i podczas dnia, ale wprzód śledzi wę- 
chem, w którę się ma udać stronę. Zakrada się na 
podwórza, do chlewów, i porywa cokolwiek unieść 
może. W krajach północnych wilki podczas zimy 
mianowicie stają się niebezpiecznemi, łączą się 
w gromady, i pod same miasta i wsie podchodzą. 

Wilk podczas nocy może się podkopać do owczar- 
mi, a dostawszy się tam, dusi owce, jednę po drugićj; 
pożera jednę, a inne wynosi pojedynczo i ukrywa 
«w gęstwinie, lecz czy to żenie pamięta schowań, czy 
się tóż okawia zasadzki, nie wraca nigdy po schowa- 
mą zdobycz. Przekłada zdobycz żywą, lubi ciało lu- 
dzkie, a raz na nićm zaprawiony, rzuca się odważnie 
ma ludzi, i porywa już nie owce, ale samych pasterzy. 
Przykłady takich smutnych wypadków w wielu kra- 
jach mamy. 

Zdaje się, że wilk równie jak pies jest dość pojętny 
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li może się różnych. rzeczy nauczyć... Na. wschodzie 
s a mianowicie w. Persyi, mówi.Ckardin, używają wil- 
teków-do widowisk ludów, uczą je za młodu, tańcziyć, 
í a raczój bić się z ludźmi, i tak wyuczone płacą, tam 
-v po kilkaset talarów. | 

AL P: Lis (C. Vulpes, lncuna). L. Pospolity jest kko- 
* |oru płowego, z wierzchu mnićj więcćj rudego, bvia- 
"łego pod spodem; w tyle za uszami czarny, ogon (gę- 
* "stym włosem w końcu białym. okryty.) Posiada. ltek- 
/okość wilka, jest równie jak on niezmordowany, leecz 
"ma więcćj'od niego podstępów w łapaniu zdobyczzy, 
“ù więgćj okazuje przemysłu w chronieniu się od mie- 
' bezpieczeństwa: Zamieszkuje nory podziemne, kttó- 
e^ e'sobie sam kopie, lub zabiera. borsukom i; któóli- 
komi Zamieszkuje swą norę tylko wtenczas kieedy 
dzieci karmi, dub jest w niebezpieczeństwie. „Cały 
J dzień śpi w gęstwinie niedaleko swćj jamy, a w rzo- 
éy wychodzi na łowy. Pożywieniem jego jest wsziel- 
* ka zwierzyna, różne-owoce, a 'szczególnićj jeżyyny 
i winogrona: w ostateczności pożera ścierwo czzyli 
padlinę. W nocy lis opuszcza swe dzienne 'schrro- 
nienie, przebiega pola, zarośla, krzaki, wyszukajjąc 
ptastwa w gniazdach. Czasem znowu udaje się mad 
* brzegi stawów, między sitowie i trzcinę, łapie w niich 
* "młode kurki wodne, kaczki i inne ptaki; w braku zzaś 
tych zjada myszy i szczury, żaby i jaszczurki, zakira- 

*_ da się na podwórza, i tam dusi domowe ptastwo. 
„Lis, mowi Buffon, sławny jest ze swych zdrrad 
H i podstępów, ztąd*sprawiedliwie poszedł w: przzy- 
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ssłowie. To co wilk dokazuje siłą, lis dokonywa 
p podstępem, i często lepićj na tém wychodzi. Równie 
pprzebiegły jak podejrzliwy, zmienia swe postępowa- 
rnie, a zawsze ma środki w zapasie, i umić ich 
vw swym czasie użyć. * 

Lis rośnie do drugiego roku, a żyje do lat 13, 

Z gatunków w innych częściach ziemi żyjących, 
nnajważniejszym jest dla pięknego futra łis biały (V. 
ldagopus, Ilecenw), koloru popielategóo lub białego; 
zzamieszkuje pobrzeża lodowatego morza. We wrze- 
śśniu lisy te są czysto-białe, wyjąwszy pręgę czarnia- 
vwą na karku i łopatkach, z powodu którćj zowią je 
kkrzyżakami. W listopadzie i ta pręga znika, a lis 
sstaje się biały. Od grudnia do marca włos ma naj- 
ddłuższy, i futro wtenczas jest nejwyżćj cenione. Bia- 
łłe lisy są pospolitsze, dla tego futra ich są tańsze, 
aa przeciwnie popielate są droższe: cena ich powię- 
kksza się w miarę im kolor jest ciemniejszy, W kra- 
jaach północnych Europy, Azyi i Ameryki, a mianowi- 
ckie w Syberyi wschodnićj i Kamczatce mieszka Zis 
Idzatis (V. Isatis), dający bardzo kosztowne i piękne 
fdatra, między któremi są dwie odmiany: jedna pospo* 
lilitsza ciemna lub ołowiasto-śniada, na zimę przybie- 
rza prawie błękitnawą barwę, zwana w handlu pod 
naazwiskiem lisów niebieskich, druga bardzo rzadka 
śńniadawo-czarna daje najkosztowniejsze ze wszyst- 
kkich futer, znane w handlu pod nazwą czarnychlisów. 

Oprócz wyżćj wymienionych gatunków i odmian, 
boardzo używany jest na futra gatunek amerykański 
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L. płowy (V. fulvus). Z powodu obfitości tanii, 
z barwy podobny do zająca, futro jego trwałe. 

- Wszystkie lisów gatunki dają ciepłe i lekkie futrza. 
W kupiectwie znajdują się następujące: 1. czarme 
amerykańskie, ze srebrnym włosem zwane marr- 
murkami— 2. krzyżaki — 3. białe, Śnieżne, zwanne 
piesakami — 4. niebieskie—5. żółlo-złole sybirskie— 
6. siedmiogrodzkie, podobne do szopa — 7. podool- 
skie, z podbrzuszkiem białóm — 8. wreszcie naszze 
krajowe. 

Wspomnióć ta jeszcze wypada 6 dziale szakałóów 
do rodzaju psa należącym, składa go kilka gatunków 
w Afryce, w południowćj Europie, na Kaakazkie 
iw Ameryce żyjących. Są to zwierzęta natrętnae, 
znaczne wyrządzają szkody w drobiu i w materyjałacch 
żywności, które nocami z pośród ludzi śpiących wyy- 
ciągają, żyją powiększćj części gromadnie, futra dda- 
ja bardzo mizerne. 

ichnejmon (Ichneumon, Hxuesmouv). Piękne maa- 
łe zwierzątko, pospolite jest w Egipcie nad Nilerm, 
Chód ma lekki, a nadzwyczajnie ostrożny. Węcch 
jest dla niego najpierwszym przewodnikiem. Pożży- 
wieniem jego są małe zwierzęta ssące, ptaki, jajja, 
węże, jaszczurki. Oswojony staje się bardzo łaggo- 
dny, pieszezotliwy, posłuszny rozkazom pana, leecz 
uważa się za gospodarza całego domu i nienawiddzi 
w nim innych zwierząt. Trzyma się w domach ddo 
łowienia myszy i szczurów, w czém zręczniejsszy 
jest od kotów. 
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Starożytni dziwne opowiadali powiastki o ichnej- 
mtoniie. Tak np. chcące wytłómaczyć przyczynę ubó= 
stywieżnia tego zwierzęcia przez kapłanów egipskich, 
miiędizy innemi mowili: że ichnejmon znałazłszy śpią- 
cezgo Ikrokodyla, właził mu w otwartą paszczę, dosta» 
wzał się aż do samego środka téj jaszczurki, pożerał 
jéjj wimętrzności, i wygryzał się bokiem. Rzeczywi- 
ściie zaś ichnejmony zjadają tylko młode, dopiero 
z jjaj 'wylęgłe krokodyle, jeszcze słabe i bronić się 
nice mogące. lIchnejmon wyszukuje także jaj kroko- 
dyjlów, i te wypija. Podobniejszćm jest do prawdy, 
że: ubbóstwiania ichnejmonów, równie jakibisów i sę- 
póów egipskich, ta była przyczyna, że te zwierzęta 
czyyniiły przysługę krajowi, oczyszczając Egipt z ga- 
dóów ii płazów pozostałych po wylewie Nilu, tudzież 
zjeadajjąc owady w rolnictwie szkodliwe. 

W czasie wylewów ichnejmony uchodzą w miej- 
ścia gtórzyste, przebywają w blizkości mieszkań, i ta- 

- kiceż same ludziom szkody robią jak kuny i tchórze. 
Głłównym nieprzyjacielem ichnejmona jest jaszczurka 
zwania osirzegaczem. Lubo te zwierzątka łatwo się 

osswaijają, więcćj jednak przywięzują się do domu 
jalk dio osoby. Zimna nie znoszą i dla tego krótko 
w: Europie żyją. 

: 'Hiiena (Hyaena, liena). Trzy są gatunki w tym 
rodzaju, tą jest:, pręgowana, abissyńska i kropko- 
wana. : 

Hiiena pręgowana (H. striata,) ma przeszło trzy 
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stopy długości, prócz ogona. Włos na nićj szaro- 
żółtawy, poprzecznie brunatnemi pręgami na bokach 
i nogach oznaczony, pysk i podgardle czarne, równie 
jak długa grzywa na grzbiecie. Uszy długie, kończy: 
ste, prawie nagie. Zamieszkuje Barbaryją, Egipt, 
Nubiją, Syryją i .Persyją. 

Hieny należą do tych zwierząt, o których staroży- 
tni mnóstwo niedorzecznych powiastek nazmyślali. 
Między innemi mówili, że hieny doskonale naśladują 
głos ludzki, że wzrokiem swym czarują, w ucieczce 
ladzi wstrzymują, a potóm doganiają, i nielitościwie 
pożerają. Przypisywali im nadzwyczajną siłę i dzi- 
kość, tak dalece, że nigdy się oswoić nie dają, że 
bronią się dzielnie lwu i panterze, na żbika zaś un- 
cyją zwanego napadają i pokonywają go. 

Z późniejszych a dokładniejszych opisów przeko- 
nano się dopiero, że hieny pręgowane są istotnie 
dzikie i żarłoczne stworzenia, ale tylko bardzićj jak 
nasze wilki lękliwe. Żywią się tylko nieżywemi 
zwierzętami, i temu to jedynie przypisać należy zwy* 
czaj odkopywania trupów ludzkich po cmentarzach. 
Siły nie posiadają dostatecznćj do walczenia z lwa- 
mi i panterami, bo się nawet boją mnićj strasznych 
szakalów. W nocy wychodzą na żer, i wtenczas 
zbliżają się do mieszkań ludzkich, lecz to jedynie dla 
pożerania wszelkich nieczystości, znajdujących się 
zwykle około domów. 


Bruce bawiący długo w Afryce, w opisie swych 
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podróży wspomina, że Araby wśród dnia łapią hienę 
za uszy, i wloką ją za sobą. Za przykład, jak dale- 
ce ten tak niesprawiedliwie dzikim osławiony zwierz 
oswoić się daje, przytoczymy dwa następujące zda- 
rzenia. Oficer francuzki z armii algierskićj wycho- 
wał hienę, i tak ją obłaskawił, że chodziła z nim po 
polu, i po ulicach w mieście Bonie, pieściła się z nim, 
słowem tak była do niego przywiązaną jak pies. Po» 
wtóre, przed kilką laty w Warszawie widzieliśmy 
tak dobrze oswojoną pręgowaną hienę, że do jćj 
klatki wchodziło pięcioletnie dziecko, z nią się bez- 
piecznie bawiło, a nawet biło ją różczką. 

Hiena abissyńska (H. abissinica). Długa bli- 
sko na 6, ogon zaś ma około 2 stóp. Z powierzcho- 
wności bardzićj się zbliża do psa. Tył jéj ciała nie 
tak spadzisty jak u hieny pręgowatej, od którćj różni 
się jeszcze kolorem rudo-brunatnym, przy uszach 
i na głowie bledszym. Grzywa czerwono-brunatna, 
a wreszcie jest ona także pręgowana, ale pręgi na 
tylnych nogach nie są poprzeczne, lecz podłużne. 
-Bruce tak ją opisuje: „Hieny te są dzikie, leniwe, bru- 
dne, i w ogólności zbliżają się do wilków; są pra- 
wdziwą klęską w Abissynii, wszędzie jest ich pełno, 
po wsiach, miastach. Jak się tylko zmierzchać 
zaczyna, ściągają do miasta Gondar, pożerają trupy 
biednych zmarłych, które tam na ulicach niepogrze- 
bane zostają.“ Dodaje tenże wędrownik, że pod- 
chodzą pod sam pałac królewski, tak, że wracając 
z niego, brał zawsze dla bezpieczeństwa kilku ludzi 
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zbrojnych. Ponieważ na te hieny nie polują, przeto 
do tego stopnia stają się odważnemi, że do domów 
wchodzą. Doświadczył tego sam Bruce: gdy bowiem 
razu jednego wrócił wieczorem do namiotu, zastał 
w nim hienę. Z tego opisu przekonywamóy się, że 
hiena abissyńska nietylko wielkością i kolorem, lecz 
śmiałością i dzikością różni się od pręgowanćj. Do 
psów niezrównaną okazuje odrazę: dlatego dobrze 
nawet wyćwiczone do polowania, ani jćj ścigać po 
lasach, ani zaczepiać w otwartćm polu nie śmieją. 
Tymczasem nawet psy owczarskie rzucają się na hie- 
nę pręgowaną, i natychmiast ją duszą.. 

Hiena kropkowana (H. crocuta), Pokryta wło- 
sem szaro-rudym, głowę ma rudą, na czole i między 
oczami czarniawą, spód szyi białawy, plamy czarnia- 
we na bokach ciała i udach, ogon rudy, w końcu 
czarniawy. Zamieszkuje przylądek Dobrćj Nadziei. 
Co do wielkości, trzyma środek między dwiema po- 
przedzającemi. Podług podania Barrowa oswajają 
tę bienę i układsją do polowania, a wtenczas tak jest 
przywiązana do pana, jak nasze psy. 

( Żbik (Felis, Komsa). Rodzina żbika zawiera naj- 
Yrapieżniejsze zwierzęta, a przeto dla ludzi najnie- 
bezpieczniejsze. o Ariyah- w nićj gatunków _opi- 

e: za Taas 

Ż. Lew (F. Leo, Jiles»). Sierść lwa jest pospoli- 
cie jednostajnie płowa, wierzch głowy i szyi dorosłe- 
go okrywa gęsta grzywa, na reszcie ciała włos kró- 
tki, ogon kończy się gęstym kosmkiem; lwica jest bez 
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grzywy. Odmiany lwów, są: 1. żółty, z przylądka 
Dobrćj Nadziei, 2 brunatny, z tójże okolicy. 3. per- 
ska, 4, senegalski, i 5. barbaryjski. n 

W dawnych czasach lew zamieszkiwał znaczną 
ozęść Europy południowój, i żył na całém południu 
Azyi, od Syryi do źródeł Gangesu, Dziś w Europie 
zupełnie wyginął, a w innych krajach nie jest już tak 
pospolitym. Cały więc gatunek zamieszkuje Afrykę 
od Barbaryi aż do Przylądka, a i w tćj części, w mia- 
rę powiększającćj się ludności, coraz dalćj w pusty- 
nie zapędzany zostaje. Grecy nie znając bengalskie- 
go tygrysa, lwa królem zwierząt okrzyknęli jako naj» 
silniejszego i największego z drapieżnych. Dawszy 
mu tak wysokie miano, musieli mu przyznać stoso- 
wne przymioty, to jest, szlachetność, imęztwo, śmia- 
łość, wspaniałomyślność, it. p. Lecz wszystkie te 
piękne enoty z opisu Iwa znikają, skoro tylko wysta- 
wimy rzeczywistą prawdę. W istocie lew napada 
zwykle na zdóbycz niespodzianie, to jest, albo się 
na nię zasadza, albo tóż w cieniu zarośli zwolna się 
do nićj skrada, Tą zdobyczą są słabe zwierzęta, 
nie mogące się mu oprzóć, jakoto: antylopy, małpy, 
it.p. Głodem tylko przyciśniony rzuca się na wo- 
ły i konie. Wszystkie zatém powieści podróżopisa- 
rzy o walce lwa ze słoniem, nosorożcem, hippopota- 
mem i tygrysem, są przesadzone i na wiarę nie za- 
sługują. Lew nie napada wprawdzie zwięrząt gdy 
jest nasycony: lecz to nie ze szlachetności, ale dla 
tego, że ufny w siłę wyższą nad inne zwierzęta, któ- 
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re z nim razem w pustyni mieszkają, pewnym jest 
zawsze swćj zdobyczy. Lew najedzony spoczywa 2 
lub 3 dni, a potóm wychodzi po nową zdobycz. 

W okolicach od ludzi zamieszkanych lew ani od- 
wagi, ani śmiałości nie posiada. W nocy wychodzi 
w pole, tuła się tu iowdzie, a zbliżywszy się do mie- 
szkań porywa owce, nie gardzi domowćm ptastwem, 
w braku lepszego pokarmu przestaje na padlinie, 
mimo owego wytwornegn smaku, jaki mu przypisy- 
wano. U 

W Algieryi nie raz udaje się strażom francuzkim 
zabijać Iwy z ręcznćj broni, pod bramy miast przy- 
bywające po żywność, z różnych nieczystości się 
składającą. 

Lew swobodnie w pustyniach żyjący, mając obfitą 
żywność, dorasta 9 stóp długości, zwyczajna jednak 
jego długość nie przechodzi pół szóstćj stopy, a wy- 
sokość pół'czwartćj. Lwica o czwartą część jest 
mniejsza. Głos lwa jest przerażający: na jego ryk 
wszystkie zwierzęta w okolicy truchleją. Przybiera- 
jąc groźną postawę, marszczy czoło, podnosi wargi, 
wyszczerza zęby, i parska jak kot. W gniewie oczy 
mu się iskrzą, grzywa się jeży, ogonem bije się 
w boki, paszczę otwiera, język kolcami najeżony wy- 
wiesza, zniża się i kładzie na przednich łapach, cza- 
tując nieporuszony, i ogonem kiwając w prawo 
i wlewo. Nieszczęśliwa ta istota, na którą lew w ta- 
kićm położeniu czycha. 

Jakkolwiek strasznym jest lew w pustyni, na polo- 
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wanie jednak tego króla zwierząt, wybierają się lu- 
dzie konno z dobrze ułożonemi psami: niekiedy zaś 
łapią go i w wilcze doły. Złapany lew staje się nad- 
zwyczaj bojaźliwym: można go wtenczas wiązać, wło- 
żyć mu na pysk kaganiec, i prowadzić gdzie się po= 
doba. Młodo złowiony, łatwo się oswaja, okazuje 
niejakie przywiązanie do pana i dosyć jest pojętny. 

„Wychowany między domowemi zwierzętami, po- 
wiada Buffon, łatwo się przyzwyczaja do życia i igra- 
nia z niemi. Łagodny i przymilający się swemu pa- 
nu, zwłaszcza w wieku młodym, jeżeli w później- 
szym odezwie się właściwa mu dzikość, rzadko jćj 
używa przeciw swemu dobroczyńcy. Złe obchodze- 
nie się ze lwem wznieca w nim gniew, który długo 
pamięta, równie jak wyświadczone dobrodziejstwa.* 

To, co tu sławny badacz francuzki podaje, a mia- 
nowicie o szlachetnym gniewie, wspaniałćj odwa- 
dze, i o czułości lwa, już dziś pie znajduje wiary, 
równie jak głoszone przez dawnych pisarzy dziwne 
powiastki o lwie tag lwie florenckim i tylu 
innych. 

Ż. Tygrys. (F. Tigris, Turpa). Tygrys jest najs 
większym i najstraszniejszym w tym rodzaju: równa 
się a nawet przewyższa wielkością lwa, lecz jest od 
niego wysmuklejszy, głowę ma lepićj zaokrągloną, 
nogi stosunkowo dłuższe, pysk krótki. Język naje- 
żony z zakrzywionemi wewnątrz kolcami, tak, że za 
pociągnięciem po ciele skórę nim zdziera. Palce 
silnemi pazurami opatrzone, które tygrys łałwo wsu- 
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| wać i wysuwać może. Sierść na tygrysie jest kolo- 
ru jasno-żółtego z wierzchu, a pod spodem czysto 
białego, wszędzie w poprzek niejednóstajnie czarno 
pręgowane Temi pręgami odróżnia się tygrys kró- 
lewski, 6d innych większych żbika gatunków. Za- 
mieszkuje Indyje Wschodnie i wyspy przyległe, tu- 
dzież pustynie między Chinami i wschodnią Syberyją. 
Pospolitym jest w Bengalu, lecz nie znajduje się ni- 
gdy z tój strony rzeki Indu i morza Kaspijskiego. Mi- 
mo tego, dawniejsi podróżopisarze opowiadają, że 
nie tylko w Azyi, lecz w Afryce i Ameryce widzieli 
tygrysy, i różne przesadzone wieści o nich prawili. 
Tu widzą tygrysa walczącego z nosorożcem i kroko- 
dylem, tam pokonywającego ogromnego słonia, gdzie- 
indzićj znowu potykającego się ze lwem i t. p. 
Jeżeli mnićj ściśli w swych opisach wędrowcy 
niepotrzebnie obdarzyli lwa odwagą, wspaniałością 
i szlachetnoscią, bo ich rzeczywiście nie ma; tak 
z drugićj strony niesłusznie odmalowali nam tygrysa 
w najczarniejszych kolorach. W istocie tygrys nie 
jest okrutniejszym od lwa, z tą różnicą, że dla zwa 
bienia zdobyczy, więcéj okazuje podstępu, w macie- 
raniu na nię więcój śmiałości, a w zwyciężaniu wię- 
cećj męztwa. Walczy bez różnicy ze wszystkiemi 
zwierzętami, a na człowieka napada nieustraszony. 
Bieg tygrysa jest jak błyskawica: widziano go nagle 
wypadającego z lasu, porywającego z pośród armii 
żołnierza, i wprzód z nim dobiegającego kniei, nim 
inni mogli przybyć na pomoc. 
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Zwykłóm miejscem zasadzki tygrysa są nadbrzeża 
rzek i jezior, gdzie antylopy i inne zwierzęta przeby- 
wają dla ochłody w czasie skwaru słońca. Zaspokoi- 
wszy głód, nie szuka nowćj zdobyczy. Śmielszy od 
lwa, równie w dzień jak w nocy poluje. Przesądy 
Indyjan dostarczają tygrysowi dostatecznćj ilości tru- 
pów ludzkich. Wiadomo bowiem, że mieszkańcy 
Indostanu mniemają, iż woda Gangesu płynie z nie- 
ba, i że z tego powodu posiada cudowne własności 
oezyszezania kąpiących się. Umrzćć nad brzegiem 
tój rzeki, lab w jój bałwanach utonąć, jest najwię- 
kszóm szczęściem dla pobożnego Indyjanina. Dłate- 
go nie jeden zagorzalec szuka w Gangesie dobrowol- 
nój śmierci. Matki topią w nim z wielkiego przy- 
wiązania swe dzieci, a z tego wszystkiego krokodyle 
i tygrysy największą korzyść odnoszą. 

Polowanie na tygrysy w lndyjach należy do zabaw 
królewskich. Wyprawiają się na nie w wielkićm 
towarzystwie ludzi, słoniów, koni i psów. Pomimo 
wszelkićj ostrożności, prawie zawsze zdarzają się 
nieszczęśliwe wypadki, i nie rzadko widzićć można, 
jak tygrys porwawszy strzelca ze słonia, suwa z nim 
w gęstwinę, albo ująwszy za trąbę, powala o ziemię 
młodego i niedoświadczonego słonia. Raniony ty- 
grys wpada w wściekłość, niczém się nie trworzy, 
nie przestrasza: go ani liczba nieprzyjaciół, ani wy- 
strzały z broni, ani krzyk z obławy, ani ogień i dym 
zapałonych ognisk. Złapany młody i w domu cho- 
wany, łatwo się oswaja: poznaje pana, pieści się 
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z nim, i jak pies przywięzuje się do niego. Wiado- 
mo że cesarz rzymski Heliogabal podczas uroczysto- 
ści Bachusa, ukazał się w Rzymie na wozie, ciągnio- 
nym przez oswojone tygrysy. W naszych także cza- 
sach znajdujemy mnóstwo przykładów oswojenia 
tych nieustraszonych zwierząt. Przywiezione do 
Europy tygrysy i trzymane w zwierzętarniach, prawie 
wszystkie zdychają na suchoty płucne. 

C £. Lampart *(F. Leopardus, Jleonapar). Jest 
mieszkańcem Afryki, ma postawę dziką, wzrok okru- 
tny i ruchy nagłe. Przebywa w zaroślach, z nich na- 
pada słabsze od siebie zwierzęta, któremi się żywi. 
Zręczny w łażeniu po drzewach, ściga dzikie koty aż 
na wierzchołki. Niekiedy znowu na wzór naszego 
ostrowidza siedzi zaczajony na gałęzi, i czeka na 
przechodzącą antylopę, a ujrzawszy ją, rzuca się na 
nią, szarpie i pożera. Często znowu podchodzi do 
zabudowań wiejskich, i porywa domowe zwierzęta. 
Wśród dnia zbliża się do trzód w polu, a wtenczas 
czołga się zwolna, przedziera przez krzaki, leżąc na 
brzuchu, wije się na wzór węża między zielskiem, 
a zbliżywszy się tak do umyślonego łupu, iż jest pe- 
wnym że go dostanie, jednym skokiem rzuca się, 
chwyta w paszczę, i z taką prędkością w gęstwinę 
unosi, że pasterze nie zdołają go doścignąć. Murzy- 
ni łapią lamparty w doły trzciną nakryte, przywiązu- 
jąc w mich jaką ponętę. Futro lamparcie, równie 
jak innych gatunków tego rodzaju, używa się na po- 
krowce dla koni. 
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h Kot dziki (F. Catus, ukaa koxxa). Opis kota 
domówógo dóbrze wszystkim znanego, byłby tu zby- 
tecznym a może i trudnym, gdyż będąc zwierzęciem 
od dawna przyswojonćm, w liczne, mianowicie co do 
koloru rozrodził się odmiany. Podamy tu więc opis 
kota dzikiego, od którego wszystkie odmiany kotów 
domowych pochodzą. 

Kot dziki pokryty jest włosem szaro-brunatnym, 
z wierzchu nieco żółtawym, pod spodem szaro-żół- 
tym. Długość jego wynosi 22 cale, nie licząc ogo- 
na, zatćm dłuższy jest nieco od domowego, Żyje 
dotąd w wielu krajach Europy; u nas napotyka się 
w większych lasach. Żyje samotnie, żywi się kuro- 
patwami, zającami i innemi słabszemi zwierzętami. 
Zręcznie łazi po drzewach, gnieździ się w wypróchnia- 
łych, Liczne odmiany kotów, w czterech pomieścić 
można oddziałach: 1. Kot domowy pręgowany, 2. 
Kartuzek, 3. Kot hiszpański, 4. Kot angorski. 

Kot jest lękliwy i chytry; ścigany, ucieka na drze- 
wo, ale napastowany broni się dziko i odważnie. 
Zrządza wielkie szkody w dzikićj zwierzynie. Skóra 
z niego używa się na futro. Szczególnićj kota czar- 
nego futra są piękne w kupiectwie jonałami zwane, 
rozróżniają się na sybirskie i amerykańskie. Z od- 
mian kota, angorski ma barddzo długą i miękką 
sierść, która na szyi tworzy prawdziwą grzywę. Ko- 
lora jest srebrno-białego, ojczyzną jego jest Angora 
w Azyi mniejszćj. 

( Ġ. Jaguar czyli Tygrys amerykański: f. On- 

Zoologija 
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ca, Amepnkanckiiń rurp). Po lwie i tygrysie bengal- 
skim, jaguar jest największym w rodzaju żbika. Dłu- 
gość jego wynosi stóp 6. Pokrycie jasno-płowe 
z wierzchu, oznaczone plamami czarnemi, ułożone- 
mi po 4 lub 5 w rzędy poprzeczne po obu stronach 
ciała. Koniec ogona z wierzchu ezarny, pod spodem 
pierścieniami białemi i ezarnemi oznaczony. 

Jaguar zamieszkuje Amerykę południową i przeby- 
wa nad rzekami; równie jak tygrys bengalski pływa 
dobrze, a w dzień śpi na wysepkach między sitowiem 
i trzciną. Błotniste okolice Paraguaju są przepełnio- 
ne jaguarami, i tam często zdarzają się przypadki 
napadów jego na ludzi. W końcu przeszłego wieku 
takie ich jeszcze mnóstwo było w tym kraju, że ich 
bito rocznie do 2,000. Polują na jaguarów albo 
z bronią palną, albo téż za pomocą skórzanego sznur- 
ka, który jest przynajmnićj na 30 stóp długi, bardzo gię- 
tki, mający na jednym końcu kulę, iw narodowym ję- 
zyku nazywa się /asso. Człowiek na dzielnym koniu 
ściga jaguara, a dościznąwszy go, rzuca mu na szyję 
sznur z taką zręcznością, iż rzadko chybia, a potóm 
go w galopie ciągnie za sobą i dusi. Ten gatunek ty- 
grysa miewa dwie odmiany to jest: bywa czarnyi biały. 

W rodzaju żbika Rysie (Lynx) stanowią oddział 
odznaczający się od innych dłuższą sierścią jak na 
żbikach, krótkim ogonem, a uszy kończą się włósa- 
mi pęzełkowato ułożonemi. 

Ryś Ostrowidz (F. Lynx) dawnićj był pospolity 
w Europie. Barwa sierści jasno ruda z plamami 
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©zarno-brunatnemi, a spód ciała i nogi białawe. Da- 
wnićj był pospolitym w Europie umiarkowanćj, teraz 
napotyka się w lasach Polski i Litwy, a pospolitszym 
jest w północnćj Azyi ina Kaukazie, To dzikie zwie- 
rzę jest dotąd przedmiotem zatrważających między 
ludem powieści. Mówiono między innemi, że napadał 
na zbłąkanych wśród lasów, pożerał ich wzrokiem 
i wprawiał w osłupienie; że podczas ciemnych nocy 
podchodził na cmentarze i wygrzebywał ciała zmar- 
łych; że byłby jeszcze nierównie niebezpieczniejszym, 
gdyby nie tracił pamięci. Skoro zdobycz, którą ści. 
ga, zwróci się na bok, ostrowidz traci ślad i pozwala 
jéj uchodzić bezkarnie. Rzeczywiście ostrowidz bę- 
dąc dość silnym rzuca się na młode jelenie i sarny. 
Zręczny w łażeniu po drzewaeh, wdziera się na 
nie i łapie wiewiórki, kuny i koty dzikie. Napada 
także większe zwierzęta dzikie, jako to: jelenie, sar- 
ny, łosie; że zaś samę tylko z nich krew wysysa, 
przeto większe jak wilk zrządza szkody. Zdobycz 
większą zachowuje pod suchemi liśćmi, lecz do nićj 
nie powraca. Młody łatwo się oswaja, lecz przy 
zdarzonćj sposobności do lasu ucieka i nie wraca. 
Z przyczyny że niszczy wiele zwierzyny, równie jak 
dla futra, które jest dość poszukiwane, bardzo go 
wygubiają, i liczba rysiów widocznie się unas zmniej- 
sza. lnae gatunki żyją po rozmaitych częściach 
świata. 
Do rodzaju żbika należą jeszcze prócz opisanych: 
Paniera (F, Pardus, bapcv). Kuguar zwany lwem 
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amerykańskim (F. concolor; Amepnkanckiń eBt), ży- 
jący w Ameryce południowéj i środkowćj; Ocelot po- 
spolity w Paraguaj; Karakal czyli Ostrowidz staroży- 
inych, zamieszkujący północną Afrykę i Persyją. 
O tym to gatunku starożytni, a mianowicie Pliniusz 
podaje, że wzrok miał tak mocny, iż wskróś murów 
doskonale widział. Na szczególną także uwagę za- 
sługuje: 

Ź. Gepard(F.Jubata) zamieszkujący lndyje wscho- 
dnie, gdzie obłaskawia się bardzo łatwo i zamienia 
się na domowe zwierzę; służy do polowania i za- 
stępuje psa, i tak się do pana swogo jak tamten 
przywiązuje. Jest prawie tak duży jak pantera, lecz 
krótszy i na wyższych nogach. Odzież ma rudawo- 
szarą nieco przybrudzoną, na spodzie jaśniejszą; całe 
ciało ma drobnemi ciemnemi centkami bez porządku 
rozrzuconemi upstrzone, kark i część grzbietu, po- 
krywą wielka, z dużych włosów złożona grzywa. 
Pazury do połowy tylko wysuwalne. 

Smierdziel (Mephitis), składający się z 17 gatun- 
ków, które oprócz jednego azyjatyckiego żyją W roz- 
maitych okolicach Ameryki. Żyją w jamach które sa- 
me wygrzebują, i odznaczają się odraźliwą wonią. 

(Łasiea (Mustela Kynuna). Między zwierzętami 
drapieżnemi, łasice są bezwątpienia najokrutniejsze, 
i najchciwsze krwi. Żywią się jedynie żywemi zwie- 
rzętami; głodem zmuszone, jedzą czasem jagody. ja- 
koto: winogrona, jarzębinę lub jeżyny. Gatunki żyją- 
ce w lasach, ustawicznie polują na ptastwo, szczury i 
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myszy. (Ciało podłużne i wysmukłe , krótkie nogi, 
giętkość i zwinność, czyni te zwierzęta sposobnemi 
re tylko głowę przecisnąć mogą: dlategołatwo wdzie- 
roją się do kurników i wszelki drób” niszczą. Okru- 
cieństwo y łasicach do tego dochodzi stopnia, że 
nawet nie przepuszczają gatunkom swego rodzaju, 
lecz mordują słabsze. 

Ł. Tumak zwana także kung łesną, (M. Martes, 
abcHaa kynuńa). Żyje w lasach, wdziera się z łatwo - 
ścią na drzewa, i zręcznie łapie wszelkie ptastwo. 
Dzień cały przebywa w ukryciu, zmrokiem i świtem 
wychodzi na łowy. Niszczy mnóstwo drobnćj zwie- 
rzyny, wyszukuje gniazd ptaków, i jaja ich wypija. 
Podchodzi kuropatwy kryjące się we wrzosach, za- 
jące w legowisku, wiewiórki w gniazdach, a w bra- 
ku tych, rzuca się na myszy leśne, koszatki, a nawet 
na jaszczurki i węże. Tumak nory sobie nie kopie, lecz 
chcąc się gnieżdzić szuka gniazd wiewiórek, pożera 
lab wypędza właścicielki, powiększa i urządza gnia- 
zdo podług swego upodobania, i umieszcza w nićm 
swe młode. Drobne ptastwo na widok tumaka wy- 
daje mocny krzyk; na ten, większe ptaki jako to: sro- 
ki, kosy i sójki zlatują się, otaczają kunę, ścigają i 
zmuszają do ucieczki. 

Futro kuny leśnćj, mianowicie w północnych kra- 
jach, jest piękne i drogie, po sobolóm trzyma pier- 
wsze miejsce; w kupiectwie pod nazwiskiem tuma- 
ków znane. Tumaki rozróżniają kupcy na kamienne 
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czyli skalne i na borowe czyli leśne. Borowe mają 
kolor ciemniejszy, i do sobola są najpodobniejsze. 
Najprzedniejsze są północno-amerykańskie i greckie. 
Borowe pochodzą z kuny leśnćj, skalne zaś które 
mniejszćj bywają wartości, są z kuny biaoszyź (foiny). 
Kuna leśna jest pospolitą na północy i pa poładniu 
Furopy, najwięcój jednak znajduje się w Kanadzie. 
„Kamionka czyli Kuna domowa(M Foina).Ten 
gatunek mieszka w całćj Europie i Azyi zachodnićj. 
„Kamionka, mówi Buffon, ma postać delikatną, oko 
żywe, skok lekki, wszystkie członki giętkie, ruchy 
szybkie, chód podskakujący. Łatwo się drapie po 
murze, włazi do gołębników, kurników, zjada jaja, 
i dusi ptastwo domowe. Gniazda swe zakłada w sto- 
gach siana, w wydrążeniach murów, i wyścieła je 
słomą lub mchem. Gdy wyśledzą jćj gniazdo, zmie- 
nia siedlisko, i przenosi w inne swe dzieci, które 
w jednym roku dochodzą wielkości doskonałćj. Ku- 
na domowa żyje do lat 40.“ 
Ten gatunek przebywa w różnych miejscach: po 
lasach, ogrodach, spichrzach, stogach siana, i w tém 
różni się od leśnćj, która się nigdy prawie nie zbliża 


do domów. Podczas nocy letnich, przed burzą sły- 


szćć można często krzyki tój kuny. łażącćj po da- 
chach i murach zabudowań wiejskich 

Buffon opisuje obyczaje oswojonój kuny domowćj, 
jak następuje: „Podobnie jak kot lub pies, domaga się 
żywności, jé wszystko, co jéj dają, wyjąwszy pokar- 
my roślinne. Lubi miód, a siemie konopne nad inne 
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przekłada nasiona; często pije, czasem spi przez dwa 
dni, a za to znowu dwa lub trzy dni przepędza bez- 
sennie. Mając spać zwija się w kłębek, chowa gło- 
wę inakrywa się ogonem. Gdy nie spi, w ustawi- 
cznym jest ruchu, tak dalece, że ją trzeba uwiązywać, 
by czego nie stłukła.** 

W tém miejscu przytoczymy osobliwszy przy= 
kład oswojenia tój kuny. W jednóćj wiosce, nad 
brzegiem Saony, pod miastem Macon we Francyi, 
stary żołnierz do tego stopnia oswoił kunę domową, ` 
że wolno chodziła po całym domu, żadnćj nie ro- 
biąe szkody. Wprawdzie była zawsze niespokojną, © 
lecz przy tóm tak ostrożną, że nie mu nie wywróci- 
ła. Słuchała głosu pana, przybiegała do niego na za- 
wołanie, i rada była, gdy ją pieścił. W wielkićj żyła 
zgodzie z angielskim pieskiem, €0 już jest wielką 
osobliwością. Lecz zobaczmy, w jakim celu to oswo- ` 
jenie nastąpiło. 

Każdego poranka stary wojak wychodził z koszem 
na plecach, w którym niósł kunę, a piesek zawszów 
biegał za nim. Ta trójka udawała się w pole, gdzie, 
ptastwo domowe żerowało. Skoro żołnierz zobaczył 
kurę przy płocie, w takićm miejscu gdzie go niewi-* - 
dziano, dostawał z kosza kunę, wskazał jćj kurę, 
posadził ma ziemi i odszedł. Kuna wcisnęła się na, 
płot, ezołgała się po nim jak wąż, a zbliżywszy się 
do kury, rzucała się na nię i dusiła. Wówczas żoł- 
niers wracał się, a piesek przynosił mu zaduszoną 
kurę. Następnie puszczał się w dalszą drogę, nowćj 
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szukając zdobyczy. Wreszcie mieszkańcy spostrze- 
gli, że im.kury giną, dla przekonania się o przyczy- 
nie zrobili zasadzkę, i złapali złodzieja na gorącym 
uczynku. Sprawa wytoczyła się przed sędziego, któ- 
ry wyrokiem swym kazał zastrzelić kunę, a na stare- 
go żołnierza włożył obowiązek wynagrodzenia mie- 
szkańców za wszystkie poduszone kury. 
<Ł. Sobol (M. Zibellina, Coos). Podobny pospo- 
litćj kunie; różni się zaś od nićj tém, że nia nogi wło- 
sami pokryte do samych palców. Futro ma bruna- 
tno połyskujące, w zimie czarniawe, w porze letnićj 
bledsze, pod gardłem szarawe, a przód głowy i i uszy 
białawe. 
Soból żyje w północnych stronach Europy i Azyi, 
w ostatnićj aż do Kamczatki. Oddawna już miesz- 
kańcy Rossyi trudnią się łowem sobolów, im tóż win- 
* niśmy odkrycie i poznanie Syberyi wschodnićj. Fu- 
tro sobola jest bardzo kosztowne: najbardzićj szaco- 
wane są sybirskie, z okolicy Irkucka. Futro zimo- 
PAC jest czarne, cokolwiek z siwym włosem, i to 
bywa najdroższe; letnie mnićj więcćj brunatne; nie 
tax gęste i ma mniejszą wartość: kupczący jednak 
* futrami, umieją doskonale letnim nadawać barwę 
czarniawą, a tém samém drożćj je sprzedawać. So- 
+ bole przebywają w gęstych zaroślach, nad brzegami 
jezior i rzek, zręcznie po drzewach łażą. Równie 
okrutne i podstępne jak kuny, dziksze są od nich, 
i nigdy się do mieszkań ludzkich nie zbliżają. Wy- 
smukłość ciała dozwala sobolowi wciskać się w naj- 
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mniejsze szczeliny, a siła i- ostre pazury, ułatwiają 
mu ściganie ptaków, wiewiórek i innych drobnych 
zwierząt, po najcieńszych gałęziach. 

Wielu mieszkańców Syberyi trudni się łowieniem 
soboli i gronostajów. W tym celu zbierają się w to- 
warzystwa 15 do 20 osób, dla wzajemnćj pomocy; 
nigdy jednak nie przeszkadzają sobie w polowaniu. 
Za każdą gromadą idzie 2 lub 3 sanek, psami uprzę- 
żonych: na których złożone są potrzeby łowców, ja- 
ko to: proch, ładunki, wódka, futra do okrywania się 
i żywność, a głównie samołówki na sobole. Skoro 
tylko zimna dostatecznie wzmocnią powierzchnią 
śniegów, te małe gromady łowców, puszczają -się 
w stepy, każda w oddzielną stronę, kierując się w téj 
podróży, podczas pogodnćj nocy podług gwiazd, 
w dzień zaś podług igły magnesowćj. Do każdych ` 
sanek jest po 8 psów,'lecz 4 tylko są zaprzęgnięte 
a 4 odpoczywają, jużto wolno postępując za swemi 
panami, już też leżąc w sankach, a co dwie godziny 
zmieniają się w zaprzęgu. Z początku podróż idzie 
dość spiesznie, lecz dalćj w stepach różne spotykają 
zawady, jakoto: rzeki niezamarzłe, które w bród 
przebywać muszą, nieprzebyte lasy, w których przej- 
ście siekierą sobie torować trzeba, góry lodowe, któ- 
re chcąc przebyć, przywięzują sobie do nóg ostre pod- 
kowy, zaprzęgają się wraz z psami do sanek i z niemi 
je razem ciągną. 

Okropna to jest podróż w tych okolicach, gdzie 9 
miesięcy trwająca zima pokrywa grubym pokładem 
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śniegu całą powierzchnią ziemi. Rosomaki, niedźwie- 

«dzie, wilki i inne dzikie zwierzęta, nie znajdując ży- 
wności, zbliżają się śmiało nawet do gromady łow- 
ców, a złowieszcze ich wycia odbijające się o lodo- 
we skały, strachem przerażają podróżnych. Każdego 
wieczora wyprawa zatrzymuje się na nocleg przy ja- 
kićj górze, chroniącćj od mrożnego północnego wia- 
tru. Rozciągają namiot, układają stos gałęzi, zapa- 
lają go i okrywszy się futrami, spoczywają na rozpo- 
startych skórach niedźwiedzich na lodzie, aż do dnia 
następnego. Gdy tak wszyscy zasypiają, jeden z nich 
odbywa straż, i wystrzałem daje znać o niebezpie- 
czeństwie. Zdarza się często, iż tak zostawiony na 
straży zmarznie. 

Po licznych wreszcie trudach i tysiącznych niebez- 
pieczeństwach, wyprawa staje u celu swćj podróży. 
Bieglejsze łowcy dają pomysł budowy chaty, w któ- 
rój mieszkać mają przez czas swego pobytu, eo trwa 
5 do 6 miesięcy. Po skończeniu budowy i założeniu 
w środka ogniska, wszyscy łowcy wychodzą razem 
dla przejrzenia okolicy, i podzielenia jćj równo mię- 
dzy siebie. Po wyznaczeniu dzielnie, każdy wyciąga 
losem jednę, w którćj ma przez całą zimę polować. 
To prawo własności tak ściśle zachowują, iż nigdy 
nie nachodzą się wzajemnie. Teraz rozpoczynają się 
łowy. Każdy zakłada samołówki w miejscu gdzie 
widzi na śniegu ślady sobola, gronostaja lub niebie- 
skiego lisa, Wieczorem wracają do chaty, opatrują 
się wzajemnie, czy który nie odmroził jakićj części 
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ciała, co łatwo po białym kolorze poznać można. 
W takim razie nie zbliżają się do ognia, leez rozcie- 
rają ciało śniegiem, dopóki nie przybierze właściwćj 
barwy. Zdarza się często, że w czasie tęgićj zimy 
mało osób z takićej wyprawy powróci, a nawet że 
icała wyprawa zmarznie, lub śniegami bywa zasy- 
paną. 

\ E. Tehórz (M. Putorius, Xopóxv). Jest koloru 
haate rarniawegos na grzbiecie ciemnejszego, 
na bokach jaśniejszego i prawie płowego: koniec py- 
ska, uszy i plama w tyle oczu białe; włos środkowy 
jest wełniasty, białawy. Trafiają się odmiany biała- 
we lub żółtawe. : 

Tchórz zamieszkuje umiarkowane kraje Europy: 
zapach wydaje nieprzyjemny i mocny, który psy na- 
wet odstrasza. Latem przebywa na polach i w la- 
sach, w zimie zbliża się do zabudowań wiejskich, 
i zakłada gniazda w opuszczonych domach, stajniach, 
spichrzach i stogach siana. W dzień śpi, wieczorem: 
wychodzi na szukanie żywności, składającćj się z my- 
szyi owadów. Równy w okrucieństwie i odwadze 
kunie, ma więećj od nićj zmyślności, i niełatwo się 
w zasadzki złapać daje. Wciska się do kurników 
i gołębników, urywa lub gruchocze głowy wszystkim 
kurom i gołębiom, i po jedaćj zanosi do swego skła- 
du, W polu łowi przepiórki, kuropatwy i skowron- 
ki. Niezmierne szkody jakie tchórz robi w domo» 
wóm ptastwie, wynagradza jedynie pięknóćm futrem, 
którekupcy damskiemi elkami nazywają, Futra zwane 
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elkami męzkiemi, pochodzą z gatunku tchórza amery- 
kańskiego, i najlepsze są wirgini)skie. 

Ł. Łaska (M. vulgaris, Macka). Długość jéj prócz 
ogona wynosi ćwierć łokcia, Ciało bardzo wysmu- 
kłe, okryte z wierzchu włosem brunatno-rdzawym, 
a u spodu białym: koniec ogona nigdy nie jest czarny, 
itóm się odróżnia od gronostaja. 

Ta łasica zamieszkuje umiarkowane strony Euro- 
py; w czasie pogodnym oddala się od mieszkań, 
i przebywa nad brzegami rzek i strumyków, w zaro- 
ślach i suchych łąkach. Gnieżdzi się pod kamienia- 
mi, często w norach kretów i myszy polnych, albo 
w wypróchniałych drzewach. Zwinność w ciele ma 
nadzwyczajną, a ruchy tak łatwe i miłe, iż zdaje się, 
że ją najmniejszego nie kosztują wysilenia. Nie 
chodzi ale skacze ciągle, a po drzewach jak wiewiór- 
ka przeskakuje z gałęzi na gałąż. W polach łapie 
krety, myszy, ptaszki, jaszczurki i węże, a tak jest 
śmiała, że się rzuca na zwierzęta daleko od siebie 
większe. Na wiosnę łaska ściele gniazdo z mchu 
i liści sachych, i wychowuje 3 do 5 małych. W cza- 
sie słotnym obiera siedlisko w zabudowaniu gospo- 
darskićm, i podówczas robi wielkie szkody w pta- 
stwie domowóm. Młodo złowiona łaska daje się ła- 
twićj oswoić, jak inne z jéj rodziny gatunki. Karmi 
się chlebem w mleku maczanym, tudzież mięsem. 
Znajdują się jéj odmiany z futerkiem żółtóm, a rzad- 
ko z zupełnie białóm, mianowicie w porze zimowćj. 

E. Gronostaj (M. erminea, Fopnocrań). Ten ga- 
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tunek łasicy w barwie letnićj ma kolor branatno-ka- 
sztanowaty, mnićj więcćj,z wierzchu blady, a biały, 
niekiedy żółtawy pod spodem. Ogon koloru bruna- 
tnego, na końcu zawsze czarny. W zimie jest zupeł- 
nie biały, lecz koniec ogona zawsze zostaje czarny. 

Gronostaj jest nieco większy od łasicy pospolitćj, 
ma przeszło 9 cali od końca pyska do początku ogo- 
na 3 cale długiego. Rzadkim jest w umiarkowanych 
krajach, pospolitym zaś w Rossyi, Norwegii, Laponii, 
Syberyi, i Ameryce północnćj. U nas jest pospolity, 
a mianowicie: w błotnistych zaroślach, w lasach bło- 
tnistych i górzystych, jednak mało znany z powodu 
podobieństwa do łaski, a chociaż futro w zimie ma 
prawie tak dobre jak na północy, nikt się prawie ło- 
wieniem nie zajmuje i handlowi nie dostarcza. Oby- 
czajami zbliża się do łaski, jest przecież dzikszy, 
i nie zbliża się do mieszkań ludzkich. 

Pożywieniem gronostaja są wiewiórki, popielice, 
i inne ssące: wybiera tóż jaja przepiórek, kuropatw 
i kaczek dzikich. Oswaja się jak łaska, w niewoli 
futro jego nazimę nie bieleję. Futro gronostaja nale- 
ży do najdroższych: zdobi płaszcze królewskie, zwła- 
szeza kiedy ma barwę biało-lśniącą, którą zmienia 
na żółtawą w starości. 

W lasach Syberyi żyje oddzielny gatunek łasicy, 
po rossyjsku kołonok zwanćj. Jest ona żółto-kasz- 
tanowata. Futra jéj zwykle kałankami zwane, naj- 
lepićj w Chinach popłacają: kupcy chińscy farbują je 
czarno, i sprzedają swym ziomkom za sobole futra. 

Zoologija, 7 
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Inny gatunek łasicy, perwiastką pospolitą na Ukrainie 
między Donem i Wołgą zwany, daje futro pod imie- 
niem pertwistków znane. 

Ł. Norka (M. lutreola) podobna z kształtu i wiel- 
kości dotchórza,włos ma gęsty niezbyt długi,zbity i po- 
łyskujący jak na wydrach, ciemno-kasztanowaty, spo- 
sób życia pośredni między wydrą i tchórzami; trzy” 
ma się nad wodami, dnie przepędza w norach, na 
noc za żerem na wody się udaje. ` Żyje po większćj 
części rakami i rybą. Futra daje bardzo poszukiwa- 
ne, zwane w handlu nórkami. U nas dość pospolita 
mało jednak znana, chociaż futro jest tak piękne jak 
Amerykańskich i Syberyjskich. 

Wspomnićć tu jeszcze wypada o É. Frecie (M. 
furo), mieszkającym w północnćj Afryce i południowćj 
Europie, którego w domach chodują i używają do 
łowienia dzikich królików. Polowanie to tym spo- 
sobem się odbywa, że głodnego freta puszcza się na 
łańcuszku w norę króliczą, wygania po chwili wszy- 
stkie jakie się tam znajdują, a jeżeli którego zchwy- 
ci, wyciągają go czemprędzćj wraz z nim za pomocą 
łańcuszka, gdyż w przeciwnym razie nasyciłby się 
i niechętnieby dalćj polował. Z jednym fretem 
przez parę godzin, kopami łowią króliki. Jest on 
znacznie mniejszy od tchórza, jaśniejszy, i często od- 
mianom białym ulega. 

ydra (Lutra vulgaris, Bsiqpa). Długość wyno- 
si 2 stopy; kolor futra z wierzchu ma ciemno, a pod 
spodem czarno brunatny: podgardle i koniec pyska 
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jasno-szare: rzadko się zdarzają odmiany wydry bia- 
ło- centkowane. 

Wydra więcćj jest usposobiona do życia w Soio 
jak na ziemi: pływa i nurza się wybornie, po ziemi 
z, przyczyny krótkich nóg, czołga siĘ niezgrabnie. 
W dzień przebywa w gęstych krzakach nad wodami; 
za najmniejszym szmerem ucieka do wody i głęboko 
się nurza. 

Pożywieniem jćj są ryby: co noc wychodzi na ich 
połów, i wielkie sprawia zniszczenie w stawach za- 
rybionych. Obierając siedlisko nad brzegami jakićj 
większćj rzeki, szkodliwą jest dla rybołówców, nie- 
tylko dlatego że zjada ryby, lecz że rozrywa i prze- 
cina sieci na noczaciągane. Jakkolwiek głównym po- 
karmem wydrysą ryby i raki, zjada przecież i szczury 
wodne, ptaki, wypija jaja z gniazd kaczek, cyranek, 
bekasów; jć żaby, węże i inne gady, nawet nie gar- 
dzi pokarmem roślinnym, jakoto: miękką korą i pącz- 
kami drzew. Wydra daje się łatwo oswoić i zapra- 
wić do łowienia ryb, a tak się przywięzuje do swe- 
go pana jak pies. 

Żyje w całćj Europie: futro jćj, szczególnićj zimo- 
we, jest używane i dość drogo się płaci. Najlepsze 
futra są wydry wirginijskićj. Mięso jadalne, lecz 
z przyczyny mocnego zapachu rybiego nie wszystkim 
smakuje. 

Wydra morska czyli kamczatska, (L. Marina, 
Kamqarckiii 606pv). Długość jéj 2 i pół stopy wyno- 
si. Jest koloru brunatno lśniącego, zmieniającego 
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się względnie do położenia włosa. Głowa, podgar: 
dle, spód ciała inogi przednie są szaro-brunatno-sre- 
brzyste, lśniące się; ogon krótki, gruby, nogi tylne 
krótkie. Ten gatunek żyje nie tylko na półwyspie 
Kamczatki, l6ez w całćj północnćj Azyi i Ameryce, 
a mianowicie na południowo zachodnićm pobrzeżu. 
Futro jego należy do najdroższych: Chińczycy szeze- 
gólnićj drogo je płacą. Nie ma ono wiele jedwabi- 
stych włosów, lecz składa się z gęstych, wełnianych, 
jak aksamit połyskujących. Połyskiem i miękkością 
w dotknięciu, futro wydry morskiój przewyższa wszy- 
stkie inne, z tćj przyczyny Rossyjanie, Amerykanie 
i Anglicy udają się na brzegi mórz obfitujących 
w wydry, zakupują wszystkie od krajowców skóry, 
i drogo Chińczykom i Japończykom sprzedają. Pię- 
kna skóra wydry płaci się po 90 do 140 rubli. Po- 
nieważ wydrę morską zowią kamczatskim bobrem, 
dlatego tóż i futro jéj używane często na kołnierze 
do płaszczów i zimowych surdutów, mylnie futrem 
bobrowćm nazywają. 


Zwierzęta Ziemnówodne. 
(Pinnipedia, Hepns). 

Ciało walcowate, ku tyłowi zwężające się, krót- 
kićm, gładkiem włosem okryte. Nogi krótkie do pa- 
zurów błoną spięte<tylne zwrócone ku ogonowi 
(, iznim zrosłe. Zęby podobne jak u drapieżnych. 
« Żyją w morzach; pływają i nurzają się wybornie, 
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słuch mają mocny; żywią się rybami i miękkiemi 
zwierzętami; dla spoczynku i ssania na ląd wychodzą. 
Foka (Phoca, Torens), Te zwierzęta mają ciało 


/podłużne, krótką sierścią do niego przystającą okry- 


f 
| 


| 


| 


te, nogi tylne pletwowate, przednie aż do dłoni pod 
skórą ukryte, a wszystkie 5 palcami i tyluż pazura- 
mi zakończone, Są bez uszów zewnętrznych czyli 
przeduszek, otwory nozdrzy mają na wierzchu głowy, 
a te nie tylko im do węchu, ale i do oddychania słu, 
żą. J Żyją w morzach, pływają wybornie i długo, na 
ląd wychodzą tylko dla karmienia dzieci, i grzania 
się na słońcu. W tym celu wybierają brzegi. skali- 
ste, a chwytając się zębami i przedniemi nogami, 
kurczą ciało, i tak dosyć szybko na skały się wdra- 
pują. Jakkolwiek foki żyją w morzu w towarzystwie, 
jednak wychodząc na ląd, każda rodzina zajmuje od- 
dzielne miejsce, a wrazie zamięszania się obcego 
przybysza, zaraz wszczynają z nim walkę. Do dzie- 
ci nadzwyczajne okazują przywiązanie. 

Podczas burzy morskićj foki są najrzeźwiejsze, 
i wtedy wesoło igrają w morzu. W czasie pogo- 
dnym i gorącym są ociężałe, wylezają na brzeg, 
i mocno zasypiają. Łatwo je wtenczas podejść i ude- 
rzeniem w głowę zagłuszyć lub zabić. Zranione 
uciekają w morze. Strzały karabinowe nie wiele 
im szkodzą, dla tego najczęścićj zabijają je dzidami. 
Między muskułami i skórą znajduje się gruba war- 
stwa tłustości z którćj otrzymuje się tłuszcz czyli 
tran, lepszy od wielorybiego. Ze skór robią miesz- 
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kańcy północni odzienie; z tłuszczu świece; mięsa 
używają na pokarm, lubo jest twarde i ma zapach 
nieprzyjemny. Suszą go na słońcu lub wędzą, i za- 
chowują na zimę. Foki młodo złowione, łatwo się 
oswajają i do panów przywięzują jak psy. W nie- 
woli należy je trzymać w naczyniu do połowy wodą 
nalanćm. Pływając, wynurzają z wody głowę, i co- 
kolwiek plecy. W tćj postawie zdaleka mają nieja- 
kie podobieństwo do ludzi kąpiących się, zwłaszcza, 
że głowa ich jest okrągła. To bez wątpienia dało 
powód starożytnym do wymyślenia powieści 0 syre- 
nach, trytonach i topielcach morskich, 

Obyczaje i sposób życia wszystkich fok są go: 
bne, dlatego podamy tylko nazwiska niektórych ga- 
tunków, które im podróżopisarze nadali, a którzy 
uważając zawsze foki za dziwne potwory morskie, 

upatrzyli w nich podobieństwo do ludzi i lądowych 
zwierząt, i ponadawali im ich miana, z dodaniem 
tylko przymiotnika morski. 

Najlepićj znanym i najpospolitszym gatunkiem jest 
pies lub cielę morskie (P. vitulina, Hepna), 3 sto- 
py długi. 

Zając morski (P. leporina), 6 stóp długi, żyje 
w morzu Północnóm, Bałtyckićm i t. d. 

Mnich morski (P. monachus), 7 stóp dłagi, na 
wierzchu głowy ma gatunek worka ruchomego, któ- 
rym może zakryć sobie pysk i oczy: żyje na brzegach 
Grenlandyi. 

Erna e morski (P. ursina, Mopesil KOTS), 
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dorasta 6 stóp, włos ma długi, futro poszukiwane 
w Chinach; żyje na brzegach Kamczatki. - 

Lew morski (P. jubata, Cnsyav), dorasta 12 stóp, 
żyje w morzach południowych; skóra używa się na 
siodła. | 
- Słoń morski (P. proboscidea), dorasta 30 stóp. 
Ta foka szczególniejsze ma urządzenie głowy. Nos 
u nićj przedłuża się w kształt skurczającćj się trąby, 
niekiedy na stopę długićj, i ma niejakie podobień- 
stwo do wyrostów na dziobie indyka. Téj trąby nie 
mają samice i młode foki. Zamieszkuje morza po- 
łudniowe. Są to zwierzęta łagodne i ociężałe: do od- 
poczywających na lądzie można się zbliżyć i chodzić 
między niemi, a te nie uciekają do morza. 

Mors czyli Koń morski (Trichecus, Mopx»). Do- 
rasta 12 stóp długości, włos na skórze krótki, nie gę- 
sty, rudy; warga górna nabrzmiała, kły czasem 2 sto- 
py długie. Morsy nie tylko kształtem ciała, ale oby= 
czajami i sposobem życia, podobne są fokom. Za- 
mieszkują pobrzeża Lodowatego morza, lecz już co- 
raz są rzadsze. Kły morsa wielce mu pomagają 
w dostawaniu się na kry lub brzegi. Trudniący się 
połowem wielorybów, nie pomijają tćż i morsów, za» 
bijają ich wiele, nie tylko dla kłów, które wydają kość 
czystszą i twardszą od słoniowćj, ale dla tranu, który 
jest lepszy od wielorybiego, i dla skór z których wy» 
rabiają rzemień na sprężyny do powozów (ressory). 
W morzu łowią morsy za pomocą hkarpunów czyli 
drągów żelaznych, na końcu z dwoma w tył zwróco* 
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nemi ostrokoleami, jak u strzały; na brzegu zakłu* 
wają dzidami. 

Wspomnićć tu wypada, że w Syberyi w okręgu 
anadirskim nad brzegiem morza Lodowatego, mie- 
szkańcy wydobywają kły olbrzymiego morsa, który 
już zapewne zaginął, a który nierównie musiał być 
„większym od dziś żyjącego, gdyż kły te dochodzą 
półtora arszyna długości. a 


í Zwierzęta gryzące czyli chwytne. 
(Glirina, Fpsrsynsi). 


- Zęby przednie mają ostre, kłów im nie dostaje, 
trzonowe zaś są z szerokiemi koronami. Ustawicz- 
nie gryzą twarde przedmioty, ztąd dostały nazwisko. 
Większa ich część chodzi na całych stopach, mogą 
siadać na tyle, podnosić się do góry i przytrzymywać 
pokarm przedniemi łapkami, i dlatego zowią je chwy- 
Inemi Niektóre przysposabieją zapasy żywności na 
zimę, inne odbywają sen zimowy. 

" Wiewiórka (Sciurus, Baxa). Wiewiórka jest 
miłe zwierzątko, u nas prawie na pół dziko żyjące, 
nie drapieżne ani szkodliwe, lubo niekiedy łapie dro- 
bne ptaszki. Pokarmem jéj są owoce, jakoto: orze- 
chy, buczyna, żołądź. Przebywa w suchych lasach, 
gdzie po drzewach z największą łazi zręcznością. 
Na zimę nie zasypia. Chód ma lekki, podskakujący, 
gniazdo czyste, ciepłe i od deszczu zasłonione. Mię» 
so jadalne, włosy z ogona służą do robienia pędzel- 
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ków. Kolor pokrycia pospolicie rudy, mnićj więcćj 
w brunatny wpada; pod spodem biały, Europejska 
iórku mnóstwo ma odmian, stosownie do cie- 
pła kraju w którym mieszka. Żyjące w środkowój 
Europie, są pospolicie przez cały rok jasno-rude, lecz 
na północy napotykają się rude, siwo-kropkowane, 
siwo-popielate, siwo-białe, zupełnie białe, a nawet 
czarne. Futra tych wiewiórek znane są pod nazwi- 
skiem popielic, podbrzusza zaś koloru jaśniejszego, 
zowią się bielistkami. W Syberyi, mianowicie mię- 
dzy rzekami Oby i Jenissej, bywają wiewiórki więk- 
sze, mające futro srebrno-popielate. Za Jenisseą, 
futro nie tak jest gęste i ma ciemniejszą barwę. 

” Polatucha (Pteromys), między nogami przednie- 
- mi i tylnemi mają błony klapowo rozszerzone, za po- 
_ mocą których mogą znaczne przestrzenie między drae- 

wami przeskakiwać, zre są bardzo do wiewiórek 
podobne; są to zwierzęta nocne, roślinożerne. 

Dotąd poznano ich 22 gatunki i z tych jeden za- 
mieszkujący lasy północnéj Europy i Azyi, znajduje 
się także lubo rzadko w Litewskich i Kurlandzkich, 
a tym jest P. europejsko-azyjatycka (P, volans), mniej- 
sza od wiewiórki, z mnićj kosmatym ogonem, na 
wierzchu ciała jest popielato-śniada, biała od spodu. 
Futra tych polatuch Rossyjanie sprzedają Chińczykom. 
_„Świszez (Aretomys Cyposz)- W tym rodzaju naj- 
znakomitszy gatunek jest $wiszcz alpejski. Sławne 
to zwierzę ze swego snu odzęlwiałego, ma przeszło 
stopę długości; pokrycie szaro-płow e, ku głowie po- 
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piełate, głowę z wierzchu czarną. Żyje na wierz- 
chołkach Alp, blizko granicy wiecznych śniegów. 
W tych miejscach urządza sobie mieszkanie w ziemi, 
wyścieła je mchem i sianem, i w nićm największą 
część życia przepędza. Wychodzi z niego tylko 
w dni piękne, i nigdy się zbyt nie oddala. Kiedy 
wszystkie wyjdą z swćj kopanki, czyto dla pożywie- 
nia się, czy téż dla igraszki na świeżóćm powietrzu, 
jeden czuwa, a widząc niebezpieczeństwo, przeraźli- 
wie świszczy: na ten głos wszystkie do nory uciekają. 

Z pierwszćm zimnem świszcze schodzą się do 
swych mieszkań, zalepiają otwory, otulają się w sia- 
no i mech, i wpadają w odrętwienie, tém mocniejsze, 
im ostrzejsza jest zima. W tym stanie pozornćj 
śmierci zostają do wiosny. Mieszkańcy Alp wyszu- 
kują w tym czasie świszczów, i uśpione zabierają lub 
zabijają. Zwykle tłustsze jedzą, młode zaś oddają 
biednym chłopcom, którzy wyuczywszy ich pewnych 
skoków, oprowadzają po sąsiednich krajach i poka- 
zują ludowi. Świszcze w domu chowane jedzą 
wszystko, jako to: mięso, chléb, owoce, najlepićj lu- 
bią mléko i masło. Osobliwością w świszczu hodo- 
wanym jest to, że nie zasypia za zimę. 

Prócz powyższego gatunku, żyje w Europie i Azyi 
północnćj inny, zwany Bobak, wielkości poprzedzają- 
cego, futro ma czarno-żółtawe, przy głowie rude, 
koniec pyska szaro-srebrzystego koloru. Skóry tego 
gatunku wydają dość dobre futra, i te bywają dwo- 
jakie, to jest: czarne, gęsty włos mające, i tak zwane 
suroki, mają włos krótki, żółtawy. 
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„Susel ( (Spermophilus). Są to zwierzątka podługo- 
wate na nizkich nóżkach, o tępym pyszczku, miernym 
spłaszczonym ogonie, na obie strony kiściastym, kon- 
chy uchowe mają bardzo krótkie. 

Zwierzęta tu należące znajdują się bardzo obficie 
na znacznćj części półkuli północnćj, i to mają w oby- 
czajach szczególnego, że każden gatunek sam tylko 
pewną przestrzeń zamieszkuje, i gdzie się jeden oi- 
czy tam się drugi zaczyna. W zachodniéj Europie 
wcale ich niema. Zaczyna dopiero ten-szereg: S. wła- 
ściwy (S. citillus), i zamieszkuje Szląsk, Austryją 
i Węgry; od południowo wschodniego kąta Króle- 
stwa Polskiego i Bessarabii zaczyna się pobyt $. kro- 
plistego (S. guttatus) i ciągnie się aż do Wołgi; . 
od morza Azowskiego do Kaukazu, $. gracz (S. 
musicus). $. ezerwonawy (S. rufescensj, znajduje 
się szezególnićj w Gubernijach Kazańskićj i Orenbur- 
skiej S. płowy (S. fulvus), od rzeki Ural do gór 
Mugozarskich a S$. Mugozarski (S. mugozarius) 
w górach i stepach Kirgizkich. W rozmaitych okoli- 
cach Ałtaju i Kamczatce, żyją inne gatunki, tak samo 
jak w Ameryce północnćj. 

W Królestwie Polskićm wspomniony wyżćj S. kro- 
plisty (S. guttatus), znajduje się w powiecie Hru- 
bieszowskim i małych cząstkach powiatu Krasnostaw- 
skiego i Zamojskiego; bardzo obfite i wielkie szko- 
dy w zbożu wyrządza, a wygubienie go prawie jest 
niepodobnóm. Żyje w otwartych polach, na raz po 
kilkaset ich widzićć się zdarza jak kołki na zadzie 
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siedzące z przodem pionowo wzniesionym, i biegają- 
ce w różnych kierunkach; za najmniejszóm niebez- 
pieczeństwem wszystkie naraz uciekają do nor, które 
sobie same kopią i od których się nie oddalają. Gwi- 
żdżą głosem donośnym. Są z wierzchu szaro-żółta- 
we, jasno-żółtemi kroplami gęsto nakrapiane, od spo- ` 
du płowe. Do Litwy ks. Karol Radziwiłł przywiózł 
Kilka par i paścił w okolice Nieświeżń, a te tak się 
rozmnożyły, że stały się plagą całćj okolicy. 

Koszatka (Myoxus) pośrednia między wiewiórką 
i myszą, postać ma mysią, ogon kiściasty jek u wie- 
wiórek, po drzewach jak wiewiórki doskonale łażą, 
dnie przepędzają w dziuplach lub gniazdach na ga- 
łęziach urządzonych, w nocy na żer wychodzą, Zi- 
mę we śnie letargowym przepędzają. Żywią się 
orzechami, żołędzią i t. p. nasionami. U nas znajdu- 
ją się trzy gatunki: największe z nich są: 

K. połcha (M. glis) prawie tak duża jak szczur, 
z ogonem mocno kiściastym przez całą długość; jest 
pięknie popielata z wierzchu, biała od spodu. Ten 
to gatunek Rzymianie za specyjał uważali i umyślnie 
je w urządzonych na to miejscach chodowali. Na- 
zwisko glis do nićj się właśnie stosuje. 

Drugi gatunek K. żolłędna (M. nitela) cokolwiek 
mniejsza, z postaci podobna do szczura, ogon ma 
długi na końcu tylko kiściasty. Jest ruda, biała ze 
spodu, pręgę przez oczy i kiść na ogonie ma czarne, 
najrzadsza jest między krajowemi. 

Ostatnia z krajowych jest K. łaskowa (M. mu- 
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seardinus), wielkości myszy domowćj, pięknie ruda- 
wa, z ogonkiem niewiele kiściastym przez całą dłu- 
gość; ta jest najpospolitsza. 

W Litwie jeszcze znajduje się czwarta K. dębo- 
wa (M. dryas). 

Slepiec (Spalax, Crsmumm). Osobliwsze to zwie- 
rzątko jest długie na 8 cali: futro na nićm delikatne, 
gęste, szaro-popielate, niekiedy plamami białemi 
centkowane, ogona nie ma. 

Ślepiec znany był dobrze u dawnych Greków, ci 
albowiem wiedzieli że nie ma oczu, i zwali go aspa- 
lat, ale pisarze łacińscy, którzy go wcale nie znali, 
rozumieli przez ten wyraz kreła, i tak go wytłóma- 
czyli, a ztąd poszło to błędne między ludem mnie- 
manie, że kret nie ma oczu. Ślepiec podobnie jak 
kret zamieszkuje nory podziemne, i rzadko z nich 
wychodzi. Żywi się korzonkami roślin, szczególnićj 
lubi główkowate i cebulkowate. Zmysł słuchu na- 
gradza ślepcowi niedostatek wzroku, i jest w nim do 
wysokiego stopnia wydoskonalony: za najmniejszym 
tóż szmerem ucieka do swćj nory. Mieszka w połu- 
dniowćj Rossyi aż do morza Kaspijskiego, Persyi 
i Azyi mniejszćj. 

Skrzeczek albo Chomik (Cricetus, Xowakv). 
Znaczniejsze w w tym rodzaju gatunki są: 

S. Szynszylla. To piękne zwierzątko 11 cali 
długie, odznacza się pięknóćm futerkiem tak poszuki: 
waném na obszewki, rękawki (mufki) i boa, Włos je- 
go jedwabisty, długi, szaro-czarniawego koloru, bia- 

Zoologija 8 
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łym falowato oznaczony. Żyje na wierzchołkach gór 
w Chili i Peru. Jest łagodne, łatwo się oswaja, zda- 
je się nawet żeby się dało ułaskawić jak królik, 
a wtenczas możnaby z niego większe mićć korzyści, 
wyrabiając z włosa tkaniny, jak to czynili dawniejsi 
Peruwijanie. 

Skrzeczek albo Chomik pospolity. Zamieszkuje 
północną Europę i Azyję, na zimę nie zasypia. Żyje 
pojedynczo, w polach uprawnych, kopie nory głębo- 
kie i w nich składa znaczne zapasy żywności; robi 
przeto znaczne szkody w zbożu, i z tego powodu 
starają się go wszędzie wyniszczyć. Podczas pięk- 
nych dni szkreczki zajmują się wyłącznie zbieraniem 
żywności, jako to: ziarn zboża, bobu, grochu i t. d. 
Do tego celu służą im torebki żachwowe, w których 
z półkwaterek ziarna zmieścić mogą. Pospolicie 
w końcu sierpnia kończą zbieranie zapasów, nastę- 
pnie oczyszczają zebrane, i otworem oddzielnym wy- 
rzucają słomę, łupiny i uszkodzone ziarno. Wresz- 
cie zalepiają wszystkie otwory swćj jamy. Czas nie- 
pogodny spędzają w norze na spaniu i jedzeniu, dla- 
tego tóż, gdy na wiosnę wychodzą z swych siedlisk, 
są tłustsze jak w jesieni, kiedy do nich wchodziły. 
Wieśniacy najbardzićj wyszukują kryjówek chomi- 
ków na wiosnę, zabierają im zapasy żywności, skóry 
zaś sprzedają, które pod nazwiskiem futer chomików 
lub żamstrów są znane. 

Chomiki są zwierzętami złośliwemi i trudne do 
ugłaskania: co większa, same między sobą się biją. * 
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I tak gdy chomik w niebezpieczeństwie schroni się 
do nory innego chomika, natychmiast go duszą i po- 
żerają. Spotkawszy się w polu, chomiki wyrzucają 
zboże z torebek, napadają na siebie, walczą do upa- 
dłego, a w końcu zwyciężca pożera zwyciężonego. 
Z podobnąż zawziętością bronią się psom, a nawet, 
człowiekowi. W latach nieurodzajnych zwierzęta 
te wydają sobie wojnę, i wzajemnie się niszczą. 
Leming (Lemnus, Ilecrpymxa). W tym rodzaju 
ciekawym jest gatunek zwany myszą norwegską. Jest 
wielkości szczura, futerko ma czarno i żółto pręgo- 
wane na grzbiecie. To drobne i piękne zwierzątko 
żyje w Norwegii, w norach podziemnych. Pożywie- 
niem jego w zimie jestporost lapoński, a w lecie ró- 
żne rośliny. Szczególny ma dar przeczuwania ostrćj 
zimy. W tym razie wcześnie przygotowuje się do 
podróży ku południowi. Wędrówki jego nie są co- 
roczne, zdarza się ich tylko jedna lub 2 na 10 lat. 
Zbierają się wtenczas w niezliczone gromady, i uda- 
ja się w pochód prostym kierunkiem. W nocy idą, 
w dzień odpoczywają, a biada okolicy gdzie ich spo- 
czynek wypadnie, bo w kilku godzinach, ogrody, za: 
siewy, łąki i zbiory wszelkiego rodzaju zupełnie ni- 
szczą, a ziemię w gołą zmieniają pustynię. Z po- 
wrotem pięknćj pory, wracają do rodzinnego miejsca, 
lecz w liczbie daleko mniejszćj, bo trudy podróży, 
równie jak zwierzęta drapieżne, wiele ich wygubiają. 
us, Msi»). Liczny ten rodzaj w gatun- 
ki, znany jest dobrze z niezmierhych spustoszeń 
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w wiejskićm i domowóćm gospodarstwie. Wspómni- 
my o niektórych, bliżćj nas obchodzących. 

M. Szczur pospolity (M. Rattus, Oówkuoseuiaa 
kpkica). Pierwotną jego ojczyzną jest nowy ląd, 
zkąd w czasie pierwszych podróży sprowadzony. Jest 
wszystkożernym, przebywa w domach, gdzie jest 
szkodliwym, jużto niszcząc wszelką żywnoć, już tóż 
że psuje sprzęty, mury i posadzki, zakładając w nich 
swe mieszkania. Jest nadzwyczaj mnożny: dla tego 
mimo półapek, kotów i trucizny, trudno go do szczę- 
tu wygubić. W latach głodu mocniejsze napadają 
słabsze. Ze wszystkich nieprzyjacioł najstraszniej- 
szym dla niego jest szczur wędrowny, i w rzeczy sa- 
mój od r. 1750, to jest od czasu przywiezienia szczu- 
ra wędrownego z Indyj Wschodnich do Europy, liczba 
gatunku pospolitego znacznie się zmniejszyła, a wę- 
drownego powiększyła, tak dalece, że ostatni jest 
teraz pospolitszym. 

M. Szczur wędrowny (M. decumanus, 60nuaa 
Kpiica). Włos ma z wierzchu szaro-brunatno-rdza- 
wy, a pod spodem biały; ogon nagi, długi. Większy 
i drapieżniejszy od pospolitego, większe tóż robi 
szkody. Przebywa po domach, w lecie robi z nich 
wycieczki w pole, i tam zostaje do jesieni. Koty 
czują ku niemu odrazę, i dlatego rzadko go napastują. 

-Mysz domowa (M. musculus). Każdemu dosko- 
nale znane zwierzątko ze szkód i natrętności z jaką 
dostaje się do wszystkich zapasów i schowań; żadne 
prawie mieszkanie nie jest od nich wolne. 
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M. polna (M. agrarius). Cokolwiek większa od 
domowćj, rudawa z wierzchu z czarną przez cały 
grzbiet pręgą. Żyje w polach i zaroślach, na zimę 
ściąga do sterti stodół i znaczne robi szkody w ziar- 
nie. Ta to właśnie mysz zakrada się ezasami do 
ulów w porze zimowéj i tak je podbiera, że pszczoły 
z téj przyczyny spadają. 

M.żniwiarka (M. messorius). Najmniejsze ze 
wszystkich gatunków, piękne zwierzątko, niema od- 
rażającego zapachu innym właściwego. Jest ciemno- 
rudawa, jaskrawa na tyle, od spodu biała. Żyje 
w polach i łąkach, na zbożu trawie i krzakach uwija 
kuliste małe gniazdko, zbite i schludnie zbudowane. 
Na zimę znaczna część ściąga do stert, i gumien, ale 
do miesakań ludzkich bardzo rzadko wchodzi. 

M. leśna (M, sylvaticus), większa daleko od do- 
mowćj, bardzićj żółtawa, biała ze spodu, ma bardzo 
przedłużone nogi i tylne w skutek czego doskonale 
skacze. Żyje po lasach, gdzie kopie pod powierz- 
chnią rozległe lochy w rozmaitych kierunkach krzy- 
żujące się, a najczęścićj przesiaduje w dziuplach sta- 
rych drzew, w które nawłóczy liście suche i zapasy 
żywności. Czasami wychodzi w pole a nawet do 
mieszkań ludzkich uczęszcza. 

—_Polnik (Arvicola), odznacza się pyskiem krótkim 
przytępionym, ciałem grubem walcowatćm, krótsze- 
mi nóżkami od myszy i krótkim ogonem. Jedne 
z mich żyją w polach, inne w błotach, inne w zaro- 
ślach, a nakoniec są takie, które ciągle prawie w wo- 
a 8* 
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dzie przebywają. Polne gatunki niekiedy tak się roz- 
mnażają, że są prawdziwą plagą i w znacznych prze- 
strzeniach zboża nielitościwie niszczą. W zwyczaj- 
nych czasach nie małe także szkody wyrządzają. 
P.ziemnowodny (A. amphibius). Cokolwiek 
większy òd pospolitego szczura, żyje w całćj Euro- 
pie, Azyi i Ameryce, lecz różne ma odmiany, stoso- 
wnie dó ciepła kraju w którym przebywa. W Sybe- 
ryi jest większy jak u nas, i im bardzićj na północ, 
tóm są większe. Przy ujściu rzek Oby i Jenissej tak 
są wielkie, że ich skór z korzyścią na futra używać 
można. i 
P. oszczędny (A. oeconomus). Wielkości myszy 
domowéj: zamieszkuje Syberyą aż do Kamezatki. 
Jest on sławny z robienia sobie zapasów żywności 
i chowania ich w podziemnych składach. Na począ- 
tku jesieni każdy zbiera i chowa w nie korzonki 
i główki z rozmaitych roślin; potém codziennie prze- 
glądają wspólnie te zapasy. czy się nie psują, a zná- 
lazłszy nadpsute, wynoszą na słońce i przesuszone 
do składu odnoszą. Mieszkańcy|Kamczatki niezmier- 
nie się cieszą, znalazłszy mieszkanie polnika oszczę- 
dnego: zabierają mu bowiem zapasy, a natomiast zo- 
stawiają nieco suchego kawioru, Zdarza się często, 
że w składach tych znajdują do 50 funtów rozmai- 
tych korzeni. 
Polniki oszczędne przeczuwają dźdżyste lata, burze, 
nawałnice, i wynoszą się w przyjaźniejsze miejsca, 
W tym celu na wiosnę zbierają się w liczne gro- 
ad 
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mady, i wędrują ku zachodowi, zawsze w kierunku 
prostym. W tćj podróży mnóstwo ich ginie w wo- 
dzie. W październiku wracają, lecz laledwie w po- 
łowie co do liczby, bo lisy, kuny, gronostaje i ptaki 
drapieżne mnóstwo ich niszczą. 

P. ziemny (A. terrestris). Bardzo podobny do 
ziemnowodnego tém się głównie odznacza, że strona 
wnętrzna gałki ocznćj która u tamtego jest czerwona, 
u tego ołowiasto-siwa. Żyje w polach i ogrodach, 
u nas dość pospolity. 

P. podziemny (A. subterraneus). Z kształtu 
i wielkości podobny do polnika zwyczajnego, kolor 
zaś ma prawie tak ciemny jak poprzedzający. Znaj- 
duje się u nas obficie po łąkach i błotach, nurza się 
w wodzie, a kryje się po kępach i karpach. 

P. zwyczajny (A. aryalis) najpospolitszy, żyje 
wszędzie po polach uprawnych, ciało ma z wierzchu 
siwo-żółtawe od spodu blado-siwe. Kopie nory, 
w których przesiaduje i potomstwo wychowuje, cią- 
gle jednak we dnie za żerem wychodzi, aza najmniej- 
szém niebezpieczeństwem kryje się w nie. 

Psy na nie są bardzo łakome, z wielką zapalczy- 
wością szukają nor, a skoro poczują w nich polnika, 
kopią dopóty, i ciągle nosem dmuchają dopóki nie 
wystraszą lub téż nie dokopią się do dna. Pracowita 
to wprawdzie robota, ale korzystna, i psy pastuchów 
na przednówku pomimo głodu w domu wypasają się 
doskonale polnikami. 


P. rdzawy (A. rutilus). Mniejszy od poprzedza- 
b 
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jącego, jaskrawo rdzawy zwierzchu, na bokach i od 
spodu błękitnawo popielaty, żyje w lasach i zaroślach, 
rzadszy od innych. 

Nie możemy tu pominąć rodziny Skoczkowatych 
(Dipodidae), których nogi tylne, są przeszło dwa ra- 
zy a nawet u niektórych cztery razy dłuższe od prze- 
dnich bardzo krótkich. W skutek tego skaczą do- 
skonale, i dla tego nazwisko to dostały. Są to zwie- 
rzątka drobne z kształtów do myszy zbliżone. 

Do tego pokrewieństwa należy kilka rodzajów, ka* 
żden z niewielu gatunków złożony. Znajdują się 
w Azyi w Afryce południowćj i w Europie wscho- 
dnićj, w Rossyi żyje kilka gatunków z tych jeden 
Chyżoskocz właściwy (Alastuga Jaculus. Mieszka 
w stepach około Donu, Wołgi, w Krymie i na 
Ukrainie. 

Bóbr (Castor, boópr). Bóbr ma wszystkich zę- 

„bów 20, z których 4 przednie, a 16 trzonowych; 
/ u nóg po 5 palców; nogi tylne połączone błoną do 
pływania; ogon szeroki, poziomo spłaszczony, łuską 

` okryty. t 

Jedynym ï sławnym gatunkiem w tym rodzaju jest 
bóbr pospolity (C. fiber, B. qomocrponreav), wielkości 
borsuka, pokryty włosem dwojakim, to jest bruna- 
tno-rudym dłuższym, i puchem bardzo miękkim, mniéj 
więcćj szarym; zresztą kolor ten jest zmienny stoso- 
wnie do ciepła okolicy. Bobry na północy są piękne- 
go czarnego koloru, a niekiedy białe; kanadyjskie są 
jednostajnie brunatno-rude; nad rzeką Ohżo są blado 

. 
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płowe, wreszcie zdarzają się pstre, to jest żółtawe 
i brunatne. Dotąd są pospolite w Ameryce połu- 
dniowój, lecz coraz się rzadszemi w Europie stają. 
We Frnneyi nad Rodanem, a w Polsce i Rossyi nad 
Bugiem, Wisłą i Dnieprem zdarzają się pojedynczo. 

Bobry nie żyją w towarzystwie, jak dotąd powsze- 
chnie utrzymywano, lecz całe lata pędzą samotnie 
Jub parami w lasach, i wychowują swe młode nie- 
w domach, jak nam opisywano, lecz w podziemnych 
norach. Za nastaniem pićrwszych mrozów, bobry 
się zbierają i wspólnie wznoszą owe wsławione ta- 
my, o których tyle przesadzonych i niepodobnych do 
uwierzenia opowiadano powiastek. Te mniemane 
tamy robią tak, że gromadzą bez najmniejszego po- 
rządku w łożysku strumyka gałęzie, kamienie, błoto, 
ito wszystko, co bieg wody zatamować może. Po- 
nieważ owe gałęzie są wierzbowe lub topolowe, 
a te łatwo się przyjmują, przeto domyślamy się, że 
owa tama coraz się wzmacnia i sama utrwala. (o 
się zaś tyczy stawiania domków, te prawie takimże 
sposobem powstają. Bobry gromadzą znaczną ilość 
małych gałązek, kamyków, gliny, i robią z tego wzgó- 
rek kształtu stożka, którego połowa stoi w wodzie; 
w nim robią okrągłą norę, i tę rozprzestrzeniają na 
wzór pieca do pieczenia chleba; tuskładają żywność 
na zimę. Na wierzchu tego wzgórza kopią sobie 
drugą podobną norę, i w nićj mieszkają. Tym spo- 
sobem do tych domków dwa są zawsze otwory: jeden 
pod, drugi nad wodą. Na zimę robią sobie zapasy 
z kory drzew i pączków. 
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W dawnćj sztuće leczenia poszukiwaną była lepka 
maść pachnąca, znajdująca się u bobra w dwóch pę- 
cherzykach, przy kiszce odchodowćj, zwana w apte- 
kach strojem bobrowym (Castoreum). Dziś ten śro- 
dek lekarski wiele stracił na swćj wziętości. 

Pospolicie polują na bobry w zimie, bo wtedy fu- 
tro ich ma największą wartość. Dobroć mięsa bo- 
browego jest taka sama, jak borsuka: uda i ogon 
mają smak rybi, i uważane są za przysmak. Skóra 
kosztowne daje futro. Æ% dłuższych włosów robią 
pończochy, chustki i rękawiczki; krótszych używają 

` na kapelusze kastorowemi zwane. Młodo złowione 
łatwo się przyswajają, są łagodne, spokojne, posę- 
pne, i najmnjejszćj nie okazują chęci do budowania 
domków, choćby im nawet przedmiotów do tego po- 
trzebnych dostarczono. i 

Jeżozwierz (Hystrix, /lukoGpaaz). W rodzaju 
tym jeżozwierz grzywiasty, do 2 stóp bywa długi, ży- 
je w Hiszpanii, Grocyi i Włoszech południowych, 
pierwotnie jednak z Azyi i Afryki pochodzi. Cały 
grzbiet okryty ma długiemi do 10 cali kolcami, a spód 
ciała i nogi czarhą sierścią i drobnemi giętkiemi kol- 
cami. Zwierzę to może dowolnie kolcami poruszać 
i najeżać je, zwłaszcza w gniewie; to jednak mnie- 
manie, że kolce na wzór strzał wypuszczać może, za 
bajkę poczytać wypada. Jeżozwierz jest bojaźliwy, 
ostremi pazurami kopie nory pod ziemią, i w nich 
przebywa. W nocy wychodzi na żer, którym bywa- 
ją same rośliny. Mięso jego jadalne, kolców używa- 
ą na osady do pęzelków, młode łatwo się oswajają. 


http://rcin.org.pl 


95 


Obfity rzęd zwierząt gryzących kończy rodzina 
zającowatych (Leporidae, wsktórćj „rodzaj Zając 
(Lepus), najanakomitszą część stanowi. Zające tem 
się odznaczają od wszystkich innych rodzajów tćj ro- 
dziny, że mają zęby przednie w górnćj szczęce po- 
dwójne; konchy uchowe mają mnićj więcćj długie. 
Nogi tylne dłuższe od przednich, przednie pięcio, 
tylne czteropalcowe. Ogon bardzo krótki. 

Pewnych dotąd gatunków 35 poznano; są rozsiane, 
po całćj kuli ziemskićj. Wszystkie są nocne, boja- 
źliwe, roślinożerne, mięso ich jest jadalne. 

W kraju naszym trzy gatanki posiadamy, z tych 
dwa żyją dziko, a jeden w stanie przyswojonym. 

Z. szarak <L. timidus). Każdemu tak dobrze 
znany, że nie ma potrzeby wdawać się w żadne opisy; 
w H -i jest pospolity, chociaż w skutek nie- 
porządnego polowania i gospodarstwa leśnego, ni- 
gdzie nie może dojść do takićj obfitości jak w Niem- 
czech, gdzie o to od dawna dbają i przestrzegają po- 
rządku. Jest to zwierz bardzo bojaźliwy, w dzień 
przesiaduje w pola lub w lesie w wygrzebanym pły- 
tkim podługowatym dołeczku, kotliną zwanym; spi 
w nim z otwartemi zupełnie oczami, i bardzo blisko 
zejść się daje; o zmierzchu na żer wychodzi i przez 
całą noc jest w ruchu. W lecie jednak zmienia pod 
tym względem obyczaje, i przez cały dzień biega. 
Mięso zająca jest bardzo smaczne i do najlepszćj 
zwierzyny należy; oprócz tego polowanie na niego 
jest jedną z najmilszych rozrywek życia wiejskiego, 
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i przypada w porze najnudniejszćj na wsi, kiedy kró- 
tkie dnie jesienne i zimowe niewiele nastręczają in- 
nych przyjemności. Polują na nie rozmaitemi sposo* 
bami, pojedynczo albo tóż w towarzystwie, a każde 
polowanie może być zabawnóm i korzystnóm. 

Z chartami należy do najprzyjemniejszych, miano» 
wicie w późnćj jesieni, kiedy zające wypasione ozimi- 
ną najlepićj uciekają; wtenczas nie jeden gracz przed 
najlepszemi chartami ucieknie, Z psami gończemi po- 
luje się w lasach i zaroślach; wyruszonego zkotliny go- 
nią głosem dopóty, póki. nie spotka się ze strzelcem 
inie polegnie, albo tóż przez rozmaite podstępne sztu- 
ki nie zdoła się przed niemi tak ukryć że go więcój 
znależć nie mogą, Dziwne są niekiady figlei podstę- 
py tegozwierza, tak napozór głupowatego, kiedy idzie 
o uratowanie życia; jak to on umie doskonale pokrę- 
cić w różne strony i pomylić swe tropy, kilka razy 
przejdzie jednem miejscem, i nagle kilka razy na bok 
odskoczy, powróci znowu w te same tropy i jeszcze się 
pokręci, i tak gdzieś skoczy i przysiądzie, że trzeba 
bardzo wprawnego myśliwego, ażeby go wytropił. 
Dawnićj ze skórek zajęczych wyrabiano kapelusze 
męzkie i bardzo były poszukiwane; lecz kiedy zaczę: 
to używać na ten cel jedwabie, handel ten upadł, 
skórki staniały bardzo i niewielkiego są użytku. 
W każdym razie jednak kapelusze jedwabne nie są 
w stanie wyrównać zajęczym pod względem dobroci, 
i mają tę tylko wyższość że są daleko tańsze. 
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( Zwierzęta Bezzębne. 
(Edentata, Ilepóarne). 


1 Brak zębów przednich, jest cechą tych zwierząt. / 
„Leniwiec (Bradypus, /lennseqr). W ciemnych 
odwiecznych lasach poładniowćj Ameryki żyje na 
drzewach zwierzę do 3 stóp długie, które z przyczy- 
- ny powolnego i niezgrabnego ruchu, /eniwcem prze- 
zwane zostało. Jest łagodne, spokojne, mało ma 
zmyślności, ale i potrzeby ograniczone. Samotnie za- 
wieszone na drzewie, którego liśćmi się żywi, przepę- 
dza na nićm część życia, i wtedy dopićro je opuszcza, 
gdy na nićm wszystkie objć liście. 
Jakkolwiek budowa niezdolnym go czyni do pręd- 
szych ruchów, nie jest wszakże zwierzęciem tak upo- 
śledzonćm, jak nam go dawnićj wystawiali. W isto- 
ei ć łatwo wdziera się na drzewo, ale nie zwi- 
alba. i nie rzuca się z niego na ziemię, 
le kilku minutach schodzi, i włazi na inne. Po 
ziemi suwa się dość prędko, anapastowany broni się 
silnemi pazurami. Tak w smutku jak- w radości 
wydaje krzyk żałośliwy ai. Ma życie bardzo wy- 
trwałe; po wyjęciu serca i wnętrzności jeszcze się 
blizko godzinę rusza. Oswaja się łatwo, ale nie 
przywięzuje. Nigdy nie pije. Ostrości naszego po- 
wietrza znieść nie może, i wkrótce zdycha. 
c rejs Bponenocenv). Głowa, 
ciało i ogon okryte są twardym, łuskowatym pance- 
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rzem, z kilku oddzielnych części złożonym, między 

któremi idą w poprzek mnićj więcćj liczne ruchome 

pasy. Najznaczniejszym gatunkiem jest pancernik 
sześciopasowy. Zamieszkuje południową Amerykę, 
ma sposobność zwijania się w kłębek, lub zupełnie 

się spłaszcza, i tym sposobem uchodzi wzroku nie- 
przyjaciela. Kopie bardzo zręcznie nory w ziemi, 

i do nich się w niebezpieczeństwie chroni. Mówią- 
że znaczną część roku w tych norach przepędzają, 
zdaje się jednak, że w nocy wychodzą na żer, który 

się składa z owoców i korzeni. 


Mrówkojad (Myrmecophaga, MypaBLe54+). Zębów 
nie ma ma żadnych, ani łuskowatego pancerza; pysk dłu- 
gi, i ślad tylko jak szczęki; pazury u nóg prze- 
dnich ostre i mocne, język długi, wysuwalny, ogon 
także długi włosem okryty, chwytny, 


Mrówkojad grzywiasty jest najgo m 
uwagi. Wielkość borsuka: nogi R. 
a tylne po 5 palców. Włos na ciele brunatny, 
gą ukośną, czarną. Żyje pojedynczo w Brazylii i Pe- 
ru, w miejscach wilgotnych, po drzewach nie łazi. 
Pożywieniem jego są mrówki i termiły, których mro- 
wiska pazurami rozrzuca, a wpuściwszy w nie swój 
długi język, dotąd trzyma, dopóki go mrówki nie 
oblózą: następnie wciąga go i zjada owady. Młodo 
złowiony oswaja się, żywi chlebem i mięsem w bra- 
ku ulabionych mrówek. 

Łuskowiec (Manis, Heryiiuukr). Zębów nie mo 


http://rcin.org.pl 


żadnych, a język bardzo wysuwalny; ciało i ogon 
okryte łuskami trójkątnemi ostremi. 

Łuskowiec pięciopalczasty, zamieszkuje Indyje 
Wschodnie; potężnemi pazurami kopie nory w ziemi, 
z których tylko w nocy wychodzi na łowy'mrówek 
i termitów, podobnym jak mrówkojad sposobem. 
Jest zwierzęciem ociężałćm; przestraszony, słaby tyl- 
ko pisk wydaje, lecz w pokryciu swóm ma dzielną 
broń odporną, przeciw wszystkim zwierzętom dra- 
pieżnym. Zwija się w kłąb, a najeżywszy twarde 
i ostre łuski, odstrasza nawet tygrysy i pantery, któ- 
re nic mu nie mogąc zrobić, depczą go i przewraca- 
ja, chcąc go zgnieść i udusić, lecz nadaremnie. In- 
dyjanie polują na nie dla mięsa, które ma być w sma- 
ku wyborne. , 


ierzęta Przeżuwające. 
(Ruminantia; ĄsykonuTHsa). : 


L” tołądek tych zwierząt składa się ze 4 części: tor- 
by, czepca, ksiąg i trawieńca czyli wlasciwego żołąd- 
ka. Połknięty pokarm idzie do torby, po napełnie- 
niu jćj zwierz odpoczywa, a szczególnym ruchem cze- 
pca urabia ów pokarm w kulki, wraca go do pyska, 
gdzie przeżuty dostaje się do ksiąg, czyli częsci 
złożonćj z błon brodawkowatych, na wzór kart 
w książce ułożonych. Ztąd ostatecznie idzie do tra- 
wieńca, gdzie się zupełuie przerabia w części poży: 
wne. Te zwierzęta są najużyteczniejsze, wiele tóż 


| 
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ich jako domowe w różnych okolicach chowają i uży- 
wają do dźwigania ciężarów. Ich mięso i mléko, tłu- 
stość, skóra, włosy, rogi, kopyta, it. d. są ludziom 
użyteczne. Jedne mają na głowie rogi, inne ich są 
pozbawidhe. Rogi u jednych są trwałe, pojedyncze, 
wewnątrz próżne, na wyrostkach z kości czołowćj 
osadzone; u drugich przeciwnie, są pełne, gałęziste, 
coroeznie spadają, i są przedłużeniami kości ezoło- 
wój. Mające rogi trwałe, są: r 

Wół (Bos, Bpk»). Prócz wielu innych, należy tu 
wół pospolity, bawół pospowe TTP, mruczak 
albo wot fybelański, z którego sierści robią grube 
tkaniny, a kiściastych ogonów na Wschodzie używa- 
ją za oznakę godności. W tym celu utkwione na 
drzewcu, noszone bywają przed Baszą, który od licz- 
by tych ogonów, zowie się o dwóch lub trzech.buń- 
czukach.. U nas w dzikim stanie żyje pi - 
nek, z. którego dzisiejsi naturaliści 050 j 
zrobili, a tym jest: 
(żubr (Urus, By6pr). Żubr u Polaków bizonem 
dawnićj zwany, nie jest pierwotnćm plemieniem po- 
spolitego wołu, gdyż czoło jego wypukłe, rogi są” 
krótsze i grubsze, nadto ma 14 par żeber, a wół po- 
spolity ma ich tylko 13. Jest największćm zwierzę- 
ciem ssącćm w Europie, i trzyma pierwsze miejsce 
po nosorożcu. Głowa, szyja i łopatki okryte są dłu- 
ga sierścią, która pad szczękami tworzy brodę. Ogon 
krótki, kiścią grubych włosów zakończony. Rogi 
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czarne, połyskowne, sierść na całóm ciele czarno- 
brunatna. 

Przed tysiącem lat żubr żył zapewnie w całćj Euro- 
pie, w miarę zaś zaludniania i wycinania lasów, ucho- 
dził z tych okolie, i dziśpozostał tylko w lasach litew= 
skich, to jest w puszczy Białowiezkićj. Tu byłby 
już zapewnie wyginął, gdyby go Rząd nie wziął pod 
swą szczególną opiekę. Jest to zwierz silny, dziki, 
ugłaskać się,nie daje. Pożywieniem jego trawa, 
a szczególnićj tak zwana żomka, (Hierochloć borea- 
lis, /ly6ponxa). Mięso jadalne, skóra daje dobry 
rzemień. 

IK Owca (Ovis, Osna). Owca pospolita jest każde- 
mu zr znana; wspomnimy tu więc tylko o stepowej (O. 
Ammon, crenniń 6apaut), ponieważ ją uważają za 
pierwotny szezep owiec domowych. Ma óna 4 sto- 
PY ści, a wysokości. Wełna jćj w zimie jest 
ki cezewono-siwa, w lecie zaś krotka, 
gładka, żółto-siwa. Żyje wielkiemi stadami w środ- 
kowćj i północnćj Azyi. Polowanie na te owce ró- 
wnie jest niebezpieczne, jak na dzikie kozy. Zło- 
wione jagnięta dają się ugłaskać, mięso mają smacz- 
ne. Owca w skutku pielęgnowania w liczne rozro- 
dziła się odmiany, tak co do kształtu ciała, jak 
miękkości, i cienkości wełny. Skórki wyprawiane 
na futra barankami są zwane, bywają krymskie, 
ukraińskie, siedmiogrodzkie. Futra zwane kuszlan= 
kami czarnemi, pochodzą z baranów kałmuckich, ka- 
sstanki złote u baranów buckarskich, baranki siwe po- 
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chodzą z jagniąt rassy arabskićj hodowanćj w Bu- 
charyi. 
(Roza (Capra, Kosenr). Koza Bezoarowa (C. ae- 
gagrus), żyjąca na Kavkazie i w górzystych okoli- 
cach środkowój Azyi. uważana jest za szczep naszćj 
domowćj kozy, podobnie jak i wielu innych odmian, 
w różnych krajach żyjących, z których znaczniejsze są: 
oza angor yjąca w okolicy miasta Angory 

w Azyi mpiejszćj, ma włos długi. jedwabisty, zwa- 
ny angorą, którćj używają na obszewki do chustek, 
manlylkami zwanych. Z tego włosa robią piękne 
połyskujące tkaniny, kamlolem zwane. Kozy tćj nie 
strzygą nożycami, ale tylko włos wyczesują grzebie- 
niem. Mięso i mleko daje równie dobre jak pospo- 
lita. Ze skóry robią przedni safian. 
\ Koza kaszemirska, ma włos cienki, wełniasty, 
do roboty %%076% Faszemirskich używany, kt o 
Turcy i Persowie najlepićj tkać umieją. ką 
( Koza tybetańska, z któréj włosów tkają tak 
ZWANE s 
Z d:ikich gatanków zasługuje na uwagę Koziol 
skalny (Capra Ibex), wspaniały, z ogromnemi za- 
kręconemi rogami, daleko większy od kozła domo- 
wego Dzisiaj znajduje się tylko na górze Mont-Blano 
i berdzo rzadko w Karpatach, może nawet już 
i całki'm tam zaginął. Dawnićj znajdował się w wie- 
lu krajach górzystych Europy, ale został zupełnie 
wyniszczony. 

Na Kaukazie żyje także dwa gatunki kozła, oprócz 
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bezoarowego, to jest K. Kaukazki i K. Palląsa, 
w Pireneach K. Pirenejski a w Andaluzyi K. Hisz- 
pański. Inne gatunki są rozprószone po górach in- 
nych części świata. 

(Antylopa_(Antilope, Caiira). Z tego licznego 
rodzaju ani jeden gatunek nie daje się zmienić na 
domowe zwierzę. Wszystkie mają piękny, wysmu- 
kły kształt oiała, są rącze, szybkie i wesołe. Polu- 
ją na nie dla mięsa i skór. Najwięcćj gatunków ży- 
je w Azyi i Afryce, w ostatnićj są największe, jak 
antylopa Gnu. W Europie żyje tylko dwa gatunki: 
Ant skalnana wysokich wierzchołkacn gór Szwaj- 
carskich, Sabaudyi, Tyrolu, Salzburga, w Karpatach, 
na Kaukazie i w Pireneach. Pomimo szczególnćj 
zręczności w skakaniu i czepianiu się w najniedostę: 
pniejszych miejscach i trudności z tego wzęlędu po- 
lowania, wszędzie jest coraz rzadsza, i jeżeli nie bę- 
dzie względu zachowania od zupełnćj zagłady tak 
ze wszech miar interssującego zwierza, wkrótce 
wszędzie go wyniszczą, 

W żołądku ich znajduje się okrągła bryłka wiel- 
kości włoskiego orzecha, zwana bżzoar, które- 
mu dawnićj przypisywano lekarskie własności. Jest 
pierzchliwa, najmniejszy ją szelest płoszy. 

Drugim jest Antylopa Suhak (A. saiga). Często 
bardzo wspominany przez poetów i pisarzów naszych, 
a według świadectwa Rzączyńskiego dość obficie 
znajdował się na Ukrainie około Humania i Taszlika; 
dzisiaj po zaludnieniu tych stepów dalćj się posunął 
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i żyje w licznych stadach, niekiedy z kilku tysięcy in- 
dywiduów złożonych, na obszernych stepach między 
Donem i Dnieprem aż do Astrachania. 

Suhak przechodzi sarnę wielkością: rogi ma odle- 
głe, lirowate wpół przeświecające; barwę ma latem 
blado jeleniastą z ciemniejszą smugą na grzbiecie, 

*w zimie bardzo białawą. 

Girafa (Giraffa, Kameaonapąam.). Nie ma kłów 
ani małych w tyle nóg racie: ogon krótki, szyja długa, 
nogi wysokie, grzbiet spadzisty. Odznacza się roga- 
mi, których jest u samca i samicy po dwa: są one wy- 
rostami kościanemi, wydrążonemi; nigdy nie spadają, 
pokryte skórą, i stoją na środku czoła. 

Jeden tylko jest gatunek jeleniopardem zwany, od- 
znacza się nadzwyczajną wysokością przodu ciała, bo 
do 18 stóp wynoszącą. Żyje w południowćj i wscho- 
dnićj Afryce, żywi się trawą, a szezególnićj liśćmi 
czułka (Mimosa sensitiva). -Dla spoczynku i przeżu- 
wania kładzie się na ziemi. Jest prawdziwą ozdo- 
bą pustyń. Mięso ma smaczne, skóra stosownie wy- 
prawiona, używa się podobnie jak z jeleni, a szpik 
z kości jest pfzysmaczkiem Hottentotów. 

rogami spadającemi jest rodzaja 

Jeleń (Cervus, Odens). Rogi u jeleni są przy 
5 dęte włosistą skórą, i otoczone sękatym 
pierścieniem. Te rogi co rok spadają i odrastają na 
nowo; co rok bowiem z ezaszki wyrasta im chrząst- 
ka, pokrywa się skórą i prędko rośnie. Chrząstka ta 
twardnieje, zamienia się w kość, a skórzana powło- 
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ka opada. Pierwsze rogi u młodych są pojedyncze, 
potóm dopiero dostają odnóg, których liczba z wie- 
kiem staje się większą. Ten rodzaj zawiera wiele 
gatunków, między któremi ważniejsze są: jeleń po- 
spolity, sarną, tudzież. 

3 J. Daniel (C. Dama, Anranńckiń Oneub, Manb). 
Ma rogi ku środkowi zagięte i więcćj płaskie jak 
u jelenia zwyczajnego. Zrzuca rogi od kwietnia do 
czerwca. Kolor futra w lecie połyskowny, czerwo- 
no-brunatny, białemi plamami na grzbiecie i udach 
opatrzony; trafiają się tóż odmiany zupełnie 0% 
i zupnłnie czarne, Żyje dziko w Azyi aż in. 
W Europie po wielu zwierzyńcach chowany bywa. 
Mięso ma delikatniejsze od jeleniego, a skóra daje 
lepszy rzemień. 

J. Renifer (S. Tarandat, Csożpiuk Oneub), Ma rogi 
bardzo gałęziste, stojące na wierzchu głowy, a opa- 
dające w maju. Maść reniferów bywa rozmaita, 
nojpospolicićj jednak jest ciemno-siwa. W zimie 
sierść gęstsza, dłuższa, twardsza niż w lecie. Sam- 
ce mają rogi większe. Gdyby nie renifery, zlodowa- 
ciałe okolice północy nie byłyby podobno od ludzi ` 
zamieszkane. W lecie jedzą liście brzozy, rokiciny, 
topoli, w zimie zaś porost lapoński, Bieg ich jest 
bardzo szybki, 

J. Los (C. Alces, Joc»). Jest największym w ro- 
dzajurjetemfa, do 8 stóp długi, a do 6 jest wysoki. 
Samce tylko mają rogi. Ciało okryte długą i grubą 
sierścią, popielato-siwego na młodych, a na starych 
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czarnego koloru. Żyje małemi stadami w lasach 
Litwy, Szwecyi, Norwegii, tudzież w Syberyi i Mon- 
golii. Czyni wprawdzie znaczne szkody w drzewach, 
ale liczne tóż są z niego karzyści. Z grubćj skóry 
robią pasy, z cieńszćj poduszki, rękawiczki i. t. p. 

W Anglii, Francyi i Niemczech, znajdywano w ja- 
skiniach kości zaginionego ¿osia olbrzymiego, które- 
go rogi na 8 stóp długie, a do 13 w końcach od sie- 
bie były odległe ('). 


Bez rogów są: 
€ (Camelus, Beponmav). Ma szyję długą, 
na grzbiecie garb jeden lub dwa, chodzi na palcach 


pod skórą ukrytych, jak poduszki pod spodem na- 
brzmiałych. Dwa są znane gatunki: jednogarbny 
(Dromedar) (C. Dromedarius, Oquoropónii B.) i dwu- 
garbowy (C. bactrianus, /[Byropówii B.). Oba są zu- 
pełnie podobne, usposobione jedynie do chodu po 
piaskach; na mokrym i gliniastym gruncie przewróa- 
cają się, a nie wytrzymują twardego i kamienistego. 
Dromedar ma jeden guz, utworzony ze skrzywienia 
pacierzowćj kości. Drugi gatunek ma dwa garby: 
z tych tylny większy od przedniego, lecz oba są tyl- 
ko mięsistemi narostami, które się zmniejszają, 
w miarę jak wielbląd chudnie. Pierwszy gatunek 
jest zwykle białawy, drugi czerwono-siwy. Żołądek 
ich oprócz czterech części jak i u innych przeżuwaję- 


(*) Rogi łosia olbrzymiego widzićć można w Gabinecie zwierząt 
w Warszawie. 
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cych, ma jeszcze torbę oddzielną na zapas wody, 
która się tam długo w stanie zdrowym przechowy- 
wać daje. Oba gatunki żyją przyswojone. w Azyi 
i Afryce, i używane już do jazdy, już de dźwigania cię- 
` żarów, i do przewożenia ich po pustyniach. Do tego 
celu użyteczniejszym jest jednogarbowy, gdyż jest 
silniejszy i do 1600 funtów unieść może. żywie- 
niem wielbłądów są rośliny, liście drzew i krzewów. 
Użytki z obu gatunków wielkie: oprócz bowiem 
dźwigania ciężarów, mają mięso jadalne: mleko sa- 
mo i surowe, lub z herbatą jest używane. Z sierści, 
która im co wiosna wypada, robią grubą przędzę, 
tkaniny, pończochy, i dery. Z odchodowych wyrzu- 
tów otrzymują salmiak, salamoniak, czyli sól amonia- 
chą. Z łoju robią świece, a ze skóry dobry rzemień. 


jelolądy żyją do lat 50. 
(Luma Mama). Dwa gatunki ważniejsze 
opiszemy; 


„Lama właściwa wielblądo-kozą zwana, żyje dziko 
w pasmie Kordylierów w południowćj Ameryce, 
a przyswojona jako domowe zwierzę w Peru. Kolor 
włosa ma różny: są bowiem białe, gniadawe, czarnia- 
we ipstre. Wysokość ich 4 stopy wynosi, długość 
6 dochodzi; glowa mała, szyja długa, na piersiach 
twardy guz. Są to wesołe stworzenia, łatwo się 
wdzierają na skały jak kozy; przymuszone do dźwi- 
gania ciężarów, wpadają w gniew, przy czém parska- 
ją ostrą śliną, która sprawia na ciele czerwone pla- 
my i pęcherze, Poldją na nie z psami. Włosów 
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używają na grube deki; ze skóry robią obuwie i u- 
przęż na konie, a mięso ich jedzą. 

Lama wigoń (L. Vicuna, Bukyna) zwana jeszcze 
wielblądo-owcą, podobna do lamy właściwćj, ma 
szezuplejszą budowę ciała, cieńszą wełnę, koloru 
jasno-żółtawego w czarny wpadającego. Żyje na 
najwyżgych Kordylierach. Polują na nie już to dla 
mięsa, już dla skóry. Z téj najużyteczniejszą jest 
wełna, wigoniem zwana. Z najeieńszćj tkają chust- 
ki, grubszéj używają na kapelusze, pończochy i t. d. 
Sama skóra wyprawia się na przedni rzemień. 

/ Piżmowiee (Moschus, Ka6apra), Najważniejszy 
w tym rodzaju jest P. piżźmorodny (M. moschife- 
rus, Mycsyco6aa K.). Żyje w górzystćj Azyi, a mia- 
nowicie w lndyjach, Tybecie, Tunquzyi, Mongolii. 
U samca wystają u góry dwa kły, na półtora cala 
długie. Włos gruby, tęgi, siwo-brunatny.  Osobli- 
wszym u samców tego gatunku jest worek pep- 
ku położony, w którym zwyczajnie znajduję się oko- 
2 drahm brunatnćj, gęstćj maści, piżmem (moschus) 
zwanćj. Dobre piżmo jest koloru wątrobianego, 
i składa się z małych, okrągłych ziarn, rozmazywać 
* się dających. Prawdziwe ulatnia się zupełnie na 
gorącćj blasze, fałszowane zaś zostawia cząstki wę- 
gla. Używa się do kadzideł i lekarstw, jako uśmie- 
rzające kurcze. Najlepsze jest tybetańskie, tunguz- 
kie i kochinchińskie. W innych gatunkach nie znajdu- 
jemy worków piźmowych. + 
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Zwierzęta Gruboskórne. 
(Pachydermata, MiorokonTHGIA). 


Wyjąwszy rodzaj goralłek, wszystkie zwierzęta te- 
go rzędu nie mają pazurów, lecz kopyta rogowe, 
palce pokrywające: liczba palców wynosi od 1 do 5. 
Skóra gruba na ich ciele jest zwykle naga; naniektó- 
rych tylko znajduje się szczeć twarda, 


- 4. Sloń (Elephas, Caous). Rodzaj ten łatwo się od 


À 


innych odróżnia ogromną postawą, nosem przedłużo- 

nym jak trąba, tudzież dwoma łukowato zgiętemi 
„agbami w szczęce dolnój. \Dwa dotąd żyją gatunki, to 
„Jest; indyjski i afrykański. 

Slońn indyjs . Asiaticus, AsiaTckińi (108%). 
Jest nawiększy z żyjących dziś ssących lądowych: 
zwyczajna wysokość jego dochodzi stóp 9, różni się 

, od afrykańskiego mniejszemi uszami i kłami, tudzież 
tém, że ma 4 kopyta u nog tylnych, a afrykański trzy. 

Słoń tyle nakazujący a nawet przestraszający swą 
budową, jest przecież łagodnym i pojętnym: eo do 
zmyślności, jaką mu przypisywano, ta zaledwie mo- 
że iść w porównanie ze zmyślnością psa, a odwaga 
słonia, nie jest weale w stosunku jego ogromnój siły. 
Nie napada na ludzi ani na zwierzęta; zaczepiony 
broni się ze wściekłością: złapany, łatwo się oswaja. 
Dę błędów upowszechnionych między ludem należy 
i ten, jakoby słoń kłaść się nie mógł, dlatego śpi sto- 
jąc, a jeżeli na ziemię upadnie, powstać nie może, 
Rzeczywiście słoń może zgiąć kołana, kłaść się 

Zoologija, 10 
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i wstawać do upodobania. Trąba słaży mu do zbie- 
rania i podawania do pyska ziół i liści. Od najda- 
wniejszych czasów używano słonia do dźwigania cię- 
żarów, do jazdy i na wojnie. W ostatnim razie sta- 
wiano na słoniu gatunek drewnianćj wieżyczki, w któ- 
réj ukryci żołnierze, za zbliżeniem się nieprzyjaciela 
strzelali z łuków, lub rzucali kamieniami. Od wpro- 
wadzenia broni palnćj zwyczaj używania słoniów do 
wojny ustał. Indyjanie majętniejsi używają ich do 
polowania na tygrysy, lecz w tym celu dobrze uło- 
żone być muszą, 

W dzikim stanie żyją znacznemi stadami w lasach 
wschodnio-indyjskich. Wiek słonia jest długo-trwa- 
ły, i ma 200 lat dochodzić. Z zębów a mianowicie 
afrykańskiego mamy kość słoniową, używaną do wie- 
lu wyrobów rzeźbiarskich i tokarskich. 

Słoń afrykański (E. africanus, A «epnikanckiń 
Caonv). mniejszy jest od indyjskiego; ma głowę okrą- 
głą, uszy bardzo wielkie, równie jak i kły, któremi 
i samice są opatrzone. Zamieszkuje Afrykę południo- 
wą. Lubo bardzićj dziki jak indyjski, był jednak 
oswajany u Kartagińczyków: dziś w stanie ułaska- 
wienia tylko po zwierzętarniach widziany bywa. 

Wspomnimy tu wreszcie, że pod nazwiskiem kości 
mamuta i mastodonia, znajdujemy w ziemi kości kilku 
gatunków słoni przedpotopowych,o których szczegóło- 
wa wiadomość należy do nauki o rzeczach kopalnych. 
Między innemi, kości i kły słonia północnego obficie 
znajdują się w Europie, Azyi i Ameryce północnćj, 
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a na początku teraźniejszego wieku znaleziony przez 
Adamsa dobrze zachowany w lodach Syberyi słoń, 
dotąd w Petersburgu się znajdujący, przekonywa, że 
gatunek ten był gęstą sierścią okryty, i do życia 
w krajach zimnych przeznaczony. 
“Tapir (Tapirus, Tanupv) z dwóch gatunków tego 
rodzaju, jeden amerykański, a drugi jest indyjski. 
Pierwszy przechodzi niekiedy wielkość zwyczajnego 
osła, ma głowę wielką, długą, trąbę mięsisty ru- 
chomą we wszystkich kierunkach: téj używa do wy- 
rywania korzeni roślin wodnych. Jest zwierzęciem 
ponuróm, bojaźliwóm, w nocy tylko wychodzi nad 
brzegi jezior, bagien i rzek. Żywi się korzeniami. 
Przedtóm był pospolity w lasach Ameryki południo- 
wéj, i żył tam licznemi stadami: od czasu jednak jak 
na niego zaczęto polować, liczba jego zmniejszyła 
się znacznie, i teraz żyje pojedynczo. Mięso ma twar- 
de, łykowate, niesmaczne, jednak od dzikich jadane. 
Najbardzićj cenioną jest skóra, bo ta, jako twarda 
i gruba, służy do robienia puklerzy ochraniających 
od strzał nieprzyjacielskich. Tapir indyjski mało się 
różni od amerykańskiego. Żyje na wyspie Sumatrze, 
i na półwyspie Malakka, 
osorożec (Rhinoceros, Hocoporz). Kopyt u ka- 
` żdój nogi po trzy, na ciele ma skórę grubą, nagą 
„chropowatą, na nosie jeden lub dwa rogi. 
Nosorożec indyjski, 10 stóp długi a 6 wysoki, 
Po słoniu jest największe lądowe zwierzę. Cała po- 
stać ogromna, głowa krótka trójgraniasta, na nosie 
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eden róg: uszy i ogom porosłe niewielą grubemi 
włosami, reszta ciała naga. Skóra popękana ma przo- 
lzie, i w tyle łopatek dwie głębokie szpary: w tych 
gięciach, skóra jest miękka, w innych miejscach 
wla karabinowa jéj mie przebija. Róg nosorożca jest 
rzedłużeniem naskórka, i nie jest spojony z kością 
ad którą jest osadzony. Dawnićj przypisywano ro- 
owi temu własność niszczenia wszelkich truciizn, i dla 
ego podejrzliwi książęta azyjatycey, kazali wyrabiać 
rogów nosorożea kubki do picia, i te miały wielką 
wartość. Nosorożeć żyje samotnie w lasach nad 
eziorami i rzekami, w pobliżu bagien, w których ta- 
zać się lubi. Żywi się liśćmi i korzeniami, lecz nie 
daje się aby do wydobywania ich z ziemi używał 
rosoreżec rogu, który jest zbyt łukowato w ftył zgię- 
y. Warga górma jest jedyną częścią nosorożca, 
w którój ma doskonałe czucie: jéj używa do wyry- 
wania roślim. 

Jakkolwiek nosorożec jest spokojnćm zwierzęciem, 
agle jednak z tego stanu wpada w największą 
wściekłość, bez najmniejszego powodu: skacze wten- 
zas nagle z zadziwiającą lekkością, rzuca się z pręd- 
„ścią najszybszego konia, tłucze, przewraca i dep- 
me wszystko, co ma drodze znajduje. Polują nań na 
zybkich i lekkich koniach, aby w razie niebezpie- 
zeństwa ujść można. Użytki z niego są: róg na ró- 
ne wyroby, mięso jadalne, ze skóry wyra pasy 
lo powozów. 

Z innych gatunków nosorożca: jawański jest mniej- 
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szy od poprzedzającego, ma także jeden róg ma no 
sie: zaś sumualryjski i afrykański mają po dwa, a skó 
rę niefałdowwaną. 

Z gatunków zaginionych, znany jest z kopalnyci 
kości, i z eiałego dobrze zachowanego kościotrup: 
znalezionego w lodach Syberyi przez sławnego na 
turalistę, Palllasa, nosorożec półmocny, który sądzą: 
z pokrycia włosistego, musiał być do życia w zi 
mnych krajacch przeznaczony. 

- Hippopottam (Hippopotamus, Hercai j Ciał« 
ma grulve, nogi krótkie, skórę prawie magą, ogon kró: 
tki, pysk wycdęty, kły niekiedy'ma stopę długie. 
- Hippopottam ziemmowodny, do 11 stóp dług 
a 6 stóp grulby. Zamieszkuje rzeki Afryki południo" 
wćj,i daiś w Nilu wcale się nie znajduje. Po sło» 
niu i nosorośżcu największym jest z ssących czworo” 
nożnych.  Ołciężały, po ziemi ehodzi niezgrabnie, 
lecz pływa i nurza się zręcznie, a co osobliwszego, 
że po dmie rzek z większą łatwością jak po ziemi 
chodzić może. Głos ma podobny do rżenia koni. 
izatąd nazwano go koniem rzecznym. Dzień cały 
w wodziieprzebywa, w nocy na żer wychodzi. Pokar 
mem jego są rrośłiny wodne: wielkie też zniszczenie ro. 
bi w zasiewmch, a szezególnićj w ryżu, prosie, cukro- 
wój trzeiinie. Polują na niego bronią palną, godzą go 
w głowę, bo skórę tak ma twardą, że go ranić nie 
można. Mięso ma jadalne, kły ezęsto na stopę dłu- 
gie, dają lepszą, twardszą i bielszą kość od słoniowćj. 
Świnia (Sus, Ccmmea). Dzik pospolity (S. Sero- 
10* 


http://rcin.org.pl 


114 


fa, Benp»), jest wielkości największych naszych świń 
domowych, których jest szezepem. Zamieszkuje 
lasy umiarkowanćj Europy i Azyi; niema go w Anglii, 
gdzie zapewne dawnićj wygubionym został. Jestto 
zwierzę dzikie, nieugłaskane i nieustraszone. Ści- 
gany od psów staje się wściekłym: przewraca wszy* 
stko co w drodze spotyka, i zwraca się na samego 
strzelca. Ta odwaga i wściekłość właściwa jest 
samcowi, którego u nas zowią odycem, samica zaś 
czyli maciora zwykle ucieka przed psami. Starannie 
ona ukrywa młode przed samcem, bo ten zwykle je 
zaraz po urodzeniu zjada. Karmi je mlekiem 3 lub 
4 miesiące, lecz i potém nie opuszcza ich, i broni od 
niebezpieczeństwa. Młode zowią się warchlakami. 
Stare samce żyją pojedynczo, ztąd pojedynkami są 
zwane. Pożywieniem dzika są korzenie, nasiona 
i owoce; zjadają tóż gady, jaja ptaków i młode zwie- 
rzęta. Pomimo ciężkićj postawy szybko biegają. 
W nocy wychodzą z ukrycia, i niszczą pola zasadzo= 
ne ziemniakami 

Swinia domowa jest tym samym gatunkiem, tyl- 
ko hodowaniem zupełnie w obyczajach zmieniona. 
Jest ich wiele odmian, a główniejsze są: chińska, 
z Przylądka Dobrćj nadziei, syjamska, turecka, praa 
i rossyjska. 

Z gatunków zamorskich najważniejszy jest Babi- 
russa, wielkości naszego dzika, skórę ma czarną, pras 
wie nagą; kły bardzo długie i cienkie u samców, 
a u samic ich nie ma. Żyje na wyspach Moluckich 
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i innych na oceanie indyjskim, żywi się korzeniami 
i owocami, a szczególnićj kukurydzą. 

Koń (Equus, Kon, /lomaqr). W tym rodzaju 
najpiękniejszym gatunkiem jest koń pospolity, co do 
kształtu i maści nieskończenie rozrodzony. Najpo: 
spolicićj włos na koniu jest krótki, lśniący, ale są 
i takie, które pokrywa sierść długa, kędzierzawa, al- 
bo tóż są prawie nagie jak psy egipskie. 

„Najpiękniejszą zdobyczą, jaką człowiek zrobił 
powiada Buffon, jest bez zaprzeczenia śmiały koń, 
dzielący z nim i trudy i chwałę wojny. Równie nie- 
ustraszony jak jego pan, widzi niebezpieczeństwo, 
ale go nie unika: śmiało z nim rusza wśród szczęku 
broni, dzieli z nim zabawy polowania, turnieje, wy- 
ścigi, a równie pojętny ile odważny, umie powścią- 
gać swe ruchy, i nie tylko ulega władzy człowieka, 
ale zdaje się chęci jego zgadywać.*'* Od niepamię- 
tnych tóż czasów chowają konia jako zwierzę domo- 
we, więcćj przykładają starania w jego pielęgnowa- 
niu, więcój go tóż nad inne zwierzęta poprawić 
zdołano. 

Pierwotną ojczyzną konia była zapewnie Azyja, 
gdzie i dziś w Mongolii żyje napół zdziczały. Taki 
sam widzićć się daje w Rossyi i Ameryce. Poży- 
wieniem jego jest owies z sieczką i siano; napojem 
czysta woda trzy tazy dniem dawana, byle nie po 
zgrzania. Znane są z niego użytki: azyjatyckie ludy 
jedzo mięso, skóra daje dobry rzemień; sierść służy 
do wyściełania siodeł, poduszek, stołków i t. d. wło- 
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sy z ogona i grzywy do roboty tkanin i wyściełania 
materaców; kopyta, żyły, tłustość są tóż używane. 

Najpiękniejsze rasy koni są: arabska, perska, ture- 
cka, tatarska, andaluzyjska, neapolitańska i angielska. 
Wytrwałością, lekkością w biegu, śmiałością zaleca- 
ją się konie polskie i rossyjskie. Z niemieckich naj» 
piękniejsze są meklemburskie, a najmniejsze litewskie 
i islandzkie. 

Z innych gatunków znaczniejsze są: osieł, z które- 
go skóry wyrabiają pargamin, tudzież dwa afrykań- 
skie, mające ciało poprzecznie pręgowane, to jest: 
żebra i kwagga. 


Zwierzęta Wodne. 


(Cetacea, Kurroo6pasasie). 


Kształtem ciała więcój podobne do ryb jak do ssą- 
cych; lecz mają krew czerwoną ciepłą, oddychają 
płucami, dzieci karmią swóm mlókiem, przeto słu- 
sznie do ssących się liczą. Zamiast nóg przednich ma- 
ja płetwy, z ukrytemi w skórze pięcią paleami; nogi 
tylne zwrócone w tył, tworzą ogon. Jeden lub dwa 
otwory nozdrzy na wierzchu głowy, nie tylko są zmy: 
słem węchu, ale jeszcze służą do wypryskiwania za- 
garnionój z pokarmem wody i wciągania powietrza. 
Wieloryb i zęborożec mają tych otworów po dwa; 
delfin i potfisz po jednym. Wieloryby żyją tylko 


pora, żywią się jedynie drobnemi zwierzętami 
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morskiemi. Często wypływają pod wierzch wody J 
dla oddechu; a wtedy wypryskują wodę. 

Wieloryb (Balaena, Kuru). W te" r 
zębów: zamiast nich podniebienie wyłożone jest _/ 
szezapami rogu czyli fiszbin akich q jednego 
wieloryka bywa do 700, z nięh większe się tylko do 
użycia wybierają, a niektóreydo 15 stóp są długie, 
Skóra na ciele wielorybów jest gładka, do 8 cali 
gruba. 

Największym gatunkiem w tym rodzaju i między 
wszystkiemi ssącemi, jest W. właściwy (B. Mysti- 
cetus, OOwkuomenumii K.) do 120 stóp długi, a ważą- 
cy do 200,000 funtów. Przeduszek nie ma, a siłę 
w ogonie ogromną. Kolor wieloryba jest aksamitno= 
czarny, siwy i białawo- marmurkowy; pod skórą leży 
warstwa tłuszczu do 20 cali gruba, z którego wyta- 
piają do 30 lbeczek tranu. Wieloryb nie wydaje 
głosu, tylko szum pryskając wodą. Kości jego są 
dziurkowate jalk gąbka; dwie łukowato zgięte, do 20 
stóp długie, stamowią szczękę dolną. Te właśnie ko~ 
ści okazywane lbywają po wielu miejscach za żebra 
olbrzymów lub wielorybów, i taką właśnie kość wi« 
dzićć można w przedsionku zbioru zoologicznego pa 
uniwersytecie warszawskim. 

Połów wielorybów odbywa się najobficićj na mo- 
rza Lodowatćm północnóm. Zabijają tego olbrzyma 
za pomocą karpunów. Zysk tego połowu jest niekie- 
dy bardzo wielki, 

= (Pbyster, Kamanorv). Ogromna głowa, 
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blizko połowę ciała zajmująca, odznacza potfisza 
od innych wielorybów. Zębów w wyższćj szczęce 
nie ma, albo bardzo małe, w dziąsłach ukryte; w dol- 
nój szezęce są zęby kręgi owate, W głowie potfisza 
znajduje się wiele jam, napełnionych mleczno-biała- 
wym olejem; w powietrzu krzepnącym, zwany o/brot 
(spermaceti), który używa się do robienia świćc, po- 
mady, maści i mydła. Wnętrzności jego pokrywa 
ambra szara, (ambra grisea), pięknie pachniąca i ta 
za kadzidło służy Obadwa te ciała daje potfisz 
wielkogłowy, (P. macrocephalus, Bonsmeronopiii R.) 
dochodzący 100 stóp długości, napotykany we wszy- 
stkich morzach, szczególnićj ku biegunom. Jest dra- 
pieżny, i żywi się wielkiemi rybami, tudzież łapie 
delfiny, foki i. t. d. Tłuszcz potfisza więcćj jest ce- 
niony jak wieloryba, be nie ma odrażającego zapa- 
chu. Mięso jadalne. 


re *( Jednorożec (Monodon, Eaunopors). Jeden tyl- 


ko znany gatunek, Jednorożec narwał. Odznacza się 
zębem w szczęce górnćj, długim do 10 stóp, pozio- 
mo naprzód wystającym, szrubowato skręconym. 


\ Obok tgo wyrasta i drugi, lecz nie sterczy zewnątrz. 


iegdyś ząb ten udawano za róg jednorożnego ko- 
nia, którego teraz mają za zwierzę zaginione, lub ba- 
jeczne. Jednorożce żyją gromadnie w morzach pod- 
biegunowych; ząb ich stanowi straszną broń, nim 
zaczepiają nawet największe wieloryby, przeszywają 
je i zabjają. Tran z nich jest wyborny, mięso jadal- 
ne. Zęba używają do różnych wyrobów, jak kości 
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słoniowćj. W zbiorze zoologicznym Warszawskim 
znajdują się dwa zęby narwala. 

|” Delfin (Delphinus, |eaeumr). Ma wiele zębów 
w obu szczękach. Należy do najdrapieżniejszych 
między wielorybami.) Wiele jest gatunków jego, 
z tych D. właściwy (D. Delphis), dorasta 10 stóp, 
pływa zwinnie, skacze wysoko, tak iż często wpada 
na pokłady okrętów, a będąc żarłocznym, pływa cią- 
gle za okrętami, i chwyta wszystko,) co jest zdatne 
do pożarcia. Ten zwyczaj delfinów przypisywano 
dawnićj ich przywiązania do ludzi. 

Delfin świnia morska (D. Phocaena, Mopckaa 
CBunka), do 8 stóp długi, w pływaniu pokazuje płet- 
wę grzbietową. Ukazywanie się ich gromadne koło 
okrętów, rokuje burzę morską. Żyje we wszystkich 
morzach, przytrafia się i w Baltyckićm. 

Delfin szablogrzbiet (D. Orca, Kocarka), naj- 
większy dochodzi 25 stóp, na środku grzbietu płetwa 
wysoka, ostrokończysta. Żyje w oceanie Atlantyc- 
kim, zkąd wychodzi do mórz biegunowych. Ten ga- 
tunek jest najstraszniejszym nieprzyjacielem wielory- 
ba. Od niektórych zwany bywa Nordkaper. 


|. 


Zwierzęta Workowate. 
(Marsupialia Ąsyyrpoóns). 


Samice tych zwierząt pod brzuchem opatrzone są 
szczególnym workiem, przeznaczonym do noszenia 
młodych, gdy jeszcze nie są zupełnie wykształcone. 
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U niektórych zamiast worka widać tylko fałd skórny. 
Najwięcćj ich żyje w Nowėj Hollandyi, reszta w Ame- 

_ Tyee i na wyspach południowych. 

Ę Dydelf | (Dydelphys, /Juqearor). W tym rodzaju 
najważniejszym jest Dydelf wirginijski: doraste 14— 
calidłagoświ, pokryty włosem szaro-żółtawym; ma 
nogi czarne, ogon łuskami okryty. Wydaje z siebie 
zapach nieprzyjemy, a szezególnićj w gniewie: 
mimo tego mięso jego uważają za smaczne. Dzień 
przebywa w norach podziemnych, w nocy wychodzi 
na żer i chwyta żywe ptastwo, które jest jego naj- 
ulubieńszym pokarmem. W głodzie zjada gady, owa- 
dy a nawet owoce. 

Jedne dydelfy są opatrzone w worek do noszenia 
dzieci, drugie tylke ślady jego mają. Ostatnie noszą 
dzieci na grzbiecie, a wtedy małe czepiają się ogon- 
kami swemi ogona matki, i tak z nią biegają: takim 
jest dydel/ grzbietonosny, wielkości chomika, żyjący 
w południowćj Ameryce. 

( Kangur (Halmaturus, Kenrypo). Dorasta 6 stóp 

| wysokości; z wierzchu koloru brunatno-rdzawego, 
pod spodem jasno-szary; ogon pod spodem rudy, 
z wierzchu brunatny, a w końcu czarny. - 

Osobliwsze tefwierzęta były po raz pierwszy zna- 
lezione préðz Kooka w roku LIG lasach Nowéj 
Hollandyi. ” Nogi tylne mają bardzo długie, cztere- 
ma palcami dłagiemi zakończone, przednie zaś kró- 
tkie z pięcią palcami, uzbrojone dosyć mocnemi pa- 
zurami, które nic tym zwierzętom do chodzenia nie 


wg 
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( pomagają, niemi tylko biorą pokarm, i podają sobie) 
` do gęby, "Z tego ukształcenia nóg wnosić wypadś, źe 
zwykła postawa Kangurów jest pionowa, i że w tym 
stanie podpierają się także długim ogonem, który 
w skakaniu dopomaga im na wzór sprężyny, bo isto- 
tnie chód ich jest ciągłóm skakaniem. Skoki kangu- 
rów są nadzwyczajnie wielkie, bo przeszło do 20 stóp 
przeskakuje. Żyje w nielicznych gromadach, którym 
przewodzi stary samiec: ten postępuje zawsze naprzód, 
uważa grożące niebezpieczeństwo, a stosownie do 
okoliczności, on pierwszy znak daje wypoczynku lab 
ucieczki. Młode po urodzeniu na cal są długie, ma- 
tka wsadza je do worka, w nim się dalćj rozwijają 
i zostają do żupełnego wykształcenia.  Pożywie- 
niem ich są rośliny, lecz nie gardzą i innym pokar- 
mem. Kangur chowany w Paryżu, pił wino i wódkę, 
Zwierzęta te łatwo się oswajają. Mięso ich, a szcze- 
gólnićj ogon jest jadalne, w smaku do jęleniego po- 
dobne: z tego powodu ustawicznie na nie polują. 
Opisany gatunek jest największym, inne bowiem do- 
chodzą najwięcćj 3 stóp długości. 


( Zwierzęta Jednoodchodo we. 


(Monotremata). 


“Otwory wszystkie w jeden złączone; pysk przedłu- 
żony na wzór dzioba, tylko skórą okryty; nie mają wła- 
ściwych zębów; oczy małe, a konch uchowych braku- 
je. Nogi krótkie, 5 palczaste, palce długiemi wolne- 
mi pazurami zakończone. Żyją w nowćj Hollandyi, 

Zoologija 11 
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Dziobak Ornithorhynchus, Yrkonocv). Nie ma 
A zębów, Jé cz fw Ay WASZA 
BC ją Mid, śni emalii, 
t é mianó fdaw niéj io ysk ię a dzio- 
bem jak u kaczki, nogi błoną spięte, samce u nóg 
tylnych mają ostrogę. 

Niedawno w Nowćj Hollandyi odkryty dziobak bru- 
natny, był przedmiotem sporów, i nabawił kłopotu 
naturalistów, którzy nie znając dobrze budowyi oby- 
czajów tego osobliwszego stworzenia, już do pta- 
ków, już do ssących go liczyli, lub oddzielną dla nie- 


| 


i mieszczą W alsfojkyń rzędzie, wraz z iodcboyn 
do niego rodzajem kolczalką zwanym. 

A Dziobak jest wielkości królika, ciało ma podłużne, 

| walcowate, podobne do foki, rudym włosem okryte. 
Jestto zwierzę nocne, przebywa w norach podziem- 
nych, w nich sobie ściele gniazdo, ale nie niesie jaj, 
lecz rodzi żywo 3 do 4 młodych, które, lubo pysk ma- 
ją dziobem zakończony, żywią się jednak mlekiem 
swych matek. Młody dziobak ująwszy dziobem 
pierś matki, wyciska i zbiśra swym językiem mleko, 
wcale ssać nie potrzebując. Pożywieniem jego są 
robaki i owady wodne. Pływa wybornie, na lą- 
dzie z przyczyny krótkich nóg niezgrabnie pełza. 
Szpon znajdujący się u nóg tylnych jest po prostu 
członkiem wydzielającym, jak gruczoły u ptaków 
wodnych; nie zadaje on nim ran niebezpiecznych, jak 
przed tém głoszono. 
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<S Kolczatka (Echidna), Zamiast zębów ma mocne 
rogowe kolce; pysk wązki, przedłużony; język wal- 
cowaty, wysuwalny; nogi mocne, tęgiemi pazurami 
do grzebania w ziemi usposobione; ciało kolcami 
i twardemi włosami okryte. Jestto zwierzę nocne; 
kopie nory w lasach; żywi się mrówkami, które języ- 
kiem dostaje, / Znamy dotąd dwa gatunki. 

Podajemy w końcu liczbę gatunków zwierząt ssą- 
cych przez naturalistów opisanych, a ta wynosi 1446. 
W tćj liczbie jest: Zwierząt czwororęcznych 122 ga- 
tunków.—Nietoperzów 244.— Owadożernych 65.— 
Drapieżnych 206.— Gryzących 446.— Workowatych 
87.—Bezzębnych i Jednoodchodowych 30.— Grubo- 
skórnych 33. — Przeżuwających 145. — Ziemnowo- 
dnych 20.— Wodnych czyli wielorybów 42, 

Liczba gatunków zaginionych, których kości przy- 
trafiają się w stanie kopalnym, wynosi blizko 600, 
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PTAKI. 
(AVES, NTMYKI). 

Gromada ptaków zawiera zwierzęta, których bu- 
dowa usposobiona jest do latania; członki ich prze- 
„dnie zamienione w skrzydła, ciało pokryte pierzem, 
a głowa zakończona dziobem. 

Ptaki w wewnętrznym swym składzie różnią się od 
innych zwierząt powietrznemi pęcherzykami, które 
po całóm ciele rozłożone, do bystrości i trwałości 
lotu pomagają. Kości nawet ptaków są próżne, a ma- 
ąc związek z owemi pęcherzykami, w locie Ar 
3 pa się powietrzem,j4 ma lot wyra 
©więeśj ma kęmórek pów i tóm b wą ko- 
| ści jego są czeze i delikathe. 
, TSG OUN niezmierna, Jaskółki po 


odlocie zEuropy w T lub 8 dni przybywają do Se- 
negalu. Sokół chowany w Fontainebleau, po uciecz- 
ce złowiony był nazajutrz w Malcie, i poznany po 
pierścieniu na szyi, Mewy czyli wrony morskie wi- 
dują żeglarze o 300 mil od lądu, a jednak codzienni 
wracają one do gnłazd, nad brzegiem astenik Nio 
wszystkie. jednak ptaki posiadają zdolność latania 
w jednym s strus, kazuar, bezlolki, prawie zu) 
(peie są jéj pozbawione, 


( Pióra pokrywejące-ciało ptaków, rozróżniają się na 
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włędętyndcwa? iórą/właściwe są rozmaite na ró- 
żnych częściach ciała wogółności największe są lotki 
i sterówki znajdujące się w skrzydłach i ogoniez 
pier służą dg lotu, drugie do kierowania się 
w powietrzu. Pożywieniem ptaków są rośliny i zwie- 
rzęta, a dla ułatwienia strawności niektóre połykają 
piasek i drobne kamyki. 

Jedne ptaki przebywają cały rok w tych samych 
okolicach, i te nazywają się nieprzelotnemi, inne od- 
latują na zimę do krajów cieplejszych, a takie zowią 
się przelotnemi. 

Nic niemaydziwniejszego nad te orszaki napo- 
wietrznych wędcowców, co statecznie w oznaczonym 
czasie porzuci wsży dobro olnie rodzinne siedliska, 
w obce i odległe udają strony. Jakiż instynkt 
w tym cełu je zgromadza? a karta geograficzńa 
wskazuje im kierunek? Ostrość pory roku, a z nią 
niedostatek pokarmu, pierwszą wdaje się być tych 
( przelotów przyczyną. W istocie, ptaki żywiące się 
(owadami i robakami wceześnićj nikną; po nich do- 
pióro odlatują ziarno-jady; te zaś, które z człowie- 

kiem różnym żywią się pokarmem, tułają się i przez 
zimę około naszych mieszkań. Co zaś jest osobli- 
wszego i godnego zastanowienia, to owa niespokoj- 
` ność za zbliżeniem się pory właściwćj każdemu ga- 
tunkowi do odlotu. Trwa oną przez cały miesiąc, i 
codziennie wieczorem przed zachodem słońca jest 
największa. Przelotne ptaki w odlotach swych i po- 
wrocie, statecznój i jednostajnćj trzymają się pory. 
11* 
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Zwykle około porównania dnia z nocą, to jest w mar- 
cu i wrześniu, największaliczba ptaków odbywa swe 
wędrówki. Panujące w tym czasie wiatry zachodnie 
zdają się dopomagać w locie tym powietrznym piel- 
grzymom. 

= Mieszkanie ptaków bardzo) jest rozmaite. Jedne ży- 
jà na drzewach, inne na wodach, inne na ziemi) teos» 
„nióma ptaka, eoby na-wżór kreta lub-ślepca, podzie- 
mae-prowadził życie. M miejsca dą budowania 
gniazda, sama jego budowa, są różne i stosowne do 
potrzeb i pierwiastkowego | „życia piskląt Bekasy, 
czajki, dropie, robią na ziemi z suchych traw posła- 
nie; niektóre dżdżowniki, kulony i i rybołówki niosą 
jaja wprost w dołeczku w piasku wygrzebanym, bez 
żadnego posłaniaj kawki, dudki, sikory, w wypró- 


chniatych -drzewach miękkie z piór i i. Je 
gniazdo; dzięcioły wykuwają na ten cel dorocznie no- 


we dziaple rozmaicie głębokie stosownie do gatunku 
z otworem kołistym, bardzo. regularnym(grzebielu- 
chy, grzebią w urwistych brzegach rzek 1 gór napły- 
wowych głębokie nory, a zimorodki, żołny i petrele, 
mnożą się w gotowych jamach nad wodami; inne jak 
drozdy, kosy, kwiczoły robią półkoliste sztuczne izie- 
mią zlepiane.) la wreszcie i takie) cofpnajdolikew=" 
tniejszego puchu roślinnego, sposobem prawie do na- 
$ładowania niepodobnóm, na wierzchołkach drzew 
zawieszają mieszkanie® akiemi są: nasze remi- 
32y» afrykańskie miodowiody, amerykańskie walibry, 
„wschodnio-jndyjska pokrzewka krawcem zwana (Sfl- 
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ia sutoria), która uprządłszy nitkę z bawełny, zszy- 
wa iłą dwa liście. osłaniać mające przed nieprzyja- 
cielem szczupłe jćj piłke w 
" W Nowćj Holandyi żyje ptak grzebiący Modrzyku- 
rem (Talegallus) zwany, który w dziwny sposób gnia- 
zdo urządza) Samica przed niesieniem się nagroma- 
dza ułomki gałęzi świeżych z liśćmi, i układa z nich 
kopiec około 6 stóp wysoki, na samym wierzchu urzą- 
dza jamkę głęboką w którą składa jaja, i nadaje im 
za pomocą dzioba pionowe położenie. Promienie 
słoneczne oraz eiepło-wzbudzone fermentacyją roślin 
wyręczają ją w wysiadywaniu; nie wiemy jednak 
nic o życiu piskląt po wyjściu z jaj. 
< Ptaki w miarę wielkości długo żyją. Są przykłady 
że orły, kruki, papugi, w niewoli nawet, przeszło sto 
lat żyły. 

Lubo korzyści ptaków nie są dla człowieka ani tak 
wielkie ani tak rozmaite jak ssących; w ogólnćm je- 
dnak przyrodzenia gospodarstwie, ważne czynią usłu - 
gi. Owadożerne zmniejszają liczbę szkodliwych owa- 
dów; i przekonano się, że wytępienie szkodliwych na 
pozór ptaków, jak wróbli, wron it. d., pociągnęło za 
sobą rozmnożenie nierównie szkodliwszych owadów, 
i większe sprawiło szkody. Inne karmiąc się gadami, 
płazami i padliną, oczyszczają powietrze ze szkodli- 
wych wyziewów; gnój ptaków morskich okrywając 
twarde skały i nieurodzajne pobrzeża, użyźnia je, i 
do wydawania użytecznych roślin przysposabia. Ja- 
strzębie, sokoły, pelikany, do myślistwa i rybołóstwa 
się układają; domowe zaś i wiele dzikiego ptastwa» 
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zdrowego i posilnego dostarczają nam pokarmu; tak 
w mięsie, jak w jajach. Puch i pióra oprócz miękkićj 
i wygodnćj pościeli, w wielu krajach do szczególnych 
ozdób się używają, i znakomitym są przedmiotem 
handlu. Szkody wynikające z ptastwa, ograniczają 
się jedynie na niszczeniu niektórych pożytecznych ro- 
ślin, a mianowicie zbożowych. 

Liczba opisanych gatunków ptaków, do 6000 do- 
chodzi. Zoologowie ze względu na ukształcenie nóg, 
dzielą ptaki na 7 rzędów, to jest drapieżne, wróblo- 
wate, łażące, grzebiące, biegające, brodzące i pływa* 
jące, r 


Ptaki Drapieżne. 


(Raptatores, Xumukia). p: 


Silny, gruby, zakrzywiony dziób, i nogi mocnemi 
szponami opatrzone są cechą ptaków drapieżnych, i 
stanowią dzielną ich broń. Samice w ogólności są 
między niemi większe i silniejsze od samców. Lubo 
niszczą wiele drobnćj zwierzyny, aprzez to są szko- 
dliwe w gospodarstwie, lecz oczyszczając ziemięs 
z padliny, i gubiąe wiele szkodliwych zwierząt, wielce 
są pożytecznemi. Pod względem sposobu życia dzielą 
się: na dzienne i nocne. Między dziennemi są: sęp, orzeł, 
gryf i sokół; do nocnych należy tylko sowa. 

Sęp (Vultur, Kopryns). Głowę i szyję ma tylko 
samym puchem okryte. Lot sępów jest ociężały, śli- 
makowato jednak wznoszą się bardzo wysoko. Sąto 
w ogólności ptaki z powierzchowsości nieprzyjemne, 
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('odrażliwą woń wydające; niezmiernie żarłoczne, łecz 
| skoro się raz nasycą, parę tygodni bez pokarmu wy- 


trzymują. Węch mają delikatny, zdałeka poczują pa- 
dlinę. 

„Łoaczniejsze gatunki w tym rodzaju są: 

Sęp popielaty(V. cinereus, oówikuonennii K)Mięk- 
kie puchowate pierze, na tyle głowy najeżone, dłuż- 
sze na szyi, tworzy jasno-popićłaty kołnierz. Ciało 
z wierzchu siwo-brunatne, lotki czarne, kolor sami- 
cy ciemniejszy jak na sameu. Wielkość sępa od koń» 
ca dzioba do końca ogona, przeszło trzy stopy wy- 
nosi. Mieszka w Europie na górach Szwajcarskich, 
Karpackich i w Pireneach. W wędrówkach czasami 
zapędza się w równiny pojedynczo lub w małych 
gromadkach. W ostatnich czasach mieliśmy kilka wy- 
padków ubijania tych ptaków. Żywi się padliną; pta- 
stwa i awierząt żadnych nie zabija;z ziemi ciężko się 
podnosi, stąd przy jadle napotkany łatwo ubitym być 
może. 


f Sęp płowy (V. fulvus.) Całe ciało ma rdzawo- 


płowe, głowę i szyję gęstym białawym puchem bar- 
dzo krótkim okryte; na karku rodzaj kołnierza z dłu- 
gich wązkich zadzierzystych piór utworzony. Wiel- 
kość równa poprzedzającemu. Mieszka w górach 
Europy, Azyi i Afryki, w Karpatach gnieździ się, w wę: 
drówkach rzadzićj do nas od tamtego zalatuje. i 


/ Seierwnik (Cathartes). Oddzielony od rodza- 


ju Sępa z powodu różniących go niektórych cech i 
obyczajów. Tu należy: — 
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S. biały (C. Percnopterus, Cuns). Mniejszy od 
poprzedzającego, z nozdrzy wydaje zawsze odraźliwą 
wilgoć. Jest mieszkańcem górzystych okolic dawne- 

„go lądu, w Arabii i w Egipcie pospolity, W północnój 
Europie rzadki, w Wschodnio-południowój pospoli- 
tszy. Ciągnie w znacznych gromadach za karawanami 
w pustyniach, i pożera wszystko, cokolwiek po nich 
zostanie. U dawnych Egipcyjan wraz z ibisem religij- 
ną cześć odbierał, z przyczyny uprzątania wszelkich 
nieczystości, mogących zarażać powietrze szkodliwe- 
mi wyziewami. Wyobrażenia tego ptaka widzićć się 
dają i dziś na dawnych pomnikach. Teraz jeszcze nie 
zabijają go, a pobożni Muzułmanie testamentem wy- 
zdaczają pewny fundusz na utrzymanie tego użyte- 
cznego ptaka, | 

Wielkość ;indyczki biały z czarnemi łatami, pod- 
gardle nagie, w koło szyi kołnierz zadzierzysty. 

# S. kondor (C. Gryphus, Fpuov). Największy 

z sępów, leez nie tak ogromny jak. opisują niektórzy 

Í podróżni; rzeczywista jego wielkość do 4 stóp docho- 
dzij Na głowie samca jest chrząstkowaty wyrostek 
ształcie grzebienia, Ogólny kolor piór na samcu 

jest czarny, siwochmurkowaty, u samic brunatny. 

/ Kondor żyje na najwyższych Andach w południowćj 

| Ameryce; )gnieździ się na urwistych skałach. Kermi 

"się wszelkićm ścierweny i martwemi Aa Pal 
morze wyrzuca. W braku nieżywych zwierząt pory- 
wa mniejsze owce, koży, antylopy; podają nawet, że 
kilkoletnie dzieci chwyta i unosi. 
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- Gryf (Gypattos, Tpnoson»). Największy z drapie- 
inych europejskich Gryf brodaty (G. barbatus, f- 
rHKITHAKb), Od kępki piór szczecinowatych, które ma 
pod dziobem, tak nazwany. Żyje na najwyższych Al- 
pach w Szwajcaryi, Salzburgu, Sabaudyi; widzićć się 
tóż daje w Azyi i Afryce.) rpatach niegdyś miał 
być dosyć pospolitym, dzisłaj zupełnie tam wygubio- 
ny. Napada większe zwierzęta paszące, się po skałach, 
a bijąc kran rad i 

2 tego powodu dawnych łomignalem e pary 
wa owce i kozy; lecz żeby miał unosić dzieci;jak po- 
wszechnie utrzymywano, i strącać ludzi spinających 
się po skałach, należy,policzyć między zwyczajne lu- 
we bajki. 2 ù A- 


wysoki czególniéj zasie pogody wznoszą się 
tak wys i zi oko © dostrzedz nie 


na ziemi, a skoro ją spostrzegąą lotem błyskawicy 
spuszczają „się i porywają, jaa Wig wia pta- 
stwo, jużfóż młode sarny, zające, owće i kozy. Żyją 
zwykle parami, i nie cierpią w sąsiedztwie innych 
„płaków drapieżnych; mlode swe nawet, skoro te sa- 


me się wyżywić mogą,zdaleka odpędzają. Orły prze- 


bywają we wszystkich częściach dawriego lądu, nie- | 


które. gatunki i w Nowćj Hollandyi. Gniazda zakła- 
dają na niedostępnych skałach, czasem zawieszają 
nad przepaścią między dwiema urwistemi skałami. 
Gniazdo orłów zbudowane bywa 3 suchych, długich 


http://rcin.org.pl 


ew przepaść i i pożera, | 


"Orzeł (Aquila, Opeaż). Zawiera ptaki mające 
dziób i szpony silne, skrzydła wielkie, a lot bystry i © 


Lg 


akże wysókości upatrują zdobyczy 


P 


dò 6 stóp gałęzi, a przeplatane drobnym chróstem. 
Wewnatrz wysłane mehiem i suchemi liśćmi, a po- 
nieważ orły corocznie gniazda swoje naprawiają, 
przeto wysokość ich niekiedy kilku stóp dochodzi; 
zwłaszcza, że zostawione: w nich kości zabitych 
zwierząt, objętość tę znacznie powiększają. forty | 
zmieniają z wiekiem kolor pierzy. 
Najpowszechnićj znany jest orzeł kasztanowaty 
(A. fulva, Bepkyrr). Kolor pierza ma mniej więcój 
runatny, na samcu ciemniejszy, zda wydaje się 
rnym,. z | dawnićj sądzono, że sa dwa gatunki 
od elne, tjest brnnatnysi zarnyę Ten orzeł żyje 
fw wielkich lasach górzystój Europy, północnćj Azyi 
_i Ameryki.) Kirgizy oswajają go, zaprawiają do łowu 


/ antylop, lisów, zająców i sprzedają drogo pod imie-, 


niem berkał, Ten handel odbywa się w Orenburgu/ 
Orzeł Orlik CH. naevia), Niewiele większy od kra- 
ka, cały ciemnobrunatny, z kosmatemi po same pal- 


najpospolitszy, trzyma się powiększćj części błotni- 
stych okolie. Nieocenione wyświadcza usługi gospo- 
darstwu krajowemu przez niszczenie mnóstwa susłów, 
chomików i rozmaitych drobnych gryzących zwierząt 
któremi głównie żyje. 

O. Wlochaty (A. pennata): Najmniejszy ze wszy- 
(si stkich orłów?nie przechodzi wielkością najmniejszych 
samców myszółowa, z nogami kosmatemi. Pod wzgłę- 

dem ubarwienia wielu alega zmianom. U nas rzadki, 
w Galicyi pospolitszy i gnieździ się. 


ee długiemi nogami. Yu (1 ze wszystkich gatunków 
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r-0. Bielik. (A. albie ilta), tak duży jak orzeł ka- 
| spłenowiów ale daleko okazalszy; "dziób ma potężny 


żółty, eały ciemno-brunatny, z białym ogonem i pło- 
wą głową i szyją, skoki ma nagiej Ten gatunek lubo 
niebytpospolity znajduje się w całym kraju i gnieździ 
w wielkich lasach przy wodach i błotach. Głównie 
żyje rybą, którą sprawnie umie z wody porywać; ` 
oprócz tego bije zające i wielkie ptaki, a nawet na 
sarny młode się odważa, w niedostatku bierze się do 
padliny. 

' Do tego rodzaju także zaliczony jest: O. Krótko: 
szpon (A. brachydactyla). Z postaci i obyczajów do 
| orłów niepodobny.'Ciało ma szczupłe podługowate, 
długi ogon, nogi długie i szczupłe. Brunatny, z wierz- 

chu biały, brunatno-plamisty ze spodu, głowę ma 
| stosunkowo wielką. Żyje głównie wężami, jaszczur- 

kami i Rybo y nas się także znajduje. 

0. A. haliaetós), zwany niewłaściwie 
i nie din od Kani, z krótszym jak ona 
ogonem; brunatny z wierzchu, biały od spodu. Tak 
budową ogólną jak i wszystkiemi prawie częściami 
w ogólności różni się znakomicie od innych orłów. 
Palec skrajny ma zwrotny jak u sów, pokrycie nóg 
szorstkie, drobno łuskowate, a boki paleów koleami 
uzbrojone, szpony ' długie, moco zakrzywione, zao- 
krąglone wydatnie na stronie spodnićj; takie uzbro- 

' jenie, nóg wielce mu sprzyja dó utrzymania ślizkich 
ryb, które jedyny jego pokarm stanowią. Żyje po 
wielkich lasach w blizkości wód, u nas m ge 

Zoologija. 
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lity. Godną jest podziwienia zręczność jego włowie- 
niu téj zdobyczy, krąży wysoko nad wodami ze spu- 
szczoną na dół głową i upatruje pod powierzchnią 
wody stojące ryby, nawet na rzekach bystro płyną- 


cych; rzuca się na nie ze złożonemi do ciała skrzy- - 


dłami i wyciągniętemi nogami, chwyta jeżeli ryba jest 
płytko, gdy ona głębićj stoi, zanurza się całkowicie 
pod wodę z taką siłą, że wodę na kilka łokci ros- 
pryskuje i po chwili dostaje się wraz ze zdobyczą na 
powierzchnią; odpocznie chwilę z rozpostartemi skrzy: 
dłami na wierzchu, i dopiero wzlatuje i unosi rybę 
długością w kierunku swego ciała trzymaną, odlatu: 
je na gniazdo lub spokojne miejsce dla pożarcia. Nie- 
kiedy jednak trafiwszy na większą i silniejszą rybę 
którćj unieść nie może, a zasadzonych w nią szponów 
nie zdoła wydobyć, pociągnięty przez nią na dno, 
tonie, í i 


Orzeł królewski (A. imperialis, M bHMKB); 
największy między orłami, żyje w lesttych okolicach 
południowej i wschodnićj Europy. Poluje na większe 
czworonożne zwierzęta, których szczątkami przepeł- 
nione bywają jego gniazdą. Do tego gatunku odnieść 
wypada owe przesadzone powiesci starożytnych o si- 
le, odwadze i szlachetności orła, którego złotym na- 
zywali, Jr al maa 
> W dawnym rodzaju Sokola (Falco), mieści się 


zbieranina ptaków drapieżnych po większćj części po- 


mniejszych, z nagle zakrzywionym dziobem, żyjących — 


żywym łupem, któr w locie lub z ziemi porywają. 


| ==* 
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Tuu należą ptaki najwaleczniejsze i najsilniejsze sto-, 
| sunnkowo do wielkości; szkody znakomite w zwierzy-| 
niee i drobném pożytecznćm ptastwie wyrządzające, jak | 
rówwnie nieśmiałe, słabe i niewinne, żywiące się owa- | 
danmi i drobnemi ssącemi szkodliwemi zwierzątkami, 
| przzez co nieobliczone usługi oddają. Z pomiędzy li- | 
| ozwnych rodzajów które z wyżćj wymienionego utwo- / 


rzoono, wymieniamy te, których gatunki unas posia» 
daamy. i . | 
£Sokol (Falco), dziób ma bardzo krótki zakrzywio- 
nyy, nogi krótkie z palcami długiemi, skrzydła spicza- | 
stee. Tu należą ptaki najlotniejsze i najdrapieżniejsze. ` 


Gaatunki krajowe są następujące: $. wędrowny JF. pe- 
| Teggrinus). S. kobus F. subbuteo). oj (E, pesas 
| lonn). S. pustułka (F. tinnunculus). S pusłełeczka (F. tin- 

muunculoides), i S. 7dzawonog (F. rufipes). Trzy osta- 
\ tmine gatunki są bardzo pożyteczne. Na Podolu iw Ga- | 

\ licęyi znajduje się jeszcze S. raróg (F. laniariug), któ- 
ryy w sokolnictwie tak ważne stanowisko zajmowały 

j = Jastrząb (Astur), różni się od sokołów krótsze-. 

/mii zaokrąglonemi skrzydłami, dłuższym|znacznie ogo- 

neem i dłuższemi nogami. Dwa gatunki tylko posia- 

damy, a te są: J. Właściwy (A. palumbarius) i J. Krogu- | 
lęce (A. nisusj, Oba są bardzo szkodne, a mianowicie | 
pan Kin "oprócz zajęcy i większych "RP 4 
Apttaków, w drobiu wielkie spustoszenie wyrządza. 
~~ Kania (Milvus), odrmaco zię dlugim widłowaty wi 
oggonem i krótkiemi nogami. U nas są dwa gatunki 
(m ~. wlasciwa (M. regalis), i K. czarna (M. ater), zna- 
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(e doskonale ze szkód jakio w młodym drobiu raa) 
dzają. 

Myszołów (Bateo). Tu należą ptaki ociężałe z sze- 
okiemi skrzydłami; pomimo wielkości żyjące dro- 
némi tylko istotami, a mianowicie myszami. i żaba- 
i, a M. pszczołojad (B. apivorus), wyszukuje plastry 

gąsienicami pszezołowatych _ owadów i tęmi po 
iększćj części żyje, inne krajowe są: M. właściwy 
(B. vulgaris), i M, włochaty (B. lagopus). 

Błotniak (Circus). Są to ptaki szczupłe podługo- 

(seata, z długiemi spiczastemi skrzydłami i długim ogo- 
nem, twarz mają podobnie szlarką z odmiennych piór 
otoczoną jak sowy. Latają po większćj części nad 
samą ziemią lotem wahającym do mew i rybołówek 
podobnym, w locie upatrują po trawach, myszy, żab, 
większych owadów i jaj ptasich, któremi się głównie 
żywią. Z tego rodzaju u nas znajduje się B. błotny. 
(C. rufus). B. zbożowy (C. cyaneus), biały od spodu, 
z wierzchu jasno popielaty z czarnemi końcami skrzy 
+ deł; w locie bardzo do maey podobny i B.popiełaly 
\{C. ci 
Pomimo drapieżności, niektóre gatunki łatwo 
się oswajają, idają ułożyć do łowienia ptastwa a 
szezególaićj kuropatw; takiemi są: ' taróg, kroguleę, 
drzemiik, jastrząb i sokół właściwy. Użycie sokołów 
do łowienia różnego ptastwa, powszechną przedtóm 
było zabawą ladzi zamożnych i samych nawet mo- 
narchów. Na dworach utrzymywano w tym celu szcze- 
gólnych urzędników, sokolnikami zwanych, a liczbę 
ułożonych sokołów uważano za okazałość ŚSorów// 
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. żenie sokołów do polowania polega na złagodze- 
a dzikości, a to łatwo osiągniemy, przez utrzy- 
| | mywanie ptaka kilka dni i kilka nocy w bezsenności. 
W tym celu związawszy sokołowi nogi, sadza się go 
na.obręczy drewnianćj, bardzo ruchomćj, zawieszo- _ 
nój na sznurze, a skoro drzemać pocznie, za najmniej- 
szóm straceniem równowagi budzić się musi. Trzy 
dni tak przepędzone dostateczne są do ułagodzenia 
ptaka, który rzec można, głapieje, zapomina o prze- 
szłym swym stanie, i rozkazom ptasznika staje się 
posłusznym. Sokół tak złagodzony wynosi się w po- 
le, gdzie mu ptasznik różne ptastwo i pokarm ukazu- 
je, i na dany znak do powrotu na rękę przyzwyczaja. 
Chcąc odbywać łowy z sokołem, sokolnik zakrywa 
mu oczy rzemiennym kapturkiem i niesie na ręku; 
skoro ujrzy jakiego ptaka lub zwierzę do polowania 
adatne, zdejmuje kapturek sokołowi, ten wzlatuje wy- 
soko, uderza na zdobycz, zabija ją, i spokojnie z nią 
na rękę sokolnika powraca. Dobrze ułożony sokół 
płaci się po kilkaset złp. U dawnych Egipeyjan 
czczony był sokół błolny, dla tego że oczyszezał bło- 
ta i bagna z gadów i płazów. 

W Afryce południowćj żyje ptak dópiakią szCzu- 
pły na wysokich nogach, z pozoru więcćj do żórawia 
jak do ptaka drapieżnego podobny; nazwano go Zu- 

| rawiosępem (Gypogeranus serpentarius). Żyje po 

błotach, pożywienie jego stanowią rozmaite gady 

i większe owady. Pokonywa najjadowitsze węże; 

\ na które naciera zasłoniwszy się spuszczonćm skrzy- 
12* 


1 
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| dłem i silne mu nićm bezustanku zadaje razy, póki , 

| nie ogłuszy; wtenczas dopiero porywa w szpony 
i dziobem dobija. Ptaka tak pożytecznego przywie- 

| ziono do kolonii Amerykańskich, ażeby go tam roz- 

mnożyć dla oczyszczenia kraju z gadów szkodlj : 

"Sowy odznaczają gię głową wiel- 
ką, okrągłą, gęstćm pierzem okrytą. Oczy mają 
wielkie naprzód obrócone, w obszernych, tęgiemi 
piórami obstawionych dołkach umieszczone. Nogi 
silne pierzem okryte. W dzień niewiele widzą, le- 
pićj zmierzchem i w nocy, i wtedy wylatują na łowy. 
Słuch mają doskonały, latają lekko i cicho, gdyż całe 
ich pierze a szczególnićj chorągiewki lotek, są bar- 
dzo miękkie. Pożywieniem sów są drobne zwierzę- 
ta ssące, a głównie myszy polne i leśne. Zakładają 
gniazda w starych murach, na wysokich wieżach 
i drzewach, tudzież w rozpadlinach skał. W dzień 
ukryte w swćm schronieniu, wcale się nie pokazują. 
Przesądni utrzymują, że sowy siadające na* domu, 
swym głosem zapowiadają w nim śmierć jakićj oso- 
by. To szczególnićj przypisują małemu gatunkowi 

- zwanemu puszczykiem lub pódźką. 

W kraju naszym posiadamy dwanaście galinków, 
% tych najznakomitsze są: 

-= Sowa biała (S. nyctea), niewiele mniejsza od pu- 
hacza, zupełnie biała, Ojczyzną jéj są północne kra- 
je, do nas bardzo rzadko zalatuje, 

S. długoogoniasta (S. macroura), i S$. jarzę- 
bata (S. nisoria), z długiemi *linowatemi ogonami. 
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S. karlieczka (S. acadica). Nie większa od szpa- 
ka, głowa tylko duża nadaje jéj postać okazalszą. 
Dosyć jest pospolita po większych lasach, z powodu 
jednak małości niewiele znana. 

Największe między sowami są puchacze (S. bu- 
bo), żyją we wszystkich częściach świata, po gęstych - 
lasach, w górach między skałami i w starych budyn- 
kach, Bez wątpienia ten gatunek tułając się w nocy 
po pustkach, i zaczarowanych według mniemania lu- 
du zamkach, dał powód do mnóstwa powieści o du- 
chach, strachach, upiorach i tym podobnych zja- 
wiskach, którym dziś wierzą tylko ludzie bojążliwi É: 
i nieoświeceni. 


Ptaki śpiewające czyli wróblowate. 


(Oscines, Passeres, Ilramkn). 


Rzęd ten składa się z wielkićj liczby drobnych 
i średnićj wielkości ptaków, znakomicie różniących 
się kształtem i budową dzióba, ale podobnych ze 
- względu ogólnćj budowy, ukształceniem nóg i od- 
znaczającymi się wszystkiemi cechami od innych 
rzędów. Mają w ogólności kształty wysmukłe i lek- 
kie, skrzydła po większćj części miernćj długości, 
nogi krótkie lub inierne, czteropalczaste, z których 
trzy są obrócone na przód a jeden w tył; palce wolne, 
dwa tylko zewnętrzne przy nasadzie błoną zrosłe, pa- 
zury słabe, mało zakrzywione. 

Znaczna liczba amy tu należących śpiewem ce- 
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luje, a wiele mianowicie w strefie zwrotnikowój od- 
znacza się najżywszemi kolorami i najrozmaitszemi 
ozdobami. Z budowy ich dzióba można mićć wyo* 
brażenie o sposobie ich życia: i tak mające dziób stoż- 
kowaty, żyją ziarnem, dziób szczupły, spłaszczony 
mają ptaki owadożerne, a z dziobem potężnym zakrzy- 
wionym na końcu i wyszczerbionym przy końcu, czę: 
sto są mięsożerne. 

Dzierzba (Lanius). Rodzaj ten chociaż składa 
się z ptaków drobnych, opatrzony jest dziobem naj” 
więcćj zbliżonym do ptaków drapieżnych, wiele tóż 
gatunków odważa się na drobne ptaki, niekiedy ma- 
ło odsiebie mniejsze, zabija i pożera. U nas w kra- 
ju znajdują się cztery gatunki: z tych D. srokosz 
(L. excubitor), największy, tak długi jak drozd, ale 
znacznie szczuplejszy; odznacza się drapieżnością, 
łowi przez całą zimę myszy i drobne ptaszki, unosi 
je w bezpieczne miejsce w pazurach tak jak ptaki 
drapieżne i rozdziera. Najmniejszy z nich D. cier- 
niokręt (L. collurio), żyje powiększćj części chra- 
bąszczami i innemi dużemi owadami i ma szczególny 
zwyczaj osadzania zdobyczy na koleach cierniowych, 
którą częstokoć nie (kniętą zostawia. Oprócz tego 
wybiera z gniazd małe ptaszęta równćj sobie wielko- 
ści ptakom, ktore nie mogą potomstwa swego obronić. 

W innych częściach świata wiele jest gatunków 
dzierzb, z niektórych nawet potworzono osobne 
rodzaje. 


Muchołówka (Muscicapa). Tu należą ptaki 
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z dzióbem szerokim, w nasadzie trójkątnym, w końcu 
haczykiem zakrzywionym zakończonym; paszczę ma- 
ją twardemi szczeciami opatrzoną. 

Ptaki te w ogólności żyją muchowatemi owadami, 
które w locie łowią, a większe zamorskie gatunki 
opatrzone silnemi dziobami drobne ptaki tym sposo- 
sobem porywają, i takie to tyranami nazwano. W na- 
szym kraju znajdują się trzy gatunki, a w Galicyi 
południowo wschodnićj czwarty. Wszystkie są dro- 
bne, owadożerne ptaszęta. Najpospolitsza M. szara 
(M. grisola) znajduje się wszędzie gdzie tylko są 
drzewa; siada po gałęziach i wciąż za latającemi mu- 
chami zlatuje i łowi je z silném klaśnięciem dzióba, 
które o kilkanaście kroków dobrze słyszćć można; 
znowu na gałązki wraca inowćj zdobyczy upatruje. 

Jemiolucha (Bombycilla). Rodzaj ten składa 
się tylko z kilku gatunków, do nas na zimę przyby- 
wa w stadach z północy J. jedwabnica (B. gar- 
rula), odznaczająca się pięknością między krajowe- 
mi ptakami; jest to ptaszek niewiele większy: od sko- 
wronka, na przodzie głowy ma suty, wysoki, szpi- 
czasty czubek, który dowolnie składać lub podnosić 
może, koniec czarnego ogona i skrzydeł ma cytry- 
nowo żółty, a na końcach lotek drugiego rzędu, pię: 
kne czerwone, skórkowate płateczki, które są prze- 
dłużeniem stosiny. Jemiołuchy żywią się rozmaite- 
mi jagodami a mianowicie jarzębiną, jemiołą i jało- 
wcem, od których ich mięso aromatycznego i przyje- 
mnego smaku nabiera. Są bardzo nieostrożne i wie- 
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le ich na użytek kuchenny łowią rozmaitemi sposo- 
bami i strzelają. 

Drozd (Turdus). Drozdy są to ptaki miernćj wiel- 
kości, żyjące rozmaitemi jagodami, aw porach w któ- 
rych ich niema owadami; mięso dają aromatyczne i 
bardzo poszukiwane; celują także spiewaniem, nie- 
które gatunki do najlepszych pod tym względem arty- 
stów należą. U nas w kraju znajduje się 7 gatunków 
między temi: kos (T. merula), znany powszechnie i 
utrzymywany dla śpiewu w klatkach, uczy się z ła- 
twością rozmaitych pieśni, a kwźczoć (T. pilaris), ze 
smacznego mięsa. Niektóre okolice kraju naszego 
gdzie te ptaki na zimę obficie się gromadzą, a miano- 
wicie w krakowskićm i w okolicach Skierniewic zna- 
czny niemi handel prowadzą i zaopatrują targi War- 
szawskie tą poszukiwaną bardzo przez gastronomów 
zwierzyną. Wszystkie drozdy odznaczają się także 
staranną budową gniazd, niektóre używają do zlepia- 
nia ich ziemi a D. śpiewak (T. musicus), wnętrze ca- 
łe bardzo schludnie i gładko nią wylepia. 

Pluszcz (Cinclus). Tu należą dwa gatunki bardzo 
dziwne pod względem erganizacyi i zwyczajów. Dziób 
mają mierny, nożowaty z końcem haczykowatym. No- 
gi mierne poskoczne, ogon bardzo krótki. Całe upie- 
rzenie mają bardzo gęste i zbite tak jak na wodnych 
ptakach. Żerują pod wodą na dnie strumieni, gdzie 
nie pływając lecz po ziemi chodząc zbierają do kamy- 
ków przyczepione owady, poczwarki, i ikrę rybią, 
i tak zanurzone mogą przebywać przestrzeń od 20 do 
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30 kroków. Pomimo to pierze wcale nieprzemakają 
i suche zupełnie na wierzch wylatują. Głos mają 
przyjemny i dosyć urozmaicony. Do nas rzadko za- 
latuje P. wodny (C. aquaticus), w porze zimowej prze- 
bywa nad niemarznącemi rzekami i strumykami; 
w Karpatach nad strumieniami pospolity; w krakow- 
skiém lubo dość rzadki, także się gnieździ. Jest 
z wierzchu czarniawo-brunatny, popielato poprószo- 
ny, przód szyi i piersi ma białe, brzuch ciemno-rudy, 
mniejszy cokolwiek od szpaka. 

Lyrogon czyli Menura (Menura). Tak nazwany 
z przyczyny okazałego ogona u samca, który to ogon 
składa się z trojakich piór, to jest: z 12 bardzo dłu- 
gich, z rzadkiemi rozpierzchłemi chorągiewkami; 
z dwóch środkowych gęstemi chorągiewkami' opa- 
trzonych, po bokach zaś ogona wznosi się po jednem 
piórze, i te ułożone są na ksztalt 9 i nadają całemu 
ogonowi postać liry. Samice mają tylko po 12 zwy- 
czajnych steruwek w ogonie. Jednyny gatunek do- 
tąd znany żyje w Nowćj Holłandyi. 

Wilga (Oriolus). Z pomiędzy licznych gatanków 
tego rodzaju zamieszkujących wszystkie części świa- 
ta i odznaczających się ozdobną odzieżą, jeden tylko 
gatunek Wilga żółła (O. galbula), europejski do nas 
na lato przybywa. Należy do najpiękniejszych ptaków 
w kraju. Cały świetnie żółty z czarnemi skrzydłami i 
ogonem. Spiew jej chociaż nie wiele ma rozmaitości, 
jest bardzo czysty, wesoły i donośny; wilga jest ostro- 
żna, a gniazdo z wielką przezornością zawiesza na 
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końcach słabych wierzchołkowych gałązek, i tym 
sposobem potomstwo zabezpiecza od napaści kotów 
i innych ssących szkodników. 

Pokląskacz (Saxicola)Rodzaj składający się z dro- 
bnych ptasząt ze szczupłym ściśniętym dzióbkiem; 
z budową ciała krótką, i wysokiemi nóżkami; płochli- 
wych, przelatujących po nad ziemią i siadających po 
kamieniach lub wierzchołkach krzaków. "Odznaczają 
się także śpiewaniem i ciągle pokląskują. Są owa- 
dożerne i żyją w polach kamienistych, przy zaroślach 
lub w górach. U nas trzy gatunki na lato przylatuje, 
z tych najpospolitszy-P. białożołławy (S. oenanthe), 
trzyma się pól kamienistych i w ciągłych przelotach 
po nad samą ziemią błyska białym kuperkiem i na- 
sadą ogona. f 

Pokrzewka (Sylvia), jeden z najbogatszych ro- 
dzajów w kraju naszym, ma 23 gatunki przybywają- 
ce tylko na lato. Są to ptaki drobne, szczupłe, z dzio- 
bem szczupłym w całćj długości, miernemi nóżkami. 
Żyją wszystkie w zaroślach, jedne w suchych, inne 
w błotnistych, a inne w lasach; z tego powoda od- 
mienny cokolwiek wiodą tryb życia i odmienne tćż 
mają ukształcenie, Podzielono je zatem na pokrzewki 
właściwe, trzcionki, gajówki; wszystkie są owado- 
żerne a większa część śpiewem celuje. Oba gatunki 
słowików (Sy. luscinia i S» philomela), niezaprzecze- 
nie pierwsze miejsce w całój gromadzie pod tym 
względem trzymające, uprzyjemniają przez całą wio- 
snę wszystkie nasze zarośla i lasy, śpiewem dono- 
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śnym, ezystym i melodyjnym, a P. modra (s. suecica), 
oprócz pięknego i nader czystego śpiewu, którym 
ożywia ciche noce majowe najdzikszych błotnistych 
okolic, odznacza się ozdobnóm upierzeniem, ma bo- 
wiem świetną tarczę turkusową jakby olejną farbą 
pociągniętą na całéj szyi i piersiach. Głosy trzcionek 
są po większćj części monotonne, ostre ichropowate 
jak trzcina w którćj najwięcćj przebywają; największa 
z nich P. Drozdówka (S. turdoides), ma głos najdo- 
nośniejszy, napełnia nim i zagłusza prawie zupełnie 
inne śpiewy po stawach i mokrych zaroślach; śpiew 
ten pomimo ostrości i dzikości nie jest bez pewnego 
powabu. Gajówki są najmnićjsze i najdelikatniejsze, 
śpiewają także przyjemnie a owady w locie chwytają 
Pokrzewki w ogólności spiewając kryją się w gęstwi- 
nach, niektóre jednak gatunki wzlatują wtenczas 
w powietrze i napowrót w gęstwinę padają. Niektó- 
re trzcionki odznaczają się misterną budową gniazd, 
które oplatają na trzeinach i gałązkach łozowych; ga- 
jówki zaś powiększćj części wiją ztraw suchych ku- 
liste budki z otworem na boku, między chwastami 
przy ziemi. 

Z powyższego rodzaju wyłączone Króliki (Regu- 
lus), różnią się dziobem szezuplejszym i zupełnie 
prostym, sposób zaś życia mają do sikór zbliżony, 
Są to najmniejsze z ptaków europejskich ptaszęta. 
Mamy w kraju dwa gatunki, oba zielonawe, ozdo- 
bione żółto pomarańczowym lub żółtym czubkiem na 
głowie, na zimę nie odlatują, lecz owszem z północy 
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w znacznćj ilości przybywają i razem z sikorami 
i innemi owadożernemi ptaszkami w zbiorowych 
stadkach porę tę przebywają. 

Kodzaj Strzyżyk (Troglodytes), także od pokrze- 
wek oddzielony, składa się z kilku gatunków dro- 
bnych, z dziobkiem przedłużonym i cokolwiek łuko- 
wato zagiętym; pierze mają w ogólności ciemno-bru- 
natne. Nasz malutki ptaszek ciemno brunatny, falisto 
cieniowany z krótkim ogonkiem do góry zadartym, 
pospolicie wołowóm oczkiem zwany, jest jedynym 
europejskim gatunkiem tego rodzaju. Przebywa 
pojedynczo w kupach chróstów, przy śluzach i gro- 
blach faszynami wyłożonych, przy płotach, i nad 
strumieniami, których oberwane brzegi zarosłe są 
krzewiną. Wciska się jak mysz w najciaśniejsze 
szpary między korzenie i gałęzie, a przytóm bardzo 
ciekawy, ciągle z kryjówek wyłazi i wszystkiemu się 
bacznie przypatruje. Śpiew jego bardzo czysty 
i melodyjny wśród zimy nawet w dnie pogodne czę- 
sto się słyszćć daje. 

Pliszka (Motacilla). Odznacza się długim ogo- 
nem, którym ciągle porusza, dziobek ma szczuplej- 
szy od pokrzewek, a nogi więcćj do biegania uspo- 
sobione. U nas wszędzie znajdują się dwa gatunki 
to jest: P. siwa i żółła, doskonale każdemu znane. 
Pierwsza najczęścićj przebywa po nad wodami, dru- 
ga najwięcćj pomiędzy bydłem. Prócz tych dwóch 
gatunków ponad strumieniami w krakowskićm jest je- 
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szcze P. wolarka (M. boarula), podobna do żół- 
tćj, różni się głównie czarną gardzielą. 

SŚwiergotki (Anthus) kończą szereg ptaków owa- 
dożernych i zbliżają się bardzo do skowrónków, któ- 
re rozpoczynają dział ziarnojadów, kolorem pierza, 
przedłużonym pazurem u palca tylnego i obyczajami; 
dziób jednak mają ptaków owadożernych i szczupło- 
ścią ciała do pliszek są podobne. W kraju naszym 
żyje przez lato 4 gatunki. Ptaki te w ogólności 
więcój trzymają się po ziemi jak po drzewach. 

Skowronek (Alauda). Ptaki tu należące pier- 
wszy rodzaj ziarnojadów stanowią; dziób mają stoż- 
kowaty, prosty lub cokolwiek łukowaty, a u niektó- 
rych gatunków dość gruby i silny. Pazur ksiuka 
mnićj więcćj przedłużony. Budowa ciała krótka 
ikrępa. Żyją na ziemi, i tém zbliżają się do osta- 
tnich rodzajów owadożernych. 

Pospolity skowronek żyje na polach w całćj Euro- 
pie, Azyi i Ameryce; do lasów nie przybywa, na drze- 
wach nie siada. Pokarmem jego są owady, robaki, 
tudzież nasiona roślin. Lot ma powolny, niekiedy 
wznosi się prostopadle w górę, a tam trzymając się 
długo, przyjemnie śpiewa. Gnieżdzi się na gołćj 
ziemi. Przed zimą od nas odlatuje, nie wynosi się je- 
dnak za Europę, lecz w południowych Włoszech, Fran- 
cyi, i Hiszpanii zimuje. Powszechnóm jest między lu- 
dem naszym mniemanie, że zdrętwiałe skowronki 
przepędzają u nas zimę na rolach i pod kamieniami. 
Że w istocie tak nie jest, zbijać tu nie potrzebujemy, 
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dosyć pówiedzićć, że nigdy w późnćj jesieni i w zimię 
-nie zdarzyło się znałeżć na roli tak uśpionych siko- 

wronków, lubo w czasie lata mnóstwo ich u nas prze- 
bywa. Za dowód zaś odlotu skowronków posłużyć 
- mogą sławne łowy wyprawiane na te ptaszki w Cze- 
chach i Saksonii, gdzie każdćj jesieni skowronki mi- 
lijonami łowione bywają. Są torzeczywiście wędro- 
wne skowronki, które przybywszy z północy, niezli- 
ózonemi orszakami wypoczywają na równinach tych 
krajów. Mięso skowronków, zwłaszeza w jesieni, 
jest wyborne i delikatne. 

Drugi gatunek skowronka smieciuchą lub dzierlat- 
ką zwany, (A. ersitata, Xoxuariiń 7Ń.) odznaczający 
się czabem ż piór nagłowie, mieszka okóło wsi i do- 
mów, gdzie źwłaszcza w jesieni i zimie, szuka poży- 
wienia. 

Oprócz tego w brzegach lasów żyje skowronek le- 
śny (Alauda arborea) filuszką pospolicie zwany, któ- 
ry często wznosi się w powietrze i przyjemnie świer- 
gocze. 

Sikora (Parus). Tu należą drobne ptaki mające 
dziób stożkowaty szczupły, miernie długi lub krótki, 
palce u nóg grube, zakończone czterema pazurkami. 
Czepiają się nieustannie po gałęziach i trzcinach, 
i zawieszają się w rozmaitych położeniach; jedzą za- 
równo owady jak i rozmaite ziarna, a mianowicie 
roślin oleistych, niektóre są także chciwe na tłuszcze 
i mięsa, a nawet odważają się na inne drobne płasz* 


http://rcin.org.pl 


149 


ki, chore lub niedołężne dobijają, przebijają czaszkę 
i mózg wybierają, a wkońcu mięso po kawałku sku» 
bią; własnemu nawet gatunkowi nie przepuszczają. 
Są to ptaszęta bardzo zwinne i ruchliwe, chwilki na 
miejscu nie posiedzą, niektóre z nich jak dzięcioły 
lub kowaliki rozbijają twarde łupiny rozmaitych na- 
sion, lub kując po drzewach, odbijają korę i dostają 
się do owadów za nią będących. U nas znajdaje się 
7 gatunków które stale zamieszkują; jedne znaczną 
część roku przepędzają w bliskości mieszkań,* inne 
zawsze w lasach przebywają. Na Podolu znajduje 
się dosyć obficie S. wąsatka (P, biarmicus) tak 
zwana od czarnych długich kępek piór na kształt wą: ` 
sów u samca z pod oka zwieszonych i odbijających 
się od białawego całego spodu ciała. Ptaki te żyją 
w wielkich trzcinach i są bardzo ozdobne. 
Godoym uwagi w tym rodzaju jest Remiz (P. pen- 
dulinus, Pemes3v), żyjący w umiarkowanćj i północnćj 
Europie, a w naszych okolicach najpospolitszy na 
brzegach poleskich i pińskich. Budowa gniazda re- 
miza najciekawszą jest rzeczą. Robi on je z mięk- 
kiego puchu roślin, a szczególnićj z puchu otaczają- 
cego nasiona wierzby, pałek wodnych, ostów. Puch 
ten tak mocno ubija, włóknami i korzonkani roślin- 
nemi splata, że gniazdo zdaje się być gęstćm, gru- 
bém i dość mocnćm suknem. Kształt gniazda jest 
workowaty, wierzch nieco węższy; środek puchem 
wierzbowym lecz nie tkanym wysłany, zboka zaś 
jest szczupły otwór, którym tylko sam remiz wlatać 
13* 
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i wylatać może; całe zaś gniazdo zawiesza na gałę- 
ziach ponad wodą za pomocą konopnego lub pokrzy- 
wowego włókna. Takie urządzenie i zawieszenie 
gniazda zabezpiecza tak jajka jak pisklęta remiza od 
napaści wężów, jaszczurek i łasic. Gniazdu remiza 
dla osobliwszego : kształtu wszędzie lekarskie przy- 
znają własności. U nas pospólstwo w bólu gardła 
obwiązuje niém szyję, a w wielu innych chorobach 
ludzi i bydła, wykadza tém gniazdem domy i obory. 
We Włoszech gniazda remizowe uważają za szcze- 
gólną ochronę od piorunu; i dlatego po wsiach to 
gniazdo wisi nad każdym prawie domem. A tak 
wszystko, cokolwiek w przyrodzeniu nadzwyczajnćm 
się wydaje, staje się początkiem wielu błędów 
i przesądów. 

Poświerka (Emberiza) odznacza się doskonale 
budową dzióba, który jest krótki, stożkowaty, brzegi 
szczęk ma powginane i wydatną narośl na podnie- 
bieniu. Są to ptaki drobne, głównie ziarnem żyjące, 
w porze jednak letnićj chętnie jedzą owady. W kra- 
ju jest 5 gatunków, z tych największy P. prosowa (E: 
milliaria) większy od skowronka, barwę ma do nie- 
go podobną. Przez lato przebywa w otwartych po- 
lach, siada po wierzchołkach odosobnionych drzew 
i dźwiękliwym głosem świergocze, na zimę zbija się 
w stada i zbliża się do budynków. P. Trznadel (E. 
citrinella), jeden z najpospolitszych w kraju ptaków 
i każdemu znany; znajduje się także u nas Ortolan 
(E. hortulana) sławny z delikatności i smaku mięsa, 
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tak poszukiwany w poładniowych krajach Europy, 
gdzie go w znacznćj ilości na pasztety i inne pryzsma- 
ki rozmaitemi sposcbami łowią i zabijają. Do nas 
zaś przylatuje tylko na czas lęgowy, i spokojnie ma- 
ło komu znany, potomstwo w zbożach wychowuje; 
w Sierpniu ku południowi odlatuje. Około War- 
szawy bardzo pospolity, w Lubelskićm wcale nie by- 
wa. P. potrzos (E. schoeniclus), pospolicie wró- 
blem trzcinnym zwany, żyje po trzeinach i błotnych 
zaroślach. Nakoniec Snićguła (E. nivalis), stada- 
mi w zimie z północy nadciąga, stosunkowo jest 
grubsza od innych i tylny palec ma jak u skowronka 
długim szponem opatrzony. W sposobie życia tak- 
że odmienna, więcćj na ziemi przebywa. Są tłuste 
i mięso mają bardzo smaczne. Oprócz tego kilka je- 
szcze gatunków żyje w południowćj Europie i w są- 
siednich krajach. 

Krzyżodziób (Loxia), odznacza się szczególną 
budową dzióba, końce szczęk bowiem nie schodzą 
się z sobą, ale każdy w inną stronę wygięty, krzyżu- 
ją się naprzemian; i to jest w nich szczególne że wy- 
gięcie jest niejednostajne u ptaków jednego gatunku. 
Trzy dotąd znane gatunki u nas bywają, barwa ich 
wielu zmianom ulega, w każdym prawie roku życia 
są odmienne, samce szczególnićj odznaczają się pię- 
knością kolorów, mianowicie kiedy są czerwone lub 
żółte. Żywią się głównie nasionami drzew iglastych, 
które z szyszek dziobem swoim bardzo zręcznie wy- 
dłubują. Są to ptaki bardzo zgrabne, z ruchów do 
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papug podobne, czepiają się gałęzi i szyszek i zawie- 
szają się na nich w rozmaitych postawach. 

Gil (Pyrrhula). Dziób mają bardzo krótki, gruby, 
ubarwienie ozdobne , często czerwone. Znany jest 
powszechnie G. pospolity (P. vulgaris), który w stadach 
z północy na zimę przybywa. Żyje głównie pestka- 
mi jarzębiny i rozmaitemi nasionami. G. łusko* 
wiec (P. enueleator), także północny w niektóre tyl- 
ko zimy zalatuje. Odznacza się pięknością barwy, 
samce mają obwódki na końcach piór różowe ma 
kształt łuski na popielatem tle ułożone. G. dziwo- 
nia (P. erythrina), przylatuje tylko na czas lęgowy 
w zarośla nadwodne, samczyk ozdobiony najpiękniej- 
szym karminowym kolorem na głowie i przodzię szyi, 
zresztą jest cały różowym kolorem pociągnięty. 

Łuszczak (Fringilla). Rodzaj ten składa się ze 
stu przeszło gatunków powiększćj części drobnych 
ziarmojadów, mających dziób stożkowaty mnićj wię- 
oćj gruby w podstawie, ostro zakończony. Żyją po- 
większćj części ziarnem, niektóre szkody znaczne 
wyrządzają w zasiewach. Niektóre gatunki należą 
do lepszych śpiewaków, a zpowoda łatwości wyży- 
wienia w klatkach je miłośnicy utrzymują, a niektó- 
re odznaczają się pięknością ubarwienia. Wiele 
ptaków tego rodzaju gniazda staranne i sztuczne bu- 
dują, gatunki zamorskie wikłaczama (Ploceus) zwane, 
szczególnie się w tém odznaczają; niektóre z nich 
wspólnie na całe stado urządzają z oddzielnemi ko- 
mórkami dła każdćj pary. Stosownie do wielkości 
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i kształtu dzioba, rozdzielono ten rodzaj na kilka od- 
działów, z których grubodzioby, wróble, zięby i cien- 
kodziobe mają w kraju naszym reprezentantów. 
Wogóle posiadamy 12 gatunków; największy z nich Æ. 
grubodaiób (F. coccothraustes ma całą budowę 
zwięzłą, krótką, i krępą; dziób bardzo gruby i tak sil- 
ny że pestki wiśniowe z największą łatwością rozłu* 
puje Dwa gatunki wróbli Fr. domestica i Fr. mon- 
tana na wpół domowe, doskonale znane ze szkód 
w zbożach wyrządzanych, które sowicie wynagradza- 
ja tępieniem mnóstwa szkodliwych owadów. Najle- 
pszemi śpiewakami z tego rodzaju są czyże, szczygły, 
makolągwy i zięby, najwięećj dla tego przymiotu 
w klatkach utrzymywane. Tu należy także kanarek 
(Fr. canaria), żyjący dziko na wyspach kanaryjskich 
i zachodnićm pobrzeżu Afryki, przywieziony od da: 
wna do Europy i przyswojony. W skutek chodowli 
uległ znacznym zmianom w upierzeniu. Uczy się 
z łatwością śpiewać rozmaite sztuczki. 

Szpak (Sturnus) dziób ma klinowato spłaszczony, 
przy końcu na czoło zachodzący. Wszystkie szpaki 
żyją gromadnie, lubią towarzyszyć trzodom dla zbie- 
rania między niemi owadów któremi się żywią. S$. 
pospolity (S. varius), jedyny u nas gatunek czarny, 
fijoletowo mieniący i biało lub płowo nakrapiany jest 
rozrzacony po całym dawnym lądzie, łatwo się oswa- 
ja, uezy się śpiewać, wymawiać niektóre wyrazy 
i naśladować głosy rozmaitych ptaków i zwierząt. 

Pasterz (Pastor) bardzo zbliżony do szpaków. 
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Europejski gatunek P. różowy (P. roseus), różowy, 
z głową sutym czubem ozdobioną, skrzydłami i ogo- 
nem czarnemi, wielkości szpaka, żyje w południowój 
Europie i wytępia znaczną ilość szarańczy. Do nas 
czasami w lato gorące, pojedynczo lub parami za- 
latuje. 

Rodzuj Kruka (Coryus) składa się z ptaków 
miernćj wielkości, mających silny dziób z boków 
spłaszczony; nozdrza pokryte kępkami twardych piór 
od czoła naprzód położonych. Żywią się w ogólno- 
ści rozmaitemi pokarmami, najwięcój owadami, nie- 
które przytóm jadają ziarno a inne głównie mięso; i te 
są bardzo pożyteczne gdyż oczyszczają ziemię z pa- 
dliny. Rodzaj ten dzieli się na kruki właściwe, sroki 
i sójki. Z pierwszego największy K. właściwy (C. co- 
rax) wszędzie się u nas lubo nielicznie znajduje, 
mieszka w dużych lasach a pod miasta i wsie na 
padlinę przylatuje. Na wpół domowa wrona (C. cor- 
nix), należy do najpospolitszych ptaków w kraju, 
częstokroć ośmiela się i w młodym drobiu znaczne 
szkody wyrządza. Wronżec (C. corone), Gawron 
(C. frugilegus) i Kawka (C. monedula) w stadach 
zlatują co wiosna i jesień na zasiewy, i oczyszczają 
je z robaków, oprócz tego i ziarno jedzą. Z dwóch 
drugich oddziałów po jednym gatunku posiadamy, 
są one bardzo pospolite i dobrze znane. 

Orzechówka (Nucifraga), bardzo podobna do kru- 
ków, dziób ma dłaższy, cokolwiek zgięty, zeszczu- 
plony w końcu i obie szczęki jednakowo zakończo- 
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ne; orzechy nim z łatwością rozłupuje; oprócz tego 
jadają owoce, owady i młode ptaszki. Jedyny gatu- 
nek niektórych jesieni obficie do nas zalatuje, jest 
koloru ciemno kawowego, biało nakrapiany, gc 
ogon ma biało zakończony. 

Kraska (Coracias), dziób ma więcćj zagięty przy- 
końcu, nozdrza odkryte i nogi bardzo krótkie. Tu 
należą ptaki bardzo ozdobne; europejski jedyny ga- 
tunek u nas przez lato pospolity, jest seledynowo 
błękitny, z kasztanowatym grzbietem i fijoletowóm 
pokryciem skrzydeł i spodnią stroną lotek. Trzyma 
się brzegu lasów, gnieździ się w dziuplach, żywi się 
owadami i młodemi ptaszkami. 

Latawiec (Paradisea). Podobne do kruków bu- 
dową dzióba i nóg, odznaczają się świetnością bar- 
wy i rozmaitych ozdób; niektóre mają pióra boczne 
strzępiaste, bardzo przedłużone, inne pióra ramienio- 
we pokrywają całe skrzydła, u innych kuprowe bar- 
dzo przedłużone, u innych nakoniec głowa ozdobio- 
na witkami, płatkiem zakończonemi. 

L. ptak rajski (Paradisea apoda). Ptak ten, sła- 
wniejszy bajecznemi powieściami niż istotnemi przy- 
miotami, żyje na wyspach Indyjskiego oceanu, 
a szczególnićj na Nowćj Gwinei: karmi się orzechami 
muszkatowemi i innemi korzennóćmi owocami; na 
drzewach gromadami siada. Europejczykowie zwie- 
dzający w 15 i 16 wieku Indyje Wschodnie, dziwne 
o tym ptaku przywozili wiadomości, Między innemi 
mówili, że niema nóg, lata bezustannie w powietrzu, 
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nawet śpi i wyłęga jajka w locie, że samą tylko ż żyje 
rosą. Do takich błędnych wyobrażeń niemało się 
zapewnie przyczyniła nadzwyczajna lekkość ptaka, 
tudzież wietkość i delikatność jego pierza. Oprrócz 
bowiem piór wspólnych innym ptakom, ptaki rajsjskie 
mają pióra pod dkrzydłami, po 40 lub 50 z każódćj 
strony wyrastające, bardzo długie i delikatne, aa te 
pióra objętość ptaka hardzo zwiększając, czyniąą go 
pierównie lżejszym w powietrzu. Cała wielkość ppta- 
ka równa się naszemu szpakowi, a w piórach swyych 
nastroszonych, zdaje się być kilka razy większyym. 
Pióra rajskiego ptaka w Indyjach drogo są cenioone; 
Indyjanie zdobią niemi swe oręże i szyszaki; kapłiłani 
cudowne przyznają im własności, ptaka samego ppła- 
kiem bogów zowią. Dziś mamy już dokładne o ttym 
ptaku wiadomości, a prócz przywożonych dawnnićj 
przez kupców europejskich ptaków rajskich do ubbra» 
nia przyrządzonych, a zatóm bez nóg i wnętrznoości 
zasuszanych, posiadamy w zbiorach zoologicznnych 
piękne okazy kilku gatunków tych osobliwszych ppta- 
ków. Piękny ptak rajski przyrządzony do ubraania 
głowy płaci się w Europie po 40 talarów. 

Jaskółka (Hirundo, /lacrouxa). Ptak ten, z bta- 
kiém upodobaniem gnieżdźący się po domach, ppo- 
wszechnie jest znany; tém bardzićj że niszcząc widele 
szkodliwych owadów, wielką czyni ludziom przyssłu- 
ge- Na szczególną uwagę zasługuje szybki i naggle 
zwracający się lot jaskółek, który raz jest wyscoki 
drugi raz nizki; tudzież zręczność ich w łapaniu owwa- 
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dóww, i przywiązanie do dzieci, które często z pośród 
płonmieni ratują. Nadewszystko zadziwiają nas ich 
corooczne i odległe do ciepłych krajów wędrówki, 
z ktdtórych powracają zawsze na dawne swe miesźka- 
nie.. Długo miedzy naturalistami, a dziś jeszcze mię- 
dzy i ludem pospolitym utrzymuje się błędne mniema- 
nie, , że jaskółki na zimę nurzają się w wodzie; ale 
okonzało się przecież, że to tylko za przypadek uwa- 
żać i należy. 

WWiele jest gatunków jaskółek, różniących się tyl- 
ko kkolorem pićrza; u nas bywa trzy, to jest: dymówka 
gnieeżdżąca się w kominach, oknówka, zakładająca 
gniaazdo pod oknami, i grzechółka nad wodami 
w zitiemi. 

Z. zagranicznych zasługuje na wzmiankę sałangana, 
żyjąąca w Indyjach Wsclhodnich, i na wyspach Indyj- 
skieggo oceanu, gniazdo jćj utworzone z chrząstko- 
watyych porostów morskich, jest używane na pokarm. 
Wielkelki niém prowadzą handel do Chin. 

Jóerzyk (Cypselus), różni się od jaskółek tém, że 
ma vwszystkie cztery palce na przód obrócone, skrzy« 
dła bardzo długie spiczaste. Jedyny u nas gatunek 
J. mnurowy (C. murarius), czarny z białawą gardzie- 
lą, żęyje gromadnie po miastach i lasach, gnieździ się 
w szaczelinach wysokich gmachów i dziuplach starych 
soseen. Jestto ptak bardzo lotny, a z powodu krótko 
ści naóg na ziemi nie siada, gdyż niemógłby się poe 
derwwać. 

Kćozodój (Caprimulgus), paszczę ma bardzo ob- 

Zowologija 14 
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szerną, otwierającą się po za oczy, ma pozór do ku- 
kułki podobny. Są to ptaki nocne, dzień przyczajo- 
ne na gałęzi przepędzają. Nasz gatunek K, euro- 
pejski (C. europaeus), na lato przybywa, lubi towa- 
rzystwo trzód przy których wieczorami łowi groma- 
dzące się owady; to dało powód do baśni jakoby miał 
doić kozy, od czego we wszystkich językach nazwisko 
otrzymał, 

Kolibr (Trochilus, Meqococw). Najmniejszy ze 
wszystkich znanych ptaków, najpiękniejsze zawiera 
gatunki, a wszystkie żyją w gorącćj Ameryce, Żywe 
ruchy, bystry lot, świetne ubarwienie piór na podzi» 
wienie zasługują. Żyją zawsze ną drzewach, ną zie- 
mi prawie nigdy nie siadają, z kwiatów na kwiaty 
ustawicznie przelatują, i wysysają z nich słodycz, 
w lataniu wydają głos brzęczący jak pszęzoły, Gnia- 
zdo budują z najdelikatniejszego puchu roślinnego, 
kształtu półkuli, wielkość jego wyrównywą połowie 
orzecha włoskiego Jajka są wielkości ziarn grochu. 
Kolibry nie dają się ugłaskać, i złowionę żadnego 
pokarmu nie przyjmują. Że w istocie kolibry są 
bardzo delikatne i słabe ptaszki, ztąd wnosić możaa, 
że wielkie pająki zwane płasznikami łatwo je duszą, 
asemém pryskaniem wodą ogłuszyć i złapać je mo; 
żną. Największe między kolibrami są: topazawy, 
rubinowy, najzieleńszy. Amerykanie zowią kolbry 
włosami i promieniami słońca; z ich piór ukłalają 
piękne na wzór naszćj mozajki obrazy. Dziś jeszcze 
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ustiiszonemi całkowicie kolibrami ptzystrajają głowy 
i noszą je jako zausżnice. 

Żolna (Merops). Nogi ma krótkie, palec wewnę- 
trzy ze środkowym po pierwszy staw zrośnięty, dziób 
łukowaty, trójgraniasty; skrzydła dłagie spiczaste, 
Ptaki te odznaczające się pięknością odzieży, latają 
ciągle jak jaskółki, i uganiają się w powietrzu ża 
owadami a mianowicie pszczołowatemi, od których 
nabierają aromatycznego zapachu. Gatunek Europej- 
ski (Merops apiaster), żyje obficie w południowych 
krajach Europy, na Ukrainie póspolity, jest seledyno= 
wo-błękitny ód spodu, rudawo-kasżtanowaty z wierz: 
cha, i gardziel ma pięknego żółtego koloru, dwie 
średnie sterówki wązkie, znacznie dłuższe od innych. 

Zimorodek (Alcedo) ma nogi tak samo ukształco- 
ne jak żółna, dziób dłagi, prosty, trójgraniasty; ogon 
krótki. Cała budowa krótka i krępa. Lot ma bár- 
dzó szybki ale nie wytrzymały; pod względem barwy 
są powięksżćj części bardzo ozdobne; nasz gatunek 
Z. pospolity (A. ispida), ciemno zielony z wierzchu, 
niebiesko nakrapiany ż piękną turkasową pręgą przez 
cały grzbiet idącą do ogona, jest jednym z najpię- 
kniejszych ptaków ktajowych, szczególnie jak leci 
szybko po nad samą wodą. Żywi się drobnemi ryb- 
kami, na które siedząc po gałązkach nad wodą czatu- 
je; na upatrzone rzuca się nagle w wodę, dziobem 
chwyta i wylatuje na dawne siedzenie dla spożycia 
żdobyczy. Podobnie jak żołna gnieździ się w norach, 
po oberwanych brzegach rzek i strumieni. 
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Kowalik (Sitta). Mają dziób prosty trojgrania- 
sty, w końcu klinowaty, nogikrótkie długiemi palca- 
mi opatrzone. Pełzają tak jak dzięcioły po drzewach 
i w tóm jeszcze mają nad niemi wyższość, że nie tyl- 
ko do góry, ale z góry na dół doskonale złazić mogą. 
Kują w drzewo z podobnym do dzięciołów łosk otem, 
najczęścićj w takim razie czepiają się drzewa gło- 
wą na dół zwieszone; słowem, pomimo niezgrabnego 
składu są nadzwyczaj zgrabne i zwinne. Żyją zaró- 
wno nasionami rozmaitych roślin i owadami. Nasz 
K. bargieł (S. europaea), wszędzie bardzo pospolity, 
zamieszkuje wszystkie lasy i ogrody, pod jesień zbli- 
że się do mieszkań, często nawet w nie wlatuje i po- 
rywa rozmaite ziarna, mianowicie: nasiona ogór- 
ków, melonów it. p. na siemie konopne jest bar- 
dzo chciwy. Na sidła wszelkiego rodzaju niebaczny, 
wypuszczany z nich, napowrót włazi dopóty, dopóki 
„na nie trafi; w ogólności jest on bardzo śmiały i nie- 
bojący. Gnieździ się w obszernych dziuplach, któ. 
rych otwory sztucznie zalepia gliną, pozostawiwszy 
tylko małą dziurkę dla wyjścia. 

Dudek (Upupa). Rodzaj składający z kilku gatun- 
ków, mających dziób bardzo długi, szczupły, trójąra- 
_ niasty, łukowato zgięty. Żywność składającą się 
z owadów, zbierają po ziemi, a gnieżdżą się w dziu- 
plach. D. pospolity (U. epops), przylatuje do nas 
na lato; odznacza się pięknym dwurzędowym czubem; 
jest koloru różowo-płowego, czarne skrzydła i oz0n 
ma biało pręgowane. 
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Pełzacze (Certhia), są drobne ptaszki z łakowa- 
tym, bardzo szczupłym, ściśnionym dziobkiem, ogo- 
nem tęgim tak smo urządzonym jak u dzięci łów, 
i palcami długiemi, bardzo ostremi i zakrzywionemi 
pazurkami opatrsonemi. Pełzają bardzo szybko po 
drzewach, podpierając się ogonem i dziobem zara- 
zem, i wybierają z za kory drobne owady i pająki, 
któremi jedynie żyją. U nas znajduje się i wszędzie” 
jest bardzo pospolity, P. drzewny (C. familiaris), 
drobna ptaszyna szaro i brunatno pstra z wierzchu, 
biała jedwabista od spodu; trzyma się ciągle przy 
stadach sikor i innych drobnych ptaszków i wciąż 
razem z nimi lasy oblatuje tym sposobem, że pada 
przy samćj ziefńi na pniu drzewa, skąd bardzo szyb- 
ko pcha się ku wierzchowi; zwiedza niektóre grubsze 
gałęzie, stamtąd spuszcza się na dół wprost na inne 
drzewo, i tak coraz dalćj za niemi podąża. 


Pomurnik (Tichodroma) różni się od poprzedza- 
jącego prostym długim dziobem i wietkim krótkim 
ogonkiem; pełza także nieustannie za owadami, lecz 
nie po drzewach, ale po murach i stromych skałach, 
za pomocą tylko pazurów i dzioba, gdyż ogon wcale 
do tego nie jest zdolny. Składa się tylko z jednego 
gatunku żyjącego w krajach górzystych południowćj 
Europy, znajduje się także w Tatrach. Jest wielkości 
kowalika, ciemno-popielaty, ze szkarłatną na skrzy- 
dłach wielką plamą. 

14" 
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Ptaki Łażące. 1 


(Scansores, „lamysin). 


Nogi mają z czterema palcami. których 2 naprzód 
a 2 w tył zwrócone. Takie urządzenie nóg nadaje 
im łatwość łażenia po drzewach, w czóm pomocą im 
jest dziób, gdyż nim chwytają gałązkę, na którą słtą» 
pić mają, Żyją w lasach, żywią się nasionami, owo* 
cami i owadami. 

Tukan (Ramphastos, Tykanz). Ptaki tu odzna: 
czają się grubym. długim. wydrążonym i lekkim dzio» 
bem. Ma on z boku podobieństwo do kosy. Kolor 
pierza czarny z wierzchu, spodem czerwony, żółty 
i biały. Wszystkie gatunki żyją wsńmeryce połu- 
dniowój. Najznaczniejszym jest T. pieprzojad (R. 
pteroglossus, Ilepyeaqenu»), który żywi się nasiona» 
mi hiszpańskiego pieprzu. Wszystkie tuś»ny mają 
lot ciężki, a dla wielkości dzioba, niezgrabny. Gnie- 
żdżą się w drzewach wypróchniałych, żywią się owo” 
cami, które z przyczyny miękkości dzioba całkiem 
połykają.— Utrzymują niektórzy, że biorąc pokarm 
rzucają go w górę, dopiero w otwarty dziób łapią. 
Skóra tych ptaków razem z pierzem zdarta i całko- 
wicie zasuszona, dostarcza dzikim Amerykanom naj- 
piękniejszych ozdób do ubioru. 

Papuga (Psittacus, Ilonyrań). Dziób. gruby, kró- 
tki, wierzchnia szczęka wypukła, hakowato na dół 
zakrzywiona, ruchoma; język mięsisty, głos wrzaskli- 
wy. Chowane w domach, uczą się powtarzać wy- 
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razów mowy ludzkićj; gwiżdżą, śmieją się, chrząkają, 
| kichają, poziewają jak ludzie, a lubo kilkadziesiąt 
| Jat żyją, przecież się nie mnożą. W Europie dla 
rzadkości, piękności ipani drogo się niekiedy 
płacą, 

„ W starożytności nieznano papug w Europie, po raz 
piórwszy ptak ten sprowadzony był w czasie wypra- 
wy Aleksandra W. do Indyj Wschodnich. Przywiózł 
ją dowódzca floty macedońskićj z wyspy Trapobane 
(Ceylon), i ten to gatunek do dziś dnia naturaliśei zo- 
wią papugą Aleksandra. Portugalczykowie, opływa- 
jąc zachodnie brzegi Afryki, znaleźli w Gwinei mnó- 
stwo papug stadami latających, przed któremi tame- 
czni mieszkańey musieli pilnować pól zasianych ry- 
żem i kukurydzą. Lecz szczególnćj Ameryka połu- 
dniowa obfituje w te ptaki. Kolumb na niektórych 
wyspach, żadnych innych prócz papugi nie widział 
ptaków. Dziś jeszcze w Ameryce każda prawie 
wyspa ma oddzielne papug gatunki, te bowiem 
mając lot ciężki, nie mogą małych nawet odległości 
między wyspami przebywać, i stale się w tych sa- 
mych miejscach utrzymują. 

Między papugami jedne są długo-ogonowe, żyjące 
w południowćj Ameryce, a które pod ogólnćm na- 
zwiskiem ara są znane; i krótko-ogonowe, między 
któremi wiele jest takich, co mają czub na głowie 
z piór dowolnie ruchomych; te ogólnie nazywają się 
kakadu, od głosu, który w dzikim stanie mnićj więcćj 
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wyraźnie wydają. Te gatunki żyją w Indyjach Wscho- 
dnich. ' 
Kukułka. (Cuculus, Kykyruka). O żadnym pta- 
ku europejskim nie pisano i tak wiele i tyle bajecz- 
nych powieści, jak o-kukułce; a co osobllwego, że 
te błędne podania dotąd między ludem się utrzymu- . 
ja. ltak mówią, że kukułka przemienia się w ko- 
busa, że ją kania na skrzydłach do nas przynosi, że 
wiosną rzuca ślinę na niektóre rośliny, i ztąd plamy 
na nich powstają, i t. p. Znana u nas K, pospolila 
(C. canorus), ma ubarwienie popielato-siwe. Jest 
ptakiem bojaźliwym, lata szybko i lekko, żyje w la- 
sach i ogrodach, karmi się owadami. Na wiosnę 
przybywa, i wtenczas daje się słyszćć swym głosem, 
aż do końca czerwca, W sierpniu odlatuje. Oso- 
bliwością u kukułek jest to: że nie ścielą gniazda, 
a zatóm i jaj nie wysiadają, lecz znoszą je w gnie- 
idzie innych owadożernych ptaków, jako to: zięb, 
pliszek, gilów, skowronków, drozdów, które o wylę- 
gniętych kukułkach jak o własnych dzieciach mają 
staranie. Rzetelna przyczyna tego wyjątku nie jest 
dotąd wytłómaczona. Jedni twierdzą że skład we- 
wnętrzny, a szczególnićj położenie żołądka kukałki 
jest na przeszkodzie siedzeniu; drudzy, że zbyteczna 
żarłoczność nie dozwala temu ptakowi siedzićć. 
Najnowsze wszakże spostrzeżenia zdają się być 
najprawdopodobniejsze. Wiadomo, że kukułka z210- 
si jedno jaje na ziemi, ujęte dziobem połyka, ulatje 
i w gardzieli przenosi do upatrzonego gniazdeczka 
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piegży, pliszki lub innego owadożernego ptaszka, tam 
je umieszcza; w dni kilka znosi drugie jaje i podo- 
bmież w obce gniazdo składa. Po odbyciu tego pier- 
wiszego niesienia się, odlatuje do lasów, tam niejaki 
czas przebywa, i powtórnie zaczyna się nieść. Tak 
postępując w ciągu siedmiu tygodni niesie do 10 jajek 
i te w obcych gniazdach składa. Tak długa przerwa 
między jednóm a drugiém znoszeniem jaj, zdaje się 
być przyczyną téj konieczności, że kukułka sama nie 
ściele gniazda, bo pierwsze jajka uległyby zepsuciu, 
nimby się ostatnie wykluło. 

Z zagranicznych K. miodowiód (C. indicator), zastu- 
guje na uwagę. Mała ta ptaszyna, sławna jest ze- 
sposobu budowania kształtnego gniazda, z długim 
szyjowatym otworem, na dół zwieszonym. Żyje 
w lasach Afryki, żywi się miodem pszczół dzikich, 
i pomaga mieszkańcom do wyszukania ich ulów, za 
co ci wywdzięczając się, zostawiają jćj część zabra- 
nego miodu. 

Dzięcioł (Picus, Jaros). Główną cechą dziecio- 
łów jest język długi, wysuwalny, na końcu zadzio- 
rzystemi kolcami osadzony, tudzież ogon z tęgich 
piór sterowych złożony, za podporę w łażeniu służą- 
cy. Dzięcioly żyją w lasach sosnowych, gdzić są 
bardzo użyteczne, wybierając z za kory drzew szko- 
dliwe owady. W tym celu pukają ustawicznie dzio- 
bem w drzewo, a wystraszywszy gąsienice z za kory, 
chwytają je swym zadziorzystym językiem. Żywią 
się tóż nasionami sosny, które zręcznie z pod łuski 
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szyszek wybierać umieją. Pełzają po drzewach, ppo- 
mykają się z łatwością we wszystkich kieruńk acch; 
w tym razie wspierny ich ogon ż tęgich sterówwek 
złóżony, służy im za trzeci punkt podpory. Głos dzzię- 
dłółów gwiżdżący, zdaleka słyszćć można. Gniazzda 
zakładają w drzewach wypruchniałych. Najpiękniiej- 
szym u nas jest dżięcioł zielony, najwiękisym żaś D. 
czarny (P. Martius, Keina). Na zimę ód nas nie cod- 
latują lecz w gęste lasy się chronią. W ogólności 
żyje ich u nas 8 gatunków. 

Krętogłów (Junx) Ma język wysawalny jjak 
u dzięcioła, ogóh miernie długi zaokrągiony, 
w końcu wietki, niezdolny do pódpierania się; mie 
pełza téż po drzewach, lecz żeruje po żiemi, a nayga- 
łązkach tylko w wolnych chwilach ptzesiadaje, żyje 
po większćj części mrówkami. Jedyny gatunek tego 
rodzaju K, szaropsiry (l. tofquilła), u nas pfzez lato 
wszędzie się dość obficie znajduje. Złowiony ma 
zwyczaj kręcenia głową w rozmaitych kierunkach, c6 
spowodowało prawie we wszystkich jężykach na- 
zwisko. 


Ptaki Grzebiące. 
(Rasores, Kypuain). 


Nogi mają do kolan pierzem obrosłe, z trzema 
wolhemi palcami ńaprżód, a jednym w tył obróconym; 
ńsposobione do grzebania w ziemi. Ciało ciężkie, 
w ogólności słabo latają i zwykle trzymają się zie- 
mii na miój się gnieżdżą. Jaja ich i mięso wielkie 
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przynoszą użytki; wiele chowa się w gospodarstwie, 
jako ptastwo domowe. 

Do rzędu ptaków grzebiących zaliczają Gołębie 
(Columbae), które pod wszelkiemi względami znaka- 
micie się od pieh różnią, i właściwie mogą tylko 
przejście do tego rzędu od ptaków skaczących stano+ 
wić. Mają one dziób dłuższy, przy nasadzie szczęki 
górnćj pokryty miękką błoną nagą, w któréj są nor 
zdrza przebite. Nogi ich jakby nabrzmiałe, niezdol- 
ne do grzebania, Ptaki t? w ogólności są łagodnych 
obyczajów, żyją w ścisłóm jednożeństwie, niosą tyl- 
ko po, dwa jaja na raz, z których wylęgają się pisklę- 
ta ślepe, niedołężne, i zostają w gniaździe do czasu 
zupełnego wykształcenia się, karmione przez rodzi- 
ców. To jest jedną z najważniejszych różnie, gdyż 
ptaki grzebiące są wielożenąe, samicę niosą na gje- 
mi znaczną ilość jaj, a pisklęta rodzą się z otwarte- 
mi oczami, puchem gęsto pokryte, nątychmiąst ga 
matką wychodzą i seme jedzą. Gołębię oprócz tes 
& są lotne, siadają więcćj po drzewach, gnieżdżą 
się na gałęziach lub w dziuplach. Piją tąkże odmien: 
nym sposobem, zapurzają dziób w wodzie i od razu 
wciągają jéj tylo ile potrzebują, przeciwnie grzębią» 
ce ptaki nabierają wodę potrochu i za każdą razą 
głowę podnoszą. 

Z trzęch rodzajów do tego działu należących, 
w Europie znajdują się tylko Gołębie (Columba), 
Cztery gatunki dziko tu żyją, 

G, skalny (C. livia) od którego pochodzą wszyst: 
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kie w rozliczne odmiany rozrodzone swojskie, miesz- 
ka w południowćj Europie, w Litwie tylko na zamku 
Trockim corocznie się pewna ilość wywodzi, zresztą 
nigdzie w kraju niepostrzegane. Różnią się od Sinia- 
ka tém, że mają szyję wkoło zielono-błyszczą cą, 
dwie czarne pręgi na skrzydłach i białe nadogonie. 

Z pomiędzy różnych odmian gołębi hodowanych 
znaczniejsze są: garłacze, bębenki, turkoty, pawiaki, 
kapucynki, fajfry, i pocztarki sławne w starożytno- 
ści z przenoszenia listów z Aleksandryi do Alepu. 

G. grzywacz (C. palumbus), największy z dzi- 
kich europejskich gołębi, u nas pospolity, odznacza 
się białemi plamami na bokach szyi. 

G. siniak (C. Oenas), w wielu okolicach pospolit- 
szy od poprzedzającego, gnieździ się po dziuplach. 

G. turkawka (C. turtur), najmniejsza i najpospo- 
litsza, 

G. synogarlica (C. risoria), bodowana po do- 
mach pochodzi początkowo z Afryki. 

W innych częściach świata znajduje się kilkadziesiąe 
gatunków gołębi, pomiędzy któremi odznaczają się 
najozdobniejszćm ubarwieniem, a niektóre są bar- 
dzo małe, wielkością wróbla nie przechodzące. 

Mięso wszystkich smaczne i zdrowe, obfitćj do- 
starcza zwierzyny. Ścigane od ptaka drapieżnego 
wzbijają się wysoko w powietrze, i z tćj wysokości 
ze stulonemi skrzydłami dążą z szybkością strzały do 
ziemi, dla ukrycia się między gęstemi liściami drzew; 
tym to sposobem uchodzą. szponów jastrzębia, któ- 
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rego bardzićj się boją jak huku strzelby, i dają się 
raczćj jeden po drugim zabijać, aniżeli ze schronie- 
nia swego wyruszyć. 

Na wyspach Moluckich i w Nowćj Gwinei znajdu- 
je się ptak gołębiowatyPióropusznikiem uwieńczo- 
nym (Lophyrus eoronatus) zwany, większy od kury, 
kształtem i ciałem ociężałóm do ptaków grzebiących 
zbliżony, głowę ma pięknym grzebieniastym czubem 
ozdobioną. 

Perlica (Numida, Ilecapka). Z tego rodzaju hò- 
duje się u nas P. czubata, pod imieniem kury indyj- 
skij. Pochodzi z Przylądka Dobrćj Nadziei. 

Indyk (Meleagris, Huqeiika). Pochodzi _początko- 
wo z lasów południowćj Ameryki. 

Kura (Gallus, oóskuoBenani [leryxv). Kura po- 
spolita ma pochodzić z Indyj Wschodnich; jéj odmia- 
ną jest kura kusa zwana także wirginijską lub perską. 


Bażant (Phasianus, Pasan»). Oprócz pospolitego 
(Ph. colchicus) który pochodzi z okolic Kaukazu, ho- 
dowane są jeszcze w bażantarniach: b. złoty (Ph. pic- 
tus), i srebrzysty (Ph. Nyctemerus), pierwiastkowo 
z Chin sprowadzone. 


Argus (Argus), Jedyny gatunek tego rodzaju 
znajduje się w Chinach, Tartaryi, na wyspie Jawie 
i Sumatrze; odznacza się szczególną pięknością. Jest 
to ptak nie wiele większy od bażantów, ale samiec 
ma barkówki i.lotki drugiego rzędu długie i szerokie, 
cieniowanemi oczkami ozdobione. Ogon stopnio- 

Zoologija. 15 
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wany, dwie środkowe sterówki znacznie przedłużo- 
ne, w końcu świdrowato wychylone. 

Paw (Pavo, epany:). Dwa gatunki tego rodza- 
ju mieszkają w Indyjach Wschodnich, w Chinach 
i w Japonii. Odznaczają się pokrywami ogonowemi 
znacznie przedłużonemi, pokrywającemi zupełnie 
właściwy ogon i ozdobionemi świetnemi różnobar- 
wnemi kółkami; pióra te wraz z. ogonem dowolnie 
roztaczają i podnoszą do góry. Gatunek przyswojo- 
ny P. pospolity (P. cristatus) nie dla korzyści, bo ža- 
dnych nie przynosi, lecz raczćj dla ozdoby jest ho~ 
dowany. 

Gluszec (Tetrao). Najwięećj gatunków żyje dzi- 
ko w Europie z tego rodzaju. Ptaki tu należące od- 
znaczają się nagą brodawkowatą, zwykle czerwoną 
pręgą nad oczami, zastępującą brwi, i obrosłemi no- 
gami po same palce u głuszców właściwych, a wraz 
z paleafni u pardw. Najokazalszy jest Głuszec wła- 
ściwy (T. urogallus), niewiele od- indyka mniejszy, 
zdobny piękną błyszczącą ciemno-zieloną pręgą na 
piersiach, i długim rozłożystym ogonem. Żywi się 
pączkami drzew i igłami sosnowemi. W wielkich 
Jasach naszego kraju znajduje się, ale coraz rzałszy. 
Pospolitszy daleko od niego jest Cietrzew (T; terix), 
cały czarny szafirowo połyskujący z rozwijalnyn li- 
rowatym ogonem, Znany jest z donośnego bełkota- 
nia w porankach wiosennych, któro myśliwi grę na- 
zywają. 

W lasach północnéj Europy znajduje się ptak po- 
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średni, między temi dwoma gatunkami, niedokładnie 
jeszcze poznany, a nawet przez niektórych za mięszań- 
ca uważany G. Jarząbek (T, bonasia), najmniejszy, 
dosyć jest pospolity w naszych lasach, i za najlepszą 
i delikatniejszą zwierzynę uważany. 


Z oddziału pardw na północy bardzo jest pospolitą 
G. Pardwa własciwa (T. Salicetti), która na zimę zu- 
pełnie bieleje oprócz skrajnych sterówek, które cza- 
sami zostają. W Litwie dosyć pospolita, trafia się 
także w niektórych miejscowościach Gubernii Augu- 
stowskićj. 


Podobna do E PE. także na zimę bieleją- 
ca P. górna (T. lagopus) znajduje się w górach Eu- 
ropy i Ameryki północnćj. P. gniada (T. scoticus). 
w Szkocyi pospolita, w Anglii i Irlandyi rzadka, z re- . 
sztą nigdzie niepostrzegana, jest pięknego gniadego 
koloru, ciemno nakrapiana, na zimę nie zmienia się- 

Oprócz tego w północnych krajach Europy znajdu- 
je się jeszcze parę gatunków. a 

Kuropatwa (Perdix). Różni się od głuszców na- 
giemi skokami i tém, że po drzewach nie siada, lecz 
stale trzyma się na ziemi. Z kilku oddziałów na któ» 
re rodzaj ten podzielono, z dwóch tylko to jest, kuro- 
pałuy właściwćj i przepiórki po jednym gatunku 
w kraju naszym posiadamy, a temi są: K. właściwa 
(P. cinerea), każdemu dobrze znana z przyjemności 
jaką nastręcza w polowaniu i smacznego ‘mięsa. 
O karopatwach tu jeszcze należy wspomnićć, żę,ży- 


http://rcin.org.pl 


172 


ja w ścisłóm jednożeństwie, samiec bierze udział 
w wysiadywaniu jaj i pielęgnowaniu potomstwa. 

Przepiórka pospolita (P. coturnix) jest wędro- 
wna, na lato przybywa obficie na nasze pola, i przez 
całe lato odzywa się znanym dobrze głosem. Przed 
odlotem znacznie tyje i daje wyborne mięso; w po- 
dróżach gromadzi się w znaczne stada nad brzegami 
morza sródziemnego i po wyspach, gdzie łowią je 
i biją na wielką skalę, a nawet w wielu miej- 
scach znakomity niemi handel prowadzą. W połu- 
dniowych górzystych krajach Europejskich znajdują 
się trzy gatunki kuropatw z czerwonemi nogami, któ- 
re także jak zwierzyna są bardzo poszukiwane. 


Z oddziała Frankolinów różniących się ostrogami 
na goleniach, w południowćj Europie jest także je- 
den gatunek, F. własciwy (P. francolinus), odznacza- 
jacy się piękną barwą. 


Ptaki Biegając. 
(Cursores). í 


Ten rzęd składa się z największych ptaków, zamie- 
szkujących pustynie, stepy i pola otwarte. Nogi ich 
wysokie, podkasałe, zbliżają je do ptaków brodzązych; 
ponieważ jednak mają tylko trzy palce naprzód zwró- 
cone a czasem tylko dwa, przebywają w suchych 
tylko okolicach, a niektóre pozbawione są zupzłnie 
lotu, mieści się je w oddzielnym rzędzie stanowią- 
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cym niejako przejście od grzębiących do brodzących. 
Tu należą: 

Drop brodacz (Otis tarda). Jestto największy 
lądowy ptak ouropejski, miewa 4 stóp długości, 
a waży do 30 funtów. Koło dzioba u samców wiszą 
na 8 cali długie wielkie szczeciaste pióra, które two- 
rzą gatunek wąsów, i rozsuwają się na wzór wacbla- 
rza. Żyje w południowćj Europie, Azyi, a w Polsce 
jest dosyć rzadki. Przebywa na ugorach znacznemi 
stadami, żywi się zbożem, młodemi zasiewami, tu- 
dzież owadami i robakami, Jestto ptak ostróżny, 
ucieka zdaleka przed ludźmi; dla znacznego ciężaru 
ciała a małych skrzydeł, musi naprzód. biedz długo 
z rozpostartemi skrzydłami, zanim się wzbije w po- 
wietrze. Polują na niego chartami. Mięso dropiów 
jest wyborne, szczególnićj młodych. 


Na stepach Ukraińskich i w całćj Rossyi południo- 
wćj znajduje się mały gatunek dropia S/repetem (O. 
tetrax) zwany, niewłaściwie za pardwę brany. Na 
Wołyniu i Podolu dosyć pospolity; w Królestwie 
rzadko w przelotach się okazuje. Jest niewiele wię- 
kszy od cietrzewia. 

Oprócz tych dwóch gatunków europejskich, wypad- 
kowo zalatuje trzeci z Afryki, niewiele większy od 
strepeta, ozdobiony pięknym strzępiastym kołnierzem 
na szyi D. kołnierzasty (O. Houbara) zwany. Inne ga 
tunki żyją rozrzucone po rozmaitych stronach starego 
lądu, najwięcćj w Afryce, 

15* 
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Struś (Struthio, Crpaycz). Tu należą dwa ga- 
tunki: 

S. właściwy (S. Camelus), największy między 
znanemi ptakami, dochodzi 8 stóp wysokości, sama 
szyja 3 stopy zajmuje. Nie może latać dla braku do- 
skonałych lotek, bo te zacząwszy od dudek, są mięk- 
kie i wietkie i tak mają rozpierzchłe chorągiewki, że 
się nie mogą wspierać na powietrzu, Głowa strusia 
jest w stosunku ciała mała a nadto łysa, skórą nie- 
równą okryta; nogi gołe, z dwoma palcami. Pierze 
na strusiu są zwykle białe, w niektórych miejscach 
czarne. Ojczyzną jego są pustynie Afryki i część 
Azyi. Jaja niesie trzy razy do roku, w liczbie około 
20, składa je w piasku. Żyjące w okolicy pasa go- 
rącego, siedzą tylko na nich w nocy, w samym zaś 
pasie, ciepło słoneczne je wylęga. Struś karmi się 
wszelkim roślinnym pokarmem, a z tym połyka pia- 
sek, drobne kamyki, a nawet może i kawałki żelaza, 
nie dla żywienia się niemi, lecz dla przeczyszczenia 
żołądka, podobnie jak to robią inne ptaki ziarnem się 

żywiące. Struś ma bieg szybki, jednakże Arabowie 
ścigają go konno, i dopóty się za nim upędzają, do- 
póki zmordowany nie ustanie, i głowy w piasek nie 
schowa. Struś bardzo mało, ałbo wcale nie nie pi- 
je; mieszka qlbowiem w pustyniach zupełnie bez- 
wodnych i suchych. Mieszkańcy Libii i Namidyi cho- 
wają strusie po domach, mięso ich jedzą, a piórami 
handłują. Pióra strusie oddawna są przedmiotem 
handlu; starożytni używali ich do ozdób rycerskich, 
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W Tarcyi dawniejsi janezarowie stroili niemi zawo» 
je, a w całćj Europie do ubioru głowy powszechnie 
są używane. e o | 

Rea (Rhea). Różni się od Strusia tém, że ma nog! 
trójpalczaste, palce wolne, środkowy największy, na 
wszystkich pazury grube, tępe. Skrzydła ma nielotne 
szponem zakończone; tu należą dwa następujące ga- 
tunki. - | 

Rea Amerykańska(Rhea americana), dochodzi 6 
stóp wysokości, żyje na otwartych polach południowćj 
Ameryki, U nóg ma trzy palce. Polują na nią albo 
bronią palną, albo łapią ją za pomocą wyżćj opisa- 
nego sznura, zwanego lasso. łatwo się oswaja i 
chowaną bywa po domach. Piór z tego ptaka uży- 
wają do ozdoby siodeł i koni, ze skóry robią worki, 
czapki i t. p. 

Rea nowoholenderska (Rhea Novae Hollan- 
diae), na 7 stóp wysoka, nie ma na głowie wyrostu, 
a głowa i szyja jest pierzem okryta. Pióra większe 
opatrzone są chorągiewkami. Bieg szybki, tak, że le- 
dwie charty najlepsze doścignąć go mogą. Upierzenie 
całe jest koloru ciemno-brunatnego. Mięso i jaja są 
jadalne. 

Kazuar (Casuarius). Skrzydła Kazuarów są krót- 
kie, zamiast bowiem piór mają szypułki i kolce, nogi 
podkasałe trójpalczaste, na palcu wnętrznym pazur 


- długi, słabo zagięty. Chorągiewki ich zdaleka są po- 


dobne do wiszących włosów; jedyny gatunek, 
Kazuar wschodnie indyjski (Cas, indicus), do 
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6 stóp wysoki, ma na głowie wyrostek kościany, 3 
cale wysoki, na wzór szyszaka w tył zgiętego. Upie- 
rzenie jego *w ogólności czarne. Żyje pojedynczo 
w Indyjach wschodnich, i na wyspach Moluckich. 

Nielot (Apteryx). Dziób bardzo długi, szczupły, 
słabo łukowato zgięty, szczyt zaokrąglony od nasa- 
dy aż do końca brózdą odznaczony. Skrzydła nielo- 
tne, w miejscu skrzydeł szczątki zdrobniałych człon- 
ków pazurem łukowatym zakończonych, całkiem 
w piórach ukryte. 

Jedyny gatunek N. Nowozelandzki (A. australis) 
mieści się w tym rodzaju; jest rdzawo brunatny, przy 
nasadzie dzioba szczeciny w różnym kierunku poza- 
ginane; dziób i nogi blado-żółte, palce rdzawe, pazu- 
ry czarne. 

Między biegającemi wypadałoby zapewnie pomie- 
ścić rodzaj Dront (Didus), dziś w stanie życia nie- 
istniejący, a którego cztery odróżnione gatunki natu- 
raliści opisali. Ptaki te miały mieszkać na wyspach 
na pobrzeżu Wschodnićm Afryki położonych, jakoto: 
na Madagaskarze, Wyspie Rodriguez, Śso Mauryce- 
go i Bourbon. 


Ptaki Brodzące. 


(Grallatores, Poneuacrkia). 


Mają dziób i szyję po większćj części długą, chło 
wysmukłe, nogi gołe, usposobione do brodzenia po 
bagnach i wodach, lot w ogóle bystry. Jedne z nich 
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lubią przebywać na bagnach i brzegach wód, i te ży- 
wią się gadami, płazami i rybami; inne na pia- 
skach, jakoto: kulony, siewki i te żywią się owa- 
dem; inne nakoniec po zarośniętych stojących wo- 
dach i w pływaniu ptakom wodnym wyrównywają. 
Żadnego nie przyswojono. 

Kulon (Oedicnaemus). Ma wielkie podobieństwo 
do dropi, dziób krótki, trójgraniasty; cała budowa 
szczupła, nogi więcćj przedłużone. Jedyny europej- 
ski gatunek K. grubonóg (Oe. crepitans), znajduje się 
u nas przez całe lato na piaskach nad Wisłą, i pia- 
szczystychpłonnych, obszernych odłogach i wydmach 
w rozmaitych okolicach kraju. Ptak ten jest cokol- 
wiek większy od słomki, ale wyższy i okazalszy, od- 
znacza się wielkiemi żółtemi jak u sów oczami; bie- 
ga bardzo prędko; pedrywa się podobnie do dropi, 
trzepocząc się przez kilkanaście kroków nad samą 
ziemią nim się wniesie do góry. We dnie zachowu- 
je się spokojnie, po zachodzie dopiero słońca jest 
bardzo czynny i odzywa się ciągle gwiżdżącym bar- 
dzo silnym głosem. Na gołym piasku niesie dwa jaja 
niszćm niezasłonione. 

Dżdżownik (Charadrius). Żyje gromadnie nad 
brzegami wód, a niektóre gatunki po otwartych lub 
górzystych polach, zawsze jednak w czasię lężenia 
te ostatnie na błotach się trzymają. Nazwisko to na- 
dano im we wszystkich prawie językach od wędró- 
wsk D. siewki (C. playialis), w czasie deszczów je- 
sisnnych i wiosennych. Siewka u nas jest bardzo po- 
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spolita gdzie tylko są pola rozległe; największa 
z krajowych. Drugi eokolwiek mniejszy D. górnym 
(C. morinellus) zwany, z pięknym kasztan owatym 
spodem ciała i dwiema przepaskami czarną i białą 
na szyi, jest u nas rzadki. Oprócz tych znajduje się 
jeszcze dwa małe gatunki, a bliżój mórz trzeci, podo- 
bne z ubarwienia, białe od spodu, szare z wierzchu 
z czarną szeroką przepaską na piersiach; biegają nie- 
ustannie po brzegach piasczystych wód i uganiają się 
za owadami i skorupiakami wodnemi na brzeg wy- 
rzucanemi. 

Czajka (Vanellus). Bardzo podobne do dźdżowni- 
ków, różnią się obecnością krzciuka, którego oba po- 
przedzające rodzaje nie posiadają. C. siewnica (V. 
melanogaster), tak jest podobna w barwie zimowéj 
do siewki, że częstokroć za jedno brana, razem 
z tamtą czasami wędruje, W późnćj jesieni często 
się je wielkiemi stadami spotyka nad Wisłą. C. czu- 
bata (V. cristatus) bardzo pospolita na wszystkich na- 
szych błotach: czarna z wierzchu, mieni się do świa- 
tła w zielono i fijoletowo połyskujące odcienia, na 
tyle głowy ozdobiona pięknym wysokim czubem, Jest 
ostrożna, przy dzieciach jednak natarczywie na nie- 
przyjaciół z krzykiem naciera, i rozmaite obroty wy- 
konywa w powietrzu z mocnym szumem i warcze- 
niem skrzydłami. Jest bardzo czujna, wśród nocy gdy 
się coś poruszy przy błocie na któróm czajki się znaj- 
dują, natychmiast wszystkie odzywać się zaczynają. 
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Oprócz tych dwóch gatunków więcćj w kraju nie pó. 
siadamy. 

Ostrygojad (Haematopus). Ma dziób miernie 
długi, klimowaty, bardzo moeny, nog trójpalczaste. 
Jedyny europejski gatunek O. srokaty (H. ostrolegus), 
żyje po brzegach morskich, biega ciągle po nad sa- 
mą wodą, zbiera owady skorupiaki i mięczaki, któ- 
re morze wyrzuca. Za pomocą klinowatego swego 
dzioba z łatwością otwiera eysi i i inne dwuskoru- 
pne muszłe. 

Kamusznik (Strepsilasy. Składa się z jednego 
gatunku żyjącego na pobrzeżach morskich całój kuli 
ziemskićj; pożywienie jego składa sięz owadów mor< 
skich, drobnych muszli i robaków, które z pod kamy* 
„ ków dziobem odwróconych wydobywa; stąd to po- 
wstało jego nazwisko we wszystkich językach jedna- 
kowe mające znaczenie. |. 

Rodzaj Żórawi (Grus) składa się z ptaków 
wiełkich, na wysokich nogach, mających dziób 
prosty, dłuższy od głowy, nozdrza w bruzdach umie- 
szczone; nogi czteropalczaste, krzeiuk krótki wysoko 
osadzony. Należą do ptaków najwyższego, bardzo 
wytrzymałego lotu; do podróży szykują się w dwie 
linije stykające się pod kątem ostrym, i wabijają się 
pod obłoki tak wysoko, że je ledwie dojrzeć można, 
a głos mają tak denośny, że z tak wielkićj wysoko- 
ści dobrze go słychać. Oprócz pokarmów zwierzę- 
cych, jako to: żab, małych ptaszków i robactwa, które 
po błotach zbierają, jadają rozmaite zboża; w prze” 
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lotach jesiennych zapadają na polach i znaczne szko- 
dy w zasiewach zrządzająz na wiosnę chciwe są na 
groch, na który często z błot w pola wylatują Ży- 
ją w jednożeństwie, gnieżdzą się na ziemi inion, dwa 
tylko jaja. 

Żóraw pospolity (G. cinerea), gnieździ się na 
naszych obszernych błotach, a w przelotach często 
wszędzie widywany. Młodo złowiony z łatwością się 
oswaja, przywiązuje się do karmiących go ludzi, jest 
bardzo wesoły, ale zuchwały i na nieznajomych rzu- 
ca się złośliwie. W polach znaczne szkody zrządza 
zjadając zasiewy i udeptając ziemię. Lot żórawi jest 
bardzo wysoki, bo na 3000 łokci w górę się wzńoszą. 
W pęryodycznych swych przelotach żórawie trzyma- 
ja się pewnego szyku i zawsze kąt ostry tworzą. 
Przeloty odbywają w nocy. Rozmaity lot i głos żó- 
rawi, oddawna za wróżbę zmian powietrznych uwa- 
żano; i tak: krzyk ich wśród dnia oznaczać miał 
deszcz; wrzask pomięszany, burzę; spokojny lot rano, 
pogodę; lot nizki, zapowiadał burzę. 

Ż. stepowy (G. virgo), mniejszy od poprzedzające- 
go, zdobny dwoma czubami zpiór zwisłych strzępia- 
stych za uszami utworzonemi, mieszka w północnćj 
Afryce i Europie poładniowćj, na Ukrainie i Podolu 
dosyć pospolity. Inne gatunki żyją w innych częściach 
świata, niektóre odznaczają się szczególnemi ozdoba- 
mi, jak np. Ż. koroniasty (G. pavonina). mający na 
czole szczeciasty rozpierzchły czub w okółek ułożo- 
ny, i płatki skórne pod brodą. 
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Bocian (Ciconia). Dwa gatunki u nas przebywają: 

Bocian biały (C. alba), powszechnie znany ipospo- 
lity, przybywa do nas w marcu, odlatuje przy końcu 
sierpnia do Afryki i połudaiowćj Azyi. Wraca za- 
wsze do tych samych okolic, i co rok gniazda napra- 
wia. Lad wiejski sądzi dotąd, że gniazdo bociana 
przynosi domowi szczęście, chroni go od pożarów i 
piorunów, i dla tego zaciąga na domy koła wozowe 
i brony, dla zachęcenia bocianów, aby zakładały 
gniazda. Użyteczny ten ptak jest w wielu krajach sza- 
nowany, szczególnićj zaś w okolicach bagnistych, 
które oczyszcza z gadów i płazów. W Holandyi za- 
bijać go niewolno. 

Przeloty bocianie znane od najdawniejszych cza- 
sów, lecz dłago miewiedziano dokąd odlatywały. Spo- 
strzeżenia późniejsze. okazały, że większa część bo- 
cianów na zimę do Egipta się przenosi. Bociany przed 
samym odłotem wliczne zbierają się gromady; wnie- 
ustannym są wtenczas ruchu i wszystkie ciągle kle- 
koczą. Pospólstwo nasze takie zebranie sejmem bocia- 
nim nazywa; zdaje się istotnie, że się te ptaki wza- 
jemnie poznają i naradzają wspólnie nad przyszłą ich 
podróżą; poczóm wkrótce razem się zrywają, ipo 
chwili z oczu nikną. Zdarza się, że po tym odlocie 
bocianów jeden lub dwa zabite pozostają; są to za- 
pewne słabe i do lotu niesposobne. 

Bocian czarny, (C. nigra), jest nieco mniejszy od 
białego. Zowią go czarnym, jedynie dla odróżnienia 
od białego, bo jak na jednym biały, tak na drugim 

Zoologjia, 16 
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czarny, nie jest wyłącznym kolorem. Gnieździ się w la- 
sach, pospolity jest w Alpach szwajcarskich; rzadko 
się unas przytrafia, częścićj na Polesiu litewskićm. 
Czerwoną skórą z jego nóg, kozacy obciągają pochwy 
nożów, pałaszów i t, d. 

Warzęcha (Platalea). Różni się od poprzedzają- 
cych szczególnym kształtem dzioba, który jest długi, 
zupełnie spłaszczony, w końcu rozszerzony łopatko- 
wato. W. Biała (P. leucordia), znajdująca się na ca- 
łym stałym lądzie. W Pińszczyznie gnieździ się w ma- 
łéj ilości a do nas rzadko po wielkich wylewach za- 
latuje. Brazylijski gatunek P. Ajaja, odznacza się 
pięknym czerwonym kolorem. 

Czapla (Ardea). Odznacza się dziobem bardzo 
ostrym, ściśnionym, palcem tylnym poziomym tak 
prawie długim jak skrajny, szponiastemi pazura- 
mi, z pomiędzy których środkowy ma brzeg wnętrzny 
grzebieniasto nacinany. Szyja tych ptaków składa się 
we dwóch miejscach tak, że głowę na ramionach po- 
łożywszy zupełnie ją ukrywa, wtenczas długie pióra 
na spodzie szyi w kształcie brody się) zwieszają, 
w locie szyję tym sposobem składa. Rodzaj ten jest 
bardzo liczny, rozproszony po wszystkich częściach 
świata, gatunki na północy żyjące na zimę odlatują. 
Wszystkie żyją nad wodami, są posępne i samotne, 
stanąwszy na płytkiej wodzie po kilka godzin w nie- 
ruchomćj postawie zostają i cierpliwie czatują na 
zbliżające się ryby, które nagłym rzutem szyi ostrym 
dziobem chwytają. Wszystkie żyją w jednożeństwie; 
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należące do czapli właściwych i ślepowronów gnie- 
żdżą się gromadnie na drzewach; bąki zaś odznacza 
jące się długiemi piórami z przodu szyi w koło ją za- 
krywającemi, odmienny wiodą tryb życia, kryją się 
w trzcinacb i zalanych zaroślach i gnieżdżą się na 
ziemi. 

U nas najpospolitsze są: 

C. popielata, (A. cinerea), Do 3 stóp długa: pie- 
rze na grzbiecie popielato-błękitne, na przodzie szyi 
długie, srebrzyste, zwisłe pióra. Przebywa po lasach 
i zaroślach bagnistych, nad jeziorami i rzekami Głó- 
wnóm jćj pożywieniem są drobne ryby, tudzież gady, 
płazy, raki i ślimaki. Dawnićj łowiono czaplę soko- 
łami. Pięknych i dłagich piór z głowy, szyi i piersi 
używają piórnikarze do roboty piór ozdobnych. 

C. purpurowa (A. purpurea). Cokolwiek mniejsza 
od tamtćj, ciemno purpurowa na spodżie, rzadka 
w królestwie, na Podolu pospolita. 

C. forga (A. egretta), tak duża jak bocian, z ezar- 
nemi nogami, zupełnie biała, ma czubek na tyle gło» 
wy z którego piórka na kitki są używane. U nas rzad- 
ka. Na Podolu i Ukrainie pospolita. 

© garcetta (Ar. garzetta). Żyje w Turcyi i Austryi, 
Odznacza ją czub w tyle głowy z delikatnych, 5 ca- 
le długich piór; na piersiach i grzbiecie ma także 
piękne, długie pióra, z których robią owe kosztowne 
kitki do czapek, zawojów, kaszkietów ułańskich i ko» 
zackich. Do tegoż celu używają także piór z czapli 
btalej czyli sullańskić). 4 
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C. modronos (A. comata), z długą kosą w tył 
zwisłą na tyle głowy, do nas rzadko zalatuje. 

C. ślepowren właściwy, (A. nycticorax) jedyny 
krajowy gatunek tego oddziału, odznacza się czub- 
kiem na tyle głowy z trzech białych piór tęgich wą- 
skich, z czarnemi końcami, do 7 cali długich i tak na 
sobie ułożonych, że się tylko jednóćm być zdają, 

C. bąk (A. stellaris), ma pierze złoto brunatno- 
żółte, dziób i nogi żółtawo-zielone. Żyje nad jezio- 
rami, donośny głos jego słyszćć można w czasie po- 
godnych nocy letnich. Mówią, że dla wydania go 
dziób w wodę zanurza, 

Oprócz tego jeszcze znajduje się B. mały (A. minu» 
ta), wielkością ciała nie przechodzący chróściela, ale 
z powodu długićj szyi na pozór większy, Dosyć po- 
spolity na zarośniętych stawach, i w łozach hieni- 
stych, rzadko jednak się pokazuje. 

Czerwonak czyli Flamingo (Bhossiatoterni), 
Ptak ten z piękności piór i smaku mięsa w odległćj 
już znany starożytności, od głównćj barwy pierza na- 
zwany; żyje w cieplejszych stronach Ameryki i w ca- 
łćj Afryce, nad brzegiem Śródziemnego morza, nie 
kiedy przelatuje do Europy i przybywa w okolice Re- 
nu. Ptak ten zmienia z wiekiem barwę, i dopićro 
w piątym roku życia zostaje pięknie purpurowo- 
czerwony. Żyje stadami, lata wysoko, a ponieważ 
w locie wyc'ąga długą szyję i nogi, te więc z rozpo: 
startemi w przeciwnym kierunku skrzydłami, mają 
podobieństwo do krzyża, i to mogło dać powód da= 
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wniejszym do powieści, o ukazywaniu się krzyżów 
w powietrzu. 

Qzerwonaki karmią się muszlami i wodnemi owa- 
dami. Gnieżdżą się na niedostępńych bagnach, a dla 
zrobienia gniazda, wznoszą piramidalne kopce z bło= 
ta na 2 stopy nad wodę; wierzch tych kopców jest 
wydrążony, gładko ubity, lecz ani puchem, ani tra« 
wą nie wysłany. W takie gniazda składają dwa białe 
jaja wielkości gęsich, a usiadłszy na wierzchołku, 
nogi po bokach?spuszczają. W Afryce czerwonaki są 
w poszanowaniu religijnćm. Puch miękki, delikatny, 
wyrównywa łabędziemu, większych piór za ozdobę 
kaszkietów i świetnych ubiorów używano. 

Ibis (Ibis). Ma wiele podobieństwa w swćj budo- 
wie do czapłi tylko dziób ma zakrzywiony. Najlepićj 
znany jest /bis egipski (Ibis religiosa), dziś już bardzo 
rzadki. Zjada on pozostałe po wylewie Nilu węże, ja- 
szozurki, it. p., za co go dawniejsi Egipcyjanie ubó- 
stwiałi, balsamowali jego ciało, i zachowywali w u- 
myślnych grobach i dziś natrafianych, które nazywa- 
ja ptasiemi słudniami. W środkowćj Europie przeby- 
wa ezasem /bis kasztanowaty (Ibis Faleinellus), ży- 
jacy przy ujścia rzek do morza Kaspijskiego i Czar- 
nego wpadających. W Ameryce południowćj żyje 
gromadnie nad rzekami /bis czerwońy (J. rubra). 

Kulig (Numenius). Mają także dziób zakrzywiony, 
szczuplejszy, ksiuk bardzo mały wysoko osadzony. 
Żyją po błotach parami, w czasie wędrówek łączą się 
w duże stada, i więcćj na ugorach i polach zapadają. 

16” 
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U nas pospolity jest dosyć na wielkich błotach K. 
ugorowy (N. arcuatus), tak duży prawie jak kaczka 
krzyżówka a mniejszy K. Kulon (N. phoeopus), 
w przelotach rzadkt. W Litwie i w Pińszczyznie gnie- 
ździ się. 

Bekas (Ścolopax), z długim prostym dziobem 
w całój prawie długości rowkiem nozdrzowym wy- 
żłobiony, w końca nabrzmiały,'a po śmierci marszczą- 
cy się. Ptaki tę kryją się po trawach na błotach, 
przypadają do ziemi i bardzo blizko schodzić się da- 
ją: W nocy najwięcćj żerują i wędrują, z krajów pół- 
nocnych odlatują na zimę. Mięso z nich za najwięk- 
szy przysmak uważane, a mianowicie przed odlotem 
kiedy pokrywa się smaczną warstwą delikatnego 
tłuszczu. U nas znajduje się eztóry następujące gatun- 
ki: B. słonka (S. rusticola), pod względem obyczajów 
odmienna od innych bekasów, gdyż nie żyje na bło- 
tach ale w lasach, częstokroć zupełnie suchych. Zna- 
na jest z rannych i wieczornych przelotów, które my- 
śliwi ciągiem nazywają. B. dubełt, (S, major), wię- 
cćj jak zwierzyna ceniony. B. kszyk (S. gallinago), 
najlotniejszy i najbystrzejszy i B. mały (S. gallinula). 
tylko przelotny na wiosnę i w późnćj jesieni. 

Szlamnik (Limosa) z dzioba do bekasów podo- 
bne, na wyższych nogach, dłuższą mają szyję. Żyją 
gromadnie na błotach zalanych i nie ukrywają się jak 
tamte, ale w czasie lęgu do zbliżających się nieprzy- 
jaciół z krzykiem zlatują się. Na rozległych błotach 
w Pińszczyznię i wschodnich okolicach królestwa 
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pospolity jest S. czarnosterny (L. melanura), rycy- 
kiem pospolicie zwany. 

Piaskowiec (Calidris), rodzaj podobny do beka- 
sowych lecz ma dziób niewiele dłuższy od głowy 
i nogi trójpalczaste. Jedyny gatunek tego rodzaju P. 
zmienny (C. arenaria), zamieszkuje kraje polarne, 
w czasie jesiennego przelotu w końcu Października 
w niektóre lata dość obficie.na piaski wiślane zala- 
tuje. Jest to ptaszek niewiele większy od skowron- 
ka, biały, ze spodu jasno popielaty, żółtawo nakra- 
piany z wierzchu; po piaskach nadwodnych biega 
bardzo szybko i podobnie jak śniegóły, gdy stadko 
ich gęsto lecące usiądzie, w oka mgnieniu rozbiegają 
się na Wszystkie strony. 

Biegus (Tringa). Rodzaj dosyć liczny, składający 
się z drobnych gatunków mających dziób niewiele 
dłuższy od głowy i nogi niewysokie. Sześć mamy 
gatunków krajowych, wszystkie gnieżdżą się na pół- 
nocy, w przelotach tylko nad brzegami naszych wód 
zatrzymują się, na wiosnę rzadkie, ale w jesieni nie 
które gatunki gromadnie nalatują. Najpospolitsze 
są nad Wisłą gdzie po dołkach między piaskami madą 
naniesionych, obfity żer znajdują i wypasają się. Są: 
to ptaki niebojaźliwe, bardzo blizko dają się scho- 
dzić, Dwa gatunki tego rodzaju B. malutki (T. 
minuta) i B. Temnninka (T. Temninckii), są najmniej- 
sze z krajowych ptaków brodzących, nie większe od 
wróbla. B. górny (T. variabilis) najpospolitszy, sko- 
wronka nie przechodzi. 
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Bojownik (Machetes). Niedawno z rodzaju bie- 
gusa wyłączony, na pozór do nich podobny, różni. się 
głównie tém że palce ma w nasadzie błoną spięte, 
isamce od samio są zńacznie większe, gdy przeci- 
wnie u biegusów samice są większe; w obyczajach 
także wielkie zachodzą różnice. 

Jedyny tu należący gatunek B. batalion (M. pugnax), 
u nas dosyć pospolity a mianowicie w błotnistych 
okolicach, nazwany od skłonności samców do cią: 
głych między sobą bójek. W tém są osobliwe, że 
ulegają rozlicznym odmianom ubarwienia, tak dale- 
ce że trudno znaleźć dwóch zupełnie do siebie po- 
dobnych. Najrozmaitsze są samce gdy się na porę 
godową we wszystkie ozdoby przyodzieją, na policz» 
kach występują im brodawki kolorowe, żółte, poma- 
rańczowe, czerwone, sine lub zielonawe, na bokach 
szyi wyrastają tęgie pióra białe, czarne, kasztanowa- 
te lub rozmaicie pstrokate, szeroki tarczowaty koł- 
nierz tworzące, a na tyle głowy rodzaj kaptura. Oprócz 
tego na grzbiecie i piersiach dostają czarnych świe- 
cących lub pstrych piórek, do ozdób tych należących. 
Przybór ten nie jest trwały, skoro samice na jajach 
osiądą, opadają te dodatkowe pióra, brodawki nikną 
i stają się do samie podobne, i więcćj do siebie zbli- 
żone, chociaż niewielkie różnice i w tćj odzieży zosta- 
ja, Łatwo je na wiosnę można łowić na sidła, w do- 
mu hodować, puszczane w klatkę lub wolno na stan- 
cyją, natychmiast ezubić się między sobą zaczynają. 

Brodziec (Totanus), różni się od bekasów szozu- 
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płym twardym dzióbem, zdolnym do chwytania ży- 
wności na twardych miejscach Budowę mają lekką, 
wysokie nogi, ksiuk zaledwie dotykający ziemi, palec 
zewnętrzny ze środkowym zrosły. Mamy w kraju 7 
gatunków, z których cztery się tylko gnieździ, Pospo- 
lity wszędzie nad rzekami i strumieniami B. sa- 
motnik (T. ochropus), gnieździ się w lasach przy ba- 
gienkach i błotkach, i w tém jest osobliwy, że nie na 
ziemi jak inne gatunki, ale na drzewach w gniazdach 
starych turkawek, sójek, drozdów i t, p. ptaków jaja 
wysiaduje, oprócz tego odznacza się czystym, pię- 
knym i wesołym śpiewem w czasie pogodnym. B. pó: 
skłiwy (T, hypoleucos), najmniejszy, wszędzie przy 
rzekach pospolity, lot ma od ivnych odmienny, leci 
nad samą wodą i potrząsa widocznie skrzydełkami, 
na wiosnę także przyjemnie bardzo śpiewa. B. krwa- 
wodziób (T. calidris), z czerwoną nasadą dzióbaipo- 
marańczowemi nogami, tak duży jak dubelt, gnieździ 
się gromadami na wielkich błotach i natarczywie na 
ludzi i psy pabija. 

Szczudłak (Himantopus). Odznacza się nadzwy: 
ezajną długością i szczupłością nóg. S. czarnoskrzy: 
diy (H. melanopterus), pospolity we wschodnio-po- 
dniowćj Europie, u nas do wielkich rzadkości nale- 
ży; w czasie gnieżdżenia się jest bardzo natarczywym, 
byle zobaczył człowieka, natychmiast z wrzaskiem 
nalatuje, siada i biega koło niego, albo téż staje 
w miejscu macha skrzydłami i ciągle krzyczy. 

Szabledziób (Avocetta), dziób ma szezególnćj 
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budowy, bardzo szczupły, elastyczny, w górze mocno 
zakrzywiony, palce płetwami całkowicie spięte. S. 
czarnołbisty (A. recuryirostra), jedyny europejski ga- 
tunek, mieszka na brzegach morskich, jest bardzo 
ostrożny. 

Teraz następują ptaki mające dziób krótki, wysoki, 
w nasadzie palce znacznie długie, ksiuk poziomy, 
ciało szczupłe, bardzo wązkie, tu należą: 

Chróściele (Rallus), żyjące po miejscach wilgo- 
tnych, gęstą trawą zarośniętych. C. derkacz (R. crex) 
zarówno po łąkach jak i w polach między zbożem 
przebywa, a w przelotach po chróstach się często 
zatrzymuje; znany z donośnego głosu, który przez ca- 
* łą wiosnę wydaje, ponieważ razem z przepiórką się 
zjawia, stąd urosła bajka, jakoby on przewodniczył 
przepiórkom w przelotach, dla tego nazywany bywa 
królem przepiórek. Jada rozmaite owady i robactwo, 
ziarnem także nie pogardza. Pod jesień bardzo ty- 
je i mięso daje dość smaczne. C. wodnik (R. aqua- 
ticus), z dziobem znacznie dłuższym czerwonym, 
przy nasadzie, trzyma się zarosłych stawów i zale- 
wów, czasami na oparzeliskach zimuje. Tu także 
należą C. kokoszka (R. porzana), i O. ztelonka (R. pu- 
silla), pierwsza bardzo pospolita na naszych błotach, 
druga rzadka, więcćj się stawów trzyma: 

Kurka (Gallinula) różni się od poprzedzających 
skórkowatą naroślą przód czoła zajmującą i znacznie 
dłuższemi palcami w koło wypustką obrąbionemi; 
więcćj się trzymają wód zarośniętych, po których do - 
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skonale pływają i biegają po chwastach i liściach 
grzybienia. K. wodna (G. chloropus) z czerwoną 
naroślą na czole, wszędzie u nas pospolita. 

Modrzyk (Porphyrio). Z naroślą większą od ku- 
rek składa się z ptaków bardzo ozdobnych, pospoli- 
cie błękitnych i żyjących w polach gęstym ryżem lub 
zbożem pokrytych M. sułłański (P. hyacintinus), znaj- 
duje się w południowćj Europie, jest błękitny ze 
świetnym odcieniem. Ptaki te dawnićj były w wiel- 
kiém poszanowaniu u Greków i Rzymian i hodowano 
je w świątyniach. 

Łyska (Fulica). Podobny do poprzedzających 
ale ma palce płatkowato obrąbione. Trzymają się 
stale wód zarośniętych, pływają i nurzają się dosko- 
nale. Ł pospołita (Fulica atra), wszędzie się na na- 
szych stojących i zarośniętych wodach znajduje. 


Ptaki Wodne czyli Pływające. 
(Natatores, BoqABLIA). 


Ciało mają pokryte gęstem i tłustóm wody nieprze- 
puszczającćm pierzem, nadto skórę wysłaną puchem, 
a palce óg błoną spięte. Pożywieniem ich są 
zwierzęta i rośliny wodne. Wiele gatunków oswo- 
jono i zamieniono w domowe. Gatunki ich nie ule- 
gają tylu odmianom jak ptastwa lądowego, nieprzybie- 
rają tak świetnych barw, i niewiele tracą z pierwo- 
tnych znamion; i tak, kaczka domowa niewiele się 
różni od dzikićj. Ptastwo wodne pospolitsze jest 
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w klimacie zimnym. Opisy podróżników zgadzają 
się, że na lodowatych brzegach naszćj półkuli Kor- 
morany, narty i alki, a na poładniowćj petrełe, alba- 
trosy i inne tysiącami przebywają. Im rzeki, jezio- 
ra i brzegi morskie są rybniejsze, tém więcćj na nich 
trzyma się wodnego ptastwa. Obszerne rzeki półno- 
chój Ameryki i całe bagna, wodnemi ptakami są 
okryte. Niektóre wyspy od mnogości tego ptastwa” 
dotąd ptasiemi się zowią. Ikra rybia zajmująca nie- 
kiedy obszerną przestrzeń morza, ściąga wiele pta- 
stwa wodnego, a niektóre brzegi i całe wyspy mają 
grunt do znacznój głębokości z samego ptasiego gno- 
ju złożony. Takiemi są wysepki przy brzegach pe- 
rawiańskich na oceanie Spokojnym, z których blizko 
od 200 lat ten gnój zwany guano, do użyzniania 
gruntów się wywożi. Również mnóstwo ptaków 
wodnych jest na wyspach norwegskich, Islandyi i Fa- 
roer, gdzie ich jaja przóż zas znaczny są głównym 
pokarmem mieszkańców. Strony przybiegunowe 
a szczególnićj morze grenlandzkie mnóstwo ptaków 
wodnych zawierają; tak, że w zatokach, podobnie 
jak ryby morskie, sieciami się póławiają. „Pokazuje 
się ztąd że ptaki wodne na zimno są bardzo wy- 
trzymałe, dochodzą one do tych krańców ziemi, któ- 
rych i niedźwiedź polarny zwiedzać już nie może; 
żegłują pò morzu, ktore fokom i morsom już jest 
niedostępne. Lecz w tych stronach mieszkają one 
przez czas krótki, za nastaniem bowiem długich 
a nawet ciągłych nocy, ptastwo, wodne posuwa się 
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ku południowi; a ta odmiana stanowisk tak jest sta» 
ła i regularna, jak przeloty innych ptaków, których 
corocznie u nas widzimy przykłady. 

Perkozy (Podiceps), dawnićj z nurami w jednym 
rodzaju mieszczońe, pospolicie nurkami zwane, zbli- 
żają się do kurek tém, że mają palce nie tak jak 
u ptaków wodnych urządzone, lecz płatkowato roz- 
szerzone, w nasadzie tylko spięte, zresztą budową 
ogólną jak i szczególnych części i obyczajami do 
nurów są zupełnie podobne. Nogi tak samo jak 
u tamtych w tyle osadzone, służą im doskonale w pły- 
waniu i nurzaniu się ale do chodu są niedołężne; 
ptaki te rzadko tóż na ląd wychodzą, a jeżeli wypad- 
kowo się nań dostaną, muszą w pionowóm położeniu 
z trudnością postępować przy pomocy skrzydeł. U nas 
na większych stawach i jeziorach pospolity jest P. 
dwuezubny (P. cristatus), największy, ozdobiony na 
tyle głowy dwoma podniesionemi czubami, a twarz 
ma wkoło kasztanowatą kryzą otoczoną. Najmniej- 
szy z pomiędzy nich P. mały (P. minor), mniejszy 
znacznie od kuropatwy, pospolity na zarosłych stoją» 
cych wodach, bardzo ostrożny i trudny do ubicia, 
gdyż skoro tylko postrzeże niebezpieczeństwo, chowa 
się pod wodę, a dopłynąwszy do brzegu lub chwa- 
stów, głowę tylko do połowy wytyka i nieruchomo 
tak pozostaje. Na oparzeliskach i niemarznących 
rzekach zimuje. Rzadsze są P. zausznik (P. auritus) 
i rdzawoszyjny (P. saberistatus). 

Nur (Colymbus). Ptaki te przebywają na brzegach 

Zoologija. 1 
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mórz północnćj półkuli ziemi, u nas w zimie i wio- 
sną na wielkich stawach i jeziorach widzićć się da- 
ją. Pokarmem nurów są ryby. Lot mają ciężki, 
lecz pływają i nurzają się prędko. — Głos donośny, 
przeraźliwy. Gnieżdżą się na stawach i jeziorach 
między trzciną i sitowiem. Pospolitszym u nas jest 
nur czarnoszył i rdzawo gardlisty; największy z mich 
lodowiec jest najrzadszy. Skóra nurów, mianowicie 
z piersi i szyi, gęstemi lśniącemi piórami okryta, zwy- 
czajnóm jest odzieniem zimowóm w krajach półno- 
cnych. Dawnićj robiono czapki i rękawiczki dam- 
skie ze skór nurów, lecz te ustąpiły dziś piękniejszym 
lubo droższym futrom. 

Kaczka (Anas). Z tego rodzaju ną północy Eu- 
ropy przebywa latem kaczka erdredonowa, (A. mollis- 
sima), zwana inaczćj miękkopiórem, albo gęsią er-- 
dredonową, dostarcza najmiększego i najsprężystsze- 
go puchu erdredonem zwanego. Ten gatunek kaczki 
gnieździ się w nieprzeliczonóćm mnóstwie na brzegach 
Grenlandyi, Islandyi, Norwegii i Szkocyi. Gniazda 
robią pomiędzy skałami, wyściełają je puchem z pod 
piersi i podbrzusza wyskubanym, dla ochronienia jaj 
od zimna. Mieszkańcy północy znaczne mając ko- 
rzyści z puchu tych kaczek, nietylko ich nie zabijają, 
ale nadto na skały, gdzie siadywać zwykły, znoszą 
suchą trawę, aby miały z czego słać gniazda. Jaja 
i puch z gniazd pospolicie dwa razy wybierają, a ka- 
czka ściele po raz trzeci gniazdo i jaje tylko jedno 
znosi, którego już nie zabierają, bo ptak ten straci- 
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wszy tym spoŝobem wszystkie jaja, opuszcza te stro- 
ny i nigdy do nich nie wraca. Puch z pierwszego 
gniazda jest najobfitszy i najczystszy; w drugićm 
i trzecióćm pospolicie ze mchem i trawą pomięszany 
bywa. Jedno gniazdo daje zwykle '/, funta czyste- 
go puchu. Jest on zawsze mnićj lub więcćj wilgo- 
tny, przeto suszą go na słońcu, przecierają i starannie 
czyszczą. Czysty erdredon jest bardzo sprężysty tak, 
że na całą pościel 5 funtów tegoż są dostateczne. 
Cena erdredonu jest różna, w różnych krajach: w Nor- 
wegii funt kosztuje 2 talary, w Hamburgu3, a w Fran- 
kfurcie nad Menem 6 talarów. Sama Islandyja roez- 
nie sprzedaje tego puchu za 4000 talarów. 

Rossyja prowadzi handel skórami erdredonów wraz 
z pierzem z Chinami, a mieszkańcy wysp Aleutskich 
robią z nich szlafroki i płaszcze eieplejsze i mocniej- 
sze od innych. 

Kaczka ta czasami do nas zalatuje, za dowód mo- 
że służyć egzemplarz samca znajdujący się w Gabine- 
cie Zoołogicznym Warszawskim który w roku 1830 
w Gubernii Warszawskićj był ubitym. 

Z pomiędzy wielu gatunków kaczek, żyje u nas 
dziko kilkanaście, między niemi: 

* Kaczka pospolita (A. Boschas), od którćj pocho- 
dzi odmiana kaczki domowej. K. gwiżdżąca (A. Pe- 
nelope), K. płaskonosa (A. clypeata), K. Cyranka (A. 
Querquedula), K. cyraneczka (A. Crecca), K. rożeniec 
A. acuta), którćj kaczor z długą wysmukłą szyją ma 
dwa pióra średnie ogonowe o parę cali od innych 
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dłaższe i wązkie. K. podgorzałka (A.ferina), K. ogo- 
rzałka (A. marila), K. białooka (leacophtalmosy, K 
czubata (A. fuligula), cząrna z białym brzuchem 
i pięknym zwisłym fioletowo-połyskującym czubem 
K. gęgoł (A. clangula), K. lodówka (A. glacialis), K. 
uhla (A. fusca), niektóre się gnieżdżą, inne tylko 
w przelotach zalatują, a niektóre na zimę przebywa- 
ja. W krajach północnych, na wyspach szkockich 
i w poładniowćj Rossyi żyje K. norowa (A. tadorna)» 
osobliwa z tego, że na wzór królików gnieździ się 
w norach podziemnych, i w nich jaja wysiaduje, Do 
przyswojonych policzyć należy K. piźmową (A. mos- 
chata), początkowo z Ameryki pochodzącą, a teraz 
w wielu miejscach dla osobliwości hodowaną. 

Alka (Alca, Tonopost). Te ptaki żyją na morzach 
północnych, niektóre z przyczyny krótkich skrzydeł 
i słabych lotek zupełnie latać nie mogą. 

Bezlotek (Aptenodytes, Anrenoaur). Ptaki te 
osobliwsze są ze swego ukształcenia. Nogi osadzo- 
ne są na samym tyle ciała, skrzydła mają krótkie 
i bez lotek, zkąd otrzymały nazwisko; są one bardzićj 
do płetw rybich podobne, i jedynie pomagają im 
tak jak wiosła do pływania i nurzania się. Okryte 
są bardzo tłustóm pierzem, jak łuska mocno do cif- 
ła przystającóm. Ptaki te chodzą w prostćj posta- 
wie po morzu, i dlatego przez żeglarzy uważane by- 
ły dawnićj za dzieci, z białemi fartuszkami ponad 
brzegami chodzące. 

Wszystkie bezlotki żyją na morzach około biegu” 
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na południowego. Kook w podróży swój około zie- 
mi, widywał je na morzach przeszło 500 mil od łądu 
Na téj niezmiernćj przestrzeni morza pływają w gro- 
madach po kilkanaście razem, dla'wysiadywania zaś 
jaj milionami gromadzą się na brzegi wysp. Okolice 
ziemi Magiellońskićj, wyspy Falklandzkie i inne na 
południowój półkuli, są zwyczajaćm miejscem poby- 
tu bezlotków. Pokarmem ich są ryby, muszle, raki; 
głos gęsiemu podobny, lecz chrapliwy i bardzo do- 
nośny. 1 

Żaglościg czyli Albatros (Diomedes, Ilmreman), 
Największy z pźaków wodnych, z rozpiętemi skrzy- 
dłami do 13 stóp szeroki; żyje na morzach południo- 
wych. Towarzyszy ciągle okrętom i połyka wyrzu- 
cane z nich kawałki mięsa. 

Mewa (Larus, Psióo1osr). Mewy zwane pospoli- 
cie wrunami morskiemi, mają upierzenie ogólnie bia- 
łe, grzbiet i skreydła jasno-popielate lub czarne: 
Żyją w. półaocnćj Europie, Azyi i Ameryce: są 
przelotnemi, żywią się owadami, rybami i wszelkiemi 
nieczystościami po wodzie pływającemi. Mają lot szy- 
bki: widzićć je można ponad morzami o 200 mil od 
lądu, a codzień do swych gniazd wracają. Nagły ich 
powrót na ląd stały, jest przepowiednią burzy. Mewy 
gnieżdżą się na skalistych brzegach mórz północnych, 
gniazda zaś tak gęsto ścielą, że trudno jest przejść, aby 
na które nie nastąpić. Trzymają się stale brzegów 
morskich i nieprzeliczonemi gromadami nad niemi 


17* 
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krążą. Niekiedy latem szczególnićj przy wiatrach od 
morza baltyckiego wiejących, przybywają do nas jpo. 
Jedynczo lub w stadach. 

Mieszkańcy nadwislańscy uważają ciąg mew killiko- 
dniowy po nad Wisłą pod wodę za niezawodny zmak 
wylewu rzeki, co zwykle w pewnych porach przyjpa- 
da, po wylewie część wraca do morza Baltyckiego, 
reszta gdzieindzićj się udaje. Nie wiemy jeszcze 
z pewnością wiele gatunków zalatuje, najpospolitsze 
są: M. sżodłała (L. fuscus) i M. siwa (L. canuss), 
oprócz tych bywa M. trzypałcowa (L. tridaetilus. Naj- 
większa M. czarnoskrzydła, M. bladą, srebrzysta naj- 
mniejsza etc. Jeden tylko gatunek M. śmieszka (L. 
ridibundus), gnieździ się bardzo obficie na jeziorach 
Gubernii Lubelskiej. 

Wydrzyki (Lestris), do mew bardzo zbliżone, ró- 
żnią się tylko dwoma średniemi sterówkami dłuższe- 
mi od innych i odmiennćm urządzeniem nozdrzy. 
Żyją na brzegach morskich, same nie łowią ryb, ale 
nieustannie uganiają się za mewami i tak je prześla- 
dują, że muszą wyrzucać połknięte, wtenczas to rzu- 
cają się jak strzała i nim dopadnie do wody chwyta 
ja.. Dwa-gatunki u nas bywały postrzegane, zawsze 
do wielkich rzadkości należą. 

Rybitwa (Sterna, Mapreruka). Rybilwa pospolita 
źwana także morską jaskólką, (S. Hirundo, Mopckaa 
Jlacroska), jest największą z krajowych; z rozciąguio- 
ńemi skrzydłami zajmuje 2 stopy, wznosi się lekko 
nad rzekami i jeziorami, upatrując rybek, na które 
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spuszcza się jak strzała, chwyta, i w powietrze uniósł- 
szy, połyka. W locie ustawicznie krzyczy. U nas 
zowią je także rybakami. W ogólności rybitwy są 
bardzo żarłoczne: łowią niekiedy ryby większe niż 
połknąć mogą: wtedy gdy część w gardle będąca już 
się strawi, druga w dziobie nieporuszona zostaję, 
` a za strawieniem pićrwszćj, coraz głębićj się pomy- 
myka, póki całkiem się nie przetrawi. 

Gnieżdzi się obficie na piaskach nad Wisłą i na je- 
ziorach po spławach. Oprócz tego nad Wisłą dosyć, 
pospolita przez czas lęgowy R. białoczelna (S. minu- 
ta), bardzo podobna do tamtćj ale o połowę mniej- 
sza. Na stawach gnieździ się R. krzyczek (S. nigra), 
a na błotach Poleskich R. białoskrzydła ($. leuco- 
ptera), czarna z białemi skrzydłami, czasami w lato 
osiedla się na błotach w Lubelskićm. 

Nożycones (Rhynchops, Boqopnisr), odznacza się 
dziobem ściśnionym, z dolną szczęką nierównie od 
górnćj dłuższą, i w nićj na wzór noża składanego 
ukrytą. Żyje przy brzegach międzyzwrotnikowych. 

Pelikan (Pelecanus, baóa aruna). Należy do naj- 
większych ptaków wodnych, wszystkie 4 palce błoną 
spięte. Żyje na morzach: w gorącym i umiarkowa- 
nym pasie. Gnieżdzi się na ziemi, żywi się ryba- 
mi. Podgardle ma workowate. 

Pelikan właściwy (P. onocrotalus), zwany na 
Ukrainie babą, jest biały. Przebywa na morzu Czar- 
ném i Śródziemnóm; a Dunajem i innemi rzekami do- 
staje się do Niemiec i do Rossyi południowćj, u nas 
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bardzo rzadko się pojawia. Peliksn co do wielko- 
ści równa się łabędziowi, z rozpostartemi skrzydła- 
mi do 12 stóp dochodzi. Żarłoczność jego jest wiel- 
ka, łowi bowiem na raz tyle ryb, ileby nanakarmienie 
kilku ludzi wystarczyło. Rybę 6 do 7 funtów ważą- 
cą, łatwo w torbie unosi. Pelikany mimo wielko- 
ści i znacznego ciężału, (do 25 funtów) mają lot 
ciągły i wysoki; bo ciało ich niezmiernie wiele po- 
wietrza przyjmować w siebie i rozdymać się może. 
„Pęcherzyki podskórne w żywym lub świeżo zabitym 
pelikanie, tak są powietrzem wydęte, że macając 
po skórze, wyraźnie czuć można, jak się powietrze 
z pod palców wymyka i pod skórą rozchodzi, Peli- 
kan gnieździ się na wyspach i brzegach bezludnych. 
Pisklętom przynosi pokarm i napój w torbie poddzio- 
bowój, i z otwartój torby daje; „ten sposób karmie- 
, mia był powodem do owój pięknćj lecz nieprawdzi- 
wój powieści, że pelikan dzieci swe karmi własnemi 
piersiami, a ztąd tego ptaka za wzór rodzicielskićj 
miłości w dawnych pismach wystawiano. Głos pelis 
kana jest ogromny, chrapliwy, do ryku osła podobny, 
mięso twarde, czarne, tranem przejęte. Amerykanie 
wytopionćj tłustości używają zamiast oleju, z torby 
zaś robią worki, czapki i t. d. skórę razem z pierzem 
zdjętą wyprawiają na futro, puch równa się w do- 
broci gęsiemu. z 

Fregata (Tachypetes), różni się od kormoranów, 
długim widłowatym ogonem, nadzwyczajną długością 
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skrzydeł i błoną spinającą wszystkie cztery palee 
bardzo powyeinaną. 

Jedyny gatunek Fregataorlica (T.Aqailus, Isipo- 
KOkpbiiaa Gaba), zwana orlem morskim, żyje między 
zwrotnikami, ma stosunkowo do ciała skrzydła naj- 
większe, dlatego tóż i lot najszybszy. Sama jedna 
. wpośród oceanu o kilkaset mil od lądu nad wodami 
się unosi, celem tego nieustannego lotu są ryby, na 
których połów czatuje. Niektóre bowiem ryby, ma- 
jąc obszerne płetwy, ścigane od nieprzyjaciół mor- 
skich, wznoszą się nad wody i przelatują dość zna- 
czne odległości; na takie to właśnie oczekuje frega- 
ta, ite zręcznie chwyta. Oprócz tego fregaty od- 
bierają mewom i innym ptakom wodnym złowioną 
zdobycz, jużto bijąc skrzydłami, już dziobem napa- 
stując, przymuszają je do wyrzucenia połknionćj ry- 
by, i porywają ją w locie, zanim do wody wpadnie. 
Fregata nie jest większa od zwyczajnćj kury, lecz 
skrzydła jéj rozpostarte do 7 łokci wynoszą. Fre- 
gaty gnieżdżą się na skałach i drzewach wysokich, 
w pośród wysp bezludnych. Wyspiarze oceanu Spo- 
kojnego, z piór (regaty robią czapki i kapelusze, tłu- 
stości zaś używają do leczenia reumatyzmów. 

Kormoran (Carbo, Baxsan»). W tym rodzaju 
K. kruk morski (C. Cormoranus) nieco większy od 
kaczki piżźmowćj, mieszka nad brzegami północnego 
i baltyckiego morza, przybywa często w okolice Piń- 
ska i Mozyrza w Gubernii Mińskićj, a czasem u nas 
nad Narwią i Bugiem się przytrafia. Barwę pierza 
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ma czarną, połyskującą. Karmi się rybami, których 
mnóstwo zjada. Głos Kormorana silny, do beczenia 
cielęcia podobny, w nocy słyszóć się daje. Gniazdo 
zakłada na wysokich drzewach. W Chinach do ło- 
wu ryb bywa używany. W tym celu wpływają na 
morze z obłaskawionemi kormoranami, którym zakła- 
dają metalowe pierścienie na szyję. Ptak ujrzawszy 
rybę, chwyta ją, lecz połknąć nie może, zatrzymuje 
więc między wolem a dziobem. Następnie rybak 
wybiera kormoranowi rybęz szyi i znowu puszcza na 
wodę. Gdy dość ryb nałapie, zdejmuje mu pierścień, 
a wtenczas ptaki dla siebie już ryby łowią 

Nawalnik (Petrel) (Procellaria, bypnaa ntaga 
NoToĄ0BLCTuKKr). Równa się wielkością gilowi; ru- 
do-czarny, pod spodem jaśniejszy. Bardzo daleko 
od lądu odlatuje ponad morza, ztąd przed nadcho- 
dzącą burzą, chroni się na okręty i skały. Na kilka 
godzin naprzód przeczuwa nawałnicę morską, dlate- 
go ptakiem burzy jest zwany. Żyje na oceanie Atlan- 
tyckim. Ciało ma mićć tak tłuste, że przeciągną- 
wszy przez nie knot i rozpaliwszy, może zastąpić 
re ka 

- Wężówka (Plotus), nogi ma addio urządzone 
jak pelikany i kormorany, ale odznacza się długo- 
ścią cienkićj szyi, i małą głową, ztąd to nazwisko 
otrzymała. Zamieszkuje gorące kraje obu lądów, 
na wodach słodkich, po drzewach zwykle siada, ma- 
ło jest gatunków a i te są jeszcze niedokładnie Toz- 
poznane. 
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Faetony (Phaeton, Vaeromv), żyją na morzach- 
między zwrotnikami. Lot mają szybśi, odznaczają się 
dwiema średniemi sterówkami na łokieć przeszło 
długiemi, bardzo wązkiemi, których wyspiarze za 
ozdobę sukien żałobnych używają. 

Łabędzie (Cignus, /leóeqs). Tu należą najwię- 
ksze ptaki między wodnemi. Przebywają więcćj na 
wodzie jak na ziemi. W jednych okolicach są miej- 
scowemi, w drugich przelotnemi. Typ Łabędzia do- 
mowego £. nadobny (C. gibbus), żyje w półnoenćj 
Europie, Azyi i Ameryce, nićprzeliczonemi gromada- 
mi na wielkich jeziorach i bagnach; na zimę w cie- 
plejsze strony się przenosi i do nas czasem przylatu- 
je. Karmi się wodnemi roślinami i owadami. Gnie- 
żdzi się na kępach krzakami porosłych. Pływa wy- 
bornie i biega hyżo; pierzy się w połowie lata, 
a wtedy mieszkańcy Islandyi i Kamezatki, wiele ich 
psami łowią i kijami zabijają. Puch łabędzi należy 
do najlepszych, a wyprawiona skóra z szyi stanowi 
tak zwany puszek, używany do okrywania szyi. Ła: 
będź dziki (C. musicus), różni się tylko od poprzedza- 
jącego brakiem narośli na czole i czarnym dziobem, 
wspólnie z tamtym na północy przebywa i do nas tak 
samo zalatuje. 

Oprócz tego w Litwie ma się pojawiać trzeci Ł. 
Bewicka. W Nowćj Hollandyi żyje £. czarny, (C. atra- 
tus, Hepnnii J.) równający się pospolitemu, i podo- 
dobny do niego ze sposobu życia. 

Gęś (Anser, Fycw). Z tego rodzaju gęś pospolita 
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(A. cinereus, /ukiii ryew), w stanie dzikim mieszka 
na całój ziemi; od nićj pochodzi gęś domowa, która 
przez pielęgnowanie wielce się zmieniła, tak co do- 
wielkości jak barwy pierza. Dzikie gęsi żywią się 
rybami, owadami wodnemi, roślinami błotnemi i tra- 
wą, niekiedy wszakże i w zasiewach szkody robią, 
a szczególnićj gęś zbożowa (A. segetum). Gęsi swoj- 
skie są powiększćj części białe, barwa zaś dzikich 
jest popielata, ciemniejsza na grzbiecie i skrzydłach. 
Użytki gęsi swojskićj znane są dobrze w domowćm 
gospodarstwie. z 

Oprócz powyższego gatunku, chowają się w Euro- 
pie jak przyswojone: gęś kanadyjska (A. canadensis), 
egipska (A. negiptiacus), i chińska (A. eygnoides). 

Oprócz dwóch wyżćj wymienionych dzikich gatun- 
ków odwiedzających w przelotach nasze strony, kilka 
jeszcze innych zalatuje, a mianowicie G. polna (A. 
arvensis), równie pospolita jak tamte, G. białoczelna 
(A. albifrons) znacznie mniejsza z białą łysinką na 
czole, także nie rzadka. Rzadsze są G. białolica (A. 
leucopsis), G. bernikla (A. torquatus), i G. rdzawoszyj- 
na (A. ruĥcollis). 

Tracz (Mergus, Kpoxaae). Dziób prosty, długi, 
brzegi uzbrojone długiemi ostro-stożk owatemiząbka- 
mi, zresztą do kaczek podobne. Pływają do połowyza- 
nurżone, często nurkują i znacźne szkody wyrządza- 
ją w rybach; skóry ich na fatra wyprawiają. Wszy- 
stkie gatunki żyją na północy po jeziorach i zatokach 
morskich, przed zimą usuwają się ku południowi 
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wtenczaś do nas obficie przybywają i znaczna część 
zimuje. Największy z nich 7. nurogęs (M. merganser) 
znacznie większy od kaczki domowćj, samiec bardzo 
ładny ma cały spód ciała różowo żółtawy do nanki- 
nu podobny, głowę z sutą czupryną ciemno zieloną 
z połyskiem. T. długodziób (M. serrator), cokolwiek 
mniejszy z zieloną głową i czubem w tył zwisłym, 
T. bielaczek (M. albellus), nie większy od cyranki, sa- 
miec cały biały z plecami czarnemi i dwoma plama- 
mi na bokach głowy eiemno-zielonemi. Dwa inne ga- 
tunki żyją w Ameryce. 
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GADY. 


(REPTILLA, TAĄBI). 


Te zwierzęta mają krew czerwoną, zimną, głowę 
małą, ciało podłużne,niektóre jak węże nie mają wca- 
le nóg, u innych są tylko ich ślady, inne znowu mają 
cztery nogi krótkie, na bokach umieszczone, i wię- 
céj w pływaniu jak chodzeniu im pomocne. Ciało 
ich albo jest nagie, albo tćż pokryte brodawkami, 
łuską i tarczami rogowemi. W ogólności gady są po- 
wolne, leniwe, trawią bardzo powoli, czucie mają 
słabe, a w zimnych i umiarkowanych krajach, zimę 
przepędzają w odrętwieniu. Życie mają bardzo trwa- 
łe, a niektóre posiadają siłę odradzania utraconych 
części ciała, np. żaby, ropuchy, trytony i inne. Prze- 
noszą się z miejsca na miejsce czołganiem, podska- 
kiwaniem; jeden tylko między niemi smok ma rodzaj 
skrzydeł, które mu więcćj za spadochron jak do lotu 
służą. Niegdyś na ziemi żyły jaszczurki mogące pra- 
wdziwie latać, dowodzą tego kopalne kościoskłady, 
Gady wylęgają się z jaj, i wychodzą z nich albo już 
zupełnie ukształcone, albo téż w postaci małych ry- 
bek bez nóg, i po odbyciu kilku przemian w swóm 
ciele, nabierają dopióćro doskonałego kształtu. 
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Prawdziwy jad mają tylko niektóre węże, inne je- 
dnak sączą z siebie ostrą ciecz, która na ciele ludz- 
kiêm mniejszą lub większą spre wia drażliwość. Je- 
dne szkodliwe są tym jadem, inne swą siłą i wielko- 
ścią. Mięso wielu jest jadalne, nawet węże jadowite 
po ucięciu głowy służą za pokarm. Tarcze wielu żół- 
wi, szczególnićj szyldkretów, użyteczne są do ró- 
inych wyrobów. 

Gady podzielić można na własciwe, to jest na ta-- 
kie, które przez całe życie płucami oddychają, i nie 
podlegają przemianom ciała; i na ziemnowodne czyli 
płazy, które oddychają w młodości dychawkami, i 
podlegają przemianom ciała. Do właściwych gadów 
należą: żółwiowałe, jaszczurkowałe i wężowale. 


Gady Żółwiowate. 
(Chelonii, Hepenaxn). 


Okryte kościanym pancerzem, którego wierzch 
czyli pukłerz jest zrośnięciem 8 par żeber, i pokryty 
rogowemi liśćmi mocno z sobą z rosłemi, lub da- 
chówkowato na siebie zachodzącemi. Spód zaś zwa- 
ny tarczą jest płaski, w nim są Otwory na głowę i 
ogon, i jest tylko przedłużeniem kości piersiowćj. 
Żółwie nie mają zębów, język zaś gruby, krótki. Ży- 
ją najwięcćj w krajach ciepłych. mało w umiarkowa= 
nych, i tu zasypiają na zimę. Niosą do 1000 jaj, skła- 
dają je nad brzegami mórz i rzek, i piaskiem przysy- 
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pują. Wylęgają się w 50 dni od ciópła słoneczneego, 
a żyją do lat 200. Mięso ich jadalne. 

Z żółwiów lądowych, najpospolitszym jest ¿ów 
europejski (Testudo europaea, Hepenaxa), chowany 
czasem po sadzawkach i piwnicach. Żółw miermiczy 
(T. geometrica), tak nazwany od prążek żółtych, roz- 
chodzących się w różnych kierunkach na puklerzu. 
Jestto najmniejszy gatunek, żyje w Azgi. Pancerze 
obu tych gatunków są tak silne, że ezłowiek stanąć 

` na nich i wóz przejechać może. Z morskich żółwiów 
najważniejszym jest szyłdkret łuskowaty, (Chelonia 
imbrieata, Kaperra sepenusnaa), dostarczający znane- 
go szyldkrelu czyli tartarogu, zktórego wyrabiają ta- 
bakierki, grzebienie i t. p. Szyldkret daje się pięknie 
polerować, a rozgrzany w gorącćj wodzie różne 
kształty w prasie przybiera. 


Gady Jaszczurkowate. 
(Saurii, Amepudnka). 


Bazyliszek (Basiliscus, Bacnaucsn). Ta niewinna 
jaszczurka odznacza się skórkowatym na głowie wy- 
-rostem, żyje w Gujanie na drzewach, dorasta 8 stóp. 
Bazyliszek w dawnych czasach był przedmiotem 
mnóstwa baj k. którym dziś mikt już pewnie nie wie- 
rzy. | tak mówiono, że wzrokiem swym zabijał, drze- 
wa z liści ogołacał, pola suszył i w martwe zamie- 
niał skały i t. p a na widok siebie samego z gniewu 
umierał, Przyznawszy takie przymioty bazyłiszkowi, 
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naznaczono mu tóż osobliwszy początek i nadawano 
kształt potworowaty. Wyobrażano więc sobie że ba- 
zydiszek wylęgał się z jaja koguta. które wysiadywała 
ropncha. Szczególny potworowaty kształt bazyliszka 
wyróbiony z ryby zwanćj płaszczką czyli rają sękatą, 
znajduje się w zbiorze zoologicznym w Warszawie, 
Smok (Draco, Ąparoav). Na samo wspomnienie 
tego wyrazu, wszystkim bez wątpienia przychodzą na 
pamięć owe nadzwyczajne i przestraszające powie- 
śei o stworzeniach, które starożytni smokami miano- 
wali, a stosownie do okoliczności rożną nadawali 
postać. Śmok bowiem starożytnych, byłoto straszy- 
dło skrzydlate, z głową ludzką lub ptasim dziobem; 
już tóż w połowie z orła a w połowie z węża złożo- 
ny; albo wreszcie ogromny wąż skrzydlaty, o wielu 
głowach zarażający oddechem powietrze, pożerający 
ludzi i płomienie. ognia z paszczy wyziewający. Ta- 
kim to potworom powierzali starożytni straż i obro- 
nę różnych skarbów, i umieszczałi je w podziemnych 
jaskiniach. Dzisiejsi naturaliści prze iwnie pod na- 
zwiskiem smoka rozumieją małą, niewinną jaszczur 
kę. błonkowatemi skrzydełk. mi opatrzoną, żyjącą na 
- drzewach w lndyjach Wschodnich. Skrzydełka te nie 
służą smokowi do ciągłego lotu, lecz tylko do prze- 
skakiwania z drzewa na drzewo. Jaszczurka ta dłu- 
ga jest na stopę, lecz z tego sam ogon przeszło 6 ca» 
li wynosi; żywi się owadami. W połowie przeszłego 
stulecia ajawiłęsię w Hamburgu szczególny potwór 
wypchany, którego za bajecznego smoka udać chcia- 
i 18* 
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no, a jsko takiego za cenę dość wysoką, bo 40,000 
złp sprzedać. Przybyły dla widzenia tego smoka 
sławny Linneuśz, znalazł, że potwór ten zrobiony 
był z ogromnego węża połoza, któremu zręcznie gło- 
wy sześciu innych połozów przyszyto, i na bokach. 
skrzydła przyprawiono. 

Kameleon (Cameleo, Xawereonv). Osobliwsza ta 
jaszczurka sześć cali dorastająca, żyje na drzewach 
w Indyjach Wschodnich i w Meksyku, i posiada szcze- 
gólną własność zmieniania kolorów swego ciała. Zwy- 
czajna jéj barwa jest stalowo-popielata, lecz zmienia 
się w niebieską lub zieloną, stosownie do stanu zdro- 
wia i namiętności zwierzęcia. Przyczyną tych zmian 
jest odmienny kolor krwi i żył kameleona, krew bo- 
wiem jest ciemno-niebieska, a żyły żółte; od większe. 
go zatóm lub mniejszego krwi napływa, kolor ciała 
róine przybiera barwy. Drugą osobliwością w tój 
jaszczurce są oczy, które tak są osadzone, że każde 
jednocześnie w różne strony kierowane być może. 
Wreszcie kameleon ma płuca bardzo wielkie, i te 
dowolnie powietrzem nadymać i wypróżniać może; 
ztąd starożytni rozumieli, że kameleon powietrzem 
żyje, i dla tego naturaliści polscy wiatrożyłem go 
nazwali. 

Jaszczurka (Lacerta, Amepuna), Dwie główniej- 
sze znajdują się u nas odmiany pospolitćj jaszczurki: 
jedna mniejsza szara przebywa około domów w ogro- 
dach, druga większa, zielona, pospołśtszą jest w la- 
sach. Obie te jaszczurki są niewinnemi stworzenia- 
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mi; a nie mając zębów, żadnych ran zadać nie mogą. 
Jak więc z jednój strony jaszczurki niesłusznie za 
szkodliwe i jadowite poczytują, tak znowu bez żadnćj 
zasady przypisują niektórzy jaszezurkom szczegól- 
ną przyjaźń dla człowieka, i własność ostrzegania go 
o zbliżaniu się niebezpiecznego węża. Jaszezurki ży- 
wią się owadami, łubią ciepło, i dla tego często 
grzeją się na słońcu w blizkości swych kryjówek. 
Ostrzegaez (Monitor, Kapaywiyuk»). Jeden ga- 
tunek żyje w Nilu z krokodylem, a unikając tego stra- 
sznego nieprzyjaciela, syczy, przez to ostrzega ludzi 
o zbliżaniu się tćj niebezpiecznćj jaszczurki. 
Krokodyl (Crocodilus, Kpokoamm.). Wielka ja- 
szczurka, dorastająca niekiedy 50 stóp długości, żyje 
w Nilu. Cała postać sztraszna, głowa długa, paszcza 
szeróka, w każdćj szczęce od 50 do 60 zębów. 
Grzbiet twardemi łuskami jak pancerzami okryty, na 
brzuchu skóra miękka; w tém więc miejscu kroko- 
dyl raniony być może, bo od grzbietu kula karabi- 
nowa się odbija. Ta jaszczurka żyje w wodzie i na 
lądzie; w wodzie jest. żywsza, na ziemi trudno się 
na bok zwraca, i dlatego łatwo jest uniknąć niebez* 
pieczeństwa, nagle zwracając się w biegu na bok. 
Jakkolwiek niebezpieczny jest krokodyl, murzyni je- 
dnak łatwo go ścigają i zabijają. Najbardziej wszak- 
że starają się niszczyć jaja, które krokodyl składa 
w piasku nad brzegami rzek; w czóm wielce im po- 
maga ichnejmon czyli szczur Faraona. Jaja krokody- 
lów są wielkości gęsich, i używają się na pokarm. 
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Dawni Egipcyjanie czcili krokodyle, a ciała zdechłych 
balsamowali, i mumije ich w oddzielnych grobach 
chowali. Oprócz nilowego krokodyla, żyje w Gange- 
sie w Indyjach Wschodnich Gawża/, (Cr, gangeticus, 
TaBiaav), a w rzekach Ameryki południowćj Kajman 
(Cr. Sclerops, Kajimauw), co do sposobu życia podo- 
bne pierwszemu. 


Gady Wężowate. 
'(Opbidii, Awsfawn). > 


Mają ciało długie, wysmukłe, bez nóg, okryte łu- 
skami, tarczami, lub nagą pierścieniowato fałdująrą 
się skórą. Szczęki rozszerzalne, dla tego połykają 
grubsze od siebie zwierzęta. Długi, w końcu rozdwo- 
jony język, jest m wężów narzędziem czucia,'nie jest 
przeto, jak mniema pospólstwo żądłem, w którem się 
jad mieści. Żyją w wodzie i na ziemi, więcćj w kra- 
jach gorących jak zimnych. Jedne są jadowite, dru- 
gie bez jadu. Jadowite mają w szczęce górnćj po 
dwa lub wigcéj zębów, nad inne dłaższych, i te są 
jadowite. Zęby te są wydrążone i osadzone na pę- 
cherzykach trucizną napełnionych, która za przyci- 
śnięciem pęcherzyków w czasie ukąszenia, wchodzi 
do zęba, przepływa przez jego kanał jsk przez rurkę, 
a zmięszawszy sięm krwią zwierzęcia ukąszonego, 
sprawia zapalenie mniej lub więcćj mocne, stosownie 
do gatanku węża ipory czasu, 'w którój ukąszenie 
następuje. W „gorącym czasie ukąszenie jest niebez- 
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pieczniejsze jak w zimnym, Jad wężów jest żółtawy, 
bez smaku; wewnątrz wzięty wcale nie jest szkodli- 
wy. Węże corocznie zrzucają skórę, czylk lenią się, 
niektóre nawet kilka razy do roku. 

Węże jadowite. OQkularnik. (Naja, Haia). Długi 
bywa do 7 stóp, nazwisko ma od dwóch plam bruna- 
tnych, okrągłych, w tyle głowy, kształt okularów ma- 
jących Jest najjadowitszy ze wszystkich; wszakże 
Indyjanie pokazują z nim różne sztuki, powyrywa- 
wszy mu poprzednio jadowite zęby. Trucizną jego 
napawają strzały, a tym sposobem zadają tak niebez- 
pieczne rany, jakie przez ukąszenie węża powstają. 

Grzechotnik (Crotalus, Fpenysnus»). Najniebez- 
piecznićjszym w tym rodzaju jest $. okropny. Ojczy» 
zną jego jest północna Ameryka, dorasta 8 stóp dłu- 
gości, i bywa gruby jak ręka Kolor ma pod spodem 
ciała żółtawy, na wierzchu jasno brunatny, z ciemno 
brunatnemi plamami. Nazwisko tym wężom nadano 
ztąd, że mają ogon zakończony dętemi rogowemi 
obrączkami. koleją u siebie pouczepianemi, a te za 
poruszeniem uderzając o siebie, wydają szelest jak 
groch w suchćj łupinie. Zdaje się, że przyredzenie 
odznaczyło tę okropną gadzinę, dla przestrogi ludzi 
i zwierząt. Mniemanie dawnićjszych, że młode pta- 
szki i drobne zwierzęta przerażone wzrokiem grze- 
chomika, same mu w paszczę wpadają, jest przesa- 
dzone; umieszczona bowiem razem z nim sikora, ko- 
ło niego siedziała bezpiecznie, i po grzbiecie go dzio- 
bała. Ukąszenie grzechotnika z początku tyle jest 
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dokuczliwe co osy; lecz wkrótce miejsce ukąszone 
sinieje i puchnie, jad rozchodzi się po ciele, następu- 
ja mdłoścń, a często i w 8 godziny śmierć. Niektóre 
zwierzęta a szczególnićj świnie, zjadają bez niebez- 
pieczeństwa grzechotniki. Amerykanie, odciąwszy 
głowę, mięso węża używają na pokarm. 

Sercogłów (Trigonocephalus CeapueronoBz). Po- 
dobny do poprzedzającego, różni sięże nie ma grze- 
chotki, głowa zupełnie trójkątna. Jestto wąż straszny 
do 7 stóp długi, kolor łuski bywa siwy, czerwono- 
żółty, a na grzbiecie ciemno-chmurkowany. Pospo- 
lity jest na wyspie Martynice, w Indyjach Zachodnich 
gdzie w każdćm bagnie, na polach, w lasach, nawet 
na wysokich górach znależć go można; już pływa 
w wodzie, już tóż dostaje się na wierzchołki drzew, 
lecz najwięcćj przebywa na polach trzciną cukrową 
zasianych, Ukąszenie tego węża sprawia śmierć 
w kilku dniach: jeżeli zaś ukąszenie jest mniejsze, 
wtedy człowiek niekiedyprzez rok cierpi zawrót gło- 
wy, ból piersi, sparaliżowanie, puchlinę i t. d. 

Źmija (Vipera Faquna). Głowę ma krótką, okrytą 
tarczami lub łuskami, zęky jadowite, hakowate. 
Młode wylęgają się we wnętrznościach matek i ro- 
dzą się żywe. 

Żmija zygzak (V. Berus). Pospolita w Niemczech, 
rzadka w Polsce, jest bardzo jadowita. Dluga bywa 
na 2 stopy, koloru według wieku i płci różnego, ale 
głównóm jej znamieniem jest kresa ciemna, zygza- 
kowata, od głowy do końca ogona przez grzbiet idą- 
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ea, a w jéj zgięciach po obu stronach małe ciemne 
plamki. Zęby jadowite osadzone są w górnćj szczę- 
ce, po jednym lub dwa w każdój żuchwie, w tyle za 
niemi jest jeszcze kilka jadowitych zębów, a te'za- 
stępują miejsce pićrwszych, gdy wypadną. Wielkie 
zęby jfdowite długie są na dwie linije, wtył są za- 
gięte, a tak ostre, że przebijają miękką skórkową rę- 
kawiczkę; o skórę obuwia łamią się, lub po nićj 
osuwają. Zęby jadowite są ukryte zawsze w skórko- 
watéj pochwie, która się z nich zsuwa w czasie ką- 
sania. Wiele jest przypadków nieszczęśliwych z uką- 
szenia tój źmii, zwłaszcza jeżeli to nastąpi w takie 
miejsce, które źmija dobrze szczękami ująć może. 
W razie ukąszenia, jeżeli nie można mićć natychmiast 
pomocy lekarza, trzeba dobrze wymyć ranę, i mocno 
wytrzćóć wodą z miałkim piaskiem, położyć się spo- 
kojnie i miejsce zranione smarować ogrzaną oliwą. 
Dobrze jest także dla wzbudzenia potów, pić co go- 
dzina po filiżance herbaty z melissy, bzu lub rumian- 
ku, a nadewszystko unikać wszelkich rozpalających 
napojów. Skutki ukąszenia źmii, po wielu latach 
odezwać się mogą. 

Nie dla wszystkich przecież zwierząt równie nie- 
bezpieczny jest jad źmii, a są nawet i takie, którym 
wcale ukąszenie to nie szkodzi, takiemi są: sokół, 
myszołów, sójka, bocian biały, prawie wszystkie ga- 
tunki kruków, tchórz, kuna, świnia, jeż, borsuk. 

Pospolitszą u nas jest żmija ruda, (V. Aspis), od- 
znaczająca się pręgą koloru rudego wzdłuż grzbietu, 
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stosownie jednak do wieku źmii pręga ta jest rnmićj 
więcćj waraźna, tak dalece że przytrafiają się nawet 
źmije prawie czarne. Ten gatunek żyje w lasach igla- 
stych, na wzgórzach, wyszukujejam i rozpadlin w ska- 
łach, dziur między korzeniami drzew, albo przełby- 
wa między mchem; rzadko się daje widzićć na po- 
tach i łąkach. Leży często przed swą kryjówką na 
słońcu;.w czasie zimnym i dżźdżystym kryje się 
w jamie. 

Węże niejadowite. Połoz (Boa, Ilo1oct). Jest naj- 
większymi najsilniejszym wężem; niektóre jego ga- 
tanki mają od 30 do 60 stóp dłagości, a grube są jak 
udo człowieka. Połykają większe zwierzęta, nawet 
sarny; podania jednak dawniejszych podróżopisarzy 
że połozy obwijają ciałem swóm jelenie, woły i t. p. 
że gruchoczą w nich kości i połykają, uważać nale- 
ży za przesadzone. W wyższćj szczęce mają zeby 
ostrokończyste w tył zgięte, lecz nie jadowite. Grzbiet 
ich pokryty łuskami dachówkówato ułożonemi,brzuch 
zaś i ogon szerókłemi listwami. Największy między 
połóżami jest tak zwany dusiciel (Boa Constrictor), 
Ilox03% y4aB+), i korbacz (SŚcythale), dò 20 stóp dłu- 
gi, żyją w południowój Ameryce, w blizkości rżek i 
jerior, gdzie czatują na zwierzęta pić przychodzące. 
Skóra polożów wyprawiona daje rzemień, a biała 
tłustość, rozmaicie bywa używana. 

Wąż (Coluber, Yas): W tym rodzaju mieści się 
pospolity u nas wąż zwany wodnym (O. Natrix, so- 
atiii ya), znajdający się w niektórych okolicach, 
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zwłaszcza bagnistych, w wielkióm mnóstwie. Długi 
jest do 4 stóp, samce są mniejsze, w tyle za uszami 
mają po jednćj żółtćj plamie. Ciało ich z wierzchu 
jest błękitnawe, zielonawe, siwo lub czarno-bruna- 
tne, pod spodem białe i czarno-pstrokate. Żyją na 
lądzie i w wodzie, żywią się myszami, żabami, ja- 
szezurkami, lecz i owady i robaki zjadają. Nie są 
szkodliwe, ani jadowite: ukąszenie ich zadaje małą 
ranę, prędko się gojącą. Rozgniewane syczą i wysu- 
wają rozdwojony język, mylnie za szkodliwe żądło 
uważany. Na zimę chowają się w ziemię, na wiosnę 
wychodzą i lenią się, czyli zrzucają skórę. Skórą je- 
go obciągają laski, mięso w niektórych okolicach je- 
dzą, a tłustość używają niektórzy za lekarstwo na 
rany. 

Padalec (Anguis, Msaqnnmya). Pospolity u nas pa- 
dalec kruchy (A. fragilis) bywa na stopę długi. Ko- 
lor jego ciała różny, najpospolicićj jednak jest z wierz- 
chu czerwonawy, metalicznie połyskujący, a pod spo- 
dem czarniawy. Jesto wąż łagodny, zupełnie nieszko- 
dliwy, i nie ma wcale jadowitych zębów: wszelkie 
zatóm posądzanie ludu naszego o wielką jadowitość 
padalca, za zupełnie mylne uważać należy. Powód do 
tak błędnego mniemania dało niewątpliwie jego mia- 
no, a które stąd poszło, że za najmniejszćm uderze- 
niem, ciało padalca rozpada się na części. Od ogona 
ukruszone, prędko się goi i zarasta. Wyobrażenia zaś 
ludu wiejskiego o tym padalcu, są zupełnie inne. 
Utrzymuje on, że jest jadowitym, że rany z ukąsze- 
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nia jego pochodzące, trudne są do zagojenia i że się 
część ciała ukąszona rozpada. W niektórych okoti- 
cach zowią tego węża żełaźnicą lub słepucką, albo 
po prostu gadziną. Padalce na zimę zasypiają. Młó* 
de rodzą się żywe. 


Gady Ziemnowodne czyli Płazy. 
(Batrachii, Jarymemna). 


Płazy pokryte są nagą, kleistą, u niektórych bro- 
dawkowatą skórą. Nóg mają po 4 lub 2. Jedne są 
ogoniaste, drugie ogonów nie mają. W ogólności pła- 
zy z wielu względów podobne są do ryb. Szczegól- 
nićj to widzićć możemy na młodych żabach, które 
wylęgłszy się z kleistych bezskorupnych jaj mają 
kształt małych rybek; są bez nóg, i tak jak ryby ópa- 
trzone po obu stronach w tyle głowy dyckawkami, 
cżyli narzędziami do oddychania. W tym stanie ro- 
wią się głowaczkamź lub ktjankami, które gdy przy- 
biorą postać doskonałą, tracą dychawki, dostają płuò 
i niemi zamiast dychawek, oddychają. Żywią się po 
największej części owadami i robakami. Przebywa- 
jà w miejscach wilgotnych, kijanki zaś zawsze w wo- 
dzie. Zimę przepędzają w odrętwieniu, zagrzebane 
w ziemi lub błocie, a doświadczenia pokazały, że 
się mogą obudzić nawet po sta latach. Celniejsze 
płazy są: 

Tryton. (Triton, Ykona). Zwany jeszcze salaman- 
drą wodną, ma ciało podłużne, ogon spłaszczony, 
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skórę na ciele brodawkowatą. Trytony obdarzone są 
adolnością odradzania utraconych ezęści ciała, Wszy- 
stkie ich członki i części ciała pokrajane, pokale- 
czone i odcięte odrastają; a nawet trytony odzysku- 
ją kilkakrotnie odciętą nogę. Żyją przez lato w wo- 
dach, i w nich są bardzo rzeżkie; wypływają pod 
wierzch wody,i znowu się na dno spuszczają zawsze 
w kierunku pionowym. Na zimę zagrzebują się w zie- 
mię, albo w lodach zamarzają. U nas najpospolitszym 
jest tryton grzebieniasty (T. eristatus), 6 cali długi, 
ma ogon ostro zakończony, grzebień u samca wyso- 
ki, piłkowato ząbkowany. Grzbiet i głowa są cie- 
mno-oliwkowo zielone, brzuch ciemno-żółty, popla- 
miony- Żywią się owadami, robakami i żabim skrze- 
kiem. 

Salamandra (Salamandra Canawanapa). Ciało jéj. 
jest podłużne, zaokrąglone, ogonem tępym zakończo- 
ne; skóra pomarszczona, brodawkowata. Nie ma na 
grzbiecie takiego jak trytony grzebienia. Żyje w miej- 
scach wilgotnych; jest ociężała, leniwa, zimę przepę- 
dza w odrętwieniu. Żywi się owadami i robakami. 
Z graczołków na bokach ciała umieszczonych sączy, 
gdy jest rozdrażniona, ostrą mleczną wilgoć, która 
wszakże nie jest jadowitą, i po obmyciu ciała czy- 
stązimną wodą, bynajmnićj nie szkodzi. Ta ciecz nie 
ochrania tóż salamander od ognia, jak dawnićj są- 
dzono; mogą one nią tylką lekko rozżarzone węgle 
przygaszać, lecz w żarze mocniejszym; tak jak każde 
inne stworzenia, giną. Pospolitym gatunkiem w umiar- 
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kowanych krajach Europy iA zyi jest sałamandra ogni- 
sta (S. terrestris); w Polsce jednak rzadko się przy- 
trafia. Kolor ma czarny, z ciemno-żółtemi, nierówne- 
mi plamami. W Szwajcaryi żyje gatunek salaman- 
drg czarną (S. atra) zwany. 

Żaba (Rana, JIarymka). Żaby są pokryte skórą, 
tylko do kości grzbietowćj w niektórych miejscach 
przyrosłą, i z tego powodu mogą ją do woli wydy- 
mać. Wydają mnóstwo kleistych jaj, żabim skrzekiem 
zwanych, które wolno pływają po wodzie. Z nich 
wylęgają się małe głowaczki, inaczćj kijankami lub 
praczkami zwane. Te z początku nie mają nóg ikoń- 
czą się długim ogonem; późnićj wyrastają im nogi 
tylne, potóm przednie, wtenczas ogon i dychawki ni- 
kną, a one przybierają kształt żaby doskonałćj. W zi- 
mnych i umiarkowanych krajach, żaby przepędzają 
zimę we śnie, w ziemi lub błocie pod wodą. Żyją 
po całój kuli ziemskićj, są czułe na zmiany powie- 
trza, a słuch mają doskonały. 

Żaba jadalna (Rana esculenta), inaczćj wodną 
zwana, jest zielona, czarno-brunatno poplamiona, 
wzdłuż grzbietu ma 3 pręgi. Żyje we wszystkich wo- 
dach Europy: wieczorem do uprzykrzenia wrzeszczy. 
Używana na pokarm, szczególnićj jćj udka. 

Żaba wcześna, (R. temporaria), ma kolor żółty lub 
rudo brnnatny, odznacza, się trójkątną plamą czarną 
od głowy do nóg idącą. Pokazuje się szczególnićj 
w czasie deszczów, z kąd powstała bajka o żabach 
spadających z deszczem. 
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Zabka (Hyla) w tym rodzaju żabka drzewna (Hy- 
la viridis, Ksakimwa). jest szczególniejszym gatunkiem 
między żabami. Kolor z wierzchu trawiasto-zielony 
pod spodem białawy, po bokach żółta i czarno błę- 
kitna prążka. Te żabki zaledwie półtora cala długie 
żyją w lasach na drzewach, albo w polu między zbo- 
żem, gdzie wykrzykują często i głośno. Dla przepo- 
wiadania zmian powietrza, bywają chowane w sło- 
jach szklannych, wodą nalanych, zieloną darniną wy- 
łożonych i opatrzonych drabinką. Gdy się ta żabka 
kąpie, będzie deszcz; gdy długo w wodzie zostaje, 
ciągle deszcz padać będzie; gdy wyłazi na drabinkę, 
nastąpi pogoda. Chowana w domu nie zasypia na zi- 
mę, żywi się owadami, a szczególnićj muchami. 

Ropucha. (Bufo, /Ka6aj. Ciało ma grube, niezgra- 
bne, na nićm wiele brodawek, wydających ostrą wil- 
goć. Przebywa w miejscach ciemnych, rzadko w wo- 
dzie. W nocy wychodzi na żer, a w dzień, tylko 
w czasie deszczu. Nie jest jadowita, życie ma bardzo 
wytrwałe. 

Ropucha popielata, (B. cinereus), u nas najzwyczaj- 
niejsza, jest koloru czarno-brunatnego, czasami zda- 
rzają się czarniawe i oliwkowe. Bywa 3 cale długa. 
Ta ropucha z wejrzenia nieprzyjemna, jest dotąd 
przedmiotem wielu niedorzecznych bajek. Mówią 
między innemi, że wzrokiem swym zabija myszy, 
wróble i t. p., że krowom mléko wysysa, że pęka gdy 
na nićj posadzimy pająka. Lecz co prawda, a co jest 
osobliwością w ropuchach, to długotrwałe życie. 

19° 
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Znajdowano te stworzenia w znacznych głębolko- 
ściach ziemi: pod fundamentami domów, w skałach 
wapiennych, w środkupni drzewnych, po wydobyciu 
ich, do życia powracały; a trudno jest pojąć, jakim 
sposobem i jak dawno się tam dostały. Między ska» 
mieniałościami znajdują się szczególne kamienie, 
które gmin żabińcami (bufonites) nazywa, i mniema 
że są jajami, mózgiem .lub zębami ropuchy; rzeczy* 
wiście zaś owe kamienie są to skamieniałosci róż- 
nych zwierzokrzewów a szczególniej małż czyli ma- 
drepor. Z zagranicznych gatunków osobliwszemi są: 
Ropucha rogata, (B. cornutus) mająca stożkowate 
powieki, nakształt rogów. Rop. morska, zwana ol- 
brzymią, (R. marinus), bo przeszło 8 cali długa. 
Grzbietoród (Pipa) dawnićj do ropuch liczony 
jest osobliwszy ze sposobu wylęgania jaj. Samiec 
zgarnia je z ziemi, składa na grzbiecie samicy, a te 
coraz bardzićj się weń zagłębiają, tak iż powstaje 
w grzbiecie mnóstwo komórek, w których się mło- 
de wylęgają, a odbywszy w ciągu trzech miesięcy 
wszystkie przemiany, dopióro z nich wychodzą. 
Wszystkie trzy gatunki żyją w Ameryce poładnio- 
` wój. ostatnia zaś głównie w Gujanie holenderskićj, 
czyli Surynamie; ztąd ropuchą surynamską się zowie. 
Liczba gatunków tój gromady wyrównywa prawie 
liczbie zwierząt ssących, to jest: wynosi blizko 1500. 
Rozdzielenie ich wszakże na kuli ziemskićj zupełnie 
jest różne. Największa część bo %4 całćj gromady ży= 
je między zwrolnikami w pasie gorącym, im zaś bar- 
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dzićj do północy slę zbliżamy, liczba gadów się 
zmniejsza, tak że w Europie żyje tylko 60 gatunków. 
Najwięcćj gadów żyje w Indyjach Wschodnich i po- 
ładniowćj Ameryce, gdzie w bagnistych lasach i wo- 
dach żyją najstraszniejsze i największe gady, równie 
jak i najmniejsze galunki. Sądząc z resztek kopal- 
nych wnosić można, że w dawnym świecie żyły li- 
czne gatunki, które od dziś żyjących daleko były 
większe, i zupełnie różniły się ukształceniem ciała. 
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RYBY. 


(PISCES, PLIBKI). 


Ostatnią gromadą w dziale zwierząt kręgowych są 
ryby. Mają krew czerwoną zimną, oddychają dychaw.- 
kami, a żyjąc w wodzie mają płetwy do poruszania się 
i utrzymywania w równowadze. Płetwy ryb są błonki 
na cienkich długich kostkach rozpięte, a stosownie 
do miejsca w któróm są osadzone, fozróżniają się na 
grzbietowe, umieszczone na wierzchu grzbietu, iogo- 
nowe, które stanowią ogon. Oba te gatunki płetw są 
pojedyncze.—Oprócz nich u wielu ryb jest po jednéj, 
dwie lub więcćj par płetw, które odpowiadają człon= 
kom przednim innych zwierząt; z tych umieszczone 
przy otworach skrzeli zowiemy piersiowemi, położo* 
ne zaś na brzuchu zowią się brzuchowemi, Te dwie 
pary płetw służą rybom do popychania się naprzód, 
tymczasem płetwy pojedyncze do kierowania się są 
przeznaczone. 

Dychawki są to narzędzia włókniste, strzępkowa- 
te lub workowate, osadzone zewnątrz lub wewnątrz 
łuków chrząstkowatych. Jeżeli się znajdują zewnątrz 
tych łuków, bywają pokryte skrzelami, które się skła- 
dają z błon i promieni przyskrzelowych; osadzone zaś 
wewnątrz łuków nie mają otworów skrzelowych ani 
skrzeli, tylko szpary dychawkowe. 
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Osobliwością u ryb jest pęcherz powietrzny, któ- 
rego głównóm przeznaczeniem jest pomagać im w pły- 
waniu na wierzch, lub opuszczaniu się na dno wody, 
stosownie do tego, jak wydęty lub ścieśniony będzie. 

Niewiele jest ryb bezzębnych; gdzie się zaś zęby 
znajdują, te bywają umieszczone w obu szczękach, 
na podniebieniu, języku, gardle i na łukach dychaw- 
kowych. 

Pokrycie ryb jest różne: u jednych naga skóra, 
u największćj zaś liczby drobne łuski na siebie za- 
stające, a te u niektórych przemieniają się w kolce, 
tarcze lub pancerze. Barwa pokrycia także różna: 
niektóre piękne metalicznym jaśnieją blaskiem, 
a w ogólności morskie mają barwę piękniejszą, jak 
żyjące w wodach słodkich; te znowu, które żyją 
w wielkich głębokościach, jaśniejsze mają kolory, 
jak przebywające po dnach. Niektóre żyją wyłącznie 
w wodaci słodkich, inne w słonych, a są i takie co 
żyją w jednych i drugich, 

Ryby niosą wiele jaj, a te zowiemy ikrą. Liczba 
ich niekiedy miliona dochodzi. W niektórych gatun- 
kach ikra wylęga się we wnętrznościach matki, i ta- 
kie żywo się rodzą. Niektóre ryby morskie odbywa- 
ja wędrówki, jużto po morzu, już tóż z morza do 
rzek np. jesiotr. Użytki z ryb są znane: mięso pra- 
wie wszystkich jadalne; z pęcherza i skóry niektórych 
wyrabia się klej rybi, czyli karug; ikra daje kawior, 
skóra niektórych służy na rzemień, kości zaś używa- 
ją dzicy za broń lub narzędzia, 
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Ryby pod względem kościo-składu dzielą się na 
kosoiste i chrząsikowate; w oddziale pierwszym, któ- 
ry jest nierównie łiezniejszym jak drugi, mieszczą się 
wszystkie nasze rzeczne gatunki. 

Liczba wszystkich gatunków ryb dotąd opisanych 
do 7,000 dochodzi. 


Ryby Kościste. 


(Pisces ossei, KocTueTkia prô). 


Ryby kościopłetwe. - 
(Acanthopterygii). 


Rzęd ten odznacza się układem dychawek i szczę- 
ki wierzchnićj, tudzież kołczystemi płetwami. Naj- 
większa część ryb należy do tego rzędu; niektóre 
z nich mają płetwę grzeietową, ostro-ciernistemi 
promieniami opatrzoną. Tu nalnżą: 

Okonie (Perca), żyją w wodach słodkich. Okoń 
pospolity (P. flaviatilis) obfity w naszych wodach, dla 
smacznego mięsa poszukiwany. Żywi się drobniej- 
szemi rybkami, a przed żarłocznością szczupaka, 
chroni go ostra grzbietowa płetwa. 

Sandacz (Lucio-perca) z kształtu pośredni, mię- 
dzy szczupakiem i okoniem, ż podobną płetwą 
grzbietową jak u okonia, żyje w morzu Baltyekićm 
i półnoenóm, zkąd w pewnych peryodach do wię- 
kszych rzek przypływa; w Wiśle, Bugu, Niemnie 
i Wieprzu dosyć pospolity. Mięso wysoko cenione. 
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Jazgarz (Acerina), podobny do okoni; zawiera 
drobne rybki, z których jeden gatunek żyje w naszych 
jeziorach i rzekach; dla małości nie wiele poszu- 
kiwany. 

Kołuszczka (Gasterosteus) zawiera najmniejsze 
rybki, mające zamiast płetwy grzbietewćj ostre cier- 
niste. kolce. Gatunek X. ciernista (G. culeatus), bar- 
dzo pospolita, drobna rybka w niektórych strumykach 
krajowych. 

Szpadnik (Xiphias): Niema płetw brzuchowych, 
pysk spłaszczony, szczęka wierzchnia przedłużona 
w długą kościstą szpadę. Jedyny gatunek żyje w mo- 
rzach europejskich, a szczególnićj Śródziemnóm. 


Ryby Wietkopłetwe. 
(Malacopterigii). 


Bialoryb (Lenciscus), mają płetwę grzbietowe 
i ogonowe krótkie, nie mają ciemi ani wąsów; tu 
należy mnóstwo gatunków, z których kilkanaście znaj- 
duje się w naszych wodach. Mięso mało cenione, 
lubo niektóre większe, dosyć są używane. Znacz» 
niejsze są: płoć pospolita (L. ruthenus), jaź, certa, 
świnka, rumienica, i t: d: 

Karp (Ciprinus). Płetwy grzbietowe i ogonowe. 
dłagie, i ostry cierń za drugi promień. Niektóre ma- 
ja wąsy w kątach szezęki, jak Karp zwyczajny (C. 
vulgaris), znajdujący się obficie w naszych wodach,, 
dorasta znacznój wielkości, mięso ma wyborne. 
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Boleń (Barbus). Różni się od karpia krótszemi 
płetwami; u nas jest jeden gatunek dosyć wielki 
i smaczny. 

Karaś (Carassius). Odznacza się ciałem bardzo 
spłaszczonćm, szerokićm i pięknemi złocistemi bar- 
wami. Trzy gatunki u nas się znajdują. 

Leszez (Abramis). Niema ani wąsów ani kolców; 
płetwa grzbietowa krótka, w tyle brzuchowych umie- 
szczona. Z tego rodzaju Leszcz pospolity (A. brama), 
znajduje się obficie .w naszych wodach, daje mięso 
dosyć miernćj wartości. 

Kielb' (Gobio). Ma ciało podłużne, wązkie, płe- 
twy krótkie, bezkolcowe; przy pysku wąsy. K. po- 
spolity (G. fleviotilis), bardzo pospolita lubo drobna 
rybka, daje mięso smaczne. 

Lin (Tinca). Cechy podobne do kiełbia, ale bar- 
dzo drobne łuski i krótkie wąsy. Zin pospolity (T. 
vulgaris), żyje w stojących błotnistych wodach, do- 
rasta znacznój wielkości, dosyć smaczny. Drugi ma- 
ły gatunek przebywa w stojących bagnach. 

Sliz (Cobitis). Ciało podłużne, spłaszczone, dro- 
bną łuską pokryte, i powleczone klejowatóm szla- 
mem. Tu należą trzy krajowe gatunki, a mianowi- 
cie: S. piskorz, tak zwany od głosu, który wydaje po 
wyjęciu z wody; żyje w bagnach i rowach błotnych, 
w tóm osobliwy że zagrzebany w błoto, po wyschnię- 
ciu nawet wody, przez długie lata żyć może. Mięso 
nie wiele warte, mieszkańcy jednak niektórych oko- 
lic kraju, wiele ich na pokarm używają, a na Polesiu 
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duszą i palą w kagańcach zamiast łuczywa, Ta ryb- 
ka czuła jest na zmiany atmosfery, trzymana w sło- 
ju wodą napełnionym, na pogodę kręci się i na 
wierzch wypływa, na słotę zaś leży na dnie spokoj- 
nie. Słiż pospolity (C. fluviatilis), mniejszy od pisko- 
rza, z kształtu do kiełbia podobny, żyje w płytkich 
bieżących wodach, niema żadnój wartości. S/iz kóz- 
ka (G. taenia) najmniejsza, uzbrojona ostremi kolca- 
mi na brzegach głowy, znajduje się w naszych je- 
ziorach. 

Szczupak (Esox); Odznacza się przedłużonym 
pyskiem tępym, spłaszczonym, i paszczą uzbrojoną 
mnóstwem ostrych zębów. Ciało podłużne i ściśnio- 
ne; jednę płetwę grzbietową, umieszczoną naprze- 
ciw podogonowćj. Posiadamy w kraju Szczupaka 
pospolitego (E. lucius) bardzo żarłocznego i szkodne- 
go w stawach zarybionych, pożera bowiem ryby tak 
duże jak sam, i żadnćj się innćj nie obawia. Dorasta 
niekiedy 5 stóp długości i do 30 funtów waży. Żyje 
bardzo długo, mięso jego należy do najlepszych. 

Sledź (Clupea, Ceabqv). Z tego rodzaju naj- 
większym gatunkiem jest s/edź koza (C. alosa), do 8 
stóp długi, żyje w morzu Północnćm i Baltyckićm; 
najpospolitszym zaś słedź zwyczajny (C. Harengus) 
nieprzechodzący stopy długości. Na podziwienie 
zasługują coroczne wędrówki wielkich gromad śle- 
dzi, od mórz północnych ku zachodnim brzegom Eu- 
ropy odbywane. Dawnićj niektórzy naturaliści mnie- 
mali, że te gromady śledzi wracają znowu w strony 

Zoologija. 20 
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podbiegunowe, i z tych miejsc wspólnego ich 
schronienia, nowe pokolenia w następnym roku 
odprawiają wędrówki. Lecz świeższe spostrzeżenia 
okazały, iż rzecz ta ma się inaczćj W istocie przy» 
byłe ku brzegom Europy śledzie składają ikrę; lecz 
wylęgłe młode spuszczają się w głębiny morza, kie- 
rują się w strony północne, bo tam znajdują obfitszy 
pokarm w skorupiakach i innych morskich stworze- 
niach, a następnćj wiosny inna potrzeba zmusza je 
znowu do szukania wód cieplejszych. Wtenczas to 
ukazują się śledzie w niezliczonóm mnóstwie, a na 
połów ich tysiące statków rybackich, wybiera się na 
morze Północne ku brzegom Norwegii i Szkocyi, 
gdzie śledzie do końca sierpnia na otwartćm przeby- 
wają morzu. Holendrzy największe ciągną korzyści 
z połowu śledzi; lecz i Norwegijanie, Amerykanie, 
Szkoci i Anglicy, oddają się tóż tćj gałęzi przemysłu, 
która w ogólności dla nich wielkie przynosi zyski. 
Śledzie jedzą się świeże, solone, wędzone i maryno- 
wane. Sztukę solenia śledzi, podał Benkelson z Bier- 
fliet we Flandryi w 14 wieku. 

Do rodzaju śledzia należy Sardela (Clupea Encra- 
sicolus, Andoycn). Żyje latem w morzach północnych, 
zimą przy brzegach Hiszpanii i Francyi. Łowią je 
obficie, złowionym ucinają głowy i osolone rozsyłają 
do handlu. 

Łosoś (Salmo, JIococw). Łosoś właściwy (S. Sa- 
lar, Cewra), żyje podczas zimy we wszystkich morzach 
prócz Śródziemnego. Na wiosnę w lecie udają się 
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łososię w wielkićm mnóstwie do rzek, dla składania 
ikry; w jesieni wracają przepędzać zimę w morzu, 
Młode łososie rosną prędko, a dorosłszy jednćj sto- 
py opuszczają rzeki, udając się do morza, zkąd 
w połowie lata następnego znowu do rzek wpływa- 
ja. Osobliwsze zrobiono spostrzeżenie na wędrów- 
kach łososiów. Ryby te stale corocznie wracają do 
tychże samych miejsc w rzekach: przekonano się 
o téj prawdzie następnie: złapano 12 łososiów w rze- 
ce Ren, i opasawszy je miedzianemi pierścieniami 
przy głowie, puszczono do téj rzeki. W roku nastę- 
pnym złowiono 6 tychże łososiów, w drugim roku 
trzy, a w trzecim jeszcze trzy pozostałe, 

Łosoś pstrąg (S. Fario, Ilecrpymka, Popers), prze- 
bywa w małych strumykach po gruncie kamienistym 
płynących. Pospolity jest w Szląsku, u nas trafia się 
w małym strumyku zwanym Prądnik w pięknćj do- 
linie Ojcowa i Pieskowćj Skały płynącćj. Jestto 
gatunek i co do ubarwienia najpiękniejszy, i co do 
smaku mięsa między łososiami najlepszy. Na pogra- 
niczu Prus zowią je /orelami. 

Łosoś sielawa (S. maraena, CenaBa), pospolitą jest 
w jeziorze Rajgrodzkićm, Wigierskićm i innych 
w półnoenćj Polsce. Sielawy jedzą się gotowane, 
smażone, ale najlepsze są wędzone, i w tym stanie 
w handlu najczęścićj są sprzedawane. 

Łosoś sięga lub sieja, żyje w głębiach północnego 
i Baltyekiego morza; w sierpniu i wrześniu w li- 
ocznych gromadach udaje się do rzek Norwegii. 
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Sum (Silurus, Con). Sum własciwy ma ;głowę 
płaską z długiemi wąsami, skórę gładką. Jestto naj- 
większa ryba w rzekach europejskich, dorasta 16 
stóp długości, a waży do 300 funtów. Zagrzebany 
w mule na dnie rzek czatuje na przepływające dro- 
bne rybki, i te zręcznie wąsami chwyta. Mięso sma- 
czne, ale tłuste i do strawienia tradne. 

Węgorz (Anguilla, Yropv). Ciało wężykowate, ` 
płetwy piersiowe małe, a grzbietowa przez całe cia- 
ło się ciągnie. W naszych rzekach żyje węgorz rzecz. 
ny (A. fluviatilis) dorastający 3 stóp długości lubi 

miejsca muliste, zimę przepędza w odrętwieniu z4a- 
"grzebany w mule. Mięso tłuste, dla osób słabych do 
strawienia trudne. 
Węgorz surynamski czyli dręlwik, (Gymnotus elg- 
etricus, Fuuuort), odznacza się szczególnym przyrzą- 
- dem elektrycznym. z którego iskry wydobywać może. 
Dorsz (Gadus Morbua, Tpecka). Ta ryba sławna 
jest z obfitych połowów, jakie się corocznie na mo» 
rzu Północaćm między Europą i Ameryką odbywają. 
Zadziwiającą jest płodność dorszów, naliczono bo- 
wiem w jednéj samicy do 9 milionów ikry. Mięso 
dorsza rozmaicie się przyprawia, a stosownie do te- 
„go i różne w handlu ma nazwiska; i tak ryba ta 
u Niemeów zwana kablionem, po ucięciu głowy i wy- 
suszeniu zowie się slokliszem lub klipfiszem, a pod 
temi nazwami i u nas w handlu jest znaną Z watro- 
by dorsza wyłapia się tran rybi, który ma zasiogowa- 
nie w sztuce lekarskićj, 
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Flądra (Pleuronectes, Kam6ana). Mieści w sobie 
ryby z boków spłaszczone; oba oczy osadzone są 
ukośnie na jednćj stronie głowy, a ponieważ jedno 
z nich jest nieco mniejsze, ztąd poszło zapewne fał- 
szywe dawniejszych mniemanie, że flądry mają tylko 
jedno oko. Ryby te pospolite są w morzu Baltyckićm, 
z którego do ujścia rzek w czasie lata wpływają, i tu 
obficie się łowią. Mięso ich solone lub wędzone 
rozchodzi się po stałym lądzie. 

Iglica (Syngnathus). Ma ciało bardzo szczupłe 
i długie, Kilka gatunków żyje na pobrzeżach morza 
Śródziemnego. z 

Konik morski (Hippocampus). Ma tułów spła- 
szczony i szerszy od ogona. Po śmierci kurczy się 
i wygina w ten sposób, że przybiera kształt do gło- 
wy z szyją konia arabskiego podobny. | 


Ryby Chrząstkowate. 


(Pisces Cartillaginei, XpameBarkia pów). 


Jesiotr (Accipenser, Ocerpv). Zawiera ryby mor- 
skie, które w miesiącath letnich udają się do rzek 
i w nich obficie poławiane bywają.  Jestto najużyte- 
czniejsza ryba, mięso służy na pokarm, ikra przypra- 
wia się na kawior, z pęcherza do pływania i z chrzą- 
stek wyrabia się klćj rybi (ichtyocola). Gatunki je- 
siotrów są: 

20* 
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Jesiotr pospolity (A sturio), poławiany w Wiśle 
i Niemnie, dorasta 18 stóp długości. 

Jesiolr wyż (A. huso, Bsnyra), pospolity w morzu 
Kaspijskićm, większy od poprzedzającego, daje 
dobry kawior i mięso wędzone w handlu wyziną 
zwane. 

Jesiotr czeczuga czyli sterłet (A. ruthenus, Crep* 
naTb),najmniejszy z jesiotrów, do 4 stóp dorasta, 
wydaje najlepszy kawior. Żyje w morzu Czarnćm 
i Kaspijskićm. 

Raja (Raja, Cxar»). Osobliwszy kształt tych ryb 
odróżnia je od wszystkich innych. Ciało bowiem 
jest bardzo płaskie, prawie czworoboczne, brzegi 
płetwami otoczone. Ogon okrągły, długi; ikra ma 
kolor brunatny, kształt czworokątny, i jest znana 
u żeglarzy pod nawiskiem myszy morskich. Ważniej- 
sze gatunki tego rodzaju są: 

Raja jadowita, zwana pastynakiem (Raja pastinaca), 
odznacza się długim ząbkowanym kolcem, który wy- 
rasta z pod długiego okrągłego ogona. Jakkolwiek 
kolec ten nie jest wcale jadowity, jak przedtém 
utrzymywano, wszakże dla tćj ryby stanowi on stra- 
szną broń w ściganiu mniejszych stworzeń morskich» 
które raja nim razi, zabija i na pokarm zjada. 

Raja elektryczna (drętwa) (Raja Torpedo, Futocz), 
ma kształt ciała prawie okrągły, posiada własność 
wydawania iskier elektrycznych. Ten gatunek jest 
największym między rajami, dorasta bowiem 4 stóp, 
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a waga do 200 funtów dochodzi. Żyje w morzach 
oblewających Europę. 

Ludojad (Squalus, Axyaa). Zawiera największe 
i najdrapieżniejsze ryby morskie. Są to prawdziwe 
wilki albo raczćj hieny morskie, pożerające wszyst- 
ko, co tylko z okrętów spada. 

Ludojad żarłok (Squalus Carcharias), zwany jesz- 
cze rekinem lub kają, jest najniebezpieczniejszym ze 
wszystkich gatunków, nie tylko dla zwierząt, ale i lu- 
dzi. —Pływają one około okrętów i chciwie połykają 
wszystko co z nich spada. Gdy przypadkiem nie- 
szczęśliwy majtek wpadnie w morze, lub dla napra- 
wy okrętu spuści się do wody, wtenczas albo traci 
nogę lub rękę, albo bywa pożarty od tego potworu 
morskiego. Żeglarze przytaczają szczególny przypa- 
dek ubicia tego ludojada. Majtek znajdujący się ` 
w wodzie dla naprawy statku, uchwycony został 
przez żarłoka. Wcześnie ten nieszczęśliwy przypa- 
dek spostrzeżono, a dobrze skierowany strzał dzia- 
łowy ubił tego rekina, Wyciągnięto go wraz z maj- 
tkiem na pokład okrętu, i lubo mocno pokaleczonego 
majtka potrafiono przy życiu utrzymać. Rekiny są 
tak żurłoczne i śmiałe, że w pośród najzaciętszych 
bitw morskich uwijają się między okrętami, i wpa- 
dłych w wodę rannych i zabitych połykają. Widzia- 
no te ryby jak nie tylko ludzi, ale i konie w morze 
wrzucone, a nawet beczki chciwie połykały. Żarło- 
czność ich do tego stopnia dochodzi, że mocniejsze 
zjadają słabsze od siebie rekiny. Ten straszny po- 
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twór żyje w morzach europejskich, a obficie się tra- 
fia w Śródziemnóm. Jest do prawdy podobnóm, że 
wzmianka o połknięciu proroka Jonasza przez wielo- 
ryba, raczéj do tój ryby zastosowaną być może, tém 
więcćj, że wypadek ów stał się na morzu Śródziem- 
ném. Łowią rekiny dla tranu; w tym celu majtek 
przyczepiwszy do kotwicy kawał mięsa, spuszcza ją 
w morze, chciwy rekin połyka mięso, ale się sam za 
kotwicę zaczepia, Wspomnićć tu potrzeba, że 
w dawnym świecie musiały być ludojady nierównie 
większe od dzisiejszych do 30 stóp długich, gdyż 
znajdowane skamieniałe zęby tych zwierząt są bar- 
dzo wielkie, i zdają się należćć do gatunków przy- 
najmnićj dwa razy od teraźniejszego większych. 

L. młot (Squ. Zygaena, Kyma). Kształtem ciała 
do innych gatunków podobny, ale dziwnóm urządze- 
niem głowy od wszystkich ryb się.odróżnia. Głowa 
jest w poprzek rozszerzona na podobieństwo kowal- 
skiego młota, na obu jego końcach jest po jednóm 
oku, a otwor pyska pod spodem. Młot dorasta 8 
stóp, waży do 500 funtów. 


L, piła (Squ. Pristis, Ilm1onoc+). Szczególny kształt 
głowy, odróżnia ten gatunek dostatecznie od innych. 
Górna szczęka paszczy kończy się rogowóm przedłu- 
żeniem na 5 stóp długićm, które z obu stron na wzór 
zębów piły dosyć długiemi osadzone jest wyrostami, 
tak, że ma podobieństwo do stalowćj piły, od czego 
we wszystkich językach ta ryba otrzymała nazwisko. 
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Jestto wprawdzie dzidna broń zaczepna i odporna 
dla tego zwierzęcia, rie tak wszakże niebezpieczna 
dla okrętów jak dawiićj sądzono, i owa możność 
uszkadzania okrętów tém ostrém na pozór narzę- 
dziem dziś jaż nie znijduje wiary. Piła żyje w mo- 
rzach europejskich, derasta 15 stóp długości. 
Minog (Petromyzor, Munor»). Jestto ostatni ro- 
dzaj między rybami, a tém samém i między kręgowe- 
mi zwierzętami. W istocie, grzbietowa jego chrząst- 
ka zaledwie jest śladem kościoskładu innych ryb, 
i nieznacznie czyni przejście do zwierząt sławowatych. 
Minogów znamy dwa gatunki, to jest morski i rzecz- 
ny; pićrwszy do 6 stóp bywa długi, a waży przeszło 
5 funtów, drugi zaś nie przechodzi 1 stopy. Otwory 
dychawkowe w liczbie po 7, leżą z każdćj strony 
głowy. Podobieństwo tych otworów do oczu, było 
zapewnie powodem do nazwania tćj ryby po niemie- 
cku Neunauge (dziewięć-ocz). Minogi szczególną 
mają sposobność przysysania się do różnych przed- 
miotów na dnie wód leżących, a mianowicie do ka- 
mieni. Nie umiano sobie wytłómaczyć dawnićj 
przyczyny tego zwyczaju. -W naszych czasach pewien 
angielski naturalista, uważając mmóstwo minogów 
w czasie pogodnym uwijających się około kamieni, 
spostrzegłszy, że wszystkie poprzyczepiwszy się do 
jednego, usiłowały go wzruszyć z miejsca, a dopią- 
wszy zamiaru, wyszukiwały kryjących się pod nim 
owadów i robaczków i te zjadały. Mięso minogów 
zwłaszcza rzecznych jist smaczne, i w różny sposób 
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do jedzenia bywa przyprawiane; najczęścićj jednak 
bywa wędzone. U nas sławne są minogi elblągskie, 
które obficie łowią w rzece Elbląg pod miastem te- 
goż nazwiska w zachodnich Prusach płynącćj. tudzież 
w odnodze Wisły zwanój Nogatem, blizko Elbląga do 
zatoki Baltyckiego morza wpadającćj. 
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DZIAŁ DRUGI. 
ZWIERZĘTA STAWOWATE. 


(ANIMALIA ARTICULATA, CYCTABYATEIA). 


Zwierząta ten dział składające, nie tylko budową 
wewnętrzną odróżniają się od zwierząt trzech innych 
działów, ale zewnętrzne znamiona w ogólności tak 
mają dobrze odznaczone, że łatwo na pierwszy rzut 
oka od innych rozróżnione być mogą. Ciało wszyst- 
kich podzielone jest w istocie na pewne części, i zda- 
je się jakby złożone było z pierścieni na nitkę na- 
wleczonych. U jednych to pierścieniowate rozłoże- 
nie jest w gatunku tęgiego pancerza, z pewnćj liczby 
zrosłych z sobą pierścieni złożonego, w ten sposób, 
że dozwalają zwierzęciu dowolnego ruchu. To tęgie 
zewnętrzne pokrycie ma w pewnym względzie toż — 
samo przeznaczenie cowewnętrzny kościoskład zwie- 
rząt kręgowych, gdyż w nim się mieszczą części 
miękkie, do niego przyrosłe są muskuły, ztąd nazy- 
wają go często kościozkładem zewnętrznym. Lecz nie 
należy go uważać za jedno z kościoskładem zwie- 
rząt kręgowych; jestto bowiem tylko stwardniała skó- 
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ra, niekiedy nawet naskórkiem wapiennym lub ka- 
mienistym okryta. 

Zwierzęta stawowate mają w ogólności zamiast 
krwi ciecz białą, wyjąwszy robaki ziemne, jak pijawki 
i dźdżowniki. 

Ten dział zawiera w sobie dwa mniejsze, to jest: 
właściwe stawowate'i robaki. Pierwszy mieści w so- 
bie: owady, pająki i skorupiaki, drugi zaś, robaki 
ziemne. 
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OWADY. 
(INSECTA HACHKOMBIA) 


Owady mieszczą w sobie zwierzęta, których ciało 
składa się z głowy, gorseta i tułowa. Do tych zna- 
mion zewnętrznych dodamy jeszcze, że-owady oddy- 
chają za pomocą dymaczek, czyli małych otworów 
na obu bokach ciała znajdujących się, że w młodo- 
ści prawie wszystkie podlegają przeobrażeniom ciała, 
i że po największćj części opatrzone są skrzydłami. 

Na głowie są osadzone oczy, różki i otwór pysz- 
czka. Różki składają się z wielu małych członków 
z sobą złączonych, kształt ich bywa rozmaity, zwła- 
szcza u samców. 

Gorset owadów zajmuje środek ich ciała, a nanim 
są skrzydła i nogi. 

Skrzydła są powierzchnie blaszkowate, złożone 
z podwójnćj błonki; z początku są one miękkie i gię- 
tkie, wkrótce jednak schną i stają się twardemi. 
U największćj liczby owadów bywa skrzydeł cztery, 
u niektórych tylko dwa, są i takie, co wcale skrzy: 
deł nie mają. Kształt ich jest różny: u motylów są 
one cienkie, przezroczyste, okryte gatunkiem koloro- 
wego proszku, albo raczćj łusk nadzwyczaj drobnych, 
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łatwo się pod palcami ścierających. U wielu prze- 
ciwnie, pierwsza para skrzydeł składa się z tęzićj 
twardój błony, która w czasie spoczynku owadu po- 
krywa zupełnie drugą parę, jak to widzimy u chrzą- 
szezów, czyli owadów tęgopokrywych. 

Tułów owadów składa się z znacznćj liczby rucho- 
mych pierścieni na siebie zastających, liczba ich do- 
chodzi do 9.—Koniec tułowa ma na sobie różnego 
kształtu wyrostki, różne przeznaczenie mające; i tak 
u jednych służą do podskakiwania jak u skoczogo- 
nów, drobnych owadów, które u nas często w wiel- 
kićm mnóstwie na śniegu widzićć się dają. U innych 
tułów kończy się kolcem wysuwalnym, w którym 
mieści się jadowity płyn, i wtedy zowiemy go żądłem 
jak np. u os, szerszeni, pszczół, Samce nie mają żą- 
dła, opatrzone nićm są samice i tak zwane robocze; 
ukłucie nićm sprawia dosyć bolesne zapalenie; przy 
wyciąganiu go z rany, zwykle się urywa i powoduje 
śmierć owadu. U niektórych owadów tułów kończy 
się gatunkiem piłkowatego kolca, służy on im do prze- 
cinania liści i kory roślin lub skóry zwierząt dla zło- 
żenia w nićj swych jaj; podobne urządzenie tułowa 
widzimy w gałasówkach, gąsienicznikach i innych. 

Zmysły owadów są w ogólności bardzo wydosko- 
nalone; dotąd wszakże narzędzia węchu nie odkryto 
u żadnego owadu, a u największćj liczby nie spo- 
strzegamy oddzielnego narzędzia słuchu.  Różki 
i wyrostki przy pyszczku są głównemi narzędziami 
dotykania, a pićrwsze prócz tego do słuchania. 
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Budowa oczu owadów bardzo się różni od oczu 
zwierząt pióćrwszego działu. W ogólności oko owa- 
dów zdające się na pierwszy rzut pojedynczóm, skła- 
da się z mnóstwa drobnych oczek, mających skład 
podobny i jednostajny. Naliczono takich ócz w nie- 
których do 25,000; kształt ich jest sześcioboczny; 
a widziane mikroskopem podobne są do siatki, i dla- 
tego siatkowatemi się zowią. Oprócz tych ócz zło- 
żonych, które z każdéj strony głowy się mieszczą, są 
jeszcze oczy pojedyncze, które umieszczone po kilka, 
a najpospolicićj po trzy, stoją na wierzchu głowy. 

Niektóre owady mają własność wydawania głosu, 
lecz głos ten innym zupelnie powstaje sposobem jak 
u zwierząt płucami oddychających; głos owadów po- 
wstaje jedynie z pocierania jednych części ciała o dru- 
gie, jak np. u konika polnego, świerszcza. Nie wiadomo 
jakim sposobem powstaje pewien gatunek szmeru, ja- 
ki wydaje motyl zmierzchny, trupią główką zwany. 

Pokarmem owadów są albo soki roslin i zwierząt, 
albo tóż ciała twarde roślinne i zwierzęce. Wzglę- 
dnie do gatunku pokarmu mają tóż stosowne urzą- 
dzenie pyszczka: i tak żywiące się sokami roślin, mają 
pyszczek zakończony gatunkiem trąbki, zdolnćj do _ 
wysysania słodyczy z kwiatków liści lub ze zwierząt, 
owady takie zowią się wysysającemi. Inne przeci- 
wnie, żywiące się twardemi ciałami, mają szczęki 
mocne, i zowią się gryzącemi. Szczęki owadów nie- 
kiedy są znacznie przedłużone, i przybierają kształt 
rogów, jak to widzimy u jelonka. 
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Szczególniejszćm zjawiskiem n niektórych owadów 
jest sposobność wydawania światła, Świetlik zwany 
u nas Ś-lo Jańskim robaczkiem posiada tę własność 
między naszemi owadami. Samczyk jest skrzydlaty 
i nie wydaje światła, samica jest bez skrzydeł i świe” 
ci fosforycznóm światłem, w czasie pogodnych nocy 
letnich. + W gatunku świetlika włoskiego samce i $a- 
mice są skrzydlate i świecące. Najpiękniejsze jednak 
światło wydają niektóre gatunki /atarników w gorą- 
cćj Ameryce żyjące, które latając w ciemności, pię- 
kny widok sprawiają. 

Godnemi są uwagi w owadach przeobrażenia 
kształtu ciała, które kilka razy w życiu swóm od- 
bywają. 

W ogólności, owady przechodzą trzy dobrze od- 
znaczone stany w swóm życiu; to jest: gąsienicy czy- 
li liszki albo wąsionki, poczwarki czyli pupki i stan 
doskonały. 

Owady tym trzem przemianom ulegające, wycho- 
dzą z jaj w postaci gąsienicy, którćj ciało jest podłu- 
żne, miękkie, na pierścienie ruchome podzielone. 
Gąsienica albo wcale nóg nie mą, albo téż różne od 
tych, jakie w doskonałym stanie mióć bedzie. W tym 
stanie owad jest najżarłoczniejszy, i rzec można, że 
największe zrządza w gospodarstwie szkody. Prze- 
bywszy w tym stanie mnićj lub więcćj dłuższy czas, 
owad zmienia się w nieruchomą poczwarkę lub pup- 
kę, twardą z wierzchu skórą pokrytą, pod którą 
kształcą się już różnobarwne skrzydła. Przed tą 
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przemianą liszka robi częstokroć dla siebie gatunek 
schronienia z cienkich włókien, pyszezkiem wysnu- 
wanych, jak np. jedwabnik. 

W tym stanie pozornego odrętwienia przygotowu- 
je się owad do trzecićj i ostatnićj przemiany, to jest 
do kształtu doskonałego, a gdy ten już ukończony, 
wierzchnia sucha pokrywa pęka, skrzydła przedtém 
zwinione, prostują się, osychają a piękny owad uży- 
wa przez lato miłćj swobody, buja po kwiatkach, 
których sokami się żywi, a po zniesieniu jaj i sam 
kończy krótkotrwałe w tym stanie życie. Takie 
przemiany odbywają motyle. Niektóre znowu owa- 
dy odbywają niezupełne przemiany, np. jętki. W po- 
staci gasienicy są one podobne do doskonałego owa- 
du, brakuje im tylko skrzydeł; w stanie pupki wyra- 
stają im skrzydła, lecz te z początku ukryte są pod 
skórą, potóm stają się wolnemi, i dopiero w końcu 
zupełnie się rozwijają, 

Wreszcie są owady, które wcale przemian nie od- 
bywają, i wychodzą z jaj w takim kształcie, jaki 
przez całe życie zachowują, takiemi są owady bez- 
skrzydłe, 

Owady, tak szczególne budową ciała, więcćj nas 
jeszcze zadziwiają, gdy się zastanowimy nad ich oby- 
czajami i zmyślnością, jaką obdarzyła je przyroda dla 
utrzymania i zachowania swego gatunku. To łącze- 
nie się ich w pewne towarzystwa, wzajemna pomoc, 
rozdzielanie zatrudnień koniecznych dla utrzymania 
bytu, ta troskliwość, z jaką zabezpieczają przyszły 
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byt swego potomstwa, wszystko tonieskończenie jest 
zadziwiającóm w tak drobnych i na pozór niedosko- 
nałych stworzeniach. 

Pożytki z owadów, równie jak szkody w ogólnóm 
gospodarstwie natury, są widoczne. Owady niszeze- 
-~ niem wielu roślin zapobiegają znacznemu tychże roz- 
mnożeniu; niektóre wszakże w roślinach użytecznych 
wielkie zrządzają szkody, niszczą i zjadają już części 
zielne, już tóż ziarno. Liczba gatunków tćj groma- 
dy jest prawie w stosunku liczby roślin na kuli ziem- 
skićj, bo na każdćj prawie roślinie oddzielny żyje 
owad. W samćj Europie liczba gatunków do 30,000 
wynosi, a w innych częściach ziemi, ta liczba prze< 
nosi 100,000 gatunków. 

Mając wzgląd na bytność i jakość skrzydeł, mo- 
żna podzielić owady na pewną liczbę rzędów, jakie- 
mi są: 1 tęgopokrywe, 2 cienkopokrywe, 3 żyłko- 
skrzydłe, 4 blonkoskrzydłe, 5 łuskoskrzydłe, 6 półę- 
gopokrywe, T dwuskrzydłe, 8 bezskrzydłe. Opiszemy 
tu z niektórych rzędów ważniejsze owady. 


Owady Tęgopokrywe czyli Chrząszcze. 
(Coleoptera, /ieckokpiinia). 


Żywią się twardemi roślinnemi lub zwierzęcemi 
ciałami, mają do tego mocne szczęki. Mają 4 skrzy- 
dła, z których dwa wierzchnie twarde rogowe, pokry- 
wami skrzydłowemi zwane; skrzydła drugie są błon- 
kowate, przezroczyste, w poprzek się marszczące. 
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Podlegają zupełnym przemianom; gąsiennica ma 
kształt podłużny, robakowaty, pyszezkiem twardym 
opatrzona; żyje pospolicie w ziemi, w drzewie, 
w owocach, grzybach, w mięsie i t. d. — Liczba ga- 
tunków jest nadzwyczaj wielka, opisanych bowiem 
jest do 30,000. Wymienimy z nich najważniejsze, 
nie tyle pod względem korzyści, bo takich jest bar- 
dzo mało, jako raczćj pod względem niezmiernych 
szkód, jakie w gospodarstwie sprawiają. 

Chrząszcz (Scarabaeus, Xpym»). Jest najlicz- 

niejszym rodzajem w tym rzędzie, a gatunki jego od- 
znaczają się tak okazałością ciała, jak osobliwszemi 
wyrostami i rogami. 
Chrząszcz majowy, (S. melolontha), zwany także 
chrabąssczem, jest najpospolitszym gatunkiem. W po- 
staci gąsienicy żyje przez lat kilka w ziemi; jest 
w tym stanie najszkodliwszym, podgryzając korzon- 
ki roślin zbożowych, w postaci doskonałego chrząsz- 
cza żyje na drzewach, i objada liście. 

Chr. żuk albo krówka, (S. stercorarius, KopoBka), 
ma pokrywy skrzydeł czarne w niebieskie wpadają- 
ce, jajka składa w gnoju zwierzęcym. 

Chr. nosorożec (S. nasicornis, Xp. Hocoportv) czar- 
no-brunatnego koloru, na szyi ma garb trójkańciasty, 
a na głowie jeden róg, który u samca bywa nierównie 
większy. Gąsienica tego chrząszcza żyje w szcząt- 
kach garbarskich, gdzie również i same nosorożce 
najczęścićj przebywają. Z zagranicznych gatunków 
najosobliwszym jest: 
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Chr. herkules (S. Mercules), największy z chrząsz- 
czów, pokrywy skrzydłowe siwe, czarno:kropkowa- 
ne, szczęki przedłużone na kształt rogów. Żyje 
w Brazylii. 

Jelonek (Lucanus, Typr). Wyższa szczęka u sam: 
ców rozdziela się na dwa rogi rosochate, podobne 
do jelenich, zkąd poszło nazwisko rodzaju, Te rogi 
mogą się składać i rozszerzać jak nożyce, a owad 
może niemi dobrze ująć i ścisnąć różne przedmioty. 
Jestto największy chrząszcz krajowy, kolor ma cie- 
mno kasztanowaty, żyje w wypróchniałych dębach, 
żywi się sokiem liści lub samemi lisciami, W sta- 
nie gąsienicy żyje przez lat kilka w drzewie, potćm 
zakopuje się w ziemię, i przemienia się w poczwarkę. 

Strąkowiec (Bruchus, 3epneis). Ten mały chrzą- 
szczyk ma pokrywy czarne, biało nakrapiane. W cza- 
sie kwitnienia grochu składa jajka w kwiat; wylęgła 
liszka rośnie wraz z powiększającą się łupiną grochu, 
i żywi się jego mączką. Zmienia się potóćm w po- 
czwarkę, nareszcie w doskonałego chrząszczyka, któ- 
ry, albo już w jesieni tegoż roku, albo tóż na wiosnę 
roku przyszłego z ziarna się wygryza. Niekiedy chrzą- 
szczyk ten niszczy zupełnie zasiewy grochu. 

Wolk (Curculio, Bo140x%). Znane dobrze naszym 
wiejskim gospodarzom te szkodliwe owady, odzna- 
czają się przedłużonym pyszczkiem w kształcie ryjka. 
Chrząszczyk ten sprawia niekiedy wielkie szkody 
w zbożu a szczególnićj w pszenicy i życie. Pod tym 
względem najszkodliwszym jest wołk czerwony (C, 
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frumentarius). Składa on jajka w ziarnie pszenicy 
i zyta, wylęgła liszka zatyka otwór w ziarnie lepką 
wilgocią, i tak ukryta żywi się mączką. Gdy już sa- 
ma tylko skóreczka na ziarnie zostanie, przemienia 
się w poczwarkę, a następnie w chrząszczyka, który 
w czerwcu się wygryza, i ukrywa w ścianach i w po~ 
dłodze spichrzów zbożowych. Płodność tych chrzą- 
szczów jest nadzwyczajna, bo jedna para rozradza 
się w 6,000 nowego potomstwa, ztąd łatwo sobie 
wystawimy jak wielkie klęski w zbożu sprawić mogą, 
te ledwo okiem dostrzegalne owady. 

Różne podawano środki wygubienia wołków, 
wszystkie jednak niezupełnie skutecznemi się okaza- 
ły. Jako środki zapobiegające zbytecznemu ich roz- 
mnażaniu się, podają: przewiewanie częste zboża, 
suszenie i czyszczenie w cieple, zalepianie wszelkich 
szpar, w których wołki przez zimę się ukrywają; 
obmywanie ścian i podłogi wodą wapienną, wresz- 
cie umieszczenie w różnych miejscach spichrza mo- 
cny zapach wydających roślin, jako to: liści chmielu 
tytuniu i t. d. 

Wotlk orzechowiec (C. nucum, Jepaokpoxv). Skła- 
da jaja w orzechu laskowym, w czasie kiedy skoru- 
pa orzecha dosyć jeszsze jest miękką: co zwykle robi 
w miesiącu lipcu. Liszka żyje w orzechu i żywi się 
jądrem. Przed zamienieniem się w poczwarkę wy- 
gryza się z orzecha owa liszka jasno-żółta z czerwo- 
no-brunatną głową, pada na ziemię, w nićj się za- 
grzebuje, w takim stanie zostaje do następnego lata; 
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przemienia się w poczwarkę, a potóm w doskonałe- 
go chrząszczyka. Z amerykańskich gatunków, naj- 
piękniejszym jest Wołk cesarski (C. imperialis, 6pn- 
MARTABIŃ AqawaH7). 

Majówka czyli Maik (Meloć, Maxs). Piękny, 
metalicznie połyskujący owad, u nas w maju i czer- 
wcu na suchych łąkach i pagórkach pospolity, jest 
1'/, cala długi, pokrywy skrzydłowe krótkie, skrzy- 
deł nie ma żadnych. Za dotknięciem sączy się ze 
stawów maika ciecz żółtawa, ostra, jedyną zdaje się 
obroną tego owadu będąca. Majówki zalecane były 
jako niezawodne lekarstwo przeciwko wściekliźnie; 
teraz straciły dawną wziętość, gdyż nie okazały się 
skuteczniejszym środkiem od wielu innych, w tym 
celu podawanych. Szczególniejsze są gąsieniczki 
majówek ze sposobu życia. Żywią się one owadami 
irobaczkami. Uważano, że te liszki ubiegały się 
za większemi muchami i komarami, a przyczepiwszy 
się do ich grzbietu, unosiły się z niemi w powietrze, 
i dotąd przyczepione zostawały, dopóki ich zupełnie 
nie wyssały. 

Kantaryda (Lytta, Kanrapka, Menansa). Nie- 
właściwie muchą hiszpańską zwana, gdyż do much 
nie ma najmniejszego podobieństwa, a żyje w całćj 
umiarkowanćj Europie. Jestto chrząszczyk podłu- 
żny, pokrywy skrzydłowe ma zielone, metalicznie 
połyskujące. W postaci liszki żyje w ziemi, dosko- 
nały zaś chrząszcz lubi przebywać na ligustrze, bzie 
tureckim, a szczególnićj na pospolitym jesionie. Na 
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tóm ostatnićm drzewie w wielkićm niekiedy znajdu- 
je się mnóstwie, tak, że wszystkie liście objada. 
Zbierają się do aptek, i robią z nich zaciągający pla- 
sier (wezykatoryjny). Wydają one z siebie mocny, 
nieprzyjemny zapach. Kantarydy całe położone na 
skórze nie naciągają pęcherzów, lecz utarte na pro- 
szek i octem przyprawione naciągają mocno pryszcze. 
Używają się téż wewnętrznie, lecz tylko za poradą 
biegłego lekarza, gdyż nieumiarkowane ich użycie 
niebezpiecznóm być może. Jeżowi pospolitemu wea- 
le kantarydy nie szkodzą. 

Drzewisz (Hylurgus, /Iwrkonqz). Szkodliwy ten 
chrząszczyk mieści wiele gatunków, z których w Eu- 
ropie żyją tak zwane: drukarz, «sosnowiec i pustosz 
(H. typographus, piniperda, ligniperda). Wszystkie 
są bardzo małe, ale ich liszki niezmierne robią szko- 
dy w lasach a szczególnićj sosnowych. Składają ja- 
ja pod korą drzewną, a gąsienice żywiąc się sokami 
drzew, toczą w bielu drzew w rozmaitych kierunkach 
kanały, i drzewa o śmierć przyprawiają. Poczwarki 
tych owadów żyją także pod korą, lecz będąc delika- 
tne; łatwo od najmniejszych mrozów giną. Chrząsz- 
czyk doskonały żywi się miękkiemi częściami kory 
i łyka, wreszcie wygryza się na wierzch. Drzewa 
od tych chrząszczów zniszczone, przedstawiają mnó- 
stwo dziurek, jakby najdelikatniejszym wywierconych 
świderkiem, tudzież mnóstwo wygryzionych kanałów, 
od czego jeden gatunek drukarzem nazwano. 

Grobarz (Necrophorus, Morunak»), Osobliwszy 
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ten chrząszcz jest podłużny, pokrywy skrzydłowe ko- 
loru pomarańczowego czarno-kreskowane. Nazwi- 
sko owadu wzięte jest od zwyczaju zagrzebywania 
znalezionych nieżywych myszy i kretów. Znalazłszy 
na wierzchu ziemi jedno z wymienionych nieży- 
wych stworzeń, zbiera się kilku grobarzy, i biorą się 
do sprawienia mu pogrzebu. Wciskają się pod spód 
myszy lub kreta, a wygrzebując z pod nich ziemię 
ina boki odrzucając, wyrabiają stosownie głęboki 
dołek do jego zakopania. Skoro grunt w miejscu 
znalezienia trupa jest za tęgi, przenoszą go na swych 
barkach w inne dogodniejsze miejsce. Do tćj mo- 
zolnćj pracy zniewala owych małych grobarzy tro- 
skliwość o byt i wyżywienie swego potomstwa. 
W istocie samice składają w zagrzebane zwierzątko 
jajka, a wylęgłe liszki znajdują w nićm właściwe 
dla siebie wyżywienie. | 
Świetlik (Lampyris, Cssraakm). W czasie pogo- 
dnych wieczorów letnich, szczególnićj około Ś-go 
Jana, aż do późnćj jesieni, widzićć można /osforycz- 
nem światełkiem błyszczące stworzenia, które po- 
spolicie swiętojańskiemi robaczkamizowiemy. Sąto 
bezskrzydłe samiczki świetliku, opatrzone 3 plamka- 
mi świecącemi na końcu ciała. Ukrywają się one 
w trawie i tam świecą. Ciało ich składa się z 10 
obrączek brunatnych; przy końcu koloru żółtego. 
We Włoszech znajduje się inny gatunek świetlika, 
włoskim zwany i ten mocniejsze wydaje światło. 
Sprężyk (Elater, IIleaxyn»), Chrząszczyk podłu- 
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iny, ma pokrywy skrzydłowe brumatne, płaskie. 
Przewrócony na grzbiet, nie może się odwrócić; dla 
tego przyroda opatrzyła go szezególaą sprężyną, za 
pomocą którćj wysoko podskoczyć, i na nogi upaść 
może. Owa sprężyna jest kolcem umieszczonym 
w szyi, i kryjącym się w głębokim dołkunapiersiach. 
Chrząszczyk zakładając w dołek ową sprężynę, apo- 
tóm ją nagle wyciągając podrzuca się dość wysoko, 
i na nogi opada. 

Kołatek (Anobium, Mesage). Mały chrząsaczyk 
żyje w naszych mieszkaniach w sprzętach drewnia- 
nych, w książkach, ziełnikach. Uderzając szczękami 
o drzewo, wydaje głos podobny do głosu idącego 
zegarka, i dlatego u pospólstwa nazywany zegarkiem 
śmierci. 


Owady Gienkopokrywe. 
(Hemiptera, IIpawoxpermia). 


Podobne do chrząszczów ułożeniem narzędzi do 
żywienia: się, mają 4 skrzydła, z tych dwa wachla- 
rzowato w podłuż złożone; pokrywy skrzydłowe nie 
tak twarde jak u chrząszczy. Nie podlegają przemia- 
nom zupełnym. Gąsienice i poczwarki podobne są 
doskonałym owadom, tylko skrzydeł nie mają; żyją 
w ziemi, są żarłoczne, i dla tego niekiedy bardza 
szkodliwe. Niektóre z tych owadów mają nogi bar- 
dzo długie i dlatego usposobione są do skakania. 

Zoologija« 22 
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Karaczan (Blatta, Tapakanv). Znany powsze- 
chnie, a uprzykrzony w domach naszych, szczególpićj 
zaś po kuchniach i piekarniach gatunek, jest karaczan 
wschodni (B. orientalis) pospolicie karałuchem, Per- 
sakiem (niewłaściwie Prusakiem) zwany. Sprowa- 
dzony ze Wschodu do Europy, tak się rozmnożył, że 
wszystkie używane środki na ich wygubienie, niedo- 
statecznemi się okazały. Nie tylko tóm, że zjada 
wszelkie pokarmy, chleb, mąkę, skórę, słowem co- 
kolwiek mu się nadarzy, lecz że nieprzyjemny zapach 
wydaje, jest nieznośnym w domu gościem, Szkody 
te nierównie są większe w krajach gorętszych, i na 
okrętach, gdzie częstokroć takie robi zniszczenie, że 
osadę okrętową o głód przyprawia. Pomiędzy ró- 
żnemi środkami wygubienia karaluchów podają cho- 
wać w domu jeża, który mnóstwo tych owadów zja- 
da. Gatunki karaczanów znajdują się tóż w zimnój 
Laponii i w Ameryce. 

Skorek (Forficula, Kaemuna). Ciało podłużne 
spłaszczone, w tyle opatrzone mocnemi ruchomemi 
kleszczami dla chwytania przedmiotów. Przebywa 
w miejscach wilgotnych; żywi się owocami. Po zie- 
mi prędko biega. Niesłusznie obwiniają ten owad 
o wkręcanie się w uszy ludziom śpiącym. 

Swierszcez (Gryllus, Cnepsokt). Znany powsze- 
chnie owad i uprzykrzony dla bezustannego świer- 
czenia, które sprawia pocierając pokrywami skrzydło- 
wemi o skórkowate miejsca przy ich brzegu będące. 

Jedne świeszcze żyją w domach, w ciepłych zakąt- 
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kach, pod piecami, kominami, w szparach glinianych 
i t. d. i te zowią się domowemi; drugie zaś żyją w po- 
lach i na suchych łąkach, w jamkach otworami zwy- 
kle do słońca wystawionych, i te składają gatunek 
świerszcza polnego. Ostatnie są czarne połyskujące, 
i większe od domowych. 

Oprócz wspomnionych, należy ta jeszcze tak zwa- 
ny łurkuć (G. gryllotalpa, MeaBtąka), którego lud 
nasz nazywa podjadkiem lub mylnie niedźwiadkiem, 
i przypisuje mu jadowite własności, których wcale 
nie posiada. Jest on największy ze świerszczów, po- 
krywy skrzydłowe bardzo krótkie, w tyle ciała dwa 
długie kolce. Dwie przednie nogi słażą mu do ko- 
pania w ziemi i dla tego są szerokie, podobne do nóg 
kreta. Ten owad jakkolwiek wcale niejadowity, jest 
przecież szkodliwy w polach i ogrodach, kopiąc usta- 
wiecznie ziemię dla wyszukania owadów, podgryza 
korzonki zbóż, i robi znaczne szkody. 

Liściec (Mantis, /Incro6pasr). Ten owad żyjący 
w południowej Europie, ma pokrywy skrzydłowe 
szerokie, zielone, zupełnie do liści podobne; a ponie- 
waż na drzewach przebywa, trudny więc jest między 
liściami do rozpoznania. 

Osobliwszym zaś jest gatunek modliszkiem (M. re- 
ligiosa, Boromoar), zwany. Owad ten ma zwyczaj 
wznosić w górę część przednią ciała, składać na 
krzyż przednie nóżki, i w takićj postawie modlą- 
cćj przez pewien czas zostawać. Robi to zwykle 
gdy złapie muchę lub inny owad. Czasem znowu 
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podniósłszy nogi przednie w górę kiwa miemi, jak 
gdyby wskazywał przechodzącym drogę. Tak skro- 
mne, pobożne napozór modliszki, są rzeczywiście 
drapieżnemi, samica pożera często samce, a młode 
same się wzajemnie zjadają. Chytrych tóż używają 
sposobów do łowienia much, któremi się żywią. 
Szarańcza (Acrydium, Capansa). Z wielu gatun- 
ków należących do rodzaju szarańczy, wędrowna (A. 
migratoriam) jest najpowszechnićj znana. Długa na 
2'/ą cala, pokrywy skrzydeł zielone, w jesieni bruna- 
tne z czarnemi plamami. Jestto ta sama szarańcza 
co w nięktórych krajach robi wielkie zniszczenia, 
a piękne i zielone niwy w dzikie przemienia pustynie. 
Właściwą jéj ojczyzną jest Tartaryja, okolice Kaspij- 
skiego morza, Arabija, Egipt, stepy południowćj Eu- 
ropy; lecz rozmnożywszy się w swym rodzinnym kra- 
ju zbyteczaie, zwłaszcza w latach gorących, nie znaj” 
dując dostatecznego wyżywienia, odległe odbywa 
wędrówki do sąsiednich krajów; czasami nawiedza 
środkową Europę. Straszny jest widok przelatują- 
céj szarańczy, ale okropniejsze jeszcze spustoszenia, 
jakie w zasiewach sprawia. Powiadają że szarańcza 
nieraz eiągnie tak ogromnemi gromadami, że te po- 
dobnie jak chmury słońce zakrywają; a padłszy na 
ziemię przestrzeń kilka mil kwadratowych zalegają. 
Prawdziwie nieszczęśliwą jest okolica, w którćj 
przypadnie spoczynek szarańczy; najpiękniejsze pola, 
najzieleńsze łąki, przedstawiają dnia następnego naj- 
smutniejszy widok zupełnego zniszczenia. Klęska 
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ta staje się jeszcze większą w czasie niepogody, bo 
wtedy szarańcza nie mogąc się wznieść w powietrze, 
piechotą wędruje i wszystko z kolei niszczy. Z kra- 
jów europejskich, najczęścićj południowe jako to: 
Tureyja, Siedmiogród i Węgry, doznają klęski od wg- 
drownćj szarańczy: były jednak lata w których i dal- 
sze ucierpiały; a szczególnićj w 1747, 1763 i 1780, 
bo w nich i Niemcy środkowe nawiedzone zostały. 
W gorących krajach Azyi i Afryki, mianowicie w Ara- 
bii, żyje większy gatunek szarańczy, bo do pięciu cali 
dłagi, odznaczający się znacznym wyrostem na gorse- 
cie , zwany szarańczą czubalą (Acr. cristatum), Ró- 
wnież jak poprzedzający niszczy pola. Mieszkańcy 
tamtejsi używają na pokarm świeżćj, wysusżonćj, al- 
bo smażonćj na roszcie szarańczy, smak jéj ma być 
podobny do mięsa gołębiego. 

Latarnik (Fulgora, Heaonocr). Odznacza się 
przezroczystym na głowie pęcherzem, oliwkowo-żół- 
tego koloru, równającym się samemu owadowi co do 
wielkości. Ten to pęcherz, wydaje tak jasne w no- 
cy światło, że mieszkańcy przy nićm robić mogą, 
a w podróży zamiast latarni używają. Kobiety dla 
ozdoby głowy wkładają łatarniki między włosy. Ga- 
tunek ten żyje w południowćj Ameryce, a mianowi- 
cie w Surynamie. 

Konik (Cicada, Ilusaqa). Te owady żyją na drze- 
wach i różnych ziołach, z których soki pożywne wy- 
sysają. Z gatunków obcych najznakomitszy jest ko- 
nik mannowy (Cicada Orni), żyjący w Europie na je- 
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sionie mannowym, który swym pyszezkiem zakława- 
jąc, przyczynia się do wypływania soku słodkiego, 
gęstniejącego w powietrzu, a w aptekach pod nazwi- 
skiem manny kalabryjskiej znanego. Z gatunków 
u nas żyjących pospolitszym jest konik slinorodny (C. 
spumaria), żyjący po drzewach, polach i łąkach iukry- 
wający się w białćj pienistćj ślinie, którą z siebie 
tyłem ciała wypuszcza. Pod tą pianą chroni się lisz- - 
ka konika przed skwarem słońca, pająkami i drapie- 
żnemi owadami. 

Mszyca (Aphis, Taa). Liczny ten owad w gatun- 
ki, żyje na wielu drzewach i roślinaah; a prawie na 
każdćj roślinie inne utrzymują się mszyc gatunki. Co 
do wielkości, niewielka między niemi jest różnica, 
wszystkie są drobne, eo do koloru bywają czarne, 
zielone, niebieskie, czerwone, i t. d. Niektóre są 
skrzydlate, inne bezskrzydłe. Nadzwyczajna jest 
mnożność mszyc, a ztąd niezmierne szkody. jakie co- 
rocznie w drzewach i warzywach zrządzają. Rośli- 
ny na których mszyce obiorą siedlisko, więdną. czer- 
nieją i niezdatne są do użycia, ani dla ludzi, ani dla 
zwierząt; i gdyby nie mnóstwo nieprzyjaciół, a szcze- 
gólnićj liszek, niektórych much, chrząszczów, które 
mszycami się żywią, całe królestwo roślinne od nich 
zniszczoneby było. i 

Czerwiec (Coccus, HepBeqr). Z tego rodzaju 
kilka gatunków użytecznych jest w farbierstwie, 
a z tych w Europie żyją dwa następujące: Czerwiec 
kermes (C. Kermes, l. Kepmecv) żyje na dębie czer- 
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wóowym, w Europie południowćj rosnącym. W mie- 
siącu marcu owad ten jest wielkości ziarna prosa, 
prędko on rośnie i w kwietniu dochodzi wielkości 
jagód jałowcu, a kolor ma ciemno-czerwony lub błę- 
kitnawy. Samice przed zniesieniem jaj, co się od- 
bywa w czerwcu, zbierają się na prześcieradłach, 
rozsypują, skrapiają octem dla umorzenia ich i na 
powietrzu suszą, Użycie kermesu w farbiarniach 
jest powszechne; kolor szkarłatny, fijoletowy i cie- 
mno-purpurowy, najlepićj się kermesem udają. Da- 
wnićj we Francyi z soku wytłuczonego ze świeżych 
owadów przyrządzano sławny syrop alkermesowy. 
Czerwiec polski (C. polonicus, Ilomckiń HepBenv). 
W stanie poczwarki żyje na korzonkach wielu roślin 
na piasku rosnących, a szczególnićj na czerwcu irwa- 
łym (Scleranthus perennis) i jastrzębcu (Hieracium 
pilosella). Pospolitym jest w południowćj Polsce, 
najobficićj jednak na Ukrainie się znajduje. Poczwar- 
ki czerwca są ciemno-purpurowe, wielkości średnie- 
go śrutu, i te wysuszone używają się w farbierstwie. 
Przed wprowadzeniem w użycie amerykańskićj ko- 
szenilli, czerwiec polski nie małćm był źródłem do- 
chodu krajowegó, gdy samo eło od wywozu za gra- 
nicę za czasow Zygmunta III do 6000 dukatów wy- 
nosiło. Dziś po upowszechnieniu czerwca amery- 
kańskiego, użycie krajowego gatunku zaniedbane 
zostało, i tylko wieśniaczki na Ukrainie go zbierają, 
dla farbowania nim grubych swych płócien i sukna. 
Czerwiec koszenilla (C. cacti, Mekcnkanckiii Yep- 
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Bez). Właściwą jego ojezyzną jest Meksyk. Żyje 
na kaktusach, szczególnićj do oddziału opuncyż nale- 
żących. Dwie są odmiany koszenilłi: dzika i hodo- 
wana; piórwsza mniejszą ma w farbierstwie wartość. 

Owad ten jest koloru ciemno-czerwonego, wiel- 
kości jagód jałoweowych, białawym puchem powle- 
czony. Zebrana koszenilła umarza się; albo pole- 
wając ją wrzącą wodą, albo susząc w gorącym pie- 
cu lub na słońcu. Ostatnim sposobem umorzona 
ma połysk srebrzysto-popielaty i ta jest najprzedniej- 
sza. Na jeden funt suchćj koszenilli idzie 70,000 
świeżych owadów. W Europie funt płaci się po 
Złp. 40. 

Koszenilla ma tę wyższość przed innemi farbnika- 
mi, że się długo przechować daje, nie tracąc nic ze 
swych własności; w farbierstwie daje czyste i trwałe 
kolory: ponsowy, karmazynowy, purpurowy, fijoleto- 
wyit.d. Drogi karmin robi się także z koszenilli. 

Czerwiec lakowy, (C. łaccae), żyje na drzewach fi- 
gowych w Indyjach wschodnich. Samice przykleja- 
ją się mocno do gałęzi i zakłuwając je, powodują 
wypływanie żywicznego soku, który zsycha się. i twar- 
dą w koło nich tworzy powłokę. Sok zgęstniony 
zowie się w handlu gumiłaką. Ta bywa dwojaką: 
w ziarnach i tabliczkach, pićrwsza pochodzi z roztar- 
cia kamiennemi narzędziami obranćj z drzew natural- 
néj laki, druga zaś powstaje ze stopienia pierwszćj 
i ulania jój w formy tabliczkowe. Przytrafia się 
także w handlu gumilaka na gałązkach wprost zdrze- 
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wa « odciętych. Daka używa się do robienia lakierów 
i zwwyczajnego laku. 


Owady Żyłkoskrzydłe. 
(Nevroptera, Ckcsarokpklabia). 


O)dróżniają się od innych gryzących 4 skrzydłami 
błonnkowatemi, przezroczystemi, siatkowato żyłko- 
wanaemi. Ciało mają podłużne, miękkie; jedne z nich 
podlilegają zupełnym, inne niezupełnym przemianom. 

Jęętka (Ephemera, Iloqenka). Jętki, jako owad 
doskkonały, żyją nad wodami przez całe lato; szcze- 
gólniićj zaś w końcu czerwca, w niektórych miejscach 
w taakióm mnóstwie się zjawiają, że przelatywanie 
ich | porównaćby można do śnieżnćj zawieruchy. 
Ukazzują się zwykle po południu, a bujając kilka go- 
dzin ı nad wodą, coraz bardzićj słabną, upadają na wo- 
dę igginą. Niezliczone ich mnóstwo pokrywa wtenczas 
powiierzchnią wody. Rybacy zowią je manng ryb, 
zbierrają je w4ym stanie, zagniatają w kulki, iza przy- 
nętę í dla ryb używają. Jętki więc należą do stworzeń 
najkrcócićj żyjących, bo są gatunki, których życie trwa 
ledwiie godzinę. Lecz jeżeli jętkom w doskonałym 
stanige Opatrzność tak krótkie naznaczyła życie, w sta- 
nie gąąsienicy i poczwarki żyją one nierównie dłużćj. 
Gąsieenice jętek ukrywają się przez parę lat na dnie ` 
wód, ; w rurkach z piaskui cienkich włókien klejonych, 
i w tyym stanie są żarłoczne, a nawet drapieżne. 
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Mrówkolew Myrmeleo). W stanie doskonałego 
owadu do jętek podobny, nie przedstawia nic osobli- 
wego; lecz w stanie liszki żywiąc się żywemi mrów- 
kami, szczególnego używa sposobu do łowienia tych 
owadów. Niedaleko od mrowiska, w gruncie lek- 
kim i piasczystym wykopuje głęboki, lejkowaty do- 
łek, i sam zagrzebawszy się weń, wystawia tylko 
głowę z mocnemi. szczękami, czekając w téj zdradziec- 
kićj zasadzce na przechodzące mrówki. Istotnie te 
biedne owady dostawszy się na pochyłość wykopa- 
nego dołka wpadają weń, a żarłoczna gąsienica 
mrówkolwa chwyta je wystającemi szczękami, wysy- 
sa soki, wyrzucając samą skórę. Jeżeli mrówka usi- 
łuje wydobyć się z tego dołka, mrówkolew rzuca za 
nią piasek, a mrówka zsuwa się w zasadzkę na nią 
zastawioną. 

Termit (Termes, Tepuurr). Te szkodliwe ową- 
dy, a mianowicie w stanie liszki, zwane jeszcze ġia- 
łemi mrówkami, żyją w Indyjach Wschodnich i Afryce, 
w licznych gromadach na podobieństwo naszych mró- 
wek. Mieszkania termitów mają kształt stożkowaty, 
wysokie do 12 stóp; i tak mocno są zbudowane, że 
człowiek może na wierzchu stanąć, bez zgniecenia 
ich swym ciężarem. Wewnątrz poprzedzielane są na 
różne komórki do mieszkania i składu żywności prze- 
znaczone W każdćm: gnieździe jest jedna samica, 
którą podobnie jak u pszczół matką zowią. Znosi 
ona do 80,000 jaj; sama zajmuje środkową komórkę 
mieszkania, w około nićj mieszkają termity robocze. 
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Szkody jakie te owady zrządzają są niezmierne, gryzą 
bowiem i niszczą wszelkie sprzęty gospodarskie, su- 
knie odzienie, książki; a żywiąc się tak suchém jak 
zgniłém drzewem, pustoszą niekiedy całe zabudowa- 
nia drewniane i okręty, jeżli się do nich dostaną i za- 
łożą mieszkania. 


Owady Błonkoskrzydłe. 


(Hymenoptera, [l1eBncTokpsiana). 


Podobnie jak żyłkoskrzydłe mają cztery skrzydła 
błonkowate, nie siatkowato żyłkowane, lecz na wię- 
ksze przegrody nerwami porozdzielane. Odbywają 
zupełne przemiany: poczwarki okrywają się skórką 
lub jedwabistym oprzędem. Niektóre samice mają 
ciało zakończone kolcem czyli żądłem. Tu należą 
owady po największćj części odznaczające się zmyśl- 
nością, a szczególnićj w robieniu mieszkań, jako to: 
pszczoły, mrówki, osy i t. d. 

Galasówka (Cinips, Tananna). Liczne gatunki 
galasówek żyją na liściach drzew i krzewów, a skła- 
dając w nie jajka, nakłuwają kolcem, a tém samém 
powodują w to miejsce napływ soków, które tężejąc 
w powietrzu, tworzą różnokształtne wyrosty. Z ga- 
tunków krajowych, jeden żyje na liściach róży, a dwa 
na dębie, z których jeden w liściu, a drugi w ogon- 
ku liściowym składa jajka, i robi narośle kulistego 
kształtu, zwane pospolicie dębiankami a w handlu 
galasem. Powiększająca się coraz dębianka, żywi 
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wewnątrz wylęgłą gąsieniezkę koloru białawego, 
czarno: lub żółto prążkowaną. Następnie przemienia 
się ona w poczwarkę i w doskonały owad, który 
jeszcze następną zimę w dębianee przebywa, a na 
wiośnę wygryza się, prostuje pofałdowane skrzydła, 
i w powietrze się wznosi. 

Galas handlowy używa się do robienia atramentu, 
i do farbowania na czarno. Przychodzi on do nas ze 
Wschodu, i zbierany bywa na dębie galasowym. 
U nas zbierane dębianki, nie mają wielkićj wartości. 

Mrówka (Formica, Mypaseń) Mrówki żyją 
w wielkich towarzystwach, budując sztuczne miesz- 
kania zwane mrowiskami, jużto w ziemi, już w wy- 
próchniałych drzewach. W mrowisku trojakie znaj- 
dajemy mrówki, tojest: samce, samice i bezpłciowe; 
ostatnie są zawsze bezskrzydłe, samce zaś i samice 
przez krótki ezas opatrzone są cienkiemi skrzydłami, 
które im wkrótce odpadają. Samiee i bezpłeiowe, 
mają żądła albo brodawki, z których się sączy ostra, 
kwaskowata ciecz, zwana kwasem mrówczanym. 
Mrowiska zakładane w ziemi, składają się z sosno= 
wych igieł, z drobnych drzazeg, włókien, odłamków 
kory, okruszyn żywicy sosnowój, ziemi i t. pr Budo- 
wa ich na pozór tak prosta i niedbale prowadzona, 
godna jest podziwienia, jeżeli się bliżój tym niekształ= 
tnym na piórwsze wejrzenie kopcom przypatrrymy; 
ujrzymy jak w nich wszystko odpowiada: celowi, z0- 
baczymy tam tysiączne bramy w potrzebie otwierać 
izumykać się mogące, liczne kurytarze prowadzące 
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do nierównie liczniejszych większych i mniejszych 
komórek, na wielu piętrach zbudowanych, mnóstwo 
krętych ścieżek, galeryj, schodów i t. p. Lecz jeżeli 
godną jest podziwu zmyślność i pracowitość mró- 
wek w budowaniu mieszkań, niemnićj uderzającą 
jest ich troskliwość w wychowaniu potomstwa. Za- 
trudniają się one starannie wyżywieniem gąsienic, 
i troskliwie- pielęgnują przemienione późnićj w po- 
czwarki. 'Poczwarki te niewłaściwie zwane jajami 
mrówczemi (jajka bowiem mrówek są drobne, zale- 
dwie wielkości ziarna piasku), wynoszą często mró- 
wki na słońce lub w cień, a wieczorem znowu do 
mrowisk wnoszą. Dosyć jest dla przekonania się 
o tćj troskłiwości rozrzucić jakie mrowisko, a spo- 
strzeżemy jak tysiące mrówek skrzętnie się uwijają, 
rozrzucone poczwarki troskliwie znoszą, i w mrowi- 
sku przechowują. 

Mrówki należą do owadów użytecznych. Z ich 
kwasu robi się spiryłus mrówczany; poczwarki mró- 
wek (mrówcze jajka) są ulubionym pokarmem słowi- 
ków; w mrowisku znajdujemy mirę krajową, używa 
ną do kadzeniu, i zwykle przez nasze wieśniaczki 
w: święto Trzech Króli do święcenia przynoszoną. Mi- 
ra składa się z okruszyn sosnowćj żywicy, które prze- 
siąkłszy kwasem mrówczanym, przyjemnego w pale- 
niu nabierają zapachu. 

"W południowćj Ameryce i Indyjach Wschodnich 
żyje mrówka wędrowna, od V, do I cala długa. Ro- 
bi ona mrowisko do 8 stóp głębokie ito wyścieła li- 
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ściem. W celu uzbierania liści udają się gromadnie 
do lasów, i tam jedne włażą na drzewa obgryzają li- 
ście, drugie zostają pod drzewem i przecinają na dro- 
bniejsze części spadłe z drzewa liście; nareszcie 
i tamte z drzewa spadają i wspólnie znoszą do mro- 
wisk zebrane zapasy. 

W czasie niepogody, nie znajdując przy swych 
mrowiskach dostatecznego pokarmu, odbywają wę- 
drówki w odległe strony i wciskają się do wszyst- 
kich zakątków mieszkań ludzkich Mieszkańcy che- 
tnie im w tym czasie z domów ustępują, otwierają 
im nawet wszelkie zakątki, bo w krótkim czasie te 
mrówki oczyszczają całe domy z myszy, szczurów 
i wszelkiego -owadu, jaki w domach znajdą. Wędró- 
wki te odbywają nawet przez małe strumyki, a do 
przebycia ich osobliwszy przyrządzają most. Jedna 
z silniejszych mrówek siada na kawałku kory przy 
brzegu, a robiąc nogami jak wiosłem, oddala się od 
brzegu; tymczasem inna mrówka czepia się siedzącćj 
w łódce, tój znowu trzecia i tak dalćj; skoro pier- 
wsza dostanie się do przeciwnego brzegu, wszystkie 
zaczynają się przeprawiać po grzbietach swych towa- 
rzyszek, dopóki tym sposobem wszystkie na ląd się 
niedostaną. 

Pszczoła (Apis, [lqena), Owad towarzyski, w dzi- 
kim stanie żyje po lasach w wypróchniałych drze- 
wach, hodawany zaś w umyślnie przyrządzonych 
ulach. Całe towarzystwo w jednym ulu żyjące, zo- 
wie się rojem, który się składa z samców czyli tru- 
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tniów, z pszczół bezpłciowych czyli roboczych i je- 
dnéj tylko samicy czyli matki. Robocze mają na no- 
gach szczoteczki do zmiatania pyłku z kwiatów, i ko- 
szyki na tylnych nogach do przenoszenia tegoż pyłku 
do ulów; są opatrzone żądłem; do nich należy wszel- 
ka praca tak w ulu jak zewnątrz ula. Matka odróżnia 
się wielkością, niema ani koszyków, ani szczoteczek, 
ztąd wnieść trzeba, że wcale się robotą nie trudni, 
a lubo ma żądło, rzadko wszakże go używa. Ona 
niesie jaja, i w ciągu roku może ich do 50,000 złożyć. 

Samców czyli tratniów w jednym ulu bywa 1,200. 
W końcu lata wypędzają ich robocze z ula, i na zi- 
mę nie ma ani jednego. Pszczół roboczych bywa od 
20,000 do 30,000. One to zajmują się budową tak 
regularnie ułożonych komórek, przeznaczonych już 
na pomieszczenie gąsienic czyli czerwia pszezolego, 
już tóż na skład miodu. Do nich także należy wszel- 
kie staranie około wylęgłych liszek i zbieranie mio- 
du z kwiatów. 

Pszczoły mnożą się przez całe lato. Skoro wylę- 
gnie się młoda matka, część pszczół ze starą opusz- 
czą ul, szuka nowego siedliska; zowiemy to rojeniem 
się. W niektórych latach, pszczoły roją się kilka ra- 
zy do roku. W tym czasie hodujący pszczoły pilnie 
strzegą czasu, w którym z ula wylecićć mają, a ują- 
wszy matkę, osadzają w przygotowanym ulu, za nią 
pospieszają robocze; tym sposobem nowy ul powsta- 
je. Pszczoły bez matki żyć nie mogą, i dlatego, gdy 
ta jakim sposobem zginie, i one się rozpraszają, al- 
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bo wracają do dawnego ula. Pszczoły nie drętwie- 
ją na zimę, jak inne:samotnie żyjące owady, mnićj są 
jednak w tój porze roku czynne, i nie wiele jedzą, 
tak, że zapasy zimowe do przyszłćj, wiosny są im do- 
statecznemi. 

Pszczolnietwo ważne w gospodarstwie wiejskićm 
przynosi korzyści: bez wielkiogo bowiem: około 
pszczół starania, mamy z nich miód i wosk. Miód 
wysysają pszczoły z miodników kwiatowych, wosk 
zaś przerabiają z pyłku będącego na pręcikach kwia: 
tów. Widoczną więc jest rzeczą, że w bliskości pa- 
siek powinny być zasiewane rośliny, miodu i wosku 
dostarczyć mogące; pierwszy zbierają pszczoły naje 
więcćj z roślin wargowych aromatycznych, jakoto: 
melissy, pokrzywy białéj, hizopu i t. d. tudzież z ta- 
tarki i lipy; wosk zaś głównie z kwiatów lipowych. 

Oprócz pospolitój pszczoły, żyje w ziemi t%miel 
(Apis terrestris, Tmbias): którego pospólstwo bąkiem 
zowie. Jestto owad czarny, kosmaty, na gorsecie 
ma żółtą przepaskę, a koniec tułowa biały, Lata- 
jąc wydają mocne brzęczenie. 

Trzmiele budują gniazdo w ziemi, i żyją w małych 
gromadach. Miodu nie składają, ale w tułowie ma- 
ją pęcherzyki miodem napełnione. 

Osa (Vespa, Oca). Wszystkie prawie osy żyją 
towarzysko, i sztucznie budują gniazda. Żywią się 
owocami słodkiemi, wykradają miód pszczołom, nie 
gardzą nawet surowóćm mięsem; zjadają téż muchy. 
Osy towarzyskie, podobnie jak pszczoły, są: samce, 
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samice i bezpłciowe; gniazda ich nie są z wosku, 
lecz z bibułowatego ciała zlożone, które z włókien 
i liści roślinnych wilgocią w pyszczku zmienionych 
przyrządzają. Jedne zakładają gniazda w ziemi in- 
ne w wypróchniałych drzewach, pod dachami do- 
mów, inne znowu na gałęziach drzew zawieszają. 

Gniazdo os ziemnych, miewa niekiedy łokieć wy- 
sokości a Y, łokcia jest szerokie; wewnątrz na kil- 
kanaście piętr podzielone; piętra podpierane są fila- 
rami. Komórek w jednóm gnieździe bywa do 6,000, 
Osy zakładające gniazda w innych miejscach nie pod 
ziemią, robią je z takiegoż materyjału, kształt im 
tylko inny nadają; są one kuliste, garnkowate, dzwon- 
kowate it p. zewnątrz ścianami papierowemi opa- 
sane, wewnątrz z plastrów komórkowatych złożone. 
Pospolitsze os gatunki są: szerszeń, osa ziemna, scien- 
na, drzewna i l. d. 


Owady Łuskoskrzydłe czyli Motyle. 
(Lepidoptera, Hermyekpria lub Ba60qku). 


Motyle składają trzy wielkie rodzaje, a raczćj ro- 
dziny, to jest: dzienne, (queBubia), zmierzchne (cyme- 
peswwia) i nocne (vosubia), Wszystkie. mają cztery 
skrzydła del katnym pyłkiem pokryte. Pyszczek koń- 
czy się trąbką do wysysania. Rodzą się z jaj w po- 
staci gąsienicy, która przed przemianą w poczwarkę 
kilką razy skórę zrzuca. 

Motyle dzienne pięknemi ubarwione są kolorami, 
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latają tylko we dnie, w spoczynku trzymają skrzydła 
do góry podniesione. Poczwarki ich zwykle grania- 
ste, gołe. Między krajowemi najpiękniejsze są: paź 
królowej (Papilio Machaon), podobny mu żeglarz (P. 
podalyrius), płaszcz żałobny (Nympha Antiopa), pa- 
wik (N. Jo), atałant (N. Atalant), aurelia (N. urticae), 
i t. d.—Najpospolitszemi zaś są motyle białe, zwa- 
ne kapustnik (Pieris brassicae); rzeżuchowiec (P. car- 
daminis), i głogowieo (P. crategi), których gąsienice 
żyją na tych roślinach. 

Motyle zmierzchne nazwane są ztąd, że wieczó- 
rem dopiero latają. Gasienice ich pospolicie są na- 
gie, najczęścićj świetnemi farbami ozdobione. Mię- 
dzy temi najznakomitsza jest rupia główka (Sphinx 
Atropos), największa z krajowych; na czarnym gor- 
secie ma brunatno-żółtą plamę, kształt trupićj głowy 
mającą. Gąsienica jéj długa do 4 cali, jest zielona 
lub żółta, na końcu ogona ma skrzywiony róg. Żyje 
na ziemniakach, jaśminie, konopiach; po zrzuceniu 
skóry zagrzebuje się w ziemię i przemienia w po- 
czwarkę. y 
-~ Motyle nocne zwane jeszcze mami, są najlicz- 
niejsze w gatunki. Gąsienice ich są kosmate, a te 
mając się zamieniać w poczwarki, obwijają się w je- 
dwabistą przędzę. Między nocnemi najważniejszym 
pod względem korzyści jest: 

Jedwabnik (Bombyx mori, lllexgonpaav). Pier- 
wotną ojczyzną téj ćmy są Indyje wschodnie i Chiny, 
gdzie w dzikim stanie się utrzymuje. Jednakże 
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i w swćj rodzinnćj ziemi jedwabniki starannie w do- 
mach się pielęgnują dla niezmiernych korzyści, tóm 
bardzićj że jedwab dziko żyjących jedwabników i tru- 
dny jest do zbioru i jest nieco podlejszy. 

W połowie VI wieku po Chr. za cesarza Justynia- 
na, missyjonarze greccy sprowadzili jajka jedwabni- 
ków z lndyj do Konstantynopola, i nauczyli sposobu 
ich hodowania. Współcześnie zaś musiano sprowa- 
dzić i rozmnożyć drzewa morwowe, których liściami 
gąsienice jedwabników się karmią. Przez sześć wie= 
ków hodowanie jedwabaików pozostało tajemnicą na 
wschodzie Europy. W czasie dopiero pióćrwszych wy- 
praw krzyżowych przeniesiono je do Sycylii 1 Włoch, 
ztąd następnie po całéj Earopie się upowszechniły, 
gdzie tylko klimat pozwolił rozmnażać morwę białą. 

Jedwabnik w doskonałym stanie jest prawdziwą 
ćmą; ta znosi do 500 jaj drobnych, - okrągławych, 
błękitno-siwego koloru. Te jajka wystawione na cie- 
pło 18 do 20 stopni, w przeciągu 5—7 dni, wydają 
drobne gąsienice, które rosną prędko i bardzo są 
żarłoczne. Jedwabnik w postaci gąsienicy żyje 6 lub 
T tygodni, iw tym czasie cztery razy zrzuca skórę 
czyli się leni, a zawsze staje się większym i żarło- 
czniejszym. W tydzień po czwartćj wyleni dorasta 
zapełnój wielkości, przestaje jeść, szuka dogodnego 
miejsca i zamyka się w delikatną białą lub żółtawą 
jajowatą przędzę, zwaną kokonem. Ł tego to kokonu 
pochodzi-właściwy jedwab, a z zewnętrznćj pajęczy- 
nowatćj jego powłoki wyrabia się grubszy gatunek 
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jedwabiu, w handlu floretem zwany. Cały kokon 
składa się z jednćj nieprzerwanćj nitki do 12,000 stóp 
długićj. W trzy tygodnie po oprzędzeniu się liszki, 
wychodzi z kokona ćma jedwabnika, niepozorna, 
brunatno-biaława, wcale nic nie jé, i wkrótce po zło- 
żeniu jaj umiera. 

Ćma (Phalaena, Vanena). Pospolita w naszych 
ogrodach éma obrączkowa znaczne zrządza szkody 
w drzewach. Jéj to jajka na gałązkach drzew w obrą- 
caki ułożone, tak mocno .do kory są przyklejone, że 
tylko wraz zkorą zedrzóć się dają. Na wiosnę wylę- 
głe liszki, delikatną przędzą oplatają młode gałązki 
i liście drzew, w nićj się ukrywają i wszystkie liście 
zjadają, a drzewa jeżeli zupełnie nie uschną. to przy- 
najmnićj w tym roku nie wydadzą owoców; szcze- 
gólnićj jabłonie cierpią od tego owadu. 

Mól (Tinea, Mow). Trzy u nas żyje gatunki: mol 
pospolity, zbożowy i miodowy. Liszka pićrwszego 
(T. pelionellay wszystkim znana pod imieniem mola, 
żyje w futrach i wszelkich tkaninach wełnianych. 
L włosów i tkanin urabia sobie jedwabistą, rurko- 
watą pochewkę na mieszkanie, i ciągle gryząe futra, 
wielkie w nich sprawia zniszczenie. Doskonała ćma 
widzićć się daje na wiosnę w mieszkaniach, i do 
zapalonćj świecy częstokroć przylatuje; ona to skła< 
da jajka w futra, a z tych wylęgłe liszki natychmiast 
gryźć je poczynają. Na wygubienie tych szkódników 
najlepszym środkiem okazały się olejki mocno pa» 
chnące, jako to: olój skalny, terpentynowy, wreszcie 
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zapach piżma, smolnych drzazeg, pieprzu. i. tytu- 
niu, wygubiają, lub nie dopuszczają móli. Ponieważ 
w miesiącach letnich móle składają jajka w futra, 
przewietrzanie zatém w tym czasie futer, zamiast ` 
ochronienia od móli, może właśnie sprowadzić te 
szkodliwe ówady i stać się powodem zniszczenia. 

Mól zbożowy (T. granella), niezmierne w spi- 
chrzach czyni szkody. Latem znosi jajka między ziar- 
na żyta lub pszenicy, a wylęgłe liszki karmią się ziar- 
nem, na którćm się zrodziły; potćm gromadzą kilka 
w jednę kupkę, obwijają jedwabistą siatką i tam 
mieszkają. Na wytępienie tego szkodliwego owadu, 
nie ma skutecznego środka, wietrzenie spichrzów 
zdaje się być najlepszćm. 

Mól miodowy. Pszczołom bardzo uprzykrzony; skła- 
da jajka. między plastry miodu, liszki wosk toczą 
i pożerają; a ponieważ powłóczą się jedwabistą przę- 
dzą, przeto żądła pszczół wcale im nie szkodzą. Nie- 
kiedy tak się rozmnaża, że pszczoły przymuszone są 
zaniechać roboty w ulu, 


Owady dwuskrzydłe. 
(Diptera). 

Owady dwuskrzydłe odbywają w młodości przeo- 
brażenia, lecz nie wszystkie w jednakowy sposob. 
Jedne np. Sirzyżaki (Hippobosca) wydają z. siebie 
odrazu tak zwane bobówki, które pękają i dojrzałe 
owady z siebie wypuszczają; inne, jak mucha mięsna, 
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wydaje z siebie żywe liszki. Większa jednak liczba 
dwuskrzydłowych niesie jajka, z których wylęgają 
„się liszki, te przemieniają się w bobówki a następnie 
w doskonałe owady. Liszki niektórych owadów dwu- 
skrzydłych zrządzają wielkie szkody; jedne bowiem 
żywiąc się owocami, -psują ich mnóstwo, inne żyjąc 
mięsem isórem, albo je zupełnie niszczą, albo nie- 
zdatnemi na pożywienie dla ludzi czynią. Inne, wy- 
lęgłe za skórą zwierząt żywych, kamnią się ich krwią 
aż do zupełnego wzrostu, i sprawiają tém samém 
najboleśniejsze uczucia. Niektóre dwuskrzydłe w sta- 
nie doskonałym, bolesnóm ukłóciem i ssaniem krwi 
tak zwierzętom jak ludziom są uprzykrzone. 

Gzik (Oestrus). Z tego rodzaju kilka gatunków 
żyje w Europie, z tych pospolitsze są: G. pręgowany 
(Oe. bovis), pospolity na pastwiskach bydła; ma przód 
gorsetu czerwonawo-żółtym kutnerem pokryty. Li- 
szka przeszło cal długa, żyje pod skórą na plecach 
bydła. G. kosmaty (Oe. tarandi), żyje w półno- 
enych krajach, liszka wylęga się pod skórą reniferów. 
G. owczy (Oe. ovis) u nas bardzo pospolity. Samice 
składają jajką w nozdrza owiec: latają wtenczas 
gromadnie około owiec, które schylają głowy ku zie- 
mi i ustawicznie tupają nogami, a wreszcie groma- 
dnie z paszy do domu uciekają. G. żołty (Oe. equi), 
w czasie upałów letnich u nas bardzo pospolity: li- 
szka żółtawo-szara, żyje w kiszce odchodowćj koni. 
G. pstry (Oe nasalis), liszki tego gatunku żyją w tyl- 
nój części gęby u koni, osłów i u bydła. 
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Bąk (Tabanus). Należy do większych dwuskrzy- 
dłych owadów; w czasie lotu wydają słabe brzęcze- 
nie.” Zyją najwięcćj w lasach, gdzie bydłu, koniom 
i ludziom niezwiernie dokuczają, zadając bolesne 
uczucie przy ssaniu z nich krwi, Największy gatunek 
jest bąk oliwkowaty (T. bovinus), liszka jego żyje 
w tłustéj ziemi w lasach, w Czerwcu wylatuje owad 
doskonały. 

Slepak (Cbrysops). Kilka gatunków u nas żyje 
po lasach; zakłówając smoczkami swemi bydło i ko- 
nie, wysysają krew i boleśnie kolą. Szczególnićj 
w czasie upałów letnich przed dćszcżem i burzą są 
uprzykrzone. Lot ich jest lekki i cichy. 

Komor (Culex). Wszystkim bez wątpienia znane, 
uprzykrzone i krwi chciwe owady, przebywają naj 
więcćj przy bagnach i jeziorach. Tam to w nieprze- 
liczonych rojach snują się wieczorami, cisną się do 
mieszkań, a bolesnem ukłóciem snu i spoczynku lu- 
dziom nie dozwalają. W dzień komory siedzą w miej- 
scach cienistych ukryte. U nas najpospolitszy jest 
komor brzęczący (C. pipiens). 


Owady bezskrzydłe. 
(Aptera)... s ` 
Między owadami bezskrzydłemi odznaczają się 
między innemi licznonogie (Mitosata), które nieod- 
bywają przemian właściwych innym owadom. Lę- 
guą się one z jaj z małą liczbą obrączek na ciele 
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i'mają tylko po'6'nóg; w miarę wzrostu ‘przybywa 
im więcćj pierścieni i nóg. 

Zjadliea (Scolopendra). Rodzaj ten zawiera owa- 
dy drapieżne i jadowite. Wszystkie mieszkają w kra- 
jach gorących, żywią się owadami i'robakami; nie- 
które dorastają olbrzymićj wielkości. Znaczniejsze 
gatunki: są: 

Zjadlica olbrzymia (Scol. gigantea) ma nóg 34, 
żyje w gorącćj Ameryce, dorasta blisko łokcia dłu- 
gości. Ukąszenie jej szponami wargowemi, które po- 
dobnie są urządzone jak zęby źmii, sprawia boleść 
i opuchnienie w miejscu zranionóm. 

Zjadlica większa (Scol. maxima) ma nóg 36, pićr- 
wvsza po tamtój co do'wielkości. Żyje na Antyllach. 

"Krocionóg (Julus). Owady tu należące mają 
ciało podłużne, walcowate, z bardzo licznych prze- 
'gubów złożone; nogi małe bardzo liczne. Przebywa- 
ja w lasach i ogrodech, żywią się owocami, jarzyna- 
mi i soczystemi roślinami; niekiedy znajdują się za 
korą drzew gnijących iwe mchach: przy korzeniach 
drzew starych. Wzięte w rękę -wiją się śrubowato, 
w spoczynku leżą w ślimak zwinione. 

Skoczogon (Rodara). Ma ciało gładkie, miękkie, 
nóg sześć, ogon giętki przy nasadzie walcowaty, do- 
wolnie ruchomy, w końcu widełkowato się dzielą- 
cy, zwykle pod ciało podgięty. Gdy w potrzebie 
 przycisną sobą podstawę na którćj się znajdują, pod- 
skakują do góry jak sprężyna. Skakanie ich podobne 
jest skakaniu pcheł: dla tego lud nazywa: je pohłami 
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polnemi. Skoczogony nie odbywają przemian; nie- 
które lęgną się w końcu zimy, i dla tego już w Mar- 
cu widzimy je skaczące gromadnie po śniegu; takim 
jest Skoczogon wczesny (P. nivalis). Pospolitym tak- 
że jest Skoczogon wodny (P. aquatica) w czasie 
letnich poranków, skacze gromadnie po wierzchu 
wody. 

Strzyżak (Melophagus). W tym rodzaju S/rzyż. 
owczy (M. ovinus) żyje pod wełną na owcach. Mo- 
cno przyssany do skóry, w czasie strzyży owiec prze - 
cinany nożycami, wylewa z siebie wyssaną z owcy 
krew i wełnę zanieczyszcza. Na świeżo strzyżonych 
owcach siadają często wrony dla wybierania z nich 
strzyżaków. 


Zoologija. 24 
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PAJĄKI 


(ARACHNIDES, IAYKN). 


Pająki różnią się od owadów głową z tułowem 
złączoną, bez rożków, nóg mają 8, oddychają w o- 
gólności za pomocą płuc, a niektóre za pomocą dy- 
maczek. 

Z przyrodzenia swego są drapieżnemi; nie tylko 
wszelkie słabsze zwierzęta zabijają i pożerają, lecz 
nie przepuszczają własnemu rodzajowi, bo-mocniej- 
sze pająki zjadają słabsze od siebie. Niektóre żywią 
się żywemi owadami, inne żyją na różnych zwierzę- 
tach, to jest są pasożytami. Pająki zabijają swą zdo- 
bycz ruchomemi szponami, będącemi przy ich py- 
szczku; szpony te są przedziurawione, z nich sączy 
się ciecz jadowita, która dostawszy się w ranę, zabi- 
ja małe owady; działanie jednak téj trucizny jest za 
słabe dla zwierząt większych; mylnie zatóm sądzono, 
że pająki ukąszeniem swóm bolesne sprawiały za- 
palenia w ciele człowieka. Niektóre pająki opatrzo- 
ne są przyrządem jadowitym innego rodzaju, lecz do 
tego samego przeznaczonym celu. Takim jest szpon, 
będący na końcu ogona niedźwiadka. Pająki wylęga- 
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ja się z jaj. Samica po zniesieniu jaj, okrywa je po- 
włoką jedwabistą, i albo w bezpiecznóćm zostawia 
miejscu, albo nosi je z sobą troskliwie i broni ich 
z narażeniem własnego życia. Młode pajączki z jaj 
wylęgłe, podobne są dorosłym, zrzucają tylko kilka 
razy skórę przed dojściem zupełnego stanu, a niektó- 
re w młodości mają tylko 6 nóg, dwie zaś w pó- 
źniejszym wyrastają czasie. 

Pająki w wysokim stopniu okazują zmyślność. 
Wiele z nich osobliwszych używa zasadzek w łapa- 
niu owadów, a niektóre w budowaniu siatek zadzi= 
wiający posiadają przemysł. Pajęczyna, którą przę- 
dą niektóre pająki i różnokształtne znićj tworzą siat- 
ki do chwytania zdobyczy, wydziela się z osobnego 
przyrządu w tylnćj części tułowa się znajdującego: 
Przyrząd ten składa się z kilku gruczołków czyli 
motków pajęczynowych, naprzeciwko których w dol- 
néj powierzchni tułowa jest 4 do 6 walcowatych lub 
kręglowatych brodawek, mających wsobie mnóstwo 
drobnych otworów. Za naciśnieniem owych motków 
pajęczynowych, klejowata ciecz wychodzi otworami 
brodawek na wierzch, tężeje w powietrzu, i tworzy 
nitki pajęczynowe nadzwyczaj cienkie i długie. Pa- 
jąk za pomocą nóg może złączyć kilka takich nitek 
w jednę, dla zrobienia pajęczyny mocniejszćj. a przy- 
czepiając następnie owe nitki do różnych przedmio- 
tów, robi siatki mnićj więcćj regularne. Jedne pają- 
ki zakładają siatki w kształcie śpółśrodkowych kół, 
i te zawieszają w kierunku pionowym jak nasze krzy- 
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żaki; inne w kątach tylko płaskie tkają trójkąty; inne 
lejkowate wiążą sieci; inne nakoniec proste rozcią- 
gają włókna i łączą niemi najodleglejsze przedmioty. 
Najdelikatniejsza nić pajęczyny z kilku oddzielnych 
składa się włókien, a mocniejsze ze 20 nawet są 
złożone. Jakkolwiekbądź nitka pajęczyny zwyczaj- 
néj, jaką przędą mniejsze gatunki, jest 90 razy cień- 
sza od nitki jaką przędzie jedwabnik; na złożenie nit- 
ki tak grubćj jak jedwab do szycia, potrzebaby do 
18,000, a na nitkę wyrównywającą grubości ludzkie- 
go włosa, wypadałoby złożyć 10,000 nitek pajęczy- 
nowych. Przeciwnie zaś pajęczyna pająków w kra- 
jach gorących jest nierównie grubsza, tak, że w nićj 
małe ptaszki uwikłać się mogą. Przed stu kilkudzie- 
siąt laty niektórzy naturaliści starali się użytkować 
z pajęczyny, przerabiając ją na wzór jedwabiu na 
różne tkaniny. Między innemi Le Bon w Montpelier 
ukazał próbki takićj tkaniny z naszych krzyżaków, 
i ofiarował Ludwikowi XIV królowi franecuzkiemu 
pończochy utkane z włókien pajęczyny; lecz tkaniny 
te okazały się za bardzo kosztowne, i wynalazek ra- 
czćj między osobliwe, niż użyteczne policzyć należy. 

Użytek pająków w ogólnćj ekonomii przyrodzenia 
na tém głównie zależy, że wytępiają mnóstwo szko- 
dliwych owadów, a same różnemu ptastwu na po- 
karm służą. 

Główniejsze rodzaje pająków przędących są: 

Krzyżak (Epeira, Kpeerosukv), Jestto najwię- 
kszy pająk między krejowćmi. Na wierzchu jajowate- 
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go tułowa ma potrójny krzyż z białych kropek i kre» 
sek złożony. Regularne sieci koliste rozpina na krze« 
wach i w kątach zabudowań, sam zaś zaczajony 
w środku siatki, trzyma nogami najgłówniejsze nitki, 
aby mógł poczuć najmniejsze poruszenia wikłających 
się w nie much, komarów i t. p. 

Tarantula (Tarantula, Tapauryna). Z tego ro- 
dzaju żyje w południowćj Rossyi Zaranłuła zwana 
kreczkiem, a we Włoszech południowych tarantula 
włoska, tyle głośna przez mnóstwo bajecznych powie- 
ści, o jéj niebezpięcznóm ukąszeniu. l tak mówio- 
no, że ukąszenie taran:uli sprawiało u ludzi pomię= 
szanie umysłu, a nawet szaleństwo; a za najskutecz- 
niejsze lekarstwo uważano muzykę, która w osobie 
ukąszonój wzbudzała chęć do tańca, ztąd nazwanego 
taranlellą, i tym sposobem odejmowała moctruciznie. 
Rzeczywiście, ukąszenie tarantuli w czasie gorącym 
sprawia zapalenie, lecz nie sprowadza dalszych złych 
skutków. Tarantula włoska jest długa na cal, ciało 
jéj kosmate, z wierzehu żółtawo-szare, pod spodem 
czarne. Żyje w ziemi, najwięcćj w okolicy Tarentu 
w Neapolitańskićm. Małe pajączki z tego rodzaju, 
żyjące u nas po lasach, snują cienką pajęczynę, która 
wiatrem uniesiona w powietrze, stanowi tak zwane 
babie lulo. 

Ptasznik (Mygale, Muram.). Najwięksszy w ca- 
łój gromadzie, żyje w gorącćj Ameryce, nie tylko za- 
bija i zjada wszelkie owady, ale kolibry w gniazdach 
dusi i jajka ich wypija. Sztuczne swe gniazda budu- 
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je w ziemi: jest ono opatrzone z wierzchu nakrywką 
zewnątrz się otwierającą, która na zewnętrznćj stro- 
nie zupełnie ma pozór ziemi, wewnątrz zaś jest gład- 
ka i ma kilka dziurek. Przeznaczenie tych dziurek 
zdaje się być do wkładania szponów i do przytrzy- 
mania téj nakrywki, gdyby jaki nieprzyjaciel pająka 
usiłował dostać się do jego mieszkania. 

Nieprzędące pająki są: 

Niedźwiadek (Scorpio, Ckopniosv). Niedźwiad- 
ki zwane jeszcze skorpionami, z kształtu ciała i spo- 
sobu życia są podobne do raków. Ogon z pięciu 
stawów złożony, kończy się szponem wydrążonym, 
osadzonym na gruczole jadowity płyn w sobie mie- 
szczącym. W czasie ukąszenia płyn ów sączy się 
w ranę, i sprawia mocne zapalenie. Jadowitość 
niedźwiadków względna jest tak co do czasu, jako 
i gatunku pająka. Wielkie niedźwiadki krajów go- 
rących są nawet dla ludzi niebezpieczne, takim jest 
n. olbrzym (Sc. afer), długi do 6 cali, żyjący w Egi- 
pcie i Persyi. Ukąszenie jednak europejskich gatun- 
ków nie jest wcale niebezpieczne. Dwa gatunki 
w południowćj Europie żyją: z tych jeden w Hiszpa- 
nii, drugi we Włoszech, Francyi południowćj i Ty- 
rolu. W naszym kraju nie żyje żaden gatunek; co 
zaś lud nasz szkodliwym niedźwiadkiem zowie, jest 
niewinny owad /urkuć, do świerszczów należący. 

Mniemanie dawniejszych, że niedźwiadek będąc 
w niebezpieczeństwie sam się szponem zabija, jest 
zupełnie fałszywóm. Niedźwiadki w dzień chowają 
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się w ciemne zakątki, w nocy wychodzą na żer: zja- 
dają zaś mniejsze pająki, owady, stonogi. We Wło- 
szech, a szczególnićj w Noapolitańskićm, w okolicy 
dawnych bagien pontyńskich, częste zdarzają się uką- 
szenia niedźwiadków; zwyczajnym przeciw temu 
środkiem jest oliwa, w którćj żywe niedźwiadki się 
moczą. z 

Kleszcz (Acarus, Kremgw). Liczny ten rodzaj za- 
wiera drobne pająki, w sposobie życia bardzo mię- 
dzy sobą różne. Jedne żyją na czworonożnych zwie- 
rzętach, ptakach, rybach, inne na roślinach i gniją- 
cych ciałach zwierzęcych, jako to: mięsie, serze it. d. 
W chorobliwych wyrzutach skórnych żyje świerzbo- 
wiec (A. scabiei). Drobny ten pająk, gołém okiem 
niedostrzegalny, przylepiwszy się do skóry ludzkićj 
ukrywa się w jćj fałdach, sprawia wyrzuty, a dra- 
piąc ustawicznie włoskowatemi wyrostkami, jakie 
ma przy pyszczku, sprawia swędzenie, i przymusza 
osoby tą chorobą dotknięte do ustawicznego drapa- 
nia skóry. 

Najprzykrzejszym między kleszczami jest gatunek 
żyjący w lasach południowćj Ameryki. Kleszcz ten 
powoli wprawdzie wpija się w skórę, lecz wkrótce 
staje się przyczyną nieznośnego świerzbu; wyrwać 
go z ciała zupełnie nie można, a pozostała głowa 
sprawia niebezpieczne wrzody. 1 

uw a 
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SKORUPIAKI. 
(Crustacea, Cxopaynnaxn). 


Skorupiaki zawierają zwierzęta tak spobem życia, 
jak zewnętrzną postacią niezmiernie między sobą ró- 
żne. Jedne żyją w bagnach, nad brzegami mórz, 
i w największych głębiach morza: inne przeciwnie 
trzymają się lądów. Karmią się rybami, płazami, 
owadami, robakami, a nawet owocami. Wielkość 
ich jest rozmaita, jedne zaledwie równają się ziarnu 
prosa, innych waga do kilkudziesiąt funtów docho- 
dzi. Skorupiaki niosą jaja, te w niektórych gatun- 
kach na delikatnym włóknie zawieszone , przyklejają 
się do krótkich podogonowych nóżek  Wylęgłe 
z nich młode trzymają się do pewnego czasu matki, 
potóm się odrywają. Niektóre składają jaja w pia- 
sku; i wylęganie ich ciepłu słonecznemu zostawiają. 
Skorupiaki okryte są wapienną skorupą, która z nich 
corocznie schodzi. Po takićm wylenieniu są miękkie, 
Jecz w kilka dni skorupa twardnieje, a w czasie tćj 
zmiany pokrycia najsporzćj rosną, Skorupiaki dzie- 
lą się na dwa główne działy: krylodychawkowe i ja- 
wnodychawkowe pierwsze mają dychawki, bokami 
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puklerza zasłonione, drugie zaś mają. dychawki nie- 
zasłonione. 


Skorupiaki Krytodychawkowe. 
(Gryptobranchia). 


Do tego działu należą największe i najużyteczniej- 
sze zwierzęta tćj gromady. Wiele z nich ma mięso 
smaczne, żyją długo, a rosnąc całe życie, dorasta- 
ją znacznćj wielkości. Wszystkie lenią się corocz- 
niez z początku po takićm wylenieniu są miękkie 
i cienką skórą pokryte. W tym czasie najsporzćj ro- 
śną. | 

Krabba (Cancer. Liczne gatunki tego rodzaju 
żyją w morzach; nie pływają, lecz chodzą zawsze 
po dnie morskićm, Z dopływem morza posuwają 
się na mielizny dla pokarmu , który morze wyrzuca; 
po odpływie morza, ukrywają się w dołki, pod ka- 
mienie i czekają następnego przyplywu. Krabba fat 
dzista (C. pagurus) jest największy ze wszystkich ga- 
tunków i mięso ma najwyborniejsze. 

Pielgrzym (Gecarcinus). Mają jedno kleszcze 
większe, żyją w Ameryce południowej, lubią przeby* 
wać w lasdch górzystych, kopią nory i w nich dzień 
przepędzają. Po zachodzie słońca wychodzą na żer 
i przeż całą noc błąkają się po polach i ogrodach. 
Żywią się owadami, robakami i mięczakami. Raz 
do roku odbywają wędrówki do morza , zbierają się 
w stada i ciągną w prostym kierunku, a trafiwszy na 
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ogród warzywny, wszystko niszczą. Jeżeli któremu 
w drodze człowiek zastąpi, nadstawia większe kle- 
szcze, a uchwyciwszy niem podskakuje w miejscu, 
zostawia kleszcze a sam ucieka. 


Muszlowiec (Pagurus) tak nazwany że ukrywa się 
w muszlach jednoskorupnych, a to dla tego, że ma- 
jąc ogon tylko cienką błoną okryty, łatwoby się kale- 
czył. Po wylęgnięciu się zatém zaraz szuka stoso- 
wnój muszli, a znalazłszy ją przytwierdza się w nićj 
za pomocą czterech nóg tylnych. Muszlowce żyją 
na brzegach morskich na miałkićj wodzie, żywią się 
owadami, drobnemi mięczakami i skorupiakami. 
Kleszcze jedno mają większe. Odniesione na kilka- 
dziesiąt kroków od wody i położone na ziemi, zaraz 
się zwracają ku morzu. 

Rak (Astacus, Pak»). Głównym rodzajem tćj 
działu jest rak, którego pospolity gatunek mieszka 
we wszystkich europejskich rzekach. U tego to ga- 
tunku przed zmianą skorupy znajdujemy wapienne 
półkuliste kamyki, w handlu pod imieniem rakowych 
oczu znane, dawnićj bardzo wsławione. Zdaniem na- 
turalistów owe kamyki dostarczają rakom materyjału 
do utworzenia nowój skorupy. Szczególny wpływ 
na raki ma elektryczność powietrzna; wszelkie bo- 
wiem raki wydobyte z wody i obeschłe, zdychają 
skoro zagrzmi. 

Sposobność odradzania utraconych członków jest 
bardzo wielka w rakach, kleszcze lub noga odłama- 
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na prędko odrasta, ogon jednak nie odrasta, i utrata 
jego zadaje śmierć rakowi. 

Wiele jest bardzo gatunków w tym rodzaju, a mię- 
dzy temi ogromną wielkością odznacza się rak mor- 
ski; peryjodycznemi zaś wędrówkami, które do mo- 
rza odbywa rak lądowy w Ameryce południowej ży- 
jacy. Rak wzywający, którego wielkie jedno klesz- 
cze w czasie biegu tak się porusza, iż zdaje się jakby 
rak kogo do siebie wzywał. 


Skorupiaki Jednodychawkowe. 
` (Gymnobranchia). 


Wilgotnik (Oniscus). Są to najpospolitsze sko- 
rupiaki, u nas zwyle słonogami zwene; jedne żyją 
w wilgotnych i zacienionych zakątkach mieszkań na- 
szych, drugie po piwnicach, Gatunek najznokomit- 
szy jest Wilgot, Stonóg (O. asellus) ma nóg 14 z wierz- 
chu brudno popiełaty, z dwoma rzędami kresek żół- 
tawych na bokach. Żyje w wilgotnych miejscach. 

Przekopniea (Apus). Ma ciało zwierzchu po- 
kryte tarczowatym puklerzem, nogi liczne do 60 par. 
Puklerz jest blado zielony, cienki, dosyć twardy. Ży- 
ją w stojących wodach, jako to w stawach, jeziorach, 
sadzawkach i rowach kopanych. Pływają na wznak, 
leżąc na puklerzu jak na łódce; wyjęte z wody wkrót- 
ce żyć przestają. Żywią się rybami, i liszkami 
owadów. 

Cyklop (Cyclops). Ciało drobne szczupłe, po- 
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dłużne; oko jedno małe na środku czoła między róż- 
` kami. Żyje w wodach słodkich, a nawet wody zdro- 
jowe, najezystsze nie są od tych zwierzątek wolne. 
Wszystkie cyklopy pływają szybko w tył i naprzód 
się poruszając. Pospolitsze gatunki są: Cyklop bia- 
ławy (C. minutus) ©. krwawy (C. rubens), niekiedy 
w wiełkióm mnóstwie w bagnach się znajduje, i ko- 
lor krwisty wodzie nadaje. 

Okogłów (Polyphemus). Jedyny gatunek 0. bły- 
szczący (P. oculus), białawy z wielkićm czarnćm po- 
łyskującóm okiem, pół linii długi, żyje w stojących 
wodach Europy. Nie wiele większy od ziarn maku. 
Pływa szybko leżąc na wznak, a widełkowatemi róż- 
kami tak robi jak wiosłem. Wielkie oko w stosun- 
ku ich ciała zastępuje miejsee głowy. Ich nogi słu- 
żą im za narzędzia oddechowe. 

Dafnis (Daphnia). Ma ciało drobne, ledwie przez 
drobnowidz widzialne, między dwiema muszlowatemi 
skorupami zawarte. Żyją w stojących wodach, pły- 
wają szybko w różnych kierunkach. W niektórych 
wodach takie ich czasem bywa mnóstwo, że woda 
przybiera od nich kolor rdzawy lub krwisty, bo unie- 
których gatunków nogi i wnętrzności są krwawego 
koloru. Szczególnićj pod tym względem odznacza 
się D. rdzawka (D. pennata), i ta dała powód do ba- 
jek o deszczu krwawym. 
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ROBAKI OBRĄCZKOWATE. 
(Anmnularia, Hepsu). 


Nie mają ani nóg, ani rożków jak owady, nie pod- 
legają przemianom. Ciało ich jest miękkie, albo wa- 
pienną pokryte skorupą albo tóż nagie. Poruszają 
się kurcząc i wyciągając ciało. Największa część 
żyje w wodzie, niektóre na ziemi i w ziemi. 

Własność odradzania utraconych części ciała, 
wspólna jest wielu rodzajom, niektóre nawet na kil- 
kadziesiąt sztuk podzielone w tyleż nowych i dosko- 
nałych zamieniają się robaków. Między temi zna- 
czniejsze są: 

Dżdżownik (Lumbricus, /omqanuk»). Ciało 
walcowate, podłużne, podzielone jest na drobne 
pierścienie. Na średnich obrączkach brzucha, znaj- 
duje się cztery wąsiki tak drobne, że ich gołóm 
okiem dostrzedz nie można; służą one tym robakom 
do popychania się z miejsca na miejsce. Dżdżownik 
żyje w wilgotnćj i żyznćj ziemi, karmi się korzonka- 
mi roślin, sam zaś służy za pokarm wielu ptakom, 
i używa się za ponętę dla ryb. 

Pijawka (Hirudo, [lvasnqa), Dwa gatunki w na- 
szych wodach się przytrafia to jest: lekarska i końska. 

Pijawka lekarska (H. medicinalis) jest czarniawa, 

Zoologija. 25 
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grzbiet 6 linijami oznaczony; spód popielaty, czarno- 
plamisty. Żyje w wodzie, żywi się krwią zwierząt 
do których się przyczepia; długa na 2 cale do 5 zaś 
rozciągać się może. Tento gatunek używa się do cią- 
gnienia krwi, w tych szczególnićj przypadkach, gdzie 
nie można użyć narzędzi chirurgicznych. Łowi się co 
lato, i zachowuje w słojach szklannych do użycia przez 
cały rok. Łatwo się wpija w ciało trójkątnym py- 
szczkiem, a napiwszy się dostatecznie krwi, albo sa- 
ma, albo posypana solą lub popiołem odpada. Od- 
rywać jej gwałtem nie można, bo może zostać pysz- 
czek w ranie. 

Pijawka końska jest większa od poprzedzającćj, 
czarniawa, brzegi boków żółte. Żyje podobnież 
w błotnistych kałużach, jest bardzićj krwi chciwa, 
i wpija się w ciało nie tylko ludziom, ale bydłu i ko- 
niom. 
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DZIAŁ TRZECI. 


ZWIERZĘTA MIĘKKIE. 
czyli 
MIĘCZAKI 


(Mollusca, Cnn3HAKH). 


Ogólne ukształcenie mięczaków jest bardzo rozma- 
ite. Ciało ich jest bardzo miękkie, w jednym tylko 
czerniku czyli atramentnicy (sepia), znajdujemy we- 
wewnątrz część wapienną twardą. Niewielka liczba 
mięczaków ma wyrostki przedłużone i ściągające się, 
przeznaczone do ułatwienia ruchu; największa zaś 
część, przenosi się za pomocą ściągania różnych pun- 
któw dolnćj powierzchni ciała; jeżeli zaś u niektó- 
rych są członki, te nigdy w podobny sposób jak 
u kręgowych lub u stawowatych nie są rozłożone, 
lecz mieszczą się w kupkach, w jednym lub drugim 
końcu ciała. 

Skóra mięczaków jest zawsze miękka, i lepką wil- 
gocią powleczona. Przyrodzenie więc dla zabezpie- 
czenia tych słabych stworzeń; okryło je rogowo wa- 
piennym pancerzem, który pospolicie muszłą zowiemy. 

Mięczaki takiemi muszlami opatrzone zowią się 
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skorupnemi, a stosownie do liczby tychże skorup są: 
jedno, dwu i wieloskorupne. Wszystkie muszle po- 
wstają z chrząstkowatćj lub rogowćj początkowo 
materyi, sączącćj się z ciała zwierzęcia, która mocą 
organizacyi mieszkającego w nićj stworzenia, coraz 
bardzićj twardnieje, i przyzwoitego każdemu gatun- 
kowi nabiera kształtu i wzrostu. 

Kształcenie się skorup muszlowych łatwo pojmie- 
my, zastanowiwszy się nad ich wewnętrzną budo- 
wą. W istocie budowa ta w niektórych jak w mu- 
szli perłorodnćj, jest wyrażnie blaszkowata, to jest 
z mnóstwa blaszek na sobie poukładanych złożona. 
Blaszki te twórzyły się kolejno, twardnieniem lepkićj 
cieczy wychodzącćj z ciała mięczaka, tak więc wierż- 
chnia blaszka jest najdawnićj utworzoną, a zarazem 
jest najmniejszą ze wszystkich pod nią leżących; 
każda następna jest od nićj szersza; muszla przeto 
w miarę grubienia, staje się tóż coraz szerszą. Mu- 
szle mięczaków są niekiedy bardzo żywemi ozdobio- 
ne kolorami, zmieniającemi się względnie do wieku 
zwierzęcia. 

Światło zdaje się miéć największy wpływ na ży- 
wość farb w muszlach, i spostrzeżono że muszle 
wystawione na działanie światła, żywsze nierównie 
mają barwy, jak te które żyją w znacznych głęboko- 
ściach, przyrosłe do skał, albo téż ukryte między 
zwierzokrzewami i porostami dno morskie zarasta- 
jacemi. Narzędzia zmysłów są w ogólności mało wy- 
doskonalone u mięczaków; niektóre zdają się być tyl- 
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ko zmysłem dotykania i smaku obdarzone; u znacz- 
néj liczby sporzegamy wyraźne oczy, inarzędzia słu- 
chu; nie spostrzeżono u nich dotąd szczególnego 
narzędzia zmysłu powonienia. 


Mięczaki Nagie. 
(Mullusca nada, Toqecansiakn). 


Ślimak (Limax, Cansems). Ślimaki nagie z kształ- 
tu podobne są skorupowym. W krajach ciepłych są 
one w polach i ogrodach prawdziwą klęską; u nas 
nie tak licznie się znajdują, bo tęgie mrozy liczbę ich 
zmniejszają. Bywają dwojakie: to jest czarny naj- 
większy, bo wyciągnięty, do 7 cali bywa długi. Żyje 
w lasach przy drogach i na łąkach wilgotnych. Wie- 
śniacy zbierają je i kładą do smoły zwyczejnćj. Inny 
gatunek jest popielaty, krótszy, lecz grubszy od pićr- 
wszego, u nas także jak i pićrwszy rzadko się przy- 
trafia; niszczy zasiewy w polach i jarzyny w ogro- 
dach. Najdzielniejszym środkiem wygubienia tego 
ślimaka jest popiół, sadze, i wapno rozsypywane na 
ścieżkach i między grzędami, gdyż za dotknięciem się 
tych ostrych ciał, ślimaki zmieniają się w pienisty 
szlam i zdychają. 

Czernik (Sepia, Kapakaruna). Zwany także aira- 
meninicą lub sepią, powierzchownym kształtem bar- 
dzo się różni od wszystkich mięczaków. Na przodzie 
ciała wyrasta 8 ramion, niekiedy bardzo długich, 
okrytych na wewnętrznćj stronie brodawkami. Zapo- 
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mocą to owych brodawek, czepiają się sepie tak mo- 
cno różnych w morzu przedmiotów, że je łatwićj na 
części poszarpać, jak od nich oderwać. Ramiona 
te, jakimkolwiek sposobem utracone, łatwo odra- 
stają. Niektóre sepie mają wewnątrz szczególny pę- 
cherz napełniony czarnym płynem, klóry w niebezpie- 
czeństwie wypuszczają, mącą tym sposobem wodę 
i przed nieprzyjacielem się kryją. Z tego to płynu 
robi się farba w malarstwie sepią zwana, i podług 
niektórych tusz chiński. Sepie żyją w morzu Śród- 
ziemnóm, w oceanie Atlentyckim aż do Grenlandyi. 
Wewnętrzna kość sepii krucha i gębczata, w handlu 
pod nazwiskiem os sepiae zwana, dziś więcćj w rze- 
miosłach do gładzenia rożnych przedmiotów, jak 
w sztuce lekarskićj jest uzywana. 


Mięczaki Dwuskorupne. 


(Mollusca bivalvia, AnypakoBnuune). 


Ostryga (Ostrea, Yerpuua). Najznakomitszym 
gatunkiem w tym rodzaju jest ostryga jadalna. Żyje 
w morzach przy skalistych lub piasczystych brzegach, 
gdzie skał lub twardego dna tak mocno się trzyma, 
że ją nożem odrywać potrzeba. Niekiedy znowu 
ostrygi jedne ua drugich osiadają i tworzą warstwy, 
coraz bardzićj grubiejące i daleko się rozciągające. 

Ostrygi mnożą się na wiosnę: młode rozwijają się 
wewnątrz starych, i w tym czasie mięso starych jest 
najchudsze, dlatego się zwykle nie poławiają. Trzy- 
letnie dopiero dobre są do jedzenia; smak, dobroć 
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i delikatność ostryg różne są według różnicy gruntu 
na którym się łowią. Zebrane na dnie wapiennćm 
mają sporupy kruche, a mięso gębczaste; ze skaliste- 
go skorupy są twarde, grube, a mięso jędrne lecz 
chude. Najlepsze są świeże, średnićj wielkości, 
złowione w czystćój wodzie. Z błotnistych miejsc 
trącą błotem. Połów ostryg odbywa się za pomocą 
narzędzia żelaznego na kształt rydla zgiętego, do któ- 
rego jest przyprawiona sićć z rzemienia lub sznu- 
rów. Żelazo to spuszczone na dno morskie, posu- 
wając się wraz z czółnem rybackićm, zagarnia ostry- 
gi i do siebie zabiera. "W kanale brytańskim łowio- 
ne ostrygi na gruncie błotnistym, nie mają dobrego 
smaku, dlatego przed użyciem do jedzenia trzymają 
się w oddzielnych kanałach napuszczonych wodą 
morską przynajmnićj dwa miesiące, i tu nabierają de- 
likatnego smaku. W krajach nadmorskich zawsze 
mióćć można świeże ostrygi, a na tém właśnie cała 
ich dobroć zależy; w odleglejszych zaś, nie w ka- 
żdym czasie dobre mićć można, bo i zbyteczne gorą- 
co, i mróz szkodzą ostrygom, dlatego u nas można 
tylko w jesieni mićć dobre. Głównym znakiem 
świeżości ostryg jest woda wewnątrz zamkniętych 
skorup będąca; dla zachowania więc tćj wody, ostry» 
gi pakują się w beczki na płask. 

Ostrygi łowią się we wszystkich morzach europej- 
skich, na brzegach nawet duńskich, szwedzkich i nor- 
wegskich obfite"robią się połowy. Jestto pokarm 
zwyczajny, prawdziwie mannę bożą dla biedniejszych 
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nadmorskich ludów stanowiący, ktore w tych mię- 
ozakach nie tylko wyżywienie znajdują, ale połowem 
najpierwsze zaspakajają potrzeby. 

Perloplaw (Avicula, ABuky1a), Właściwą ojezy- 
zną tćj muszli jest ocean Indyjski. W nićj to znaj- 
dują się zwykle znane w handlu perły wschodnie, 
a jéj skorupy pod imieniem perłowój macżcy. Perły 
osadzone bywają albo na wewnętrznój stronie muszli, 
albo tóż w samym znajdują się mięczaku. Sposób 
tworzenia się pereł dotąd nie jest z pewnością wy- 
tłómaczony. Domysł dość do prawdy podobny jest, 
że gdy skorupa mięczaka jakimkolwiek sposobem ze- 
wnątrz skaleczoną zostanie, mięczak wrodzonym in- 
stynktem zabezpieczenia śwego bytu, miejsce to usi- 
łoje goić i zaprawia perłową cieczą; ta z czasem 
nabiera twardości i sprawia narośl, stanowiącą pra- 
wdziwą perłę. 

Perły znajdujące się wewnątrz mięczaka, mają 
także podobnym sposobem powstawać. Gdy ziarno 
piasku przypadkowo dostanie się wewnątrz muszli 
mięczaka, uraża go, a zwierzę dla złagodzenia bólu 
pokrywa je swą wilgocią, i z czasem w perłę zamie- 
nia. Domysł powyższy na tém spostrzeżeniu opie- 
rają, że im muszle zewnątrz są bardzićj popsute 
i podziarawione, tém piękniejsze w sobie zawierają 
perły. Niektórzy podróżopisarze zapewniają, że In- 
dyjanie wkładaniem wewnątrz muszli drobnych ziarn 
piasku, przymuszają niejako te mięczaki do wydawa- 
nia pereł; Chińczycy zaś wkładają drobne perły do 
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żywych muszli, a w kiłka lat dobywają z nich dale- 
ko większe. Wiadomo, że Linneusz posiadał taje- 
mnieę sztucznego tworzenia pereł w muszlach rze- 
cznych krzekiem zwanych (unio), i że za wynalazek 
ten przywilejem szlachectwa od swegu rządu nagro- 
dzonym został. Nie wiemy z pewnością na czćm 
ten sposób polegał, zdaje się jednak że musiał być 
inny od tego, jakiego używają dotąd mieszkańcy 
Indyj. 

Najobfitszy i najkorzystniejszy połów pereł odby- 
wa się na brzegach wyspy Cejlon. Muszlę wydoby- 
te z dna morskiego, rozkładają się na brzegu, gdy 
mięczaki w nich wymrą, same się otwierają, wydo- 
bywają się z nich perły, czyszczą piaskiem, a wzglę- 
dnie do wielkości i piękności rozmaicie gatunkują. 
Największe perły, które się sprzedają na sztuki, zo- 
wią się liczałńe, mniejsze zaś łułowetmi: te się sprze- 
dają na wagę. Co do kształtu, różne mają nawiska: 
tak zwane łzy są najdroższe, po nich idą gruszkowa- 
te, a nakoniec nieforemne. Co do koloru, białe czy- 
ste są w Europie najpopłatniejsze; zupełną ich czy- 
stość jubilerowie wodą nazywają. W krajach wscho- 
dnich, perły kolorowe, jakoto: czerwóne, żółtawe, 
zielonawe iczarniawe drożćj się płacą. W handlu 
perły ważą się na karaty. Największa perła ze zna- 
nych w Europie, ma być w skarbeu królów hisżpań- 
skich, i ma ważyć 25 karatów. Z muszli samćj czyli 
perłowćj macicy, wyrabiają rozmaite drobne narzę- 
dzia i oprawy do nożyczek, scyzoryków i t. d. 
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Starano się tóż zastąpić drogie perły prawdziwe 
sztucznemi: w tym celu małe kulki szklanne wydrą- 
żone, powłóczą wewnątrz cieczą zwaną essencyją 
perłową, i wypełniają białym woskiem. Perłowa 
essencyja otrzymuje się z okruszyn pokrywających 
drobne srebrzyste łuski ryby ukleja. 

Szynka morska (Pinna, Ilunna). Dla podobień- 
stwa muszli do kształtu szynki, mięczak tak nazwany. 
Żyje obficie w morzu Śródziemnóm, a zwłaszcza na 
brzegach włoskich Tarentu, Palermo i Neapolu. 
Zwierzę to przytwierdza się mocno do skał za po- 
mocą jedwabistćj przędzy koloru brunatno-złocistego, 
z miękkości i delikatności do jedwabiu podobnćj. 
Z tój przędzy robią we Włoszech różne drobne tka- 
niny, jako to: pończochy, rękawiczki i t. p. 


Mięczaki jednoskorupne. 


(Mollusca uniyalvia OauHopakoBHYHNiE). 


Szkarłatnik (Murex, Barpanka). Rodzaj liczny 
w gatunki; z niektórych w starożytności otrzymywano 
drogą purpurową farbę. Kolor ten przed poznaniem 
czystego ponsu koszenilli, i ciemnego karmazynu 
z marzanny farbierskićj, wysoko był cenionym, i su- 
knie purpurą farbowane, były tylko ozdobą samych 
panujących, Dziś z wydoskonaleniem farbierstwa, 
i poznaniem wielu innych farbników, starożytna pur- 
pura straciła na wartości, i zupełnie zaniedbaną 
została. 


- 
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Między muszlami jednoskorupnemi mieści się wie- 
le ozdobnych, żywemi farbami i pięknym połyskiem 
lśniącym, i te drogo przez lubowników do zbiorów 
naturalnych się płacą. Do takich należą: | 

Zeglarz (Argonauta, Boraks). Którego muszla 
pod imieniem muszli papierowćj zwana, jest wielka, 
biała, cienka, kształt małego okręciku przedstawia- 
jąca: w nićj żyje mięczak mający 8 długich ramion, 
a w czasie pogodnym wspaniale pływający po morzu. 
Rozwija on wtenczas dwa ramiona na wzór żagli, 
a sześciu innych za wiosła używa. Lecz skoro nie- 
bo pokrywa się chmurami, i burza grozić zaczyna, 
zwija żeglarz żagle i wiosła, ukrywa je w muszli 
i wraz 2 tym okrętem na dno morskie opada. 
` Łodziarz (Nautilus, Kopaoaukv). Ma piękną, gru- 
bą, perłowo lśniącą muszlę, która różnemi rzeźbami 
przyozdobiona, na czary do napojów przedtćm uży- 
waną była. 

Stożek (Conus, Konycw). Wiele pięknych zawie- 
ra gatunków, które drogo się płacą do zbiorów natu- 
ralnych. 

Porcelanka (Cypraea, V:koska). Z którćj jedne- 
go gatunku p. tygrysowa, wyrabiają się znane po- 
wszechnie tabakierki, a drobnych gatunków używają 
ludy afrykańskie zamiast monety. 

Swidrak (Teredo, TpyGaraa yamrka). Mający 
muszlę rurkowatą, pogiętą, grubości gęsiego pióra. 
Głowę ma twardą i dwie kościste szczęki, któremi 
świdruję drzewa. Świdrak okrętowy jest najszko- 


http://rcin.org.pl 


300 


dliwszym. Ojczyzną jego są: ocean Indyjski i Wscho- 
dni; żyje w drzewie, szczególnićj w okrętach, a dziu- 
rawiąc dna, nadzwyczajne zrządza szkody. Sprowa- 
dzone do Europy na okrętach holenderskich, tak się 
rozmnożyły w tamach chroniących Holandyją od za- 
lewów morza, że w r. 1730 Amsterdam i wiele in- 
nych miast, których domy na palach drewnianych są 
zbudowane, zagrożone były zupełnym zalewem, 
a szkody ztąd wynikłe kilka milijónów zł. holend. 
wyniosły. 

Kończąc historyją mięczaków, wspomnićć nam wy- 
pada, że w świecie przedpotopowym żyło mnóstwo 
gatunków tych zwierząt, zupełnie różnych od dziś ży- 
jacych. Szczątki ich, to jest wapienne skorupy znaj- 
dujemy tylko w stanie kopalnym; aw niektórych kra- 
jach tworzą one wielkie pokłady wapienia muszlo- 
wego. Niektóre nawet marmury całkowicie 2 mu» 
szel są utworzone. Do takich zaginionych mięcza- 
ków należą: ammonity, kształt pokręconych rogów 
mające, belemnity, wwane pospolicie strzałkami pio- 
runowemi, tentakulity i t. d. 


Robaki wnętrzne. 
(Helminthia). 

Włośnik (Filaria, Crpynenq»). Grubość włośni- 
ka jest jak zwyczajnćj nici, lub włosa końskiego, 
długość zaś od 1⁄ łokcia, do 2. W krajach gorących, 
a szczególnićj w Persyi, lndyjach i Ameryce wielką 
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jest klęską dla ludzi. Ten robak wylęga się w jakićj- 
kolwiek części ciała ludzkiego, a szezegółnićj w ne- 
‘gach, i sprawia świerzbienie, okropne bóle, zapale- 
nia, gorączkę, gangrenę, a niekiedy śmierć. Jedyny 
środek leczenia tych bólów jest wydobycie samego 
robaka, co trwa niekiedy do kilku tygodni. Robak 
ten lubo rzadko, przytrafia się w naszych krajach. 
Glista (Ascaris, Aesapnaa). Ciało walcowate, 
u pyszczka trzy brodawki. Ta glista mieszka w żo- 
łądku i kiszkach, długość jéj od piędzi do pół łokcia 
dochodzi. Gdy się zbyt rozmnoży, okropne w dzie- 
ciach i dorosłych sprawia skutki. Rozumiano przed- 
tóm że te robaki, równie jak inne wewnątrz ciała 
ludzkiego żyjące, dostają się z pokarmami lub napo- 
jem pod postacią jajek, tam się wylęgają i rozrastają; 
spostrzeżenia nowsze okazały, że istotnie robaki te 
powstają wewnątrz, lecz gatunki pokarmów, napo- 
jów, sposób życia, mieszkanie, przyczynić się mogą 
i usposobić ludzi i zwierzęta do znaczniejszego ich . 
rozmnożenia. 
Motylica (Dystoma, Morsumanuks). Wieśniakom 
_ naszym, a szczególnićj owczarzom dobrze znana, bo 
sprawia u owiec chorobę także mołylicą zwaną, jest 
jajowato płaska, czarniawa, mieszka w wątrobie 
owiec, i wielkie w trzedach sprawia zniszczenie. La- 
ta mokre, pasza z łąk niskich, przyczyniają się wie- 
de do rozmnożenia motylic. Zmiana zatóm paszy 
jest w tym razie najskuteczniejszym środkiem. 
Tasiemiee (Taenia, Hsneav). Odznacza się pła- 
Zoologjia. 26 
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skióm tasiemkowatóm ciałem, od którego ma nada- 
ne nazwisko. Wpija się on mocno ezteroklapkowym 
pyszczkiem w kanał kiszkowy i ssie soki pożywne. 
Ma ciało z wyraźnych płaskich członków złożone, 
z których każdy oderwany rozrastać się może w no- 
we i zupełne zwierzę. Nazywają jeszcze tasiemca 
z frapcuzkiego soliłerem czyli samotnikiem dla tego, że 
się tylko pojedynczo w ludziach i zwierzętach ma 
znajdować; doświadczenią jednak okazały, że po kil- 
kanaście w jednóćm zwierzęciu przytrafić się może. 
Dwa szczególnićj gatunki tasiemców natrafiane są 
w ludziach, to jest długo-członkowy i szeroki; różnią 
się one wielkością pojedynczych członków; ostatni 
do 60 łokci bywa długi, i jest od pierwszego po- 
spolitszy. 

Oprócz wspomnianych gatunków mnóstwo jest in- 
nych, ktore żyją w różnych zwierzętach, ptakach, ga- 
dach, rybach, nawet owadach iysamych robakach. 

Wodnica (Hydatis, Yropr). -Ma ciało tasiemko- 
wate, pęcherzem wodnistym zakończone. Żyje naj- 
częścićj na powierzchni rozmaitych trzewiów. Wiel- 
kość wodnic różna jest względnie do gatunku, wieku 
i przyrodzenia zwierzęcia w którćm żyją. Ludziom 
nie wiele dokuczają, lecz za to pospolitsze są u ró- 
żnych zwierząt. Najszkodliwszemi są i najniebez- 
pieczniejszemi te, które żyją na mózgu owiec, taką 
jest wodnica mózgowa (H. cerebralis, MosroBnkt), 
która sprawia chorobę u owiec zwaną kołowrotem, 
gdyż owca tą chorobą dotknięta, obraca głowę w je- 
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ka 


dnę stronę, w kółko się kręci, biega prędko, nagle 
się zastanawia, nakoniec całkiem zmysły traci. Inny 
gatunek wodnicy zwany węgr (Cysticercus cellulosa, 
Csuaniń yrope), mieszka w słoninie świń domowych, 
mianowicie w chlewach nieczystych i bez należytego 
ruchu trzymanych. Niekiedy tak się mnoży, że całe 
mięso i słoninę napełnia, psuje i do użycia niezda- 
tnemi czyni. Mało jest zewnętrznych znaków po któ- 
rych świnie tą chorobą dotknięte pożnać można: ja- 
ko znamiona téj choroby u świń, podają zbyteczną 
ociężałość, i krwawe końce wyrwanćj z grzbietu 
szezeciny. f 
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DZIAŁ CZWARTY. 
ZWIERZOÓKRZEWY. 
(Zoophyta, Ftuisofnopacretin). 


Czwarty i ostatni dział zwierząt stąnowią zwterzo* 
krzewy, istoty najniedoskonalsze w swćj organizacyi. 
Wszystkie członki ich ciała rozłożone są naokoło 
osi albo raczćj środkowego punktu, w ten sposób, 
że zwierzę przybiera mnićj więcćj postać promieni- 
stą lub kulistą, ztąd zwierzęta te zowią się jeszcze 
promienistemi, Kształt i budowa ciała bardzo roz- 
maita: niektóre z powierzchności raczćj do roślin 
jak do zwierząt są podobne. Stosownie do upatrzo- 
nych różnie między zwierzokrzewami, dzielą je na 
promieniaki, pławy, polipy czyli korale, wymoczki 
i gąbki, 


Promieniaki. 


(Radiaria, /lyanersia HiuBoTHBn). 


Mają ciało usposobione do pełzania po piasku lub 
skałach na dnie morskićm, gdyż na ich powierzchni 
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spostrzegamy wiele ściągalnych wyrostów. Skorupa 
wierzchnia u niektórych twarda i kamienista. 

Jeżowiec (Mopcxiń ex»). Ciało pokryte twardą 
skorupą, ruchomemi kolcami najeżoną. Wszystkie 
jeżowce mieszkają w morzach, niektórych mięso ja- 
dalne w smaku do raka podobne. W dawnćj medy- 
cynie przypisywano osobliwsze własności nie tylko 
żywym ale i skamieniałym, których liczba podobno 
większą jest jak pierwszych. Skamieniałe jeżowce na 
zywają echinitami. 

Gwiazda morska (Asterias, Mopckaa 38531a). Ży- 
je w morzach, żywi się skorupiakami, łatwo odzy- 
skuje utracone części ciała. Najznaczniejszym ga- 
tunkiem jest głowa meduzy, ma na obwodzie pięć 
długich członkowatych ramion, które się na tysiące 
mniejszych podzielają gałązek. Za pomocą tych ra- 
mion chwyta wszelką zdobycz, i podaje do gęby po» 
łożonćj w środku kręgowatego ciała. Głowa medu- 
szy ma stopę średnicy, jest pospolicie koloru żółta- 
wego; żyje w morzu Śródziemnóm i Indyjskióm. 


Pławy czyli Żagawki. 


(Malacoderma, Akaneon). 


Mają ciało galaretowate, skórkowate lub chrząst- 
kowate; kształt płasko okrągły, dzwonkowaty; na 
ciele różne ogonkowate wyrostki. Żyją w morzu 
niekiedy w wielkiém mnóstwie, karmią się wymocz- 
kami, małemi rybkami, które swemi ramionami albo 

26* 
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parzącemi jak włoski pokrzywy mackami łapią. Nie- 
które ozdobione są świetnemi kolorami jak tęczówki 
(Perpita, Ilopnura) inne znowu wydają w nocy fo- 
sforyczne światło jak fosfornice (Beroe, AĄunnnks). 
Pływają po wierzchu wód morskich, a miotane fala: 
mi morskiemi w odległe przenoszą się strony. Wy- 
niesione na ląd, są podobne do bezwładnćj galarety, 
i wkrótee umierają, rozpływając się w ciecz wodnistą. 


Polipy. 
(Polipi, [loxnms). 


Ciało walcowate, miękkie, u wierzchu otwór do 
brania pokarmu mnićj więcćj licznemi wyrostami 
otoczony. Część dolna polipów usposobiona jest do 
przyczepiania się do różnych przedmiotów*na dnie 
morskióćm. U największćj liczby skóra twardnieje 
i tworzy pokrywę rogową lub wapienną. Polipy roz- 
mnażają się już to za pomocą jaj, już téż za pomocą 
pączków na wierzchu ciała wyrastających, i nigdy 
się nieoddzielających. Tym sposobem na jednym 
polipie wyrastają nowe pokolenia, które rzec można 
będąc wspólnie wszczepione jedne na drugich, two* 
rzą massy niekiedy ogromne, i żyją wspólnie. Pło- 
dność polipów w dogodnych okolicznościach jest 
nadzwyczajna. Szczątki okrętu rozbitego w oceanie 
Indyjskim w kilka miesięcy z dna wydobyte, całko- 
„wicie madreporami, koralami, i innemi polipami okry- 
te były. Brzegi wielu wysp na oceanie Poładnio- 
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wym niemi są pokryte. Skały podwodne, a nawet 
niektórę wyspy zupełnie z mas koralowych są utwo- 
rzone; a jak niebezpieczna jest po nieznanych jeszcze 
morzach z tego powodu żegluga, doświadczył tego 
Cook w czasie pierwszćj około świata podróży. 

Ramionowiec (Hydra, Fuapa). Żyje w wodach 
stojących lub spokojnie płynących, na roślinach wo- 
dnych. Całe ich ciało nieprzerwanym może się na- 
uwać żołądkiem. Mnożą się przez całe lato, potom- 
stwo od matek na wzór roślinnych odrośli się od- 
dziela, a często i całe gałęzie, mające na sobie kilka 
nowych pokoleń. Te polipy sławne są osobliwszą 
łatwością odradzania utraconych części; dają się kra- 
jać na drobne cząstki, a każda po kilku dniach od- 
dzielnym staje się polipem; można kilka polipów 
schować w jeden, i tym sposobem tworzyć potwo- 
rowate istoty; można na kształt rękawiczki odwrócić 
polipa, tak, że jego strona zewnętrzna stanie się żo- 
łądkiem, a wewnętrzna powierzchnią, a polip żyć 
będzie; można dwa polipy rozpłatać, na wzór tasiem- 
ki spłaszczyć, potóm je zetknąć, a dwa te polipy 
zrosną się, i całkowitą istotę utworzą; słowem 
w rozliczne kształty rozcinane i krajane, żyć i rozra- 
stać się nie przestają. _ 

Koral (Corallium, Kupara»). Koral czerwony 
czyli szlachetny w tym rodzaju najważniejszy, miesz- 
ka w morzu Śródziemnóm, z kształtu do obnażonego 
z liści drzewka jest podobny. Trzon jego wspiera 
się na skałach, muszlach, twardych przedmiotach,a lu- 
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bo nie ma korżeni, mocńo się trzyma. Sposób mno- 
żenia koralów jest szczególny. Na korze i wierzchoł= 
kach gałęzi wyrastają brodawki na wzór oczek ro~ 
ślinnych, te dorosłszy pewnćj wielkości, oddzielają się 
od pnia macierzystego, opadają na dno, osiadają na 
twatdych ciałach, i w nowe krżaki korałów wyrastają. 

Kotal czerwony wyrabiać się daje w różne kształ- 
tys wyroby z niego w Indyjach szożególnićj drogo 
cenione bywają. 

Do oddziału polipów należy jeszcze wiele rodza- 
jów, między któremi rozkrzewy czyli gorgonie (Gor- 
gonia, Dopronin) madrepory czyli małże (Madrepora, 
Maapenopa) i organki morskie (Tubipora , Gnupsim- 
uiuk%), odznaczają się rozmaitością kształtów, i pra- 
wdziwą stanowią ozdobę w zbiorach historyi natu- 
ralnćj. 


Wymoczki. 


(Infusoria, HaniBouamia JKmBoranan). 


Zwierzęta galaretowate, po większćj części prze- 
żroczyste, tylko przez szkła powiększające widzialne, 
pojedyncze lub gałązkowate, pieńkami utwierdzone. 
Najniedoskonalsze ż nich podobne są do galaretowa: 
tych kulek lub Iinij; doskonalćj ukształcone mają 
żołądek, około pyszczka ramionka, a u niektórych 
dostrżedz mhożna ogonek. Żyją w cieczach, w któ- 
rych się gótowały istoty zwierzęce lub roślinne, albo 
tóż w stojących wodach. Wydoskonalenie mikro- 
skopu i długoletnie prace w téj części zoologii pr. 
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Ekhrenberga w Berlinie, okazują, że ta klassa zwie” 
rzęcego królestwa daleko jest litżniejszą jak dotąd 
sądzono. Z badań wspomniónego uczonego póka= 
zuje się, że wymoezki hawet majniedoskonalsze, ma- 
ja pyszezki, biorą niemi pożywienie; że mają żółądek; 
niekiedy z wielu złożony części, mają oczy i tóżne 
narzędzia wewnętrzne. Mhiema także ten uczóńy; 
że wymoczki w swóm życiu podlegają częstym pfze- 
mianom, i że niosą jaja. Wymieniamy tu nazwiska 
pospolitych wymoczków. - 

Monada (Monas, Moraga). Najmniejszy że wszy- 
stkich, jest tylko kropką: Żyje w wodzie stojącćj ('). 

Węgorzyk (Vibrio, Yrpukv), ma kształt walcowa- 
ty, bardzo żywo i zwinnie się pórusza. Żyje w klaj- 
strze introligatorskim, z mąki lab krochmalu zrobio- 
nýħm i w otwartćm powietrzu skwaśniałym. Inny 
gatunek żyje w occie psującym się. Użycie octu 
zawierającego mnóstwo tych wymoczków bynajmnićj 
zdfowia ñie jest szkodliwe, gdyż ód ciepła natych- 
miast giną. 


Gąbki. 
(Spongialia, TyGki). 


Te zwierzokrzewy w organizacyi swój najmnićj do- 
skonałe, raczćj do niekształtnych roślin, jak do jakich- 


(1) Kolor czerwony wód stojących, jaki się czaścm spostrzegać 
daje, pochodzi od jednego gatunku monady, któttgo fhiljony W tà- 
kich wodach żyje. - 
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bądź zwierząt są podobne. Z wielu gatunków, naj- 
znajomsza jest gąbka pospolita, rosnąca w morzu 
Śródziemnóm, a najobficićj około wysp greckiego Ar- 
chipelagu. Kształty ma bardzo różne, najzwyczaj- 
nićj kulisty. Wielkość lub drobność dziurek, gęstość, 
miękkość lub twardość, stanowią różne przymioty 
gąbki, a te zależą od wieku, miejsca wzrastania i in- 
nych okoliczności. Gąbki w naturalnym swym sta- 
nie przejęte są wewnątrz i powleczone z wierzchu 
kleistą materyją, wydającą zapach zwierzęcy, i oka- 
zującą niejakie ruchy. Ta klejowata massa, stanowi 
jedyne znamię zwierzęcości gąbki. 


Gąbki są ważnym przedmiotem handlu dla miesz- 
kańców Archipelagu greckiego, którzy je zbierają na 
dnie morskićm z niebezpieczeństwem życia, i oczy- 
szczają ze zwierzęcćj materyi przez wygotowanie. 
Dobroć gąbki głównie od miękkości i drobności dziu- 
rek zależy; gąbki twarde grube i czarne zowią się 
końskiemi, zbierają się na brzegach Afryki, i wartość 
mają nizką. 


Wspomnićć wręszcie musimy o drobnych kamycz- 
kach, znajdujących się w gąbce, które w dawnćj me- 
dycynie były używane, i w aptekach pod nazwskiem 
kamieni gąbkowych znane. Owe kamyczki są ga- 
tunkiem koralu (Cellepora); ułamki jego natrafiane 
bywają w gąbkach, a przedtém mylnie za płód gąbki 
je poczytywano. 
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W naszych wodach żyje gąbka rzeczna, (Spongia 
fluviatilis, Badiaga, Bagara), w niektórych okolicach 
nadecznikiem zwana, prócz zapachu, nie ma prawie 
żadnego innego zwierzęcości znaku. 
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